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WARSZAWA, 27 lutego. — 
(PAT). Sekretariat płk. Adama 
Koca komunikuje: 

W związku z deklaracją ide- 
ową płk. Adama Koca odbędzie 
się w dn. 1 marca r. b. w sali 
rady miejskiej na zaproszenie 
prezydenta m. st. Warszawy 
Stefana Starzyńskiego pierwszy 
zjazd organizacyjny działaczy 
społecznych z miast Rzeczypo- 

Г 


WARSZAWA, „27 lutego. — 
(PAT). Dnia 27 b. m. odbylo się 
w Warszawie posiedzenie rady 
naczelnej Zw. strzel w 
którym  nczestniczyły władze 
główne związku z prezesem za- 
rządu głównego Fr. Paschal- 
skim 1 komendantem głównym 
płk. M. Frydrychem na czele © 
raz prezes} 1 komendanci 18-tu 
okręgów 1 podokręgów Z. S. 

Przewodniczył obradom pre< 


zes Fr. Paschalski oraz wice- | sytuacji ogólnej. 


Pik. A 


ganizacyjnych na tle aktualnej 


mułowaniach odznacza się u 
miarem nieomał historii, mów- 


dam Koc na Zamku 
P. Prezydent Rzeczypospolitej ртгујаї йа audjencji plk. Adama Коса, który to moment przedstawia nasze zdjęcić. 


Tel. поспе: 144-44 $ 17 


што о sodz. 


| racjonalniej. Nie wolna tracić 


czasu, bo gdzielndziej cddawna 


„ Koc 


szego zastępuje 
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17.40 
jedną wolą, ka jednemu celo 
wi. 

Słowa te —ciągnął dalej mów 
ca — są napewno wyrazem tes- 
knoty całej Polski, a przede 
wszystkim nowego Polski poko- 
lenia. ‹ 

Pokolenie to w myśl słów, 
zawartych w naszej deklaracji 
hołdowniczej, złożonej Naczel- 
nemu Wodzowi: „ABY OFIA- 
RY DOKONAĆ, WIEDZIEĆ MU 
SI, ŻE MA WODZA I W NIE- 
GO UWIERZYĆ". Lecz poza 
tym romantyzm dnia. wczoraj. 

pozytywizm na- 
rodn, który życie „futra rama. 
dzielnie kształtuje. 

Dlatego też deklaracja płk. 
Koca aczkolwiek apeluje do naj 
glębszych uczuć polaka, do pra- 
źródeł polskiej tradycji, mówi 
tylko © możliwościach realnych 
być może nawet nie o wszyst 
kich. 

W imieniu rady naczelnej, ч 
imienia związku strzeleckiego, 
mogę Naczelnemu Wodzowi za- 
meldować, a obywatela płk. Ko- 
ca zapewnić, że każdej chwili i 
na każdym miejscu, ną skutek 


| 


przewodniczący rady naczelnej 


gen. Karaszewicz - Tokarzewsk) , szy, że deklaracja płk. Koca u- | deklaracji: 


człnuek zarządu głównego Z. S; 
Tematem obrad byt szeteg | 


Prcz. Paschalski zaznaczyw- ca przypomniał końcowe słowa 
„Czas najwyższy 
nika wszelkiej demagogii, co skupić wytrwały, codzićnny wy, 
więcej, jak gdyby obawia się siłek, by każdą energię wyzy- 


już zarosły trawą dróżki i ścież otrzymanego rozkazu, roziegnie 
ki ideowych sobiepanów, a na- się w razie potrzeby krok mło- 
tomiast rozlega się żelaźny |dych, zdyscyplinowanych szere- 
krok potężnych i zdyscyplinowa gów. prowadzonych jedną wolą 


najdonioślejszych zagadnień or 


wielkich słów, w swoich sfor- | skać 


jak najekonomiczniej i naj | nych szeregów, prowzdzenych |ku jednemu celowi“. 


Dalszy ciąg „wojny“ w senacie 


między senatorem Kozłowskim i ministrem Kwiatkowskim 
B. premier zarzuca p. wicepremierowi mówienie nieprawdy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-'że za jego ezasów rynek sztywny , 
nego“ ‘telefonuje: "został całkowicie wydrenowany,. 

Wczorajsze posiedzenie komi- że trzeba było wywozić złoto 
sji budżetowej senatu trwało od pod zastaw, b. premier Kozłow-, 
godziny 11 m. 15 do godz. 2-ej (ski siedział w bufecie i opowia- 
a mogłoby trwać naogół 15 до dał о swoich sukcesach, odnie-| 
20 minut, przy czym tylko pierw sionych nad wiceprem. Kwiat- 
sze 5 minut tego posiedzenia po-|kowskim. 
siadały pewne znaczenie, stano-| Wczoraj pod nieobecność wi-; 
wiły one bowiem echo wezoraj-  cepremiera Kwiatkowskiego, w, 
szej dyskusji, ostrej wymiany obecności podsekretarzy stanu 
zdań pomiędzy b. premierem Ko Grodyńskiego i Świtalskiego, za-: 
złowskiw a p. wicepremierem brał głos na komisji р. KOZŁOÓW 
Kwiatkowskim. Tak się jakoś SKI i powiedział: 
dzieje, że dyskusja ta odbywa się! — Na wczorajszym posiedze- 
ciągle pod піеорсепоё jednej ze |niu p. minister skarbu w odpo- 
stron zainteresowanych. wiedzi użył następującego zwro | 

Gdy p. wicepremier Kwiatkow |tu: „Rzeczywiście krytykuję іе- | 
ski przemawiał w piątek, kryty- den okres w tym pięciolecin, ja-| 
kując ostro działalność р. Ko- ko szczególnie niekorzystny dła 
(złowskiego, opowiadając о tym, |Polski, to jest okres rządów р. 


|kie cyfry są dziś znane. Р. mini-, 
ster powiedział nieprawdę. To 


Kozłowskiego, zarówno na tle 
budżetu, jak też w dziedzinie dre 
nowania rynku pieniężnego, jak 
1 w zaciemnłanłu obrotów finan- 
sowych. 

Właśnie w tym okresie wiele 
zła się skoncentrowało". Okres 
budżetowy r. 1934-5 posiada swo 
je sprawozdanie, sprawozdanie 
N. L К. ma publikację, rzeczy 
są znane, nie ma żadnych tajem- 
nie. N. I. K. wydała, jak zresztą 
rok rocznie, wielki tom, wszyst- | 


stwierdzam. ! 


Przewodniczący sen. Roztwo- 
rowski: — Proszę p. senatora wy 
rażać się ogłędniej. 

Sen. Kozłowski: — P. mini- 
ster skarbu nie jest w stanie swe 


l 


go twierdzenią udowodnić. Mu- 
szę podkreślić rzecz jedną. P. mi 
nister skarbu w swym wczoraj- 
szym oświadczeniu wprowadził 
zupełnie nowy ton do dyskusji. 


Dotychczas nie było w zwycza-| 
[ju aby jeden rząd oskarżał swe- 


go poprzednika. 

Sen. Pawelec (przerywa): — 
Tak nie można. Pana ministra 
tu niema! 

Sen. Kozłowski: — Ja także 
nie byłem wczoraj obecny. Jeże- 
liby następca Kwiatkowskiego w 
ten sposób ocenił jego działal 
ność, uważałbym to za przejaw 
złych obyczajów. 

W tym momencie obecni na 
posiedzeniu przedstawiciele ' rzą 
du wychodzą z sali. 


Przewodniczący sen. Roztwo-' 


rowski: — Przywołuję p. senato- 
ra Kozłowskiego do porządku 
za użycie tego słowa i zarzą- 
dzam przerwę, 

W tym momencie wicemini- 
ster Grodyński dzwoni do wice- 
premiera. Po tej rozmowie tele- 
fonicznej odbywa się rozmowa 
między wiceministrem Grodyń- 
skim i przewodniczącym Roztwo 
rowskim, po czym przewodni- 
czący wznawia posiedzenie i pa 
„przemówieniu referenta, oświać 
czą: 

— W stosunku do oświadcze: 
nia senatora Kozłowskiego, któ: 
re zgłosił na początku posiedze- 
nia, a z którego treścią zapozna- 


(Dokcńczenie na str. 3). 
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Rozmowa z prezydentem Companysem 


Katalonia za ғайва cemę mie oderwie się od Fiszpamii 
„Bramy mego kraju stoją otworem dla żydów..." 


BARCELONA, w lutym. 

W Katalonii powstanie fran- 
kistów zostało pokonane je- 
dnym uderzeniem. Dnia 19 lip 
ta generałowie wyprowadzili 
swe regimenty na ulicę, a 21 
pca bitwa została zakończo- 
na. Prezydent Luis Companys 
otworzył socjalistom, anarchi- 
stom i republikanom składy a- 
municji t lud z bronią w reku 
przeciwstawił się zakusom kli- 
ki wojskowej. 

Pokonani oficerowie 
wstańczy zostali, zamknięci w 
pływającym więzieniu na sta 
rym okręcie „Urugway“. Na 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego”) 


my na wywiad z prezydentem 
Сотрапуѕет. ту wielkiej sali p? 
łacu rządowego Zdążyłem 
przez {еп ezas dokładnie wy- 
studiować freski na ścianach, 
wyobrażające idylliczne, staro- 
hiszpańskie sceny wojenne z o- 
dległych czasów. gdy główną 
bronią rycerza była jeszcze pry 
mitywna włócznią. 

Posiedzenie rady ministrów 
przeciaga się 1 co pewien czas 
sekretarz prezydenta przycho- 
dzi nam oświadczyć, фе już za 
chwilę zostaniemy przyjęci. 

Przez ściany, pokryte malo- 
widłami, dolatują odgłosy go- 


"dnak z całą powagą i ostrożne 
ścią dbać o io, aby nie tracić 
niepotrzebnie ludzi i nie trak- 
tować ich, jak mięso armatni 
jak to czynią faszyści i ich za- 
|graniczni spólnicy. Dla nas 
drogie jest życie każdego mili 
|ejanta, każdego człowieka, 
gdyż plony naszego zwycięstw 

staną sie udziałem wszystkich 
obywateli. 

Companys jest duchowym 
spadkobiercą pierwszego pre- 
zydenfa Katalonii, Francesca 
Macia, zmarłego w 1933 roku 
Companys | Macia należeli 
do przywódców „Estat Catala“ 


[ 


ten sam okręt policja dyktatora 
Lerroux w 1934 roku odprowa 
dzała prezydenta Companysa. 
Do dnia dzisiejszego najpo- 
pularniejszym - plakatem w 
Barccionie jest plakat, wyobra- 
żający prezydezia Companysa 
za kratami. Urragę widza przy- 
iaga — szczupla. chorowita 
twarz о bystrych. ognistych 0- 
cząch, Ten sam wyraz zacho- 
wała twarz prezydenta Compa- 
nysa do dnia dzisiejszego. Tyl- 
ko wysokie kąty czoła jeszcze 


racej debaty. Tam  naradzają | 
się kierownicy kraju, tam de- 
batuje się o wojnie. 

Kręcimy się od drzwi do 
drzwi. Fantastycznie inkrusto- 
wane meble, kryształowe ży- 
randole 1 głębokie fotele. W 
plątaninie drzwi tracę orienta- 
еје, w której części pałacu znaj 
dujemy się obecnie. 

Wreszcie ujrzeliśmy przed so 
hą prezydenta Companysa. 

Siedzimy w niewłelkim gabl- 
necie. Na dużym stole, obok 
złotego kałamarza z niebieskim 
strusim piórem leży na postu- 
mencis bomba do zrzucania z 


Companys 


samolotu — wyrób  barceloń- 
skiej fabryki amunicji. 

Jak przedstawiają słę losy 
woiny? 

Prezydent Companys podnosi 
się z krzesła, przechyła się ku 
nam j w jego patetycznych sło- 
wach dźwięczy rozgoryczenie i 
zarazem porywająca wiara: 

— Wygramy wojnę, bo wal- 
czymy w imię słusznej sprawy, 
bo jesteśmy ludem bohsterskim | 
i zdolnym do poświęceń. bo od, 
naszego zwycięstwa zależy los 
całego świata demokratyczne- 
go. 


Przez te słowa przebija йазу, 
ny Companys, wielki adwokat 
barceloński, który w latach mo 
narchii I dyktatury niejedno- 
krotnie bronił katalońskich re- 
wolucjonistów i okrutnie prze- 
śladowanych anarchistów, Jego 
wystąpienia w sądach były za- 
powiedzią przyszłcgo wyzwole- 
nia ludu katalońskiego. Jego 
słowa były groźbą dla chwieją- 
cego się reżymu. 

Po chwili zabrał głos Com- 
panys — aktywny rewolucioni 
sta. który w lipen 1931 roku т! 
balkonu obecnego pałacu rzą- 
doweso, z czerwono - żółtą cho 
rągwią w reku proklamował! 
niepodległą republikę kataloń- | 
ską. | 

-— Na terytorium. opanowa- 
nym przez faszystów, — mówił 
do nas prezydent Companys — 
szalełe dziki teror, morduje 
się dzieci i starców. ze szpitali 
wywleka się rannych па roz 
strzelanie. Pali się i niszczy 
dzieła sztuki. Tam gdzie stona 
faszystów dotknie ziemi, nie 
wzejdzie siew — jak za czasów 
АИ. Rewolucja natomiast mu 
si zadokumentować swój рей 
do tworzenia, do budawania 
9152 to stanowi istotną treść pe 
jęcia rewolucii. Zadaniem re 
wolncjonisty jest zbndować na 
rninach i zeliszczach nowy u 
strój snołerzny. 

— Rewolucja, której nie re- 
prezentuje energiczna I odno- 
wiedziajna władza. skazana jest 
z góry na nienowedzenie. Jest 
rzeczą piedomnszczalną, bv w 
każdej dzielnicy. na ksżdvm 
przedmieścin istniała odrehna 
władza. Rzad nasz rerrezentnje 
wszystkie warstwy ludności 4 
bierze na siebie adnawieczłal- 
ność za losv Katalonii 1 raei 
republiki  T*sznańskiaj. 
heenej chwili wszysikie чуук! 
musza ћу skierowane na ak- 
cię wojenną. Przytem nalcży је 


głębiej worały się w siwe, lek- 
to zwichrzone włosy. 
Prrez trzy godziny czekaliś- 


Cud ekranu! 
Deanna Durbin 


w rewelacyjnej komedii muzycznej 


PENNY 


reż. H. Kosterlitza 
twórcy filmów z Franciszką Gaol 


wkrótce 


CASINO 


— katalońskiej partii niepodłe- 
głościow Ta przeszłość poli 
tyczna prezydenia Companysa 
walczącego o niepodległość Ka 
taloni, wykorzystana została 
przez prasę zagraniczną. szcze- 
gólnie prawicową, јако argu- 
ment w rozpowszechnieniu po- 
głosek. jakoby Katalonia za- 
mierzała zawrzeć samodzielnie 
pokój z generałem Franco i 
calkowicie oderwać się od po- 
zostałej Hiszpanii. Są to. rzecz 
jasna, jedynie pobożne życze- 
nia powstańców. 

Nie stawiam nawet pytania 
na ten temat. ale prezydent 
Companys — widocznie nasku- 
tek wzmagania się tych pogło- 
sek w ostatnich tygodniach — 
uważa za konieczne przy każ 
dej okazji podkreślać jedność 
Katalonii z eałą Hiszpanią. 

— Hiszpania walczy o swa 
niepodlesłość przeciw marokań 
skim oddziałom 1 batalionom 
niemieckim i włoskim. Katało- 
nia jest i zawsze nozostanie re- 
zerwuarem energii antyfaszy- 
stowskiej wewnatrz  hiszpań- 
skiej republiki federacvinej. Ta 
federacja jest już faktem do- 
konanym. Federacja i demokra 
cia, to dwie siostry, które jedy- 
nie w połzezenin przynoszą hi- 
dom wyzwolenie. 

W kancelarii prezydenta u 
nrzedzono nas delikatnie, jak 
długo wywiad powinien trwać, 
Termin już dawno minął i roz 
mowa dobiega końca. Zanim 


onnszczamy gabinet, prezydent | 


Companys nokazuje nam pi 


| wszy nìemieeki karabin, ойе- 
„brany powstańczemu jeňcowi 
na froncie aragońskim. Przy 
tej okazji stawiam ostatnie py- 
tanie na temat przebiegu po- 
үсмерне] mobilizacji w Kata- 
0) 

— Mcbilizacja postępuje w 
gorączkowym tempie — odpo- 
wiada prezydent Companys. — 
Na wojnę trzeba odpowiadać 
wojną. Mamy już do dyspozy- 
cji republikański korpus oficer 
ski, któremu można powierzyć 
kierownictwo naszą armią ludo 
wą. Świeżo wyszkoleni oficero 
wie, to oficerowie rewolucji. O- 
ni zapewnią nam zwycięstwo. 
którego jesteśmy pewni. 

Na zakończenie jeden z przed 
stawicieli prasy stawia pytanie 


na temat emigracji żydów: 
— Wielu żydów, którzy w 
ostatnich latach przybyli do 


Hiszpanii 
Companys 


— mówi prezydent 
szczególnie w 
Katalonii, od pierwszej chwil 
wraz z najwierniejszymi oby- 
watelami zgłosiło się do obro- 
ny swej nowej ojczyzny. 
Słowa te padły z nst prezy- 
WYKWINTNA PRACOWNIA 
| UBIORÓW DZIECIĘCYCH 


Ii GUSTAWA" 
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denta Katalonii w murach pała 
cu, gdzie 600 lat tema 
ne były zarządzenia ink 
ne о paleniu na stosach 
z Barcelony. Tortozy i innych 
gmin katalońskieh. 

Z okien gabinetu prezydenta 
Companysa widać gotycką fa- 
sadę gmachu, gdzie przechowy- 
wane są jeszcze narzedzia tor- 
tur inkwizycji. W pobiiżu znaj 
duje się też uliczka Caał z o- 
statnim kamieniem, pozostałym 
po sławnej niegdyś gmi 
elickiei. 
ramy meso kraju stoją 
otworem dla żydów. podobnie 
jak otwarte jest dla nich moje 
serce. 

Tymi słowy 
dent Companys 
nia. 


kończy prezy- 
swe wynurze- 


L. Schneiderman. 


Tła przemiana materii przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą: 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 
тїї niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby 1 

Dwnudziestoletnie do- 


"świadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemia- 
ny materii, chronicznego za- 
rcia, kamieniach żółciowych. 
żółtaczce, otyłości. artretyzmie 
mają zaslosowanie zioła „Cho- 


lekinaza* Н. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła 
Labor, Fizj. - chem Choleki- 
naza H. Niemojewskiego, War- 
szawa, Nowy - Świat Б. oraz 


apteki i składy apteczne. 


nerek. 


Indywidualne i zb'orowe 


wycieczki do Palestyny 


WYCIECZKA do WIEDNIA 


7 marca 


Zapisy i informacje. 


Polskie Biuro Podróży 


„UMON ооа“, ШЇ, Piotrkowska 42, 10l. 407-07 
аса алараа EEE E шы AN 


Skazanie 


ЭЗ. 


61 osób pozbawiono udziału w źuciu ak - 
ісі w ciagu od 1 do 2 laí sargi 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | wyrok skazujący w stosunku do 
go“ telefonuje: 101 studentów, z czego 61 aka- 
Nadzwyczajna komisja do demiczek i akademików skaza- 
sprawy blokady na uniwersyte- |no na pozbawienie udziału w 
cie warszawskim, po zbadaniu życiu studenckim w ciągu od 1 
jeszcze 100 studentów, ogłosiła | do 2 lat, 34 udzielono nagany, 


jednego relegowano na przecią 
roku bez prawa uczęszczania 
na wykłady i zdawania egzami- 
nów. W 30 wypadkach ogłoszo- 
no wyrok uniewinniający. 


Sprawcy zajść w Zambrowie 


skazani przez sąd okręśowy w Łomży 


ŁOMŻA, 27 lutego. (PAT). —|[chach antyżydowskich dnia 27 
W dniu 26 b. m. toczyła się w | października r. ub. w Zambro- 
sądzie okręgowym w Łomży) wie. 
rozprawa przeciwko 7-miu 0-| W zajściach tych pobito 9 ży 
skarżonym © udział w rozru-|dów i dwuch policjantów, któ- 


Odkrycie nowej komety 


przez astronoma polskiego prof. Wilka 

WARSZAWA, 27.11 (РАТ.) —|ty w Polsce, dokonane przez a- 
Astronom obserwatorium kra- | stronomów Krakowa i Lubomi- 
kowskiego prof. Antoni Wilk od | TU- Nowoodkryta kometa należy 
krył 27 Iutego b. m. о godzinie | do jaśniejszych. 
19.25 kometę słódmej wielkości 
nisko na zachodzie w gwiazdo- 
zbiorze ryb w pobliżu gwiazdy 
55 w tej konstelacji. 


Z powodu rychłego zachmu- 
rzenia się nieba, ruchu własne- 
go komety nie udało się stwier- 
„dzić, Dla umożliwienia obserwa- 
cji komety, tejże nocy, gdzie in- 
dziej, o odkryciu zawiadomiono 


rzy odnieśli rany. 

Silny oddział policji, przyby- 
у z Łomży, zlikwidował rozru- 
chy. 

Sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego skazano głównego oskarżo 
nego Stefana Mariana Wierzbie 
kiego na 8 miesięcy włęzienia, 
trzech oskarżonych po 6 miesię 
cy, jednego na 6 miesięcy z za- 
wieszeniem wykonania kary o- 
raz dwuch oskarżonych unie- 
winniono. 

Główny oskarżony Wierzbie- 
ki był jnż kilkakrotnie karany 
za kradzieże. 


telegraficznie centralę astrono- 
miczną przy uniwersytecie Har- 
wardzkim w Cambridge. 


Jest to szóste odkrycie kome- 


PRZY NIEPOGODZIE 
MIEJCIE ZAWSZE 
POD RĘKĄ 
ORYGINALNE 
PRSTILLES 


VALDA | 


Dalszy саз „wojny” w senacie 


(Dokończenie) 
tem się ze stenogramu, sądzę, że 
p. minister skarbu odpowie na, 
nie na plenum senatu, względnie, 
przy innej okazji, 

W toku dalszej dyskusji sen. 
Ehrenkreutz wysuwa wniosek. 
aby podnieść uposażenie i stan | 
liczebny niższych funkejonariu- 
szy ministerstwa oświaty, 

Wywiązuje się dookoła tego 
wniosku bardzo ożywiona dy- 
skusja. 

Wreszcie sen. Ehrenkreutz wy 
jaśnia, że siły ludzkie niższych 
funkcjonariuszów uniwersytec- 
kich są wyzyskiwane do ostat- 
nich granic. W Wilnie był okres, 
że niemal co tydzień były pogrze 
by woźnych. W Warszawie ma- 
my objawy coraz bujniejszego 
temperamentu synów naszych. 
Dotychczas nie rzucano się na 
kwesturę i nie pałono akt. 

Sen. Dąbkowski: „Trzeba ina 
czej wychowywać”. 

Ale tym czasem kto musi pil 
nować. Ministerstwo się zorien- 
towało, że dotychczasowa ilość 
etatów nie wystarcza. Odpowie- 
dzialny za to, co się dzieje w uni 
wersytetach jest p. minister W. 
R. i Q. P. i my jesteśmy ohawią- 
zani dać ministrowi wszelkie 
środki żądane, ażeby bezpie- 


CITTA DEL VATICANO, 27.11 |dowód zaufania do rządu Rze- 


(PAT.) — „Osservalore Roma- 
по“ ogłasza pełny tekst mowy, 
wygłoszonej w Monachium 
przez kard. Faulhabera w dniu 
14 lulego w rocznicę koronacji 
Piusa 

Mowa poświęcona konkorda- 
towi Rzeszy niemieckiej z Waty 
kanem stwierdza, iż konkordat 
został zawarty 20 lipca 1933 ro- 
ku z inicjatywy kanclerza Hitlc- 
ra i podpisany został w chwili, 
gdy mocarstwa światowe zajmo 
wały wobec Rzeszy niemieckiej 
stanowisko nieufne i pełne re-| 
ztrwy. 

Watykan dał w konkordaciej 


| 


W głosowaniu przyjęto wnio- 
sek sen. Ehrenkreutza do wyka- 
zu etatów osobowych (zał. do 
art. 7 ustawy skarbowej) w spra 
wie 150 etatów niższych funkcjo 
nariuszy w budżecie minister- 
stwa W. R, I O. P. 

Następnie uchwalono całość 
ustawy skarbowej wraz z tą 
zmianą 1 z załączonym budże- 
tem. Przewodniczący stwierdza, 
że komisja budżetowa senatu 


szy. Był to akt olbrzymiej wagl 
dla zagranicznego prestiżu rzą- 
du niemieckiego, 

Konkordat nie został zawarty 
pod żadną presją, ale na podsta 
wie dobrowolnego wzajemnego 
zrozumienia. W szeregu dzie- 
dzin konkordat obecnie nie jest 
wykonywany, jak np. w dziedzi- 
nie swobodnego głoszenia wiary, 
nauczania religii w szkołach, 0- 
głaszania drukiem listów paster- 
skich i t. p. 

Gdyby 6hbecny stan rzeczy 
miał być kontynuowany, doszli- 
byśmy — mówił kardynał — do 
niewolniczych stosunków w ży- 


przyjęła jednomyślnie ustawę 
skarbową. 


Rozmowy o 


ry dziś odleciał samolotem do 
Łipsk 
otwarcia targów wygłosi prze- 
mówienie o sytuacji międzyna- 


mowę z min. Edenem. 

Wśród całego szereg otnó 
nych tematów, poruszono spra- 
wę roszczeń kolonialnych Nie- 
miec i przyszłość rokowa: 
carneńskich. — Minister 


czeństwo mienia nniwersyteckie 
жо było zapewnione. 


rząd brytyjski wciąż jeszcze 0- 
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e uczestników blokady 


Biała, 
bo idealnie czysta 


Dopiero gdy z bielizny usunięty 
zostanie wszelki brud, będzie 
ona rzeczywiście biała. Przy 
gotowaniu bielizny w Radionie 
wytwarzają się miliony pẹ- 
cherzyków tlenu, które prze- 
nikają ikaninę 1 usuwają 
z niej gruntownie brud. 
1. Rozpuścić Radion w тїтїп! 
wodzie 

2. 15 minut gotować 

3. Płukać najpierw w gorącej. 
polem w zimnej wodzia 


Niemcy zdepíalig konkord 


Podpisaly go w r. 1933, 
czas potrzebny dla prestiżu Rzeszy, a 


dziś dążę do likwidacji stosunków z Watykanem 


ciu intelektualnym. 

Mówca poruszył również spra 
wę propagandy przeciw szkole 
wyznaniowej, twierdząc, iż рго-| 
paganda ta jest sprzeczna z kon- 
kordatem t słowami kanclerza 
Hitlera, Który oświadczył, że | 
rząd zapewni wyznaniom chrze- 
ścijańskim należny Im wpływ 
na szkołę i wychowanie. 

W Niemczech zniesiono sze- 
reg świąt religijnych. do których 
katolicy byli bardzo przywiąza- 
ni. — 

Kard. Faulhaber przytacza da 
lej wynurzenia jednego z wyż- 
szych urzędników Rzeszy, stwier 
dzające, iż konkordat jest prze- 
starzały 1 wymaga rewizji, 

Słowa te są — zdaniem kardy 


4 КҮ, 
ROSY 


(UNE 


ай 


pomieważ był wów 


Słowa te — zdaniem kardy< 
nała — oceniać należy w ten spa 
sób, że w roku 1033 ustrój naro; 
dowo = socjalistyczny potræbó. 
wał konkordatu dla utrwalenia 
się, a dzisiaj konkordat stał się 
dlań niepotrzebny. 


Słowa takie 2 — zdaniem kar 
dynała — niezgodne z zasadami 
lojalności. Kardynał opowie- 
dział się z kolei przeciw likwido- 
waniu konkordatu, ponieważ sy- 
tuaeja kościoła bez konkordntn 
stałaby się jeszcze gorsza. 


Katolicy niemieccy żądają, a 
by konkordat nie był tylko ka 
wałkiem papieru. Chcą oni u 
trwalenia pokoju religijnego w 
kraju 


Mordował w wicęziemiu 


Sensacyjny proces strażnika w Wenezueli 


BUENOS AIRES, 27.2. (PAT) — 
Donoszą z Caracas (Wenezueli), że 
prawdziwą sensację wywołał tam 
proces przeciw niejakiemu Nenera 
Pacheco, byłemu straźnikowi osła- 
wionego więzienia dla przestępców 
politycznych znanego pod nazwą 
„а Rotunda”, za czasów dyktato- 
Ta Gomeza, oskarżonemu 0 cały 
szereg morderstw popełnionych w 


roszczeniach kolonialnych Niemiec 


wie Locarna z dnia 18 listopa- 


| sobności minister Eden poinfor 


mować miał 


rodowej — odbył dłuższą roz-, Ribbentropa również o rozmo- tyjską 


| wach wszczętych 2 Belgią na te- 


wia mał zagwarantowania nienaru- niają inicjatywę bryt 


szalności granie Bel, 
Ambasador von 


gii. 
Ribbentrop 


її lo- udaje się z Lipska do Berlina i znalezienia punktu w 
Eden odbędzie rozmowę z kanclerzem wszczęcia 
miał okazję do podkreślenia. że Hitlerem, któremu złoży spra- skich. 


'wozdanie o sugestiach brytyj- 


LONDYN, 27 lutego. (PAT). | czekuje odpowiedzi Niemiec па’ skiego ministra spraw zagrani- 
Ambasador von Ribbentrop, któ ostatnią notę angielską w spra- , cznych. 


Po powrocie ambasador Rib- 


— gdzie jutro z okazji da roku zeszłego. Przy tej spo- | bentrop odbyć ma dalsze rozmo | 


wy z min. Edenem, zanim rząd 


ambasadora von niemiecki odpowie na note bry- | 


w sprawie ILocarna. 

kołach politycznych oce- 
ską po- 
sprawy nietykalności 
próbę 
tia do 
locarneń- 


ruszenia 
granie Belgii, jako now 


rokowań 


więzieniu, na rozkaz zmarłego dyk 
tatora. Wysłani do więzienia „La 
Rotunda” przeciwnicy zmarłego 
dyktatora, nie powracali stamtąd 
nigdy. 

Po śmierci dyktatora i zburzeniu. 
więzienia, oskarżony, który pełnił 
służbę w więzieniu przez 30 lat, 
pracowal jako robotnik w miejsco- 
wości El Valle, gdzie go aresztowae 
no na podstawie daiych, ogłosza: 
rych w pamiętnikach, wydanych 
przez jednego z uwięzionych, który 
zdołał zbiec z więzienia, 


=. 
Dyr. Doman'ewski 
komisarzem 
Banku Polskiego 


WARSZAWA, 


27 lutego. —= 
(PAT). W związku z objęciem 
przez p. W ra Domaniew 
skiego słanowiska dyrektora de 
parlamentu obrotu pieniężnego 
w ministerstwie skarbu — p. 
minister skarbu mianował p 
Domaniewskiego komisarzem 
i Banku Polskiego. 


Pomoc zimowa to nie 
|iafmużna-te obaw azek 
i nakaz sumienia! 


W dniu ślubu syna Mussoliniego 
u panną Buvoli opowiadano w Rzy 
ie {ака anegdotę: 

Vittorio Mussolini zwierzając się 
ojcu. ze swych projektów matrymo- 
nialnych, zaznaczył, że jego wy- 
branka pochodzi, niestety, те 
skromnej rodziny mieszczańskiej. 

— А е ty pochodzisz z lep- 


szej rodziny? — spytał ironicznie 

1 Duce. 

— Jestem przecież — odparł 
Vittorio — szwagrem hrabiego 
Ciano! 

* 


Gdy w Anglii pani domu podej- 
muje gości herbaią, podsuwa każ- 
йети z nich cukiernicę, mówiąc: 

— Pan będzie łaskaw  osłodzić 
sobie herbatę. 

W Irlandii gospodyni sama wy} 
muje szczypcami kawalki cukru 2 
cukiernicy i wdzięcznym ruchem 
wrzuca je do filiżanek, 


W Szkocji natomiast pani domu 2 


proponuje: 
— Może pan sprobuje jeszcze 
raz wymieszać herbatę! 
* 
W Mexico-City wybuchł огурі- 


ny strejk na tle istniejącego w 
п zakazu publiczne- 
się. Wszyscy narze- 
етепі i zakochani postanowili, uwa: 
żając to prawo za umniejszenie przy 
wilejów, powstrzymać się od wstę 
powania w związki małżeńskie tak 
długo, jak długo trwać będzie ów 
zákaz, Zakaz jest tak rygorystycz. 
ny, iż przewiduje nawet kary Ша 
całujących się na ulicy małżonków. 
Ekscentryczny strejk budzi weso- 
łość w Mexico-City, ale nie przeła- 
mie — jak się zdaje oporu 
władz. 
# 


W tych dniach stanął przed jed- 
nym z sądów angielskich zawodo- 
wy przewodnik, czyli oprowadzaca 
po Loudynie, nazwiskiem Henry 
Rizle. Człowiek ten potraktował 
swe zajęcie jako nowy sport, pole- 
цајасу na fałszywym informowaniu 
gości, których oprowadzał ро 
mieście. 

Z grobowo poważną miną zapew 
niat otaczających go przyjezdnych, 
że Albert Hall to pałac sportowy, a 
tlworzec kolejowy St Pancras 
przedstawił jako parlament. Pałac 
sprawiedliwości nazwał najbezczel- 
niej gabinetem ligur woskowych 
madame Tussaud, a jeden z lokali 
nocnych mianował Bankiem An- 
gielskim. 

Spokojnie pozwałał ludziom to 
tograłować różne miejsca, jako hi 
storyczne j radował się widocznie 


wewnętrznie dobrą wiarą, z jaką | 


przyjmowano te w: 
abawa taka trw 
cy, aż pewnego dnia, wśród zwie- 
dzających znalazł się pewien pan 
z Dublina, który poraz drugi bawił 
w Londynie. Gdy usłyszał, że pod- 
czas zmiany warty w królewskim 
pałacu Buckingham grana jest stale 
piosenka „Flossie, to dziewczynka 
dia mnie”, wniósł doniesienie na 
trywolnego przewodnika. 
* 

„Jeden równa się dwa tysiące, 

Taka matematyka nie jest wys 
sana z paica. Pochodzi prosto z 


tkie bujdy. 


Rzymu. Podano tam, nazajutrz po 
za 


zamachu na Grazianiego, że 

mach był dziełem całkiem 0105 
nionego indywiduum, a cała ludn 
żyje w błogostanie i dyszy wd: 
ше na melodię „Giovinezzy”*. Jed- 
nocześnie przeprowadzono areszto- 
wania i wsadzono do więzienia dwa 
tysiące ludzi. Proszę bardzo: dwa 
tysiące odosobnionych zamachów 


=- to nie jest najgorsza persnekty- 


wa! (02. Pop.) 


kilka miesię- 


WARSZAWA, 27, lutego. — 
(PAT), Ukazał się okólnik ko- 
misji dewizowej z dn. 27 b. m.. 
lktóry unieważnia okólnik nr. 
23 z dn. 23 listopada 1936 roku 
w sprawie samorządu dewizowe 
go konwencji przędzałń wełny 
czesankowej w Polsce. 

Okólnik nr: 23 w przedmio- 
cie generalnego zezwolenia na 
dokonywanie przez wspomnia- 
ną konwencję podziału kontyn 
gentu dewizowego zostaje unte- 
ważniony z dniem 1 marca r. b. 
Równocześnie odwołuje się in- 
ne specjalne upoważnienia, u- 
dzielone konwencji w przedmio 
cie weryfikowania niezgodnoś- 


Warsz. kor. „Głosu. Poranne- 
go* telefonuje: 

Wielka katastrofa autobuso- 
wa wydarzyła się wczoraj pod 
W: аза na szosią garwoliń- 


BS Takiej R 


Wkrótce w kinie „R'ALTO” 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


* telefonuj 


W tych dniach odbyło się w 
ministerstwie komunikacji po- 
siedzenie komitetu dyrekcyjne- 
go Towarzystwa kolejowego 
Francusko - Polskiego. Zebra- 
niu przewodniczył wiceminister 
komunikacji inż. Julian Piasec- 
ki. Ponadto w obradach wzięli 
udział członkowie komitetu 
ceminister komunikacji inż. A- 
leksander Bobkowski i dyr. de- 
partamentu pieniężnego w mi- 
nisterstwie skarbu p. Wiesław 


Pozo mie było 1 
| Podjęcie nowych robót 


na linii Śląsk—Gdynia 
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[НЧИ upoważnień dewizowych . 


dla konwencji przędzalń wełny czesankowci 


cl ееп między pozwoleniem 
przywozu, a fakturą. 

Banki dewizowe honorować 
będą na zasadach dotychczaso- 
wych zaświadczenia dewizowe 
konwencji na przydział zagrani 
;cznych środków płatniczych z 
datą nie późniejszą, niż 27 łu- 
tego r. b. 

Wnioski o zezwolenie na п- 
regulowanie należności za weł- 
nę surową i czesaną oraz za 
i przędzę wełnianą, jak również 


| szym importem zagranicznych 


kosztów ekspedycji, ubezpiecze | 


| nia i transnorfu, tudzież wszel- 
| kich innych kosztów ubocznych 


Szczegóły katastrofy są nastę 
pujące: 

Autobus pasażerski, obsługu- 
jący linię garwolińską, prowa- 
dzony przez Jana Kuśmierczy- 
ka, wpadł na szosie na drzewo. 


Marta Eagerth 


w. esarownym filmie 


|jak np. odsetki zwłoki, dyskon- 


rowane bez względu na sumę 
(ла pośrednictwem oddziałów 
Bankn Polskiego, lub banków 
dewizowych do decyzji komisji 
dewizowej. W związku z powyż 
|szym oddziały Banku Polskiego 
i banki dewizowe nie mają pra- 
wa załatwiania we własnym za- 
kresie wniosków o zezwolenie 
na uregulowanie należności z ty 


| tałów, wyżej wymienionych, na 
z tytułu związanych z powyż- | wet wówczas, gdy należność za 


towar nie przekracza sumy 3 
tys. zł, a z tytułu kosztów im- 
portu — 1 tys. zł 


[ШИЙ autobusowa pod Warszawą 


Jedna osoba poniosła śmierć, sześć ciężko rannych 


Siła uderzenia była tak wielka, 
że przód wielkiego wozu został 
zupełnie zmiażdżony i wtłoczo- 
ny do kabiny szofera. 

Wszystkie szyby w oknach 
wyleciały, a karoseria uległa po 
łamaniu. 

W chwili zderzenia wśród 18 
pasażerów, stłoczonych w. wo 


„zie, powstała nieopisana pani- 


ka. 

Jęki rannych і okaleczonych 
mieszały się z okrzykami pasa- 
żerów, którzy usiłowali wydo- 
być się z wozu, lecz nie mogli, 
ponieważ roztrzaskane і skręco- 
ne drzwi nie chciały się otwo- 
rzyć. r 

Zachodziła obawa wybuchu 
benzyny, pasażerowie więc wy- 
dostawali się przez okna, raniąc 
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Domaniewski. 

Grupę francuską reprezento- 
wali generalny dyrektor Banque 
de Pays du Nord p. Koehl i dy- 
rektor koncernu Schneider 
Creusot p. Benezit. 


'Temalem obrad były sprawy, 
dotyczące ustalenia planu prac 
technicznych i finansowych, 
związanych -z podjęciem no- 
wych robót inwestycyjnych na 
magistrali węglowej Sląsk-Gdy- 
nia oraz zatwierdzeń bilansu 
budowy magistrali za okres u- 


się odłamkami szkła. 

Wskutek katastrofy jeden r 
pasażerów poniósł śmierć, sześ- 
cin zostało ciężko rannych, rów 
nież szofer odniósł b. poważne 


lo itp. — winny być odtąd kie- | 


ү. 


‚ Najmłodsza 
księżniczka śwlafa 
> a. 


obrażenia. 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawia 
jące charakterystyczną twarzyczkę naj 
młodszej z księżniczek szwedzkiego 
domu panującego, a mianowicie ks 
Birgitty, córki szwedzkiego następcy 
tronu ks. Gustawa Adolfa i ks. Sybilli 


Nieprawdziwe 
nogloski 


o dymisji wiceministra 
Sieczkowskiego 


„А. В. С.“ z dnia 27 b. m. po» 
daje wiadomość, jakoby wice- 
minister sprawiedliwości р. 
Sieczkowski nosić się miał rze- 
komo z zamiarem  wniesienix 
prośby o zwolnienie z najmowa 
nego stanowiska, z powodu złe- 
go słanu zdrowia, 

Jak się dowiaduje agencja „I- 
skra“, wiadomość ta jest całko- 
wicie niezgodna z rzeczywistoś- 
cią. Stan zdrowia wiceministra 
Sieczkowskiego nie budzi žad- 
nych obaw i nie nosi się on by. 
najmniej z zamiarem wniesie 
nia prośby o zwolenienie z zaj 
mowanego stanowiska. 


ER ZZOZ WZA R Z WEZ A 
Nožem w serce 


Lokator ciężko zranił gospodarza 


Wczoraj wieczorem przy uli- 
cy Narodowej 33 rozegrało się 
krwawe zajście. Właściciel. tego 
domu 59-letni Władysław Sko- 
wroński uzyskał przed kilka 
dniami eksmisję na jednego ze 
swolch lokatorów, który od 
dłuższego czasu zalegał z opłatą 
komornego. 

Na tym ће między lokatorem 
a właścicielem domu doszło 


wczoraj wieczorem do kłótni, 
w trakcie której lokator chwy- 
cił z mieszkania nóż kachenny 
i zadał nim szereg ciosów Sko- 
wrońskiemu w klatkę piersiową 
i głowę. Z trudnością zdołano 
sprawcę obezwładnić i odebrać 
mu nóż. 

W międzyczasie wezwano po 
gotowie. Lekarz stwierdził n 
Skowrońskiego rany kłute czasz 
ki w okolicy skroni, przebicie 
płuca i ranę kłutą w okolicy 
serca. W stanie beznadziejnym 


został Skowroński odwieziony 
do szpitala Ubezpieczalni snołe 
cznej. 

Sprawca został aresztowany 


GENIALNA AKTORKA 


Paula Wessely 


w zrealizowanym ostatnio 
w Wiedniu 


arcydziele p. t. 


„SAM NA SAM 


Wkrótce w Grand - Кіпіе? 


— 


Obosłkrzone przepisy 


BUKARESZT, 27 lutego. — 
(PAT). Rada ministrów, która 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


oszalnie 2 dni! 


DANCING 


„TABARIN” 


2 poranki 


о 5; 1212 


biegły. 


Ceny od GF: 


Ulubieńcy publiczności całego 
świata 


Liliana Harvey 
i Willy Fritsch 


w najnowszej komedii sezonu 


Dziś po raz ostatni program lutowy 
Jutro całkowita zmiana 
zespolu artystycznego 


na wyższych uczelniach w Rumunii 


omawiała sprawy ruchów mło- 
dzieży postanowiła rozwiązać 
domy akademickie, z wyjątkiem 
zarządzanych przez uniwersy 
tet. 


Przeznaczono 30 milionów lei 


| na stypendia, obostrzono prze- 


pisy, dotyczące utrzymania po- 
rządku w uczelniach. 
Równocześnie min. spraw 
wewnętrznych wydało polece- 
nie aresztowania licznych stu- 
dentów prawicowych za napa- 


danie kolegów o innych przeko- 
naniach. 


Nr. 59. 


Dwa imperializmy 


Według wiadomości nade- 
szłych z Dalekiego Wschodu, 
niemiecko - japońska „współpra-, 
ca przemysłowa rozwija się sy- 
stematycznie, Szczególnie wydat , 
nie Niemcy współpracują w roz 
budowie japońskiego przemy- | 
słu zbrojnego i w samych zbro- 
jeniach Japonii. 

Obroty handlowe między Ja- 
ponią i Niemcami w ostatnich 
latach znacznie wzrosły. Jak 
stwierdza moskiewskie czasopi- 
smo „Za Industrializacju*, naj- 
większe firmy niemieckie już 
oddawna pomagają Japonii w 
rozbudowie jej armii, dostarcza- 
jąc własnych wynalazków itp. 

W roku 1933 wywóz niemiec 
ki do Japonii wynosił 25.800.000 
yen, natomiast w roku 1936 (tyl 
ko od stycznia do listopada) wy 
wóz niemiecki do Japonii wzrósł 
do 106.350.000 уеп, czyli cztero- 
krotnie. Niemiecki udział w ja- 
pońskim dowozie maszyn wy- 
nosił w roku 1935 — 28,5 proc., 
podczas gdy w tym samym cza- 
sie udział Stanów  Zjednoczo 
nych w japońskim dowozie ma 
szyn zmniejszył się z 40 na 37 
proc. Bilans handlowy niemiec- 
ko - japoński wykazuje stale 
nadwyżkę na korzyść Niemiec. 

Niemcy wywożą do Japonii 
preparaty chemiczne, maszyny 
tokarskie, urządzenia dla zakła- 
dów aluminiowych i chemicz- 
nych, urządzenia dla fabryk tan- 
ków itd. Niemcy równocześnie 
biorą udział w rozbudowie man- 
dżurskiego przemysłu wojenne- 
go. Na początku roku 1936 za- 


podały sobie ręce 


„warta została między Mandżuko 
i Niemcami umowa, dająca Man 
' dżurii prawo wywożenia do Nie 
miec produktów na ogólną su- 
mę 100 milionów dolarów man 
! dżurskich rocznie. Za dostawy 
te Niemey dostarczają Mandżu- 
rii materiałów wojennych i urzą 
dzeń dla fabryk zbrojeniowych. 

Niemcy już oddawna pomaga- 
ją Japonii w rozbudowie prze- 
mysłu lotniczego. Część japoń- 
skiej floty powietrznej wyposa- 
żona jest w silniki zakładów ba- 
warskich. Znaczna jest pomoc 
Niemiec i przy budowie sterow- 
ców powietrznych. W czerwcu 
roku 1936 przybył do Tokio 
przedstawiciel niemieckiego 
związku lotniczo - przemysłowe 
go Kaufmann. aby omówić bliż 
sze warunki ściślejszej współpra 
cy Japonii z niemicekim prze- 
mysłem lotniczym. W styczniu 
b.r. przybył do Tokio znany 
Konstruktor niemiecki Schnei 
der, którego zaproszono de 
współpracy w japońskim prze- 
myśle lotniczym. 

O rozszerzającej się współpra 
cy przemysłowej i wojskowej Ja 
ponii i Niemiec świadczy jeszcze 
cały szereg innych faktów. 

W styczniu powrócił do Tokio 
dyrektor towarzystwa górnicze- 
go koncernu Micubisi Jamasida, 
który dłuższy czas bawił w Ber- 
linie. Jak donosi pismo „Азас“ 
prowadził on w Berlinie pertra- 
ktacje z firmą Kruppa w spra- 
wie udzielenia pomocy јарой- 
skiemu przemysłowi stalowemu 
Krupp już oddawna rozwija w 
Japonii ożywioną działalność 


+030001902464000000 200040 


LIPTONA 


© 


Najwyższy hofel 
świata 


W końcu bieżącego roku u- 
kończona zostanie budowa naj- 
j położonego hotelu na 
świecie. Tym razem rekord ten 
nie należy do St. Zjednoczonych 
ale do Sowietów, albowiem hö- 
tel ten stanie na górze Elbrus, 
na Maukazie, na wysokości 
5.692 metrów. Nowoczesny ho- 
tel posiadać będzie 2 piętra wy 
sokości. W 50 pokojach będzie 
się mogło pomieścić 200 tury- 
słów, którzy zechcą na tej wyso 
kości korzystać ze sportów zima 
wych i odpoczynku. „Najwyż- 
szy hotel świata“ posiadać bę- 
dzie kształty aerodynamiczne, 
które konieczne są w celu prze- 
ciwsławienia się gwałtownym 
wiatrom, panującym na tej wy- 
sokości. Koszt budowy budyn- 
ku, którego makieta przypomi- 
ną ogromny sterowiec, wynieść 
ma 500.000 rubli. 


TO CO INNEGO. 
Profesor L., słynie z rekordowe- 
go rvztargnienia. Niedawno egza- 
iinując pewnego studenta powie- 
dział 
— Nie dziwię się, że jest pan 


Маро przygotowany, Nie widywa- 
łem pana zupełnie na swych wy- 
kładach. 

— То omyłka, panie profesorze 
— odpari student. — Mam brata 


bliźniaka, łudząco podobnego йо, 


mnie To zapewne jego pan - prote- | 
10 


W maju 1934 jego przedstawi- 

ciel Lemko w rozmowie z przed- 

sławicielem pisma „Japan 

Times“ oświadczył, że zakłady 

Kruppa „dołożą wszelkich sta- 

гай, aby przyczynić się do zacięś 

nienia stosunków рггујасіе]- 

skich między Japonią i Niemca 

mi*. Obecnie Krupp paremaj 
Nipponowi w organizacji arsena 

łów głównych, buduje skay 
metalurgiczne w Japonii, przede 
wszystkim kombinat metalur- 

giczny Jawata. 

Niemcv zamierzają wybudo- 
wać w Mandżuko fabrykę benzy 
ny syntetycznej (z węgla) we- 
dług metody Fischera kosztem 
12 milionów marek. Największy 
trust niemiecki 1. С. Farben od- 
dał koncernowi Micubisi prawo 
eksploatacji swych wynalazków 
dla produkcji głównych produk- 
tów chemicznych. W japońskich 
fabrykach chemicznych pracują 
liczni inżynierowie niemieccy, 
którzy zajęci są również przy bu 
dowie nowych fabryk itd. 
Współpraca japońsko - nie- 
miecka rozwija się i w innym 
kierunku. Tak np. znana firma 
niemiecka Karl Zeiss zawarła 
umowę z Копсегп2т japońskim 
w sprawie eksploatacji niemiec- 
kich patentów w dziedzinie me- 
chaniki precyzyjnej. (CS) 


DIATRWAŁOŚCI UCZESANIA. 


28 _II— „GŁOS PORANNY” — 1037 


Najlepszy film 
pacyfistyczny 


„Comite International рош 
la Diffusion Artistique et Lit- 
teraire*, który co roku przyzna 
je nagrodę twórcy najlepszegu 
filmu о tendencjach pacyfi- 
stycznych, zakwalifikował da 
nagrody za rok 1936 angielski 
film „Niezwyciężona Armada*. 
Złoty medal otrzymał twórca 
tego obrazu, znany producent i 
kierownik artystyczny wielu 
filmów, Erich Pomner, b. dy- 
rektor artystyczny „Ufy“. 


ra ROCER GALLE 


ankietowe z premiami firmy 


p ршен» siuchowita, өмү, 
j0mar37: „korwitan to nas? mal 


Założeniem ankiety jest 


piosenki, 


za co 


11 


szkatułki na tytoń z p 


4) dokładny adres 4 zawód, 


Ankieta jost dostepne dia 
уеп могу nimi nig ea, 
ty uprasza się zażni 


w piosence 


W niedzielę 7 marca 1937 o godz. 16-tej 
nadane zostanie przeł? Polski. 


„Morwitan w piosence“ 


Stuchowiskonadanez Warszawy, Lwowa 
+. Poznania transmitowane będzie na 
wszystkie rozgłośnie polskie 


үте ma- 
Tale ago: пуат мы nara kary jest narazie bar түтө! 


= WARUNKI ANKIETY —. 


!arniejszych z tych piosenek oraz znalezienie | 
najoryginalniejszego tytułu dla ostatniej | 


przeznacza następujące premie: 
ierwsza premia zł 


2 drugie premie ро zł 300— 

4 trzecie premie po zł 100-— 
600 czwartych premii w postaci : 
kompletu płyt tub nut, эме ch 8 utworów або 
elniczi 
2.000 piątych premii po je 
2-ch utworów albo popielniczce 
J zgłoszenia 

zgło: х a ета aA pocztowych, 
1) nazwy 2-ch piosenek, które się najwięcej podobały, 
2) proponowany tytuł na ostatni ae! 
3) podanie gatunku używanych zwijsk (gllz-tutetj lub 

Dibutek wyrobu fabryki „Herbewo* | 


należy nadsyłać pod adresem „Herbewo* 5. А. 
Kraków, lub Warszawa, ul Królewsks Nr 21 


do dnia 16 marca 1937 r. | 
tkich, tak radio abonentów 

interesie uczestników aniar 

jaki upominok "piyta, 

pielniozka byłyby w razie uzyskanie premii najmloj wi 


Radjo ałuchowisko 
bewo“ род tytułem: 


korzy ыбы. аю: 


нигин „л 


wybór 2 najpopu+ 


firma „Негрежо" | 


wd || 


My czy po 


imsiygiuśi klimatów 


W Moskwie budowany jest 
obecnie instytut dla studiów 
nad zdrowiem, w którym znaj- 
dować się będzie m. in. labo- 
ratorium do badania wpływów 
klimatu na zdrowie. Labora*o- 
rium zawierać będzie sale, w 
których zarówno temperatura, 
jak i wilgotność powietrza bę- 
dzie dowolnie regulowana. Za- 
instalowane zosłaną także spe- 
cjalme przyrządy, które norinu 
ją ciśnienie i ruchy powietrza. 


W instytucie wytwarzane bę 


DLA zoROWIA WŁÓSÓW 


klubów konserwatystów, 
odbyło się w Londynie. wygło- 
|sił przemówienie poseł John 


Ślił, iż, biorąc pod uwagę trax 
towanie żydów, Niemrom nie- | 


„ to możliwe — 
przyznał profesor. — No. tak to co 
iwnegu! 


|podobno powierzyć żadnych te 
iryłóriów *mandatowych. Czy 


Sandeman Allen, który podkre- | 


nad Palestyną? Odpowiedź 
jest przecież jasna. Traktowa- 
nie żydów w Niemczech świad 
czy niezbicie o tym, iż byłoby | 
rzeczą szkodliwą i nie do przy 
'jęcia powierzenie Niemcoia te- 
go mandatu. Wystarczy wska- 
zać na niemieckie ustawy kar- 


= = PHILOTHRIX 


Ustawy rasistowskie w Rzeszy 


podkopują miemieckic aspiracje kolonialne 


LONDYN, 27 2. Na zebraniu ! podobna — zapytał poseł Allen | че, wymierzone przeciwko „nie 
które — powierzyć Niemcom mandat aryjczykom* 


w ogóle, a więc 
również przeciwko afrykańczy- 
kom. „Trudno sobie wysbrazić, 
aby po poniżającym barbarzyń- 
stwie w stosunku do żydów, 
można było Niemcom  przeka- 
zać administrację terytoriów z 
ludnością tubylczą”* 


dzie m. in. sztuczne powietrze 
górskie i morskie, jak również 
sztuczne promienie słoneczne. 
Ponadto laboratorium posiadać 
będzie iastalacje normujące za 
wartość ozonu oraz służące do 
jonizacji powietrza. 


Kułomiofy na straży 
makaradży 


Maharadża Haiderabadu, któ- 
ry wśród gości przybyłych z In- 
dii zajmuje pierwsze miejsce, 
jako najpotężniejszy władca, zjeż 
dża do Londynu wraz z całym 
swoim dworem. Rząd angielski 
oddał do dyspozycji maharadży 
historyczną siedzibę Henryka 
VIII, Hampton Court. Przepro 
wadzone w starożytnym zamku 
renowacje kosztowały blisko 30 
tysięcy funtów, gdyż maharadżźa 
będzie bawił w Anglii kilka ty. 
godni z całym swoim dworem j 
haremem oraz gwardią przy: 
boczną. Klejnoty, które przywo- 
zi ze sobą władca Haiderabadu, 
będą strzeżone przez 20 detekty 
wów Scotland Yardu uzbrojo- 
nych w ręczne karabiny maszy: 
nowe. 

ED ©040600200000502060000 


zródłem zdrowia dla 
Каїйечо, to kąpie 


| szyszką „Mowopin” 


4092002002204004090400044 


28. 


П. GEOS PORANNY — 1937 


Miny niemieckie wyłowiono w Bilbao 


Gwiazda filmowa rozstrzelana za Szpiegostwo 


BAYONNE, 
Biuro prasowe rz 
go komunikuje, że w pobliżu 
portu Bilbao wyłowiono szereg 
min. Wypadło to mniej więcej 
w czasie pobytu niemieckiego о- 
krętu wojennego па wodach ba- 
skijskich. | 

Komunikat oświadcza, że mi- 
ny były badane w ciągu 2 mie- 
sięcy. 

(Wedle komunikatu, 

MINY SĄ POCHODZENIA 

NIEMIECKIEGO, 
na co rząd baskijski opublikuje 
niebawem udokumentowane do- 
wody. 

MADRYT, 27.1 (PAT.) — A- 
gencja Havasa donosi: 

W dniu dzisiejszym oddziały 
rządowe zajęły 3 domy, na od- 
cinku Carabanchel, Domy te do- 
minują nad pierwszą linią oko- 
pów powstańczych. 

Około godz. 15.45 upadło kil- 
kanaście pocisków ciężkiej arty 
lerii w śródmieściu Madrytu. — 
Wiele budynków doznało powaž 
nych uszkodzeń. 


LIZBONA, 27.2. (PAT) — W Se- 
villi została przez sąd wojenny ska 
zana na rozstrzelanie hiszpańska 
gwiazda kinematograficzna, Rosita 
Diaz. W czasie rozprawy udowod- 


АА. 


GENIALNA AKTORKA 


Paula Wessely 


w zrealizowanym ostatnio 
w Wiecimiu 
arcydzieje p. t. 


„SAM NA SAM 


Wkrótce w Grand-Kinie! 


w _ 


niono jej uprawianie szpiegostwa 


.|na rzecz rządu hiszpańskiego. Ro- | 
sita Diaz udzielała za pośrednic- | dowych samolotów na Sevillę. Ro-. wości w rozmowach z wysokimi 


twem tajnej stacji radiowej rządo- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Onegdaj rozpoczął się w Biało 
wieży pierwszy turnus drugiego 
polowania reprezentacyjnego, 
wydanego przez p. Prezydenta 
Rzplitej. 

P. Prezydent przybył do Biało 
wieży 25.1 o godz. 16.35 w oto- 
czeniu domu wojskowego i су 
wilnego. P. Prezydentowi towa- 
rzyszyła małżonka, szef kancela 
rii wojskowej gen. Schally, p. 
min. Michał Mościcki, zastępca 
szefa kancelarii wojskowej płk. 
Czerwiński i inni. Jako gość p. 
Prezydenta przybył minister W. 
R. i O. P. min. Świętosławski o- 


| Wiele 


PARYŻ, 27.11 (PAT.) — Na sku 
tek wezbrania Sekwany i jej do- 
pływów szereg miejscowości, po 
łożonych w okolicach Paryża 
znajduje się częściowo pod wo- 
dą. W szczególności, na skutek 
wylewu Oise'y, niżej położona 
dzielnica miasta Ville Neuve st. 
Georges została całkowicie zala- 
na. Wylew tej rzeki przerwał ро 
za tym w wielu miejscach komu 
nikację drogową, zwłaszcza w 
okolicy Ponteoise. 
| Również rzeka Yonne, która 
ie wezbrała, grozi powodzią 
w okolicy Auxerre. Rzeka Saone 


miejscowości 


wi w Walencji informacji, które 
spowodowały dwukrotny nalot rzą 


| sita Diaz zwróciła na siebie uwagę 


raz dowódca okręgu korpusu nr. 
IX Jarnuszkiewicz. 

1 Dnia 26 b. m przybył do Bia- 
łowieży z Warszawy jako gość 


senatu wolnego miasta dr. Grei- 
ser, wraz ze swoim adiutantem 
p. Bótke, ambasador Francji 
Noel, poseł Rumunii p. Zamfi- 
rescu oraz szef protokułu dyplo 
matycznego hr. Romer. 

Na dalszy turnus polowania. 
został zaproszony min. Poniatow 
ski, charge d'affaires królestwa 
Danii i inni, 

Prezydent senatu gdańskiego, 
p. Artur Greiser wręczył p. Pre- 
zydentowi Rzplitej w upominku 


zaczyna zalewać niżej położone 
dzielnice miasta Macon. Groźna 
sytuacja istnieje również okoła 
Chalon sur Saone. 


W samym Paryżu Sekwana 
wezbrała bardzo silnie, zalewa- 
jac nadbrzeżne bulwary i utrud 
niająe niektóre prace nad wysta 
wą, Woda dochodzi do wałów o 
chronnych. Nawigacja jest na 
razie uniemożliwiona. 

W najbliższym czasie oczeki 
wane jest jednak osiągnięcie 
punktu kulminacyjnego, tak, że 
z początkiem przyszłego tygod 
nia poziom wody powinien za 


Anglia mistrzem Europy 


LONDYN, 27.2. (PAT) — W so- 
hotę późnym wieczorem zakończy- 
ły się w Londynie rozgrywki hoke 
jowe o mistrzostwo świata 

Ostatniego dnia odbyły się tina- 
towe rozgrywki. 

Anglia pokonała 
Niemcy 5:0 (3:0, 1:0, 1:0). Niemcy 
grali о wiele lepiej niż na meczu 
ze Szwajcarią, nie mniej wstępowali 
bardzo wyvaźnie anglikom i prze- 
grali zdecydowanie, nie mogąc ani 


zdecydowanie 


razu zagrozić poważnie bramce an- | 


qielskiej. Bramki dla zwycięzców 


tdobyli: Dailley (2), ВгепеШеу (2) | 


i Sfinchcombe. 


W drugim meczu Kanada poko: 
nala Szwajcarię 2:1 dopiero pt 
przedłużeniu. Wyniki poszczegól 
nych tercji 1:0, 0:1, 0:0, 1:0. Bram 
ki dla zwycięzców zdo! Koble 
i Kemp, a dla pokonanych Lohrer 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo 
świata zdobyła Kanada. 

Drugie miejsce, wicemistrzostwo 
świeta i misirzostwo Europy 200. 
| była Anglia, 'lotychczasowy mistrz 
wiata i mistrz olimpiady. 

Trzecie mie 
stwo Europy 

Na czw 
| wały się 


Polska prowadzi 


w meczu łyżwi 

RYGA, 27 2, (PAT) — W sobotę 
rozpoczęły się w Rydze międzypań- 
stwowe zawody łyżwiarskie Polska 
— Łotwa. Pierwszego dnia zwycię 
stwo odniosła jedynie Nehringowa, 


arskim z Łotwą 


natomiast Kalbarczyk 1 Lisiecki 
przegrali z zawodnikami łotewski- 
mi. Zawydnicy nasi narzekali na sil 
ny i mroźny wiatr i niepomyślne 
warunki lodowe. 


zwycięstwa i porażki 


estończyków 


W sobotę nóżnym wieczorem od- 
były się w Warszawie międzynara 
dowe rozgrywki gier sportowych z 
udziałem drużyny estońskiej Kalev 

W siatkówce kobiecej AZS wy- 
жга! z estończykami 2:1 

TIR 25:11). * 


(15:4, | 


w Warszawie 

W siatkówce męskiej Kalev od- 
niósł zwycięstwo mad Polonią 2:1 
(7:15, 15:4, 15:3). 

W koszykówce kobiecej Polonia 
pokonała Kaley 34:13 (14:8), 

W koszykówce męskiej estończy 
су przegrali z AZS 30:39 (12:16), 


Piąte miejsce zajęły Węgry. 
Szóste - - Czechosłowacja. 
Siódme — Francja. 


ósme — Polska, która, jak wia- 
domo, wywofała się z dalszych roz- 
grywek i dla tego spadła na ostat- 
nie miejsce w grupie finałowej. 


nienotowany od lat! 
Dziś o g. 12 i 2-ej 
poranki 
Ceny miej 
|KINO 


EUROPA 


Poes, 12. 2. 4. 6, 8, 10 


v 


Ceny miejsc na poranki 
og 12121 na wszyst- 
kie pozostałe seanse od 


GR. 
W roli tytułowej: DOROTA LAMOU! 


KOBIECY TARZAN 


p. Prezydenta Rzplitej prezydent | 


wladz bezpieczeństwa w  Sevilii 
GE okazywanie zbytniej cieka- 


| oficerami powstańczymi. 


Sukces p. Prezydenta Rzplitej 


Dwa dziki zastrzelome dubietem 


bursztynową kasetkę, wykonaną 
z bursztynu, znalezionego w 0- 
kolicach Gdańska. 

W drugim turnusie polowania 
reprezentacyjnego, które odbę- 
dzie się dnia 1 — 2 marca b. r. 
w Puszczy Białowieskiej, weź- 
mie udział syn regenta Węgier. 
p. Stefan Horthy. 


BIAŁYSTOK, 27.11 (PAT.) — 
Korespondent PAT'a donosi: 

W dniu dzisiejszym na polo- 
waniu w Białowieży, p. Prezy- 


dwa dziki. Ogółem w polowaniu 
zastrzelono 8 dzików. 


zagrożonych powodzią. — Nawigacja 
| na Sekwanie prawie uniemożliwiona 


|eząć opadać. 

Wiadomości o zagrożeniu po- 
wodzią przychodzą również z in 
nych okolic Francji, m. in. wy- 
lewem grozi Rodan pod Avigno- 
nem. 


Ulice Berrina pod wodą 

BERLIN, 27 lutego (PAT) — 
[W dzielnicy północno - wschod 
niej Berlina pękła dziś rura wo- 
dociągowa. Olbrzymie masy wo- 
dy zalały ulice i wtargnęły do 
domów. Na wielu ulicach, mię 
dzy nimi na dojeździe do auto- 
strady Berlin — Szczecin, zosta- 
ła przerwana komunikacja. 


Łupem bandytów pa 
miliona 

AIX EN PROVINCE, 27.2. (PAT) 
— Wczoraj wieczorem około godz. 
22 dokonano tu nieslychanie bez: 
czelnego napadu w centrum miasta 
na samochód pocztowy. Kilku na- 
postników z rewolwerani gotowy: 
mi do strzału zatrzymaio na ісу 
samochód, steroryzowało kierowcę, 


МЕ СА 2399 
suxc=s ИИ Bonm GIO 


w arcydziele arcydzieł 


DLA CIEZIE, 
MARIO... 


Super egzotyczny film 
tysiąca przygód 


Е 


dent Rzplitej zastrzelił dubletem | 


= 
ы 
Е] 
za 
Я 
Е 


Warsz. kor. 
Бо“ telefonuje: 

Przy wyborach do władz wa! 
szawskiego oddziału Karpia, wy 
brano adwokałów nowego kie- 
runku prawicowego Gadomskie 
go i Radlińskiego, rzeczników 
współdziałania ze -związkiem 
adwokatów polskich, gdzie obo 
wiązuje paragraf aryjski. 


Nowe włacze 
Zw. izb i organizacji 
rolniczej Rzplitej 


WARSZAWA, 27.2. (PAT) — 
| W dn. 27 lutego r. b. odbyło się 
posiedzenie zarządu związku izb i 
organizacji rolniczych Rzlitej, na 
którym dokoaano wyboru prezesa 
związku oraz dwuch członków pre- 
zydium. 

Prezesem związku został obrany 
p. Piotr Sobczyk, poseł na sejm, 
prezes wojewódzkiego towarzystwa 
organizacji i kółek rolniczych w 
Kielcach, zamieszkały we wsi Pia- 
ski, pow. Jędrzejów. 

Na członków prezydium związku 
wybrano pp. Tadeusza Krzyżanow 
skiego, b. prezesa wołyńskiej izby 
rolniczej i Augustyna Serożyńskie: 
go, senatora, wiceprezesa pomor 
skiego towarzystwa rolniczego, 


Represje 
wobec arabów 


JEROZOLIMA, 27.2. (PAT) — 
Jako represję za zabicie przez ara 
bów dr. Lehra, aresztowano w mieś 
cie Beisan kilku notablów arab- 
skich i przewódcę jednego z ple- 
mion. Z całej Palestyny donoszą o 
wznowieniu działalności tajnych 
związków arabskich. 


„Głosu Poranni 


Napad na sainochód pocztowy 


dły przesyłki wartości 
franków 


a następnie rozwijając dużą szyb 
kość uciekło za miasto. 

W samochodzie pocztowym, znaj 
ddowało się kilkanaście worków, za: 
wierających przesyłki wartościowe 
i pieniężne, wartości przeszło юй 
lion franków. Samochód porzucili 
bandyci w odległości 10 klm. za 
miastem. 


Prof. Handelsman 


czynnym członkiem 
akademii we Francji 


PARYŻ, 27.2. (PAT) — Akademia 
nauk moralnych i politycznych na 
dzisiejszym posiedzeniu wybrała 
vm członkien: czynnym zagra- 
nicznym na miejsce opróżnione po 
śmierci znak+mitego pisarza angieł 
skiego Rudyarda Kiplinga — prof. 
uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie Marcelego Handelsma* 
па. Prof. M. Fiaadelsman był do: 
tychczas, jak wiadomo, czlonkiem 
- korespondeniem tejże akademii 
т 5003000 


386240307 5 


Ala izbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


Nr. 59 


28.11— „GŁOS PORANNY" 


W ciągu tygodnia decyzja 


w sprawie zaiwierdzenia wykoru р. Barlickiego 


Jak nas informują, w dniu 
wczorajszym tymczasowy prezy 
dent miasta, p. Godlewski, prze- 
słał do urzędu wojewódzkiega 
w Łodzi, jako władzy nadzor- 


ШШ ЇШ | 


DYŻURY АРТЕК. — Госу dzi- 
siejszej dyżurują następujące aple- 
ki: Kona i S-xi (Plac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 12}; Wag- 
nera i Ski (Piotrkowska 67); Za- 


jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego | 


35); Gorczycziego Z. (Przejazd 59); 
t+psteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z. (Przędzalniana 75) 


OGRANICZENIE LICZBY KIO- 
SKÓW, — Już obecnie poszczegól- 
ne osoby i firmy zabiegają Ч 
władz administracyjnych о żezwo- | 


lieznych z napojami i słodyczami, 
na okres letni. W związku z akcją 
podjętą przez wladze administra- | 
cyjne, w porozumieniu z władzami į 
mi, w kierunku pod: | 


estetycznego wyglądu 
postanowiono _ obostrzyć 
przepisy w sprawie urządzania kio 


sków ulicznych, 

Kioski te, o ile chodzi o śrćdinieś 
e zostaną wogóle zniesione w 
roku bież. a dopuszczone będzie u- 
rządzonie kiosków w miejscach. 
gdzie jest to możliwe bez ograni- | 
rzenia swobody ruchu pieszego jak 
np. na skwerach, w alejach i to 2 
zastrzeżeniem, że kiosk będzie miał 
wygląd całkowicie dostosowany do 
trzepisów, jak również, że nie bę | 
rizie przekraczał nstalonych rozmia 
TÓW. 


KONTROLA WAGI PIECZYWA 
— Nocy ubiegłej funkcjonariusza 
starostwa grodzkiego przeprowadzi- 
Ji we wszystkich piekarniach na 
terenie miasta. ogólną kontrolę, 
mającą na selu sprawdzanie, сту 
chleb, wychodzący к tych pie- 
karń ma odpowiednią wagę t j. 
ozy bochenek chleba waży jeden 
kilogram, względnie dwa kilo. Na 
cgćł większych uchybień nie 
wierdzono, 


GENIALNA AKTORKA 


Paula Wessely 


w zrealizowanym ostatnio 
w Wiedniu 
arcydziele p. t. 


„SAM NA SAM 


Wkrótce w Grand-Kinie!l | 


p 


Nie zezwolono 


na w ec socjal.stów 
w Filnarmonii 


Donosiliśmy już, że stronni- 
etwa socjalistyczne, posiadające 
większość w radzie miejskiej, a 
mianowicie PPS, Bund i NSPP 


czej samorządu, protokuł zebra ' 
nia wyborczego rady miejskiej 
w dn. 25 lutego r. b, na którym 


dokonany został większością 41 | nych. 


głosów wybór p. Norberia Bar- 
lickiego na prezydenta Łodzi. 
Protokuł ten będzie obecnie 
przedmiotem badań ze strony | 
wydziału samorządowego woje- 
wództwa, po czym zostanie za- 
opatrzony opinią p. wojewody | 


Związek legionistek polskich 
w Łodzi na nadzwyczajnym wal 
nym zebraniu w dniu 22 b. m. | 
uchwalił następującą rezolucję: | 

„Solidaryzując się z ogłoszo: 
ną przez p. pułkownika Adama 
90940000000200000009000 | 


{ГЇЇ 


wznowił przyjęcia 


Akces do obozu pik. Koca 


1 Koc. 


Hauke - Nowaka i wysłany do 
ewentualnego zatwierdzenia do 
ministerstwa spraw wewnętrz- 


Ostateczna decyzja minister- 
stwa w sprawie powtórnego wy 
horu p. Barlickiego na prezy: | 
denta m. Łodzi oczekiwana jesi 
w ciągu najbliższych 7 dni, gdyż 
tym razem czynniki rządowe 
nie będą musiały badać kwali- 
fikacji p. Barlickiego. Jego do- 
kumenty i świadeetwa, stwier- 
dzające, iż piastował już nrząd 
ministra robót publicznych, wi- 
ceministra spraw wewnętrz- 
nych, że był przez szereg lat 
radnym m. Warszawy, a wresz- 
cie, że posiada wyksztalcenie, 
wymagane przez ustawę zostały 
przedłożone władzom jeszcze w 
ubiegłym miesiącu, niezwłocz- 
nie po pierwszym i. jak wiado- 
mo, niezatwierdzónym przez! 
ministerstwo wyborze w dn. 7 
stycznia r. b. (а) 


Koca deklaracją z dnia 21 lute- 
go 1937 r. i doceniając ogrom- 
nie jej znaczenie dla państwa 
i narodu Związek legionistek 
polskich zgłasza niniejszym 
swój akces do współpracy. 

* 


Na ogólnym walnym zebra- 
niu Poczt. Р, W. w Łodzi, któ- 
de odbyło się w dniu 24 lutego 
1937 roku w świetlicy przy ul. 
Przejazd 38 — jednogłośnie u- 
chwalono przystąpić do Obozu 


= 193. 


KONK 


DRES 


CHOPINOWSKI 
D № U 


Trudny do odtworzenia dź 
wiernością lussusowy odbio"ni 


ięk fortepianu oddaje ze znakomitą 


к BCHO-231-Z, wyposażony 


w głośnik odtwarzający bez zniekształceń calą wstęgę częstotli- 


wości. 3 pentody i lampa prostownicza. 2 obwody. Regulacja 
barwy tonu. 

2 i 8 lumpowe odbiorniki sieciowe i bateryjne. 
Głośniki do odbiorników detextorowych. 
Sprzedaż na 10 miesięczns raty 

„Nostra? — Piotrkowska 180, Stanisław Rutkowski — Leglonów 1, 


Borkowski i Schmidt--Piotrkowska 125, Block-Brun 5. A., — Piotrkowska 104, 


„Elektrodom* wł. Zarzycki, — Piotrkowska 115, 


zjednoczenia narodowego, któ- 
rego program zakreślił płk. A. 


„Alfi-Radio” — Nawrot 1 


<CHO 


Walka o podwyżke plac w Łodzi 


Umowa zbiorowa 


w przemyśle wiókiemumi- 


czym mie będzie narazie wypowiedziana 


Na wczorajszym posiedzeniu 
komitetu wykonawczego związ 
ku włókienniczego klasowego 
omawiana była sprawa wzrostu 
cen artykulów pierwszej potrze- 
by i ewentualnego wymówienia 
obowiązujących umów zbioro- 
wych w przemyśle włókienni 
czym. 

W dyskusji nad tą sprawą, 
wszyscy członkowie komitetu 
podkreślali dość znaczną zwyż- 
kę cen na artykuły pierwszej po 
trzeby a w szczególności na 
chleb 1 ziemlopłody oraz towary 
kolonialne, co odbija się ujem- 
nie na położeniu materialnym 
szerokich mas robotniczych. — 
W przemówieniach podkreślano, 
że mimo zobowiązania się prze- 
mysłowców do ścisłego przestrze 
gania warunków obowiązują- 
cych umów zbiorowych, to jed- 
nakże w całym szeregu fabryk 
stosowane są płace niższe od 
przewidzianych w obowiązują- 
cym cenniku, a poza tym nie są 
przestrzegane inne warunki u- 
mów zbiorowych jak i przepisy 
ustawodawstwa socjalnego. 

Jednakże komitet wykonaw- 
czy uważa. że sprawa podwyż* 
szenia zarobków robotniczych w 
związku ze wzrostem drożyzny 


Wytwcewa Bani 


nie zapomina 
nigdy o świote 
nych orzeźwia» 
jących wadach 
kwintowych 


CALENDAL 


NAMICO 
LAVANDE 


HABANITA 


niezem nie uzasadniony, że wsku! 
tek tego płace robotników w prze 
myśle włókienniczym jak i in- 
nych gałęziach przemysła, nle- 
gły obniżce w swej realnej war- 
tości nabywczej przez co poziom 
życia klasy robotniczej poważ- 
nie się obniżył. 

Taki stan rzeczy i dalszy 
wzrost drożyzny w swej konse- 
kwencji powoduje konieczność 
podjęcia walki o podwyżkę płac 
robotniczych. 

Wobec tego komitet wykonaw 
czy związku uważa za wskazane 
poczynić przygotowania w ma 
sach robotniczych do przepro: 
wądzenia walki o podwyżkę za- 
robków. Jednocześnie komitet 
wykonawczy poslanawia zwró- 
cić się do komisji centralnej 
związków zawodowych z żąda- 


niem omówienia w najbliższym 
czasie wytworzonej syluacji w 
związku ze wzrosiem drożyzni 
oraz sprawy podjęcia walki ù 
podwyżkę płac robotniczych we 
wszystkich gałęzłach przemysłu 
i ustalenia wskazań dla odnoś 
nych organizacji zawodowych. 


Jednocześnie komitet stosow 
nie do swego okólnika z dnia 
3 lutego r. b. postanowił wezwać 
robotników tych wszystkich fa- 
bryk, w których umowa zbioro- 
wa nie jest honorowana, da 
przeprowadzenia odpowiednich 
akcji w porozumienia ze związ 
kiem o uregulowanie płace ściśle 
wedlug obowiązującej umowy i 
о przestrzeganie innych warmn- 
ków, przewidzianych w umo- 
wach zbiorowych. (s) 


Dzisiejsze audycie 


NA HORYZONCIE ŁÓDZRIM 
Treścią dzisiejszego felietonu red. 
Czesława Gumkowskiego (o godz 
1610) będzie szkic historyczny о roz- 
woju naszego miasta, jako ośrodka 


okresie  przedrewolucyj: | 


la. W wielkim tym konkursie bierze 
iał z górą setka pianistów i piani 
przybyłych z 22 państw europe, 
ich i z za oces i 


Na przestrzeni tygodnia od 28. II — 
II odbędą się transmisje w dniach: 


'jest sprawą nie tylko włóknia- 


nym. Prelegent twierdzi, że od го 


postanowiły na dziś zwołać йо 
Filharmonii wielkie zgromadze- 
nie polityczne na temat obecnej 
w samorządzie łódz- 


Jak się dowiadujemy, władze 
administracyjne odmówiły u- 
dzieleria zezwolenia na urzą- 
dzenie tego zgromadzenia, poda 
jąc jako motyw swej decyzji 
względy natury bezpieczeństwa 
i porządku publicznego. 


rzy ale i robotników innych ga- 
łęzi przemysłu, wohec czego na- 
leży dążyć do skoordynowania 
walki całej klasy robotniczej о 
odnowiednie podwyższenie za- 
| rohków. 


|raz przyjął następującą rezolu- 
cję 

„Komitet wykonawczy związ- 
ku ро szczegółowym omówieniu 
wzrostu drożyzny i ewentualne- 
go wypowiedzenia obowiązują 
cych umów zbiorowych w prze- | 
myśle włókienniczym stwierdza: | 
że ohteny dalszy wzrost cen na 
artykuły pierwszej potrzeby jest” 


| Biorąc powyższe pod uwagę 
(komitet wykonawezy postano- 
wil jednogłośnie umów zbioro 
wych obowiązujątych w prze- 
myśle na razie nie wymawiać 0- 


1905 datuje się pochód polskości w dz 
różnojęzycznej dotychczas Łodzi, a w | 
awangardzie idzie robotnik łódzki 

| 


[PIANISTA WĘGIERSKI PRZED MI- 
KROFONEM 
Dziś w niedzielę, dnia 28. II. o godz 
30 przedstawi się polskiej publicz 
adiowej pianista węgierski La- 
h, Gość zagraniczny 
„ їп. utwory Chopina oraz 
koncertową E-dur współczesnego kov 
pozytora węgierskiego E, Dobnasi 
go. 


8, ТЇ od godz. 
1, IE od 16.30 do 17, 
17.15 do 17.50. 


1430 do 15,30 
5. Ш od godz 


TRZY TRANSMISJE RADIOWE 
Z KONKURSU IM. CHOPINA 

Jak wiadomo Polskie Radio trańsmi | 
lować będzie z filharmonii warszaw- 
skiej fragmenty z ТП Międzynarodowe no: 
go Konkursu im. Fryderyka Chopina. 

W okresie trzech tygodni wa 
palmę pierwszeństwa młodzi pia! 
którzy zjechali w tym celu do W: 
wy z najodleglejszych zakątków świa- | 


WYKWINTNE 


NA UBRANIA, PALTA męskie i damskie wyrobu 


fabryk BIELSKICH w WIE 


Felieton 
z = 
Dwa światy 

Być może. istnieie ich wię 
tej, ale w życiu praktycznym 
zdarzają się tylko dwa: pierw- 
szy i dr 

W pierwszy Świat wchodzi 
się (naturalnie należy rozpo- 


cząć prawą nogą), wcale o tym 
nie wiedząc. Objawia się to w 
ten sposób, że człowiek jest 
ra niejszy, niż zwykle 1 żej 
jest w ogóle ładniejszy. 
przez którą się idzie, 
i czyściejsza; tam 
śliczne kwiatki та 
oknie, tam znów jakaś służąca 
wymachuje ściereczką ой ku- 
rzu, jak chorągiewką. Dzieńdo- 
bry, Marysiu! Jak miło idzie 
się przez taką ładną ulicę, tu- 
taj bielutkie firanki, tam listo- 


Ulica, 
jest milsza 
ktoś ma 


nosz. Czy pan ma list dla 
mnie? Nie, to może innym ra- 
zem. Śliczny dziś dzień, sąsie- 
dzie, nieprawdaż? Uważaj, 


chłopcze, Љо najedziesz па 
minie na twej „hulaj - nodze“. 
A pana, staruszku, znam z wi- 
i Oto, nadjeżdża wózek 
usunę się, aby mu 
се; dzieciątko śpi 
nietymi piąstkami i uš- 
miecha się przez sen. Jaka ślicz 
na kobietka, z dumą niesie tor 


bę z zakupami, na obiad bę- 
dzie dziś pieczeń lub inne 
smaczne mięso. Przyjemnie 


brzmi dzwonek tramwajowy, je 
dziemy. panie konduktorze, je- 
dziemy; proszę dzwonić głośno, 
bo jedziemy do pracy. W kącie 
siedzi stary robotnik, obok ja 
kaś tęga mama, a tam dzie- 
weczka, świeża, jak pączek; 
nie patrzy wcale na mnie, na- 
pewno myśli o swym chłopcu. 
Tramwaj jest dziś przepełnio- 
ny; to nie nie szkodzi, że pan 
mnie popchnął. jeżeli się tro- 
che ściśniemy. będzie dosyć 
miejsca, — gdy się ma dobrą 
wolę, wszystko można zrobić. 
Dziś będę ietnie pracował. 
Oto, już jesteśmy na miejscu; 
jak ten czas szybko minął! 

Į tak dalej. Tak i podobnie 


wygląda świat. w który się we- | 


nas oczekiwał. 
Kiedyind: wchodzi się w 
całkiem inny świat; nie wiado- 
mo, skąd on się wziął, ale jest 
ciasny i nieprzyjemny. Boże, 
jaka brzydka jest ta ulica; ta- 
kich połamanych  trotuarów 
napewno nigdzie nie та; a jak 
їп brudno. wszędzie pełno pa- 
pierów i odpadków, skąd się to 
bierze. Ta dziewczyna musi 
czkę od kurzu 
to pow inno być pa 


szło i któr: 


›Кпо: 


e w RACZ jest pełno 


Idzie listonosz! 


hunki i nakazy 
ty łobuzie, u- 
„hułaj - nogę”, 
to dostaniesz! 


ko same 
płatnicze. Р 


mogę na ni 
wlecze się ten stary! Jazda 
kami dziecinnym 
rach powinna być 


wóz 


wadzi? Со wlec 
tej wielkiej tor 
ślą dziś tylko o 


ludzi 
rein. 


m 


; wszedzie ty 


na т 
ka nie i niedbatstw 
ladne stosuneczkii No, па- 
reszcie! Co za przepełnienie! 


mnie nie pevvcha 
Ta głup 


Niech pan 
wypraszam to sobie. 
gęś musi sobie akurat 
wać nos; myśli pewno. 
Róg wie jaką pięknością. 


pudro 


Jest | R 
ie? Rozumie się, tyl |$ 


ро trotua- A È 
ab 


Przeklę 
długo trzeha ; 


MATERIALY 


firma 


LKIM WYBORZE poleca 


Donosiliśmy wczoraj, iż wła-] 
| dze łódzkie 
walkę z plagą żebractwa na uli- 
cy Piotrkowskiej. 

W ciągu dnia wczorajszego 
funkcjonariusze © pólieji: zatrzy- 


żebrzących-osebników. 


w dniu wczorajszym odbyło się 
gospodarcze posiedzenie sądu 0- 
kręgowego, na którym lekarze- 
psychiatrzy badali poczytałlność 
Gajdy. zabójcy sanitariusza po- 


28.11— „GŁOS PORANNY" — 1937 


MAROKO i S-wie See 


"Tel. 152-77 152-77 


Sr. m 


Ostalnie nowości 


HURT i DETAL! 


8 


Wyszedł przy tym na jaw nie- |wydziału opieki społecznej za- 
podjęty energiczną zwykły fakt. Oto spośród занту |rządu miejskiego oraz pomoc z 
Jróżnych organizacji dobroczyn- 
nych 

Niektórzy z zatrzymanych że- 
braków okazali się nawet właści 
mali na ulicy Piotrkowskiej 70 przez pewien czas działa szybko, łagod Cielami nieruchomości w Łodzi, 


manych 65 otrzymuje zasiłki z| 


Przy zaburzeni 
'žolądka oraz 
| szklanka 


h czynności jelit i 
obrzmiałej wątrobie | 
naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa stosowana тапс 


mie i niezawodnie. Zal. przez lekarzy. lub okolicy. 


skarżonego — adw. H. Bern-' 


Cuaze chwalicie — 


Sekwestrator jednego z urzę- 
dów skarbowych w Łodzi do- 
konał niedawno sekwestru me- | 
bli, m. in. biurka w mieszkaniu 
p. R. który zalegał z opłatą po- 
datków. 

Ponieważ w wyznaczorym 
terminie R. należności podatko 
wej nie uiścił, zasekwestrowane 
biurko zostało przed kilku dnia 
mi przewiezione do składnicy 
izby skarbowej. 

W czasie wnoszenia biurka 
do składnicy, wypadły nagle 2 
|szuflady, w których znajdowa- 
ły się różne papiery. Niosący 
biurko robotnicy stwierdzili, że 
była to bibuła komunistyczna. 
Powiadomioro o tym niezwło 
cznie naczelnika urzędu skarbo 
wego, który skomunikował się 


śledczego. 
W wyniku dochodzenia w dn. 
onegdajszym została aresztowa- 


| Spróbuj, а ричй оул. 2% о dobroci wii owocowych wykwórni. Н 
Олаута}а. Xr. Potockiego w Wiądzyrtacu | 


z brygadą polityczną мдан | 


— swego nie znacia... 


"leżanki. Zostały one postawio-|zycji sędziego śledczego czie- 
| zech kobiet 
| względu na toczące się jeszcze 
śledztwo w tajemnicy. 


ne w stan oskarżenia o kolpor- | 
taż bibuły. | 


Nazwiska oddanych do dyspo | 


Sprawa Gajdy umorzona 


Psychiatrzy ustalili, że nie odpowiada on za swe czyny 


Zgodnie z naszą zapowiedzią'gotowia miejskiego — Sztybla. Burkałło ze szpitala dla umy- 

Jak nas informuje obrońca o- słowo chorych w Kochanówce. 
Ро szczegółowych badaniach | 
sztajn — badanie przeprowadzi biegli wynieśli zgodną opinię, iż! 
li lekarze prof. Dzierzyński, dr. GAJDA NIE ODOWIADA ZA 
Hurwiez — lekarz sądowy i dr. CZYN 


Sprzedaż pozostałych towa- 
rów z чукын" „gdbywa 
się jeszcze na 

wejscie ке 


ści na inspektora pracy XII ob- 
wodu dr. Pastora w zakładzie 


| Północnej 23 po zakończeniu do | 
chodzenia policyjnego, została 
|skierowana do w 
torskich. 


nic 


ci ludz śmierdzą; 
iwnego, 
grypy. co za ordynarne i che 
! |robliwe twarze! Wielkie nieba, | 


jak ten tramwaj dziś się wle- 


na córka p. R., oraz jej trzy ko- 


Największa kreacja aktorska wszystkich czasów! 
Nienotowany dotąd tryumf aktorski osiągnął znakomity 


HARRY BAUR 


w arcydziele reżyserii ABLA GANCE'a 


WIELKA MILOSC 
BEETHOVENA 


że człowiek dostaje | 


cze, a ten motorniczy dzwoni 
tak głośno. że można- oszaleć... 
I tak dalej. 


| wszego pod każdym względem. 
Jest on przygniatający. wulgar- 
ny, pogmatwany i rozdrażnio- 

ny; na każdym kroku napełnia 
jon człowieka wściekłością. Naj | 
chętniej chciałoby się żdemu 


wszyscy przeszkadzają, 


Drugi świat różni się od pier specjalnie różne przykrości i 


HENRYK PFFEFER 


Bałsze aresztowania 


w związku z napsścią na inspektora Pastora 


Donosiliśmy, iż sprawa napa- |cenia władz prokuratorskich na- 


stąpiły wczoraj dalsze aresztowa 
jaa osób, podejrzanych o branie 
szewckim Birmana, przy aiey, aahi w napaści na dr. Pasto- 
ra. — 

ład: k Ze względu na toczące się w 
зы!) Aaa dalszym ciągu dochodzenie, na- 

zwiska ich trzymane są w tła- 
Jak się dowiadujemy. z pole- | jemnicy. 


zachowują się wręcz wrogo. W 
świecie tym nie ma nic, co mo 
głoby napełnić człowieka zaufa 
i coby nie oburzało 


niem, 
świat į ludz 
Jakie to 


robią |łacznie, w tym drugim świecie. 


DOKONANY W MIESZ- 
KANIU SWOJEJ MATKI. 
Wobec takiej opinii biegłych 

lekarzy sąd postanowił sprawę 

przeciwko Gajdzie umorzyć. 
Gajda skierowany zostanie na 

‘stały pobyt do szpitala dla umy- 

| słowo chorych w Tworkach. 


Tajemnica zajętego biurka 


Przy przenoszeniu wypadła z szuflad bibuła komunistyczna 


ziwne, 
rzucić w twarz coś przykrego; | bywa uprawiana 


trzymane są ze 


11 


na 


że polityka 
prawie wy- 


| Wład. Kwiatkowskiego, 


Wczoraj ukarano 40 żebraków 


Wielu. z mich ma domu i place, a prawie WSZUSCU pobierają 
_ zapomość z wydziału оріемі społecznej 


M. in. zatrzymano właściciela 
domu, przy ulicy Gołębia 6 — 
właści- 
ciela posesjj w Ozorkowie — 
Franciszka Kotlarskiego, właści- 
ciela placu w Łodzi — Alfreda 
Hirsza. Przy tym ostatnim zma- 
leziono w czasie rewizji około 
400 złotych w gotówce. 


Poza tym w czasie osobistej 
rewizji u żebraków znaleziono 
monety złote i srebrne, ukryte 
w specjalnych woreczkach. 

W wyniku rozpraw, starostwo 
ukarało wszystkich zatrzyma- 
nych 70 żebraków bezwzględ- 
nym aresztem od tygodnia do 
miesiąca, przy tym część z nich 
„została z miejsca osadzona w 
więzieniu dla odbycia kary. 


___ А 


GENIALNA AKTORKA 


Раша Wessely 


w zrealizowanym ostatnio 
w Wiedniu 
arcydziele p. t 


„SAM NA SAM” 


Wkrótce w Grand - Kiniel 


n AA 


Zabłąkane dziecko 


Na terenie III komisariatu poli- 
cji przechodnie znaleźli bląkające- 
go się bez opieki chłopca łat około 
dwuch. Chłopczyk ubrany jest w 
wełnianą czapkę koloru białego, na 
szyi czerwony szal wełniany szy- 
iełkowy, bluzka koloru seledyno- 
wego z wykładanym kołnierzem, 2 
koszule kolorowe, swetr - wełniany 
koloru blado różowego, majteczki 
aksamitne koloru zielonego, poń- 
czochy brązowe, buciki żółte. 


Chłopczyk został skierowany do 
II komisariatu przy ul. Zgierskiej 
nr. 7, dokąd mogą się zgłosić po 
niego rodzice. 


Zderzenie auta 
т WOZEM 


Wczoraj przy zbiegu Limanow- 
skiego i Sierakowskiego na jadą- 
cy w stronę Aleksandrowa wóz na- 
jechało w pełnym pędzie anto. 
Wskutek gwałtownego zderzenia 
wóz uległ zdruzgotaniu, zaś siedzą 
ca na wozie 54-letnia Ewa Frank 
(Grabieniec, gm. Rąhicń) doznała 
ogólnych ciężkich obrażeń na ел 
łym ciele. 

+390020000000D00000000 


102. med. 


gą chirurgiczna 
(Speej.: Ehirurgja kostna) 
D-ra Szterlinga 22 
tel. 174 42. 
CEE a aa i d 


KTO DBA O SWOJE ZĘBY 
i pragnie je uchronić przed zniszcze- 
niem, powinien używać codziennie pa- 
sty Solvolith. 

Jedynie pasta do zębów Solvolith 
zawiera karlsbadzką sól źródlaną, dzie 
ki czemu ohluźnia szkodliwy kamier 
nazębny i zapobiega jego tworzenii 
się. 

Pasta do zębów Solvolith chroni zę 


Karel Capek, 


by. Wypróbowana od 35 lat, zalecana 
przez lekarzy. 


ZREALIZOWANE 
OSTATNIO 


W WIEDNIU 


ARCYDZIEŁO 
REŻYSERII 
SŁYNNEGO 


бету v. Bolvary 
z genialną aktorką 


PAULĄ 


WESSELY 


UKAŻE SIĘ 
WKRÓTCE 
na PKRANIE 


| 


jrajszej na ulicy 
„czterech podejrzanych osobni. 


Jak już donosiliśmy, na ulicy 
Rokicińskiej został zastrzelony 


kompar Zygmunt Madaliński 
(Nowa 42). 

Władze śledcze stwierdziły. 
że Ratajczyka zabił karany już 


za rozhoje i usiłowanie zabój- 


polieji bandyta Aleksander Krze 
miński (Piwna 36), zaś Madaliń 
ski zosłał pokłuty przez Broni- 
sława Woźniaka (Rokicińska 


Patrol policji powiatowej w 
Zgierzu natknął się nocy wczo- 
Kilińskiego na 


ków, którzy na widok wyw 
dowców rzucili się do ucieczi 
Wywiadowcy zdołali jednego 
z uciekających ująć. Odprowa- 
„dzono go do komisariatu w Zgie 
тти, gdzie wywiadowcy ku swe 
'mu zdumieniu stwierdzili, iż a- 
resztowali międzynarodowego 
kasiarza, osławionego „Szpic. | 
bródkę* (Stanisława Cichockie 


Akcja obywatelskiego komi- 
tetu pomocy zimowej w Łodzi 
zatacza coraz szersze kręgi. — 
W tej chwili, według uzysk 
rych przez nas informacji, licz- 
ba wydawanych bezpłatnych о- 
biadów osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny. 

Szczególnie intensywną dzia- 
łalność rozwija XII komitet 
dzielnicowy, prowadzący bez- 
płatną kuchnię dla bezrobot- 
nych przy ul. Wólczańskiej 232. 

Dzięki inicjatywie przewodni 
czącego dzielnicy, dyr. Zygmum 
ta Szeflera oraz komisarza Ju- 
liusza Frydrychowskiego, wice- 
przewodriczącego komitetu po- 
większono wydatnie liczbę wy- 
dawanych obiadów, dochodzącą 
już obecnie do 700. 
Poza tym kuchnia wydaje о- 
biady dodatkowe bezdomnym i 
samotnym, którzy konsumują 


Porcja obiadowa kuchni ХП 
dzielnicy składa się 1 litra zupy. 
i е) a na о- 


muje zamiast obiadów chleb i 
ziemniaki. Są to bezrobotni wy- 
znania mojżeszowego, którzy 


znany policji kasiarz Stefan Ra-, 
tajczyk. (Żelazna 17) oraz jego 


| stwa na osobie funkcjonariuszy |$ 


-|wraz z towarzyszami 


Кил 


Pomoc zimowa bezrobotnym 


Działalność XII komitetu dzielnicowego 
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|10-12), również znanego polic, 
przestępcę. Ponieważ obaj zbić 
gli, rozesłano z: i listy go! 


5 Oryginal ; 
<ФВАТЇН-ШВЕПЕР 
CZEKOLADA: PRZECZYSZCZAJĄCA 


OLA DOROSŁYCH ; DZIECI-DZIAŁA 
SKUTECZNIE i ŁAGODNIE 
———— 


W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKAC| 
2 NAPISEM nORASTIN-LUBELSI 


CENA GR:15. 


go), zamieszkałego stale w War 
szawie. ` 
Wzięty w krzyżowy ogień py- 
tań, „Szpicbródka“ zezrał, iż 
usiłował 
rozpruć kasę w Banku Spółdziel 
czo - Kredytowym w Zgierzu 
едо 7). 
Pod silnym konwojem prze- 
опо Cichoci о _skutego 
FOTO- PIPPEL wł. Alfons Fiedler 
ożeni 


Dom АП porady ji obsługi 
ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL 205-61. 


w 


Należy zaznaczyć, że lusira- 
je, dokonane przez władze, wy 
kazały, iż stan sanitarny i ład 
w kuchni jest wzorowy. Acz- 
kołwiek mieści się ona w loka- 
lu pogarażowym, została wypo- 
sażona we wszystkie niezbędne 
urządzenia, tąk, że pod każ tym 
względem dorównuje innym 
kuchniom dzielnicowym. 
s 


Podkomitet pomocy zimowej 
VII dzielnicy składa gorące po- 
dziękowanie zarządowi Stowa- 
rzyszenia inżynierów i archi- 
tektów w Łodzi — za bezinte- 
resowne oddanie przygotowanej 
sali słowarzyszenia na urządze- 
nie zabawy tanecznej, z której 
dochód został przeznaczony na 
pomoc zimową dła najbiedniej- 
szych. 


Tą bezinteresowną ofiarą Sto 
warzyszerie inżynierów i archi- 
tektów przyczyniło się w dużej 
mierze do osiągnięcia lepszych 
rezultatów urządzonej imprezy. 
эллез өл 


s ET E anai aina 
Zródłem zdrowia dla 


rie chcą korzystać z xuchni ге 
względów rytualnych. 


świadczeń na pomoc zim 


Odbyło się posiedzenie prezy- 
dium wydziału wykonawczego 
Miejskiego obywatelskiego ko 
mitetu zimowej pomocy bezro- 
botnym i najbiedniejszym w Ło 
dzi, na którym przyjęto spra- 
wozdanie podsekcji zbiórek. 

Według powyższego sprawc- 
zdaria na sumę zł. 3.432.000 — 
wymierzonych świadczeń od do 
chodu, obrotu, świadectw prze- 
mysłowych wpłynęło do dnia 15 


z szyszką „Ncwopin”. 
%2499000999999999900004 


ową od dochodu i obrotu 


całe 25 proc. 
Ustalono, że dotychczas naj- | 


| możliwić, firma Schicht - 


Aresztowanie bandyly Krzemińskiego 


w chwili, gdy. usiłował dostać się do swego mieszkania 


| cze. 
| Jednocześni poddano obser- 
wacji mieszkania przestępców. 
Wczorajszej nocy wywiadowcy 
zauważyli Krzemińskiego, gdy 
ukradkiem usiłował dostać się 
do swego mieszkania, Wywia- 
dowcy z rewolwerami w rękach 
otoczyli handytę. 

Po przesłuchaniu Krzemiński 
został osadzony w więzieniu 
przy ulicy Kopernika. 

Pościg та Woźniakiem w dal- 
szym ciągu trwa. 


 Udaremnione włamanie do banku 


Aresztowanie osławionego kasiarza „Szpicbródki* 


w kajdany do Łodzi, gdzie то- 
stał osadzony w więzieniu przy 
ulicy Kopernika. 

Za jego wspólnikami wdrożo- 
no pościg, który trwa. 


Złodziej -- „ideo 
„Nie poszed.by kra 


Przed sądem grodzkim w Wil 
nie rozegrała się „tragedia* zło- 


dzieja, który z „przekonań“ 
jest... hitlerowcem. Tragedia po 
|legała na tym, że stanął on 


przed sądem o popełnienie kra- 
dzieży do spółki z niearyjskim 
złodziejem... 

Członek wileńskiej ONR Adam 
Galiński zasiadł na ławie oskar- 
żonych razem z żydem Chai- 
mem  Brukowiczem, z którym 
aryjski złodziej popełnił kra- 
dzież. 

Na początku rozprawy Adam 
Galiński wstał ze swego miejsca 
i oświadczył w tonie kategory- 


ZAPROSZENIE 
Gospodynie łódzkie przypominają 
sobie z pewnością Instytut Czystości, 
czynny w swoim czasie przy ul. Piotr- 


kowskiej 146. Wykwalifikowane in- 
struktorki udzielały tam cennych dla 
każdej gospodyni wskazówek, dotyczą 
cych racjonalnego prania. 

Firma Schicht-Lever S, A. w prze. 
konaniu, że placówka ta ро piętnasto- 
miesięcznym istnieniu spełniła swe za- 
danie zapoznania PP. Gospodyń z ra- 
cjonalnym sposobem prania — zlikwi- 
dówała ją w połowie 1935 r. 

Aby tym wszystkim Paniom, które 


działalnością Instytutu, obecnie to u- 
Lever S, A. 
otworzyła w dniu 15 b. m., przy ulicy 
Piotrkowskiej 109. Poradnię Prania. 

Poradnia jest czynna codziennie о- 
prócz niedziel i świąt od 9 rano do 1 
pop i od 3 do 7 wiecz., w soboty od 

9 do 12. W Poradni udziela się bez- 
płatnie wskazówek, jak należy prać 
bieliznę białą, kolorową, wełnę, jed- 
wabie i t. d. 

Panie pragnące skorzystać 2 Porad- 
ni mogą przynieść те sobą drobną 
sztukę i wyprać ją na miejscu. Należy 
tylko przed tym zaopatrzyć się w pacz 
kę Radionu, gdyż w Poradni Radionu 
nie sprzedaje się. 

A więc zapraszamy! 

SCHICHT-LEVER, S. A. 
Warszawa. 


nie miały sposobności zapoznać się z| 


ЫШ 


Pożar w mieszkaniu 
przemysłowca 


Wczoraj o godzinie 3.30 po 

południu wynikł pożar na te- 
renie posesji Słow szenia 
ajstrów tkackich przy ulicy 
enkiewicza 77, 
Wskutek zbytnio rozgrzanych 
rur wodociągowych zapaliła się 
podłoga i sufit w mieszkaniu 
przemysłowca A. Kreninga. — 
Ogień groził przerzuceniem się 
ną urządzenie mieszkania. 


Zaalarmowano straż ogniową 
Na miejsce przybył VIII pluton. 
który po blisko półgodzirmej ak 
cji ratunkowei płomienie uga 
sił. 

Straty wynoszą kilkaset zło« 


tych. 
Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zł. 5— na „Linas - Hacholim" 

wplaca Mordka Fołoszyńs 


Na pomoc zimową 2 (dwa 
zl.) składa p. Fajkowska, p. Оро 
теа zł. 1,— (jeden zł.). 

Баага 


wy" hitlerowiec 
ść razem z żydem* 


cznym, że po pierwsze nie chce 
on siedzieć ra wspólnej ławie 
oskarżonych z żydem, a po włó- 
re protestuje on, że go skuto 
razem z „żydowskim'* złodzie- 
jem. 

Owa „dumna“  rasistowska 
deklaracja wywołała śmiech na 
sali, a sędzia poprosił złodzie- 
ja, żeby był łaskaw mówić do 
rzeczy. 


Na pytanie sędziego, czy przy 
znaje się do winy, Galiński od 
powiada, że zazwyczaj do każ- 
dej kradzieży się przyznaje, jed 
nakowoż do ostatniej kradzieży 
nie przyznaje się, gdyż jako „па 
rodowy" i 100-procentowy „pol 
ski hitlerowiec", nigdy nie po- 
szedłby na wyprawę złodziejsk: 
z żydem. 


Sąd jednak rie wzruszył sic 
tymi „motywami* złodzieja i 
zasądził go na rok więzienia 
gdyż wina jego została udowod 
niona. 


Żyd został uniewinniony wo 
| bec braku dowodów. 
|| NIEMA ŚWIĄT bez dobreco 
LIKIERU. Sławne ESENCJE 
REICHELA dają Wam tanim kosz- 
tem szlachetne likiery. Dostarcza 
|] i staży literaturą 1 bezpłatną prób- 
ką, Wytw. Ch. Nowomiejski, Kra- 
ków, gł. 


Dsokiste 


Łodzianin Ша Falkowski ukończył 
wydział lekarski w Paryżu, otrzymaw 
szy tytuł doktora medycyny. 


NIECH ŻYJE JAFSKA POMARAŃCZ! 
— woła znawca. Jafskie pomarańcze 
są znakomite! Jadam je przy każdym 
posiłku, oraz wtedy, gdy mam prag- 
nienie lub chcę się odświeżyć. Lecz 
muszą to być stanowczo jafskie poma 
rańcze, gdyż jafskie są najsoczystsze 
najsłodsze. 


CAPITOL 


mniej wpłynęło od rzemieśini- 
ków, posiadających własne za- 
kłady, przedsiębiorstw handlo- 
wych i od lokali. 

Opieszałość w  uiszczaniu 
świadczeń spowodowana jest 
przeważnie niedostatecznym 
|zrozumieniem krzywdy, jaką 
tym wyrządza się bezrobotnym 
i najbiedniejszym. 


lutego r. b. zł. 830.000, t. j. nie- 


Przejazdy turystyczne 


do Palestyny 


Najbliższe odjazdy 17 i 31 marca 


Озі 1 dni nastepnych! 


Biały 


Reżyserii 
dukcji WARNER BROS, 


w wspaniałym filmie o 


WILIAMA DIETERLE w ramach szczytowej 
Nadprogram: Dodatek 1 kronika 


Ceny ШЙ na wszystkie setnie od 54 gr. 


Hasłem naszym: Najniższe ceny} — Najlepsze filmy! 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 


KAY FRANCIS 
bohaterstwie kobiecym 


Anioł | 


pro- 


тврд AIENEA 


Wycieczka na Targi do WIEDNIA 


odjazd 9 marca — zł. 135.— 


play 1 zniżki de Zakopanego. 
diety tramwajowe 


Zapisy: WAGONS-Lits/ COOK, Płofrkouska 68, íel. 170-74 
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Tomaszów 


CHLEB ZDROŻAŁ. 


Cech piokarzy na skutek podro- | 


fenia mąki wystąpił do starostwa 
» podwyższenie cen chleba. Staro 
stwo biorąc pod uwagę zwyżkę 
ren zboża ustaliło cenę 1 К 
ba żytniego na 34 grosze, zamiasi 
dawniej 38. Ta podwyżka wywołała 
niezadowolenie w cechu piekarzy, 
który domaga się podwyższenia ce- 
ny chleba do 36 groszy za kilo. 

Narazie piekarze  zredikowali 
тпастгіе wypiek. 


DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 
P Rolesław Szops, prezes towa: 
Tzystwa. dobroczynności otrzymał 


„łedynie i tylko kąpiel 
z Szyszką Novsp.n za- 


z Londynu od związku b. Tomaszo- 
wian rzek na 50 funtów augieiskich 
do podziału między  najbiedniej- 
szymi. 


„PRZEMIANOWANIE ULICY. 

Га, zarządu *miejskiego wplyngi 
wniosek grypy mieszkańców To- 
maszcwa – оз przemianowanie пісу 
Bóżnicznej. 

Wniosęk pochodzi ze ster prawi 
rowych. Nazwa ulicy Bóźnicznej 
ma swoje uzasadnienie w tym. że 
rcieszczą się na niej prawie wszyst- 
kie domy modhtwy m, Tomaszowa. 


Nr. 59 


Aparat radiowy -- 0 barometr 


Wielu amatorów 
z rodzaju tych, co każdą wolną 
chwilę spędzają ptzy odbiorni- 
ku, poczyniło ciekawe obserwa- 
cje nad związkiem, jaki istnieje 


cymi w atmosferze, a niemiłymi 
dla ucha zaburzeniami przy od- 
biorze audycji radiowych. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
szmery trzaski, łoskoły, wycho- 


SCHWYTANIE ZŁODZIEJA, 
W zwiążku z kradzicżą w gin. 
Kocdukacyjnym ujęty zostal spraw 
са w osobie Jańczyka, Zoałeziono 
przy nim biźatarię i 5 rubli w zło- 


chowuje zdrowie i siły” 
209902000999009990909090009499 


Echa wypadku 


dr. Rundsteinowej 


W związku z wypadkiem, ja- 
kiemu uległa na ш. Piotrkow- 
skiej dr. Teodozja Rundsteino- 
wa, czujemy się w obowiązku 
wyjaśnić, że opis tego wypadku 
został podany  nieściśle przez 
jedną z agencji reporterskich, 

Wypadek przedstawia się w 
ten sposób, że dr. Rundsłeino-| 
wa nie została najechana przez 
samochód, lecz tylko potrącona 
błotnikiem w chwili, gdy prze- 
biegała przez jezdnię. 

Upadek spowodował złama- 
nie ręki. Po opatrurku p. dr. 
Rundsteinowa o własnych siłach 
udała się do mieszkanią swego 
przy ulicy Pomorskiej 7. 

Jak się okazuje, szofer nie po 
nosi żadnej winy za spowodowa 
nie wypadku. 


Odczyiy 


USTRÓJ GOSPODARCZY WSPÓŁ< 
CZESNYCH NIEMIEC. 
W dniu 3 marca r. b. ө 
20.15 wyglosi odczyt wiceprezes 
izby przem.-handlowej i stow. Kup- 
ców m. Łodzi p. Mieczysław Hertz. 
Treść odczytu wzbudziła rrózu: 
miała zainteresowanie sler gospo- 
darczych ze względu na aktualność 
tematu. 
Odczyt odhędzie się w lokalu klu 
bm towarzyskiego przy stow. kup- 
tiw m. Łodzi, Piotrkowska 79, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia- 
lu łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dziś, o godz. 12 тіп. 30 w sali 
PCR, przy ul. Piotrkowskiej 203/5 dr. 
Malinowski wygłosi odczyt п, t „Jak 
gracuje oko człowieka“, Wstęp bez- 
płatny. 


POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS NABY- 
ŁY SAMOLOT 

Polskie Zakłady Philips nabyły w 
tych dniach za pośrednictwem LOPP. 
samolot RWD 13. 

Samolot Philipsa fest górnopłatem, 
zaopatrzonym w silnik angielski „Gi- 
psy Major* o mocy 130 KM i rozwija- 
jącym szybkość użyteczną do 210 km. 
na godzinę. Stanowi on dalszą ewolu- 
cję słynnej „challengeówki* RWD 9 
i jest zaopatrzony w nowoczesne urzą 
dzenia techniczne, do których należy 
m. in. kompletna aparatura Sperry do 
lotów podczas mgły í w nocy (skręto- 
mierz i sztuczny horyzont). 

Samolot Philipsa ma służyć nie tyl- 
ka do szybkiej komunikacji między 
Centrala Zakładów i Oddziałami na 
prowincji, lecz i da lotów propagando 
wych, podczas których nadawane bę- 
dą przemówienia i muzyka za pomocą 
aparatury. rozgłośnikowej. 

Poza tym samolot Philipsa brać bę: 
йде udział w ważniejszych imprezach 
lotniczych organizowanych przez L. 

P, 


l 


Jak L. O: Р. Р. ocenia tę inicjatywę, 
świadczy wzmianka w numerze czaso 
„pisma „LOT“: „Do pionierów nasze- 
go lotnictwa że sfer przemysłowych, 
którzy kupili samoloty, zaliczamy fir- 
mę Phill 


ZW. PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET 


zawiadamia swe członkinie, że w dnia 
З marca br. o godz, 18-ej w lokalu 
Związku odbędzie się zebranie dysku 
syjne na temat: „Grafika i jej techni- 
kn w związku z wystawą Grafiki“. 


U 
U 
| 
cie. | 


dzące z głośnika — przyjąwszy 
dobrze działający odbiornik — 
mają swe źródło w otaczających 
nas przestworzech, gdzie zależ- 
nie od pogody i jej ewentualne* 
zmiany zachodzą najrozmaitsze 
zjawiska _ eleklromagnetyczne. 


Grand-iiimo 4 


„UCIECZKA TARZANA” 


wrs. Jonny Weissmüiier i Maureen G'Snillvan 


Dziś 2 poranki 01212 $ Cany od 88 ge. 


Bilety ulgowe i passe-parłou s niet 


Teatr, muzyka i radio 


Jubileusz 
dyr. Józefa P,larskiego 


Znany szerokim warstwom  społe- 
czeńsiwa, a szczególnie rzeszom robot- 
niczym Łodzi, długoletni dyrektor te-, 
stru Popularnego, p. Józet Pilarski, ob 
chodzi w bleżącym roku jubileusz 25- 
lecia swej pracy scenicznej. 

Ludziom, interesującym się choć 
trochę warunkami, w jakieh wypada 
prowadzić sceny robotnicze, doskona- 
le wiadomo, że 25 lat bezustannej pra 
су ma tym odcinku, to droga dopraw- 

clernists, пајеѓопа trudnościami 
najrozmaltszej natury, a przede wszyst 
kim natury finansowej, 
То też kledy mowa ө jablleuśzu 
dyr. Józefa Pliarskiego, na myśl przy- 
chodzą w pierwszym rzędzie nie tylko 
lata sukcesów, lala propagandy kultu- 
ry wśród sfer najuboższych, lecz także 
lata rzetelnej, ofiarnej, pełnej poświę- 
cenia nieraz pracy. Nie ulega kwestii, 
że siew, rzucony przez kierownika te* 
atru Popularnego, wydal dobre I poży- 
teczne owoes w postaci umiłowania 
przez szarego robolnika żywego słowa 
1 wzniosłych ideałów, które опо gio- 
silo. I w tym tkwl głęboki sens jubile- 
uszu, obchodzonego przez Józefa Pi- 
larskiego. 
Uroczystość jubileuszowa odbędzie 
się w przyszią sobolę, dnia б marca r. 
b. w teatrze Popularnym w sull Geyera. 
Grana będzie komedia Mieczysława 
Fijalkowskiego „Pan posef* я jubila- 
tem w roli tytulowej. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś о godz. 12-ej w poł. popularay, 
poranek dla najszerszych sfer. Dana 
będzie komedia Bałuckiego „Grube ry- 
! 


by“ w reżyserii К. Tatarkiewicza. 
Ceny najniższe. 
О godz. 16-ej ostatnie powtórz: 
komedii Vebera „Bęben“. Ceny zniżo- 
ne. 
Dziś o godz. 20.30 oraz w ponied: 
łek i wtorek o godz. 19.30 „Powódź 
Wkrótce występy światowej sławy 
baletu JOOSS, 
WIELKI FESTTVAL TANECZNY 
W FILHARMONII 
duż tylko 2 dni dzieli nas od przy- 
jazdu do Łodzi najwybitniejszego tan- 
cerza świata Saszy Leontiewa oraz На' 
liny Radlińskiej, znakomitej primaba- 
leriny Teatru Wielkiego w Warszawie, 
laureatki międzynarodowego konkur- 
su tanecznego w Wiedniu, którzy wy- 
stąpią we wtorek, dnia,2 marca b. r.) 
o godz. 20.30 w sali filharmonii w no- 
wych kreacjach tanecznych, 
AKADEMIA W FILHARMONII 
W związkr z przypadającą 13-18 


rocznicą Brith - Trumpeldor (Bejlarul ' 


CASINO 


N 


Pocz. 12, 8. 10 


Ostatnie 2 dni! 


Interesujący ten referat wygłosi 
p- prezydentowa Eugenia Godlewska. 


| czych 


ważne. 


w niedzielę, dnia 26 b. m. o godz, 16-0) 
odbędzie się w sali Filharmonii uro. 
czysta skademia 2 udziałem d-ra A. 
Achimeira i mgr. M. Begina, członka 
komisji naczelnej komendy Bojtaru. 

Na program złożą się pokazy z życia 
bejłarowego, ćwiczenia pokazowe mu- 
ігу angielski drużyn 
Р. С. stępy Ко! drama- 
tycznego chóru, sćkcji sportowej ett.. 

ZESPÓŁ MORISA SZWARCA 
W ŁODZI 

Dziś, dwa przedstawienia: о в. 12-ej 
w poludnie oraz o godz. 21.15. Odegi 
na, będ: „Bóg, człowiek i szatan“ J. 
Gordina w przeróbce Ý reżyserii Mori- 
sa Szwarca. Bilety do nabycia w kasie 
filharmonii, 


Ostatnie tygodnie 
WYSTAWY 


SALONU. SZTUKI 


АВЕ GUITNAJERA 
Z WARSZAWY 


nadeszły nowe. eksponaty 


КИШИ 106. GE: 


268 - 88. 


WYSTAWA SALONU ABE GUTNA- 
JERA 


Wystawa arcydzieł malarstwa, pol- 
skiego i europejskiego warszawskiego 
Salonu Sztuki Abe Gutnajera, 
szcząca się przy úl. Piotrkowskiej 106, 
cieszy się niestabuiącym powodzeniem. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt 
iż wystawa trwa już siódmy tydzień 
i jest wciąż licznie odwiedzana przez 
miłośników sztuki, Nie będzie przesa 
dą jeśli powiemy. że wystawa Abe 
Gutnajera jest największym ewenemeń 
tem artystycznym Łodzi w ostatnich 
kilku latach, Znany antykwariusz pol 


. ski zaprezentował nam bogatą galerię 


najcelniejszych arcydzieł maląrstwa 
polskiego i obcego, stojących na naj- 
wyższym poziomie sztuki. Wśród tych 
obrazów wymienić należy oryginalne- 
go Rembrandta, Ajwazowskiego, Bac- 
Ciareliego, poza tym reprezentowani 
są: Chelmoński, Gierymski, Brandt 
Ajdukiew.cz, Malczewski, Fałat, Wy- 
czółkowśki, Hirszenberg, Czachorski 
Pruszkowski, Żmurko, Zagórski, Mi 
chałowski i w. in. 

Obecnie galerię wzbogaciły następ 
jące płótna: „Polowanie w  Jabłon- 
nie” J. Rozena, „Kwiaty* mistrza Wy 
czółkowskiego, „Portret hr, Potockiej“ 
pędzla Jana Matejki, „Poranek“ Wie- 
rusza — Kowalskiego oraz misternie 


Ceny zmaczm 


021 o g. 12 i 2 80 
(I. 


wszystkie miejsca 


„0 CZYM MARZĄ KOBIETY. 


Wspaniała polska komedia sensacyjno-salonowa 


W r. gi. Zelichowska-Sielański-Cybyiski-Różycki Um. 


pomiędzy zmianami zachodzą-! 


jako odgłosy nie należące do żad 
"nej audycji radiowej. 

Wszelkie spostrzeżenia zakłó 
сей odbioru można czynić dopie 
то z nastaniem ciemności, o ile 
ma się zamiar wykorzystać je 
dla przepowiedzenia pogody. 
Stałej i pięknej pogody możemy 
się spodzicwać tylko w tym wy- 
paćku, gdy mamy odbiór bez za 
rzutu. Nie ma ani szmerów. ani 
trzasków. fading wcale nie wy- 
slępuje, a siła odbioru jest zu- 
pełnie równomierna i stała, Je- 
żeli wystąpi ch jeden z tych 
, wrogów audycji to należy się li- 
czyć ze zmianą pogody, gdy 


79 «гс ы. + 
Dziś i dni таз'етптет! 


Fascgnujący film, odtwarzający dalsze 
romantyczne dzieje króla dżurgli p. t 


n» zaofiąrowaną JaK Ол 
w r malarzy, no 


| wykonaną pale! 
sakowi przez 


Jktórej widnieją alne praes 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


Po nabożeństwie około godz. 10.30 

„Arie i pieśni dawne" (piyty). 

JI. Koncert rozrywkowy z udziałem 

tenora Miecz. Saleckiego (plyty). 
12.03 Poranek muzyczny. W progra 

mie muzyka baletowa. Wykonawcy: 

Łódzka orkiestra filharmoniczna pod 


rozgłośnie). 

14.00 Transmisja z marszu narciar- 
skiego „Zułów — Wilno”. 

1420 Fragment IT Międzynarodowe 
go Konkursu im. Fryderyka Szopena. 
map? z sali filharmonii warszaw 
skiej. 

16.10 „Na horyzoncie łódzkini* — 
felieton red, Czesława Gumkowskiego. 

16.25 Powszechny leatr wyobraźni 
— premiera słuchowiska oryginalnego 


p. t „Proces Ludwika XVI“ oprac 
Gorges Collin (Francja). 
17.10 „Podwieczorek przy mikrofo- 


le". Transmisja z sali hotelu „Bri- 


stol’, Wykonawcy: Mała orkiestra Р. 
R. i soliści. 
W przerwie około godz. 17.55; 


„200.000 abonent 
przed mikrofonem”. 
19.15 „10 minnt dla pesymistów”. 
19.25 Transmisja 2 rest. „Hotelu Pol 

skiego”. Gra zespół jazzowy. 

2100 „Na wesołej lwowskiej fali" 

21.30 Recital fortepianowy Lajosa 
Heimlicha. 

22.00 Koncert orkiestry Tadeusza Se 
redyńskiego # udziałem W. Dzieduszyc 
kiego (tenor). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

LIPSK (382) 
19.45 „Oberon“ opera Webera, 
WIEDEŃ (506) 

11.45 Koncert symfoniczny. W pro- 
gramie koncert  wiolonczelowy G- 
moli Haendla i Symfonia C-moll 
Brahmsa, 

RADIO PARIS (1648) 

21.45 „Pelless i Melisande“ — słucho 

wisko według Maeterlincka. 
PARYŻ P, Т. Т. (432) 

18.00 „Stworzenie świala” 

rium Haydna. 
HILVERSUM П (302) 

21.40 Koncert skrzypcowy A-dur Dwo- 
rzaka. 

BUKARESZT (365) 

20.15 „Ewa“ — opereka Lehara. 

SZWECJA (1382) i (126) 

20.55 Symfonia E-moll nr. 5 Czajkow- 

skiego. 


Polskiego Radia 


orato- 


PRAGA (470) 
11.15 Koncert utworów Bacha. 
00 „Tosca” — opera Pucci 


Na pozostale seanse 


u 80 gra zł. 4.091 4.650 
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dyr. T. Rydera. (Z Łodzi na wszystkie | 


Nowe snoseby przepowiadania pogody 


radiowych,' Zjawiska te odbieramy właśnie |wszystkie trzy psują odbiór io 


pewna niepogoda. Dobry odbiór 
dalekich stacji, przy zupełnej ci 
szy w odbiorniku zapewnia po- 
godę słoneczną i stałą, typową 
pogodę przy wysokim ciśnieniu 
barometrycznym. Pogorszony od 
biór dalekich stącji przy tak 
pięknej pogodzie donosi o tym, 
że gdzieś pogoda się psuje. Gdy 
kilka stącji leżących w jednym 
kierunku od nas daje przy odbio 
rze zaburzenia, to wskazuje nam 
gdzie zaczyna się 
zmieniać pogoda. 

Wiatry płynące z południowe 
go - wschodu dają dobry odbiór 
rozgłośni południowych i 
wschodnich przy ciszy w atmo- 
sferze i słabym. fadingu- stacji 


półnoćnych, zachodnich i po- 
Мп. - zachodnich.  Przynoszą 
[опе w lecie powietrze wilgotne 
1 ciepłe, ze skłonnością do burz. 


w zimie odwilż. opady i mgły. 


trzaski, przy czym si 
dalszych rozgłośni 
ta zapo- 


ła odbioru 
ulega walaniom 
wiedź zmiany pogody na gorsze. 


i zachodnich, 
|przy jednoczesnym ich fadingu, 
[st i mieprzerwane trzaski i 
|<zmery, doskonały odbiór stacji 
dalszych z południa i wschodu 

to mamy рє zachodni 
wiatr od morza. 
gwałtowne burze, silne zachmu- 
rzenie i dużą wilgotność powie- 
trza, 

Najgorsza pogodę zwiastują 
silne zaburzenia w odbiorze. 
| Bardzo zły odbiór dalekich roz- 
głośni. silne i krótkie jak wy- 
strzały trzaski oraz znaczny, 8 
nawet całkowity zanik odbioru 
czyli fading, przepowiada silne 
wiatry, zupełne. zachmutzenie i 
dużo opadów. 

Północno - wschodnie wiatry 
przynoszą ochłodzenie, zachmu 
rzenie z przejaśnieniami i drob- 
'ne opady. Pogodę taką zapowia 
"dają z "опіка słabe -szmery 
|oraz dość silny, przeważnie stłu 
| miony fading, który czyni od- 
|biór zamazanym. Zapowiedź ta- 
kiej pogody polwierdza bardzo 
!тоспу odbiór stacji południo- 
wych. a bardzo słaby leżących 
od nas na zachód, północ i pół: 
nocny - wschód. 

Wieczorne szmery w lecie, któ 
re są skutkiem burz termicz- 
nych i wyładowań widzialnych. 
na wieczornym niebie, nie zapo- 
wiadają pogorszenia się pięk- 
nej pogody, W najgorszym razie 
może być nazajutrz chłodniej і 
pochmurno. 

Tego rodzaju przepowiednie 
nie mogą być, rzecz prosta, regu 
łą. Mają one za zadanie zorien- 
tować tylko spostrzegawczega 
słuchacza w możliwych zmia- 
nach pogody. Dobry obserwator 
i pilny słuchzcz radia nstali sam 
dla siebie „niezawodne“ przepo- 
wiednie pogody na podstawie 
zakłóceń odbioru, Nawet przy- 
krości przy słuchaniu radia na 
coś się przydadzą. 


ZABAWA TANECZNA 
W sobotę, dnia 6 marca w Bialej $a- 
li Manteufla odbędzie się zabawa ta- 
песапа, urządzona staraniem Towarz. 
Niesienia Pomocy Nizdnym i Ambula- 
torium „Małbisz Arumim". _ Imprezy 
organizowane przez wspomniane Wy- 
żej towarzystwo cieszyły się zawsze 
wielkim powodzeniem, 10 też spodzie- 
wać się należy, że wieczór sobotni 
spotka się z całkowitym poparciem 

szerokich rzesz społeczeństwa. 
Komitet przygotował szereg atrakcji, 
które niewątpliwie uświetnią zabawę. 


ZŁOTE SERCE 
— Karolku — zwraca się pani Bu- 
raczkowska do swego synka — gdzie 
jesi len kawałek tortu, kióry leżał w 
kredensie? 
— Dałem go pewnemu 
| chłopczykowi... 
— A to bardzo ładnie! А jak się na 


głodne 
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Usunięcie strejkujących 


z fabryki Jelenkiewicza 


Wobec stwierdzenia przez i 
spektora pracy bezzasadności 
okupowania lokalu fabrycznego 
w tkalni Jelenkiewieza, miesz- 
czącej się przy ul. Aleje Koś- 
ciuszki 10, dnia 26 b. m. zarzą- 

zycie 
ТАКІ LOKAL NALEŻY UWAŻAĆ ZA 
SŁUŻBOWY. 

Właściejele domu S. zapozwali mał- 
żonków В. o eksmisję па tej zasadzie, 
iż pozwani B. mieszkanie zajmowali z 
tytułu pełnienia obowiązków dozor- 
tów domu powodów, lecz z obowiąz- 
ków tych zostali zwolnieni: sąd grodz 
ki powództwo to uwzględnił, lecz sąd 
okręgowy powództwo oddalił na tej za 
sadzie, że pozwani mieszkanie to n: 
mowali od poprzednich właścicieli, a 
aczkolwiek następnie otrzymali je ja- 
ko wynagrodzenie za pełnienie obo- 
wiązków dozorców domu, lecz pomi- 
mo to mieszkanie ich nie nabrało cha 
raktera Jokału służbowego, gdyż ка 
laki można uważać jedynie mieszka- 
aie albo wyłącznie dla dozorcy prze- 
znaczone i urządzone, alho oddane w 
posiadanie dozorcy na podstawie spe- 
<jalnej umowy najmu pracy. 


Sąd Najwyższy nchylił wyrok sądu 
okręgowego i orzekł, że na zasadzie 
ustawy o ochronie lokatorów nie jest 
wymagane, aby mieszkanie służbowe 
posiadało jakieś specjalne urządzenie, 
któreby mu nadawało ten charakter: 
za mieszkanie służbowe poczytać nale 
ży każdy lokal, który najmujący otrzy 
muje nie ж tytułu najmu rzeczy, lecz 
z tytułu umowy o pracę, а ponadto 
dla nadania charakteru służhowego lo 
kalowi nie jest potrzebne jakieś spe- 
tjalne zastrzeżenie w umowie pracy, 
gdyż okoliczność ta może być ustalo- 
na drogą interprelacji umowy zawar- 
iej między stronami, 

JAKIE WYNAGRODZENIE NALEŻY 
SIĘ PRACOWNIKOWI ZA OKRES 
3-MIESIĘCZNEGO _ WYPOWIEDZE- 
NIA, GDY PŁACA JEGO BYŁA OKRE 
SŁONA JAKO PROCENT OD OBROTU 


z okupowanego lokalu. 

Na wezwanie przedstawiciela 
policji okupujący opuścili 10- 
kal fabryczny. 


i sądy 


da М. p-ko Stanisławie W. 
blorczyni rozwózki węgla o zapłace- 
mle sumy 4.000 zł. orzekł, że na zasa- 
dzie przepisu art. 39 rozp. ө pracy pra 
ceowników umysłowych wynagrodzenie 
za rozwiązanie umowy pracy przez 
pracodawcę bez ważnej przyczyny ma 
być pelne i obejmuje to wszystko, co 
pracownik byłby otrzymał, pozostając! 
w służbie w okresie trzymiesięcznym 
w ciągu miesiąca, w którym rozwią 
zanie nastąpiło. Ustawa wymienia 
przy tym gratyfikacje i tantiemy, со do 
płalności których pozostawia w mocy 
ogólne postanowienia, podczas gdy 
właściwe wynagrodzenie pracownika 
jest odrazu płatne z procentem praw- 
nym od daty uchybienia terminu. Wo 
bee tego, że wynagrodzenie Emanuela 
M. hyło umówione tylko w formie u- 
działu w czystym zysku, nie można 
nznać za tralne poglądy obu ządów 
niższych instancji, jakoby powód mu- 
siał poprzestać na wynagrodzeniu w 
tej wysokości, w jakiej je otrzymał w 
ostatnich trzech miesiącach przed roz 
wiązaniem umowy, skoro, ео jest noto 
туеше, w tych właśnie miesiącach pa 
nuje zastój w handlu węglem, a właś- 
ше dalsze trzy miesiące, przez które 
powód pozostawałby bez pracy, były- 
by przyniosły niewątpliwie podwyżkę 
jego wynagrodzenia. Wobec więc wa- 
dliwości obliczenia Sąd Najwyższy u- 
względnił kasację powoda. 


W SZKOLE | 
— Czym jest woda? 
— Jest to płyn, który się staje ezar 


d Najwyższy w sprawie Edmun- 


dzono usunięcie 14 robotników 4 


ORAZ WIEL 
SAŁADAJĄ 


WSPANIAŁYCH SUPE 
T 


ODBI 


Radio-Audion | Elektros 


Traugutta 1 Śródmiejska 5 
(Grand-Hotel) 


Zaakomity znawca stosunków 


my, gdy się w nim potrzyma ręce. 


эр 
„sam na Sam 
Największy sukces Pauli Wessely 


Panla Wessely jest niezwykle 
nryginalnym zjawiskiem w świe 
cie X Mu Nie poprzedzona 
żadną specjalną na wzór amery- 
kański, urządzoną reklamą, bez 
użycia zakulisowych plotek o 
rozwodach, kochankach, awan- 
turach, bez bajek o porwaniu 
przez gangsterów— jedynie dzię 
ki swemu wielkiemu talentowi, 
wignęła się na najwyższy 
szczebel i stał się najbardziej po 
żądanym zjawiskiem na ekra- 
nach kinoteatrów całego niemal 
świata. 

Zblazowana publiczność Euro 
py potrafiła jednak ocenić kola- 
salną skalę talentu tej aktorki, 
nie odznaczającej się urodą tak 
wymaganą od gwiazd w pojęciu 
Ameryki. 

Wystarczyły tylko dwa filmy 
„Epizod“ i „Maskarada“ by na- 
zwisko Pauli Wessely stanęło na 
poziomie najbardziej uwielbia- 
nych aktorek, by było gwaran- 
cją jakości filmu. 

Niedawno Paula Wessely u- 


nowszy film p. t. „Sam na sam*. 
Obraz ten, jak sądzić można z 
krytyki zagranicznej przewyż- 
sza wszystkie obrazy Pauli 
Wessely, a gra jej stoi, jak pisze 
prasa zagraniczna na najwyż- 
szym szczeblu kunsztu aktor- 
skiego. 

Reżyserował obraz ten бета 
von Bolvary jeden z najlepszych 
reżyserów Europy. 

Те dwa nazwiska: Paula Wes- 
sely i Geza von Bołvary są naj- 
lepszą gwarancją, że obraz p. t. 
„Sam na sam* ma prawo być u- 
ważany za jeden z najlepszych 
obrazów ostatnio wyprodukowa 
nych. 

Świetnie sekunduje Pauli Wes 
sely гпакот! 
Atilla Hoerbiger w roli rotmi- 
strza węgierskich huzarów. 


Po tryumfalnym pochodzie 
przez stolice zagranicy obraz 
ten wyświetlany będzie już 


wkrótce na ekranie „Grand Ki- 
na“ i niezawodnie stanie się naj- 
ym przebojem filmowym 


y aktor austriacki | 


kolarskich w Polsce p. W. Rokosz 
omawia ma łamach fachowego cza- 
sopisma „Sport kolarski” przyczy- 
ny niskiego poziomu polskiego ko 
larstwa. 

Poniżej cytujemy ciekawe wywo. 
dy p. W. Rokosza. 

„Przykro jest ciągle słuchać, jak 
па każdym kroku utyskuje się na 
naszych kolarzy, że są gorsi od 
swych kolegów zagranicznych, ale 
czy kto pomyślał rozważnie nad 
przyczyną tego? Zapewne nie, 

Zdać trzeba sobie przecież spra- 
wę, że każdy zagraniczny zawod- 
nik nie przerywa ani na chwilę swe 
go treningu, gdy tymczasem nasi 
zawodnicy trenują zaledwie 5 mie- 
sięcy i w chwili, gdy dochodzą do 
szczytowej formy muszą przerwać 
pracę i odstawić rowcry na sied- 
miomiesięczny odpoczynek. 

Gdzież tu może być porównanie 
sprawności? Dokąd nie będzie w 


Polsce toru zimowego, dotąd nie 


Podczas oncgdajszego meczu ho- 
kejowego między drużynami Kana- 
dy i Anglii w finałowej rundzie tur 
піеји o mistrzostwo świata, 105210 
na londyńskim stadionie lodowym 
Harringay do niesłychanych awan- 
tur, nieznanych dotychczas w lon- 
dyńskim świecie sportowym. 


Zbliżał się koniec trzeciej tercji, 
Kanada prowadziła 3:0. Do gwizd- 
|ka, kończącego mecz, brakowały 
jeszcze trzy minuty. Z powodu 
jakiegoś Гаши wywiązała się mię 
dzy graczami obu drużyn bijatyka. 
Obie drużyny, mimo gwizdków sę 
dziego belgijskiego, nacierały па 
siebie kijanń, podniecane dzikimi 
okrzykami publiczności z (тубше. 


kończyła w Wiedniu swój naj- 
SERUENTES ` 


Narutowicza 20 — telef 213-84 
Teatr artystyczny 
Ze-połe MORIZA SZWARCA 
Bilet» do nabycia w kasie Filhonmonii 


Podczas bijatyki angielski gracz 


DZIŚ, 2 przedstawienia o gods. 12-ej w południe (ceny zniżone) oraz 


oraz o godz. 


„Bó6, CZŁOW 


zmodern'sowane — według Jakóba 
MORISA SZWARCA, muzyka BRO! 


915 wieza 


IEK i SZATAN” 


Gordina — w inscenizacji i reżyserii 
DIEGO. — Мав! kostiumy proiekto- 


wal: Strasberg. — Własne oryginalne dekoracje i efekty świetlne. 


Е NNYCH ZALET, 
NA CAŁOŚĆ 


ORNIKI 


nz ady 


| swa 18 


Nawrot 1 


mamy piawa żądać od naszych za 
wodników wyczynów o skali edro- 
rejskiej. Jeszcze 100 lat w takich 
warunkach będziemy startowali w 
mistrzostwach świata i nigdy, jak 
dotąd od lat 14, ше wejdziemy na- 
wet do ćwierćfinalu, zawsze nas 
wyeliminują już w przedbiegach. 
Drugą przyczyną przewagi zagra 


ch zawodników takiy- 
ki i szybkiej decyzji w czasie roz- 
strzygającej rozgrywki. 

Ale od kogóż kolarze nasi mają 
się uczyć dobrej taktyki wyściga 
wej? Zagranicą amatorzy czerpią 
te wiadomości oraz wszełkie spo- 
soby nowoczesnej i racjonalnej za 
prawy od swych kolegów zawodow 
ców, a dowodem tego jest fakt, że 
państwa, które nie posiadają zawo- 
dowców, nie mają również dobrych 
amatorów. Czy тора kolarze - 
amatorzy Austrii, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii lub Polski rywa- 


fizować z amatorami Francji, Nie- 
miec, Holandii lub Danii? Nigdy. 


Brenchley odniósł ciężką ranę w 


oko. Musiano go wyprowadzić z 
lodowiska. 
Wreszcie sędziemu udało się 


wprowadzić spokój. Za udział w bi- 
jatyce wykluczył z gry jednego 
gracza kanadyjskiego i jednego an 
gielskiego. 

Rozstrzygnięcie to spotkało się 
z gorącym protestem angielskiej 
publiczności, która uważała, е 
drużyna angielska została pekrzyw 
dzona. Na lodowiko w stronę sę 
dziego posypał sie grad pomarańcz, 
jabłek, zwiniętych w kulki progra 
mów i gazet. Sędzia musiał z bo 
iska zrejterować. Lód zasłany byl 
całkowicie pociskami. Drużyny 
również zeszły z lodowiska. 

W pewnym momencie rozległy 
się dźwięki „God save the King”, 
W hali momentalnie zapanowała 
risza, odkryły się głowy. publicz 


| 


ność wstała z miejsc. Hymn naro 
dowy opanował sytuację. 
Gra została dokończona w spo- 


"FONOPLASTYCZNE 


йаш Iskra-Radio Becia Lajh 


рени! 9 |Piotrkowska 50 
Zgierska 9_ 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Tory, taktyka і racjonalna zaprawa 


mogą pchnąć nasze kolarstwo na wyżyny europejskie 


A brak troskliwej opieki ze 
rony naczelnych władz kolarskich 
i towarzystw posiadających tory, 
w stosunku do kolarzy torowych, 
również ujemnie się odbija na ror- 
woju naszego kolarstwa, 


Czyż można sobie wyobrazić w 
innych gałęziach sportu kolarskie- 
zo, aby wybitni zawodnicy byli 
pozba mi trenera, masa: doży 
wiania i pomocy gdy zawodnik nie 
nie wypadkowi. Przecież każ 
związek sportowy, obowiązany 
dać maksimum pomocy 1 opieki 
tym choćby zawodnikom, któryni 
nakazuje się reprezentować ba: 
narodowe w zawodach międzypań 
stwowych. 


Dajmy naszym utalentowanym 
kolarzom taką pomoe i stwórzmy 
im takie warunki zaprawy, jakie 
otrzymują od swych związków: Ku 
sociński, Hebda, Tłoczyński czy 
Kalbarczyk, a długo czekać na do 
datnie rezultaty nie bedziemy!” 


figmn narodowy uspokoił wzbaurzemie ma lo- 
dow.sku i irybumuch 


koju. Jednak po jej zakończeniu 
kilkudziesięciu ludzi ścigało sędzie 
go, grożąc mu pobiciem, tak, їе 
musiał udać się pod opiekę policji 

Mecz wygrala ostatecznie Kana< 
da w stosunku 3:0 (1:0, 1:0, 1:0) 
Porażka Anglii, choć nie był to 
ostatni mecz finałowy, zadecydo 
wała taktycznie o zdobyciu przez 
Kanadę mistrzostwa świata. 

W drugim meczu finałowym 
Szwajcaria pokonała niespodziewa* 
nie wysoko Niemcy 6:0 (2:0, 2:0, 
2:0). W pólinale przed kilku dnia 
mi drużyna polska uległa szwajca- 
rom po TEZA] grze w sto 
sunku zaledwie 0:1. jearia 200 
kędzie и wicemistrza 
stwo Europy po za Anglią. 
0005 6фоеоооалеоољлоафьь 


Bezrobotny i na'bied- 
nietszy jest członk em 
olbrzymiej газт'пу, 
której na imie Po!ska. 
42442404000049900422094+0 


Łódź, 28 lutego 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 lutego 1937 r. 


JóZEF NYRENRERG 


Оа wielu lat problem regla- | 
mentacji cen przędzy bawełnia 
nej absorbuje opinię publicz-| 


ną. To producenci przędzy 
chcieliby narzucić rynkowi ja-| 
kieś normy, zawierające „go- | 


dziwy zarobek”, to znów kon- 
sumenci przędzy, t. j. tkalnie, 
trykotażownie, pończoszarnie i 
t p. cl уру stępić ostrze 
„nadmiernych** cen. I jedni i 
drudzy odwoływali i odwołują į 
się częstokroć do pomocy czyn 
ników rządowych. 

W roku 1931, gdy ceny były 
deficytowe, doszedł do skutku, 
na żądanie czynników rządo- 
wych, „kartel bawcłniany* pod 
nazwą Zrzeszenie Producentów 
Przędzy Bawełnianej w Polsce, 
przy poparciu specjalnie wpro- 
wadzonych ceł na bawełnę po 
zakartelową, recte ponadkon- 
tyngentową. Nie przywrócił on 
rentownych сеп, które dopiero 
od połowy r. ub. zaczęły zwyż- 
kówać. Od lipca jednak waha- 
nia cen przędzy wynosiły nie 
więcej niż 2—3 proc. wzwyż 
lub жаб. Trudno oczywiście 
dociec, jaki udział miała w 
tym ogólna poprawa konjunk- 
tury, jaki zaś wprowadzone 27 
kwietnia 
OGRANICZENIA DEWIZOWE 

Obecnie z kolei odbiorcy 
przędzy stworzyli własny „an- 
tykartel*, który przy poparciu 
ministerstwa przemysłu i han- 
dlu chce zmustć producentów 
do zniżki cen. W akcji tej bie- 
rze udział cały szereg związ- 
ków średniego i drobnego prze 
mysłu, które występują żywio- 
Тото i arbitralnie, nie znajdu- 


l 


Co się tyczy blasków, które 
zajaśniały na horyzoncie prze- 
mysłu bawełnianego, trwają o- 
ne dopiero ósmy miesiąc, a 
więc zbyt krótko, aby je тб 
ocenić i skapitalizować. 


Ceny przędzy dopiero dziś 
pozwalają na normalną amorty 
zację oraz na kilkuprocentowy 
dochód od włożonego kapitału. 


Cena przędzy bawełnianej a- 
merykańskiej zwyżkowała od 
kwietnia 1036 r. о 27 proc. o- 
raz egipskiej nr. 80 o 12 proc. 
jest to jednak zjawisko о- 
cosobnione, gdyż i w Anglii nr. 
20 podrożał w tym czasie o 
20 proc., zaś nr. 80 nawet o 
17 proc. W iym samym охге- 


sie cena bawełny amerykań- 
skiej wraz z L zw. „onani 
zwyżkowała © 14—15 proc, 


zaś cena bawełny egipskiej, za- 
leżnie od gatunku о 15—90 pr 
Poza tym koszt dodatkowy, 
kający z zaburzeń w pro 


zaeciskaniem pasa 
kontyngentów dewizowych, po- 
dzielonych na bermetyeznie 
pozamykane dekadowe przy- 
działy, różnice wskutek niefor« 
tunnych zakupów bawełny tun- 
reckiej i inne nowopowstałe cię 
żary i koszty wynoszą od tej 
pory dodatkowo okoio 10 pr. 
Bawełna i jej przeróbka jest 
przytem u nas znacznie droż- 
sza, niż w krajach zachodnio - 
europejskich, gdyż np. sam 
przeładunek oraz przewóz z 
Gdyni do fabryki z opłatami 
na fundusz eksportowy i t. p. 

# 7 proc; sfinansowanie 


jąc zrozumienia dla motywów, | produkcji kosztuje w Anglii 1 
przeważnie » dłuższej fali, przy Trok, rocznie i Ra u ЕЕ zaś 
łaczanych przez stronę DTZE- |1qj proc. i więcej; ceny wszel- 
чия, kich akcesoriów i mater'nłów 


Jakżeż wyglądają dawne nę 
dze i obecne blaski przemysłu 
hawełnianego. | 

Otóż w latach kryzysowych 
z pośród 39 kolosów hawcełnia- 
nych aż 23 firmy zawiesiły wy 
płaty, bądź oficjalnie, bądź nie 
oficjalnie. Tajemnicą poliszyne- 
la jest, że 1 z pośród pozosta- 
tych 16 firm tylko 5—6 do- 
tzymywało w owym czasie 
punktualnie swych zobowiązań 
wobec skarbu, dostawców i 
innych kontrahentów. Według 
ostatniego „Rocznika Staty- 
stycznego* straty niepokryte 
mysłu włókienniczego wy- 
w końen 1934 roku 87.8; 
milionów złotych, czyli pra- | 
wie dwa razy więcej, aniżeli w 
nadwatlonym górnictwie, oraz 
trzy do pięciu razy więcej, ani 
żuli w hutnictwie, w przemyśle 
metalowym lub w bankowo 
Jest to największa pozycja ni 
pokrytych strat w naszym ży: 
ciu „emysłowym. į 

Dlugi przem włókienni- 
czego wynos w tym samym 
czasie przeszło 470 milionów 
złotych, stawiając i pod tym 
wzgledem włókiennictwo na o- 
statnim miejscu w przemyśle 
krajowym. Udział przemysłu ba 
wełnianego w tych cyfrach, о- 
bejmujących również wełnę, je 
dwab i t p, wynosi przypusz- 
szalnie około dwuch trzecich. 

Poza niepokrytymi długami 
i stratami istnieje w przemyśle | 
hawelnianym 
OLBRZYMI DEFICYT NIEWI- 

DZIALNY. 
Przemysł ten od dziesięciu lat 
prawie, że nie istnieje. Moder- 
fa maszyn i urządzeń, po 
wiekszenie zakładów w takt pa 
wiekszenia się tyfry  Imdności 
w kraju i postepu w jego kal: 
turze i _ potrzebach, wreszcie 
stopniowa amortyzacja olbrzy= 
miego wiszącego długu wymaga 


- | wiekszyły 


ubocznych dla produkcji są niż 
sze w Lralu о 50 тіНопасћ 
wrzecioń, a wyższe w kraju, ро 


siadającym 1.5 miliona wrz 
cion i t. p. i р. 
Zwyżka cen przędzy іе 


więc w parze zarówno ze zwy* 
ką ла innych rynkach. jax i ze 
zwyżką innych artykulów w 
kraju, gdzie zhoże 1 drzewo 
zwyżkowały w ciągu roku pra 
wie о 100 proc, skóry о 40 
proc. i & p., przeciwko czemu 
nikt, słusznie zresztą, nie prze- 
ciwdziała. Dlaczego jednak mia 
laby być stosowana przez czyn | 
niki decydujące inna miara dla 
tych artykułów, a 
INNA DLA PRZEDZY BA- 
WEŁNIANEJ? 

W ciągu ostatniego roku pra 
wie wszystkie przemysły po- 
rozmiary produkcji 

20 proc, przemysł maszyno- 
vy nawet o 44 proc. gdy włó- 


W swoim czasie donosiliśmy 
o trudnej sytuacji łódzkiego 
przemysłu mydlarskiego ога? 
importerów w związku z- re- 
dukcją kontyngentu na oleje e- 
gzotyczne dla okręgu łódzkiego 
о przeszło 11 proc. w stosunku 
йо przywozu w latach 1934 — 
1936. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
wobec żądań kupców gdań- 


magali się kontyngentów, Sy: 
пасја kupiectwa polskiego, 
szczególnie łódzkiego. megla 


faby sum. leżacych moz gra- 
micami możliwości, 


skich, którzy dotychczas nie do £ 


z 


kien i namiastek — tylko o 2 
proc., a więc przemysł ten mu 
aniżeli 
inne przemysły, klóre swą pro- 


Si produkować drożej, 
dukcję zwiększyły. 


Zarówno w dobie deficyto- 
wych cen z okresu „samaryta- 


nizmu w przemyśle bawełnia- 
пуш“, 
„wojny domowej o ceny przę- 
dzy bawełnianej*, źródło wa- 
һай leży w odwiecznych рга- 
wach popytu i podaży — mimo 
rozlicznych hamulców. 


Gdy więc obecnie ogólno - 


światowa i ogólno - krajowa 
konjunktura wytworzyła dodat 
kowe zapotrzebowanie, jasnem 
jest, że ceny wzrosły. Lecz w 
takich wypadkach wysoka cena 
powinna była spełnić swą funk 
cję pobudzenia dodatkowej 
produkcji j podaży, działającej 
zniżkowo, jednak nie mogła i 
nie może jej spełnić przez 
wzgląd na istniejące ograni- 
czenia kontyngentowe. 
Zanotrzebowanie roczne na 
bawełne wynosiło w latach wy 
sokiej koniunktury 1927-8 — 
76 do 79 tysięcy torn. Od tej 


bawełna “+ 
skóry surowe, futrzane 

i wyprawione 
żelastwo . z 
tytoń i wyroby z niego ғ 
ogólny przywóz « в я 


Prawdopodobnie więc w hie- 
rarchii potrzeb przywozowych 
dałyby się uskutecznić 

PEWNE PRZESUNIĘCIA NA 
KORZYŚĆ BAWEŁNY. 

Przemysł włókieniczy zatru- 
dnia z pośród przemysłów kra- 
jowych największą ilość rąk 
roboczych, bo przeszło 130000, 


w czym przemysł 

około dwuch trzecich. Powię- 
kszenie uruchomienia produk- 
cji baweħianej już nie z 66 
proc. do pełnych 100 proc., 
lecz choćby o 20 proc., co sta- 
nowiłoby dobiero 79 proc. teo- 
retycznego zatrudnienia, dałoby 
dodatkową pracę znacznie wię 
kszej ilości rąk, aniżeli Jiczy 
cały przemysł skórzano - fu- 
trzarski, pracujący częściowa 
dla luksusowych potrzeb i za- 
trudniający tylko około 7.700 
robotników. О ile chodzi o hie- 
rarchię artykułów przywozu 
zagranicznego, najwłaściwszym 
jest chyba kryterium, ile rąk 
w kraju znajduje dzięki nim 
zatrudnienie. 

Warto następnie zaznaczyć, 
że obniżenie cen przędzy drogą 
reglamentacji wywołać może 
na nowo 

POWSTANIE PRZEMYSŁU 

ANONIMOWEGO. 


W latach, gdy poziom сеп 


Delegatura 'zby 
polsko - greckiej 


swą działalność na terenie wo: 
jewództwa łódzkiego delegatu 
izby handlowej polsko · 
w Warszawie. 


gre 


(tel. 156-86). 


dalszemu pogorszenia. 


prócz świąt od 11 do 1% 


jak i w dobie obecnej 


Z dniem 25 b. m. roznoczęłA ' 


Siedziba delegatury  mieść 
się w Łodzi, ul. Kopernika 3 


Godziny przyjęć codziennie 


pory ludność powiększyła się 
z 30 do 34 milionów, a więc, 
nie biorąc nawet pod uwagę po 
stępu w potrzebach konsumen- 
ta (postęp taki jest niewątpli- 
wy w dobie rozwoju komunika 
cji prasy, radia i t. p.). kon- 
tyngent roczne powinien dziś 
wynosić conajmniej 88 tysięcy 
tonn. Przydziaty w stvczniu i 
lutym r. Ь., uwzględniając już 
wszystkie dodatki, wynosiły tyl 
ko 8.7 tysięcy tonn, a więc o- 
koło 66 proc. tej normy. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że 
tylko niedostateczne kontyn- 
genty stoją na przeszkodzie te- 
mu, aby istniejąca obecnie ce- 
na mogła działającemu jak 
sprężyna w zegarze mechaniz- 
mowi popyłu i podaży nadać 
kierunek, rozwierający zaciśnię 
tą spreżvnę. 

Czy istotnie brak walut stoi 


na przeszkodzie  rozruźnieniu 
kontyn”entów? 
Wedłną „Wiadomości Staty- 


stycznych* z 15 lutego r.b. przy 
wóz niektórych towarów z za 
granicy wynosił w milionach 
złotych: 1 


w styczniu różnica: 
1936 1937 
114 9.7 — 15% 
4.0 + 60% 
3.7 +100% 
0.8 --175% 
75.6 + 20% 


przędzy nie pokrywał kosztów 
produkcji, przemysł anonimo- 
wy skutecznie konkurował z 
wielkim przemysłem wyroba- 
mi, wytworzonymi z przędzy, 
którą u tego właśnie przemysłu 
po cenach deficytowych kupo- 
wał. Anonimowcy byli oczywiś- 
niewegodnym konkuren- 
tem, jednak byli oni wówczas 
naturalną konsekwencją istnie- 
jącego stanu rzeczy, teraz nato 
miast reaktywowanie ich nie by 
loby pożądane ani dla wiclkie 
go, ani dla średniego przemy- 
słu, ani dla skarbu państwa. 
Należy również wspomnieć, że 
obniżka cen przędzy uszczuoli- 
łaby dochód wielkich płatni: 
ków podatków o wysokiej ska 
П podatkowej, natomiast po- 
większyłaby dochód przedsię: 
biorstw mniejszych i mniej od- 
powiedzialnych. Czy jest to 7 
punktu widzenia polityki fiskal 
nei celowe? 

Reglamentacja cen przędzy i 
tak prawdopodobnie nie odnie- 
sie należytego skutku. Wszak 
chodzi nie o to, aby fabrykant 
półproduktu, jakim jest przędza. 
zyskał mniej, a fabrykant goto 
wej tkaniny, który przędzę tę ku 
puje, zyskał więcej, lecz o to, 
żeby szary konsument płacił 
mniej za koszulę i inne prođu- 


1 


cie 


z = = 

Dla Gdańska -- tak, dla Łodzi -- nie 
Fabrykom mydła grożą redukcje przydziatów surowca 

Kupiectwo gdańskie domaga 

się obecnie przydziału na oleje 

egzotyczne i ze względów odj 

niego niezależnych nie może 


mumin tyngentu kupcom gdańskim w 


zgodzić się na nowy rodzaj bo- 
nifikaty. Ponieważ kontyngent 
ogólny dla handlu nie został 
| zwiększony, przydzielenie kon- 


znacznej mierze 
USZCZUPLI PRZYDZIAŁ NA- 
SZEGO KUPIECTWA, 
co przyczyni się do dalszego 
zaostrzenia sytuacji na rynku 
olejów i tłuszczów. 
Bezrobotny i na'bied- 
niejszy jest członk em 
olbrzymiej гобх'пу, 

której na imię Polska. 


| 


! 


kty bawełniane. Efekt taki w o- 
Ъеспуећ warunkach może być o- 
siągnięty tylko przy jednoczes- 
nym zadekretowaniu cen u fa- 
brykanta gotowej tkaniny, u hur 
townika, u półhurtownika, u de- 
talisty i u domokrążcy, inaczej 
bowiem trwająca obecnie ko- 
niunktura pochłonie uzyskaną 
różnicę, która 

do konsumenta w ogóle nie do- 
trze. 

Czy zadekretowanie cen jest 
możliwe do przeprowadzenia 
przy  wielotysięcznych gatun- 
kach i odmianach artykułów 
włókienniczych — łatwo jest od 
powiedzieć, pomijając już kwe- 
stię, ile by musiała kosztować 
kontrola, aby ceny takie przy 
życiu utrzymać i nie dopuścić 
do wytworzenia się dwojakich 
cen (jedna oficjalna, druga „od 
tyłu”). 

Trzeba sobie uświadomić, że 
albo istnieje u nas prywatna wła 
sność środków produkcji, zwią- 
zana z ryzykiem strat i możliwo 
ścią zysków, albo też istnieje 

PLANOWOŚĆ TOTALNA, 
obejmująca wszystkie łańcuchy 
produkcji pionowo i poziomo. 
W pierwszym wypadku cena 
jest wynikiem i jednocześnie 
źródłem automatycznie działają 
cych praw podaży i popytu, w 
drugim zaś ceny zostają zade- 
kretowane w każdym poszcze- 
gólnym wypadku. W pierwszym 
wypadku szkodliwy jest zarów- 
no samarytanizm gospodarczy i 
pomoce rządowe w latach chu- 
dych, jak i koszenie, względnie 
reglamentowanie cen w latach 
tłustych, gdy muszą być zbiera- 
ne rezerwy na przetrwanie kry- 
zysu, na inwestycje, na Ки» 
długów, na modernizację Í po- 
stęp w zakładach. Jeżeli w la- 
tach chudych działały mime 
wszystko prawa popytu i poda- 
ży i jeżeli kartel nie był wów- 
czas instrumentem zwyżki cen. 
nie może być on obecnie rów. 
nież instrumentem obniżki cen 
Tylko w czystej planowej gospo 
darce czynniki państwowe mogą 
w dobie kryzysu wypełniać i wy 
równywać powstające wyrwy 
przy pomocy strzykawki skarbo 
wej i analogicznie — w dobie 
prosperity kosić przy pomocy, 
brzytwy cennikowej przerosty, 
wyskakujące z koryta planowej 
rzeki przemysłowej. Z dwuch 
krańcowo odmiennych metod, 
łak samo jak z ognia i wody. 
nie da się nigdy stworzyć mie- 
szanki, chyba tylko kosztem nie- 
powetowanych ofiar i strat. 
Gdy rekonwalescent przycho- 
dzi do zdrowia, zaleca mu się 
spokój. Wolno mu dać większy 
kontyngent, wolno w ogóle kon 
tyngenty znieść, wolno popierać 
nowe fabryki, które, zachęcone 
perspektywą zysku, zechciałyby 
może powstać, wolno nawet do- 
puścić do głosu konkurencję za- 
graniczną. Jednak nie wolno КО 
sić cen, bo w takim razie, jeżeli 
straty trzeba samemu ponosić, a 
zyski oddawać, wówczas każdy 
tak potraktowany przemysł zo- 
stanie 
W CIĄGU NAJWYŻEJ DZIESIĘ 
CIU LAT DOSZCZĘTNIE ZNI- 

SZCZONY. 
A wówczas wypadnie raz na za 
wsze zapomnieć о uprzemysło- 
wieniu kraju, gdyź о nowopo' 
wstających z inicjatywy prywat 
nej fabrykach w tych BRA 
uż 


wych, które przew. 
zysku, апі атогіх: 
ogóle nie wchodzą w 

jako płatnicy podatków. 


rachubę 


wr. 59 


ЕСА 


— „GLOS PORANNY” — 1537 


„BAR TWROLSKI:e* Jan Majczak wydaie śniadania-obiady-kolacje 


b. współwł. „TIVOLI“ 


Andrzeja 12, tel. 202-93 


рваны альта — 
Słabe obroty 
па rynku walorów. 

Dzień wczorajszy na rynku wa- 
Тогоу uplynał pod znakiem słabych 
obrotów. 

Notowania przedziełdy nie obej. 
mowały zagranicznych pożyczek 
dołarowych, ze względu na brak 
nabywców. Natomiast obroty po- 
życzkami wewnętrzaymi cechowała 
pewna rezerwa. Tendencja naogół 
była jednak utrzymana. 4 proc. 
prem, pożyczką dolarową (dolarów 
ka) nadal obracano po 46,50 w pla 
ceniu, 47,50 w żądaniu. 

З proc. pożyczka inwestycyjna 
1 em. 63,50 kupno, 64,50 sprzedaż, 
zaś II em. 64,25 w płaceniu, 62,25 
w żądaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna: 
ża grubsze odcinki płacono 50,50, 
żądano 51,50, za drobne 48 kupno, 
18,50 sprzedaż, 

Na rynku akcjowym 
hez zmian. 


sytuacja 


Poselstwo belgijskie w Warsza- 
wie podaje do wiadomości importe- 
rów polskich, że konsulaty belgij- 
skie w Łodzi, Poznaniu, Lwowie, 
Katowicach, Sosnowcu, Gdyni i 
Gdańsku posiadają wykazy, zawie- 
xające nazwiska i adresy belgijskich 
fabrykantów - eksporterów. Rów- 
1ież izba handlowa polsko - belgij- 
ska w Warszawie (ul. Zgoda 11, 
tel. 266-15), udziela potrzebnych 
wyjaśnień. 

Poselstwo belgijskie podkreśla 
poza tym, że po wszelkiego rodzaju 
informacje, dotyczące importu to- 
warów belgijskich do Polski, w 
związku z nowozawartym układem 
handlowym, osoby zainteresowane 
mogą się zwracać do biura posel- 
stwa w Warszawie, Al. Ujazdow- 
skie 23. 


— 


(4 


"GR 


Procesy inwestycyjne w prze 
myśle dzianym wysłępują osta 


gu ostatnich kilku miesięcy 
szereg fabryk dzianych w Ło- 
dzi, w Warszawie oraz w Kra- 
kowie zaopatrzyło się w Anglii 


Maszyny te pozwolą rirmom 
łódzkim produkować  zracznie 
więcej, aniżeli przy pomocy ma 
szyn dotychczasowych, artyka- 
łów wysoko gatunkowych. Poza 
tym w Łodzi oraz Warszawie, 
obok starych firm, które тара 
trzyły się w te maszyny, po- 
wstał szereg firm nowych, wy 
posażonych w najnowocześniej- 
szy aparat produkcyjny. 
Objaw ten jest korzystny 
dla łódzkiego przemysłu i de- 
cudująco zaważy na dalszym 
rozwoju produkcji dzianej. 


Obok wzrostu konsumcji, bra 
ku pozostałości towarowych, 0- 


tnio zupełnie wyraźnie. W cią-| 


w maszyny najnowszego typu. | 


RE 


„tj. czynników, wskazujących 
ра objektywną poprawę sytun- 
cji przemysłu dzianego, należy 
również stwierdzić pewaą we 
wnętrzną stabilizację rynku o 
raz znormalizowanie stosun- 
ków pomiędzy pceszczególnymi 
działami tego przemysłu. 


Ustała więc nienormalna 
korkurencja pomiędzy wielkim 
przemysłem a średnim i drob- 
nym. Wielki przemysł podzie- 
lił się z przemysłem drobnym 
i średnim „sferę wpływów i in 
tersów*. 

Przemysł drobny i średni 
produkuje artykuły masowe, 
których nie wytwarza prawie 
zupełnie przemysł wielki. Sferą 
wpływów wielkiego przemysłu 
objęte są wyłącznie artykuły 
wysokogatunkowe. 

Pomiędzy firmami, należący- 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg pu 


bliczny na dostawę całkowitą 


ziernika 1937 roku. 


Ogólne warunki przetargu są do przejrzenia 
w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawadz- 
ir. 11, front, III piętro, pokój 59, gdzie moż- 
asięgnąć bliższych informacji oraz otrzymać 


ka Nr 
na 
wzór oferty. 

Oferty składać należy tamże 


dnia 16 marca 1937 r, w którym to czasie odbę- 
dzie się przetarg przy współudziale oferentów. 


Łódź, dnia 27.11 1937 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg pu- 


bliczny na dostawę całkowitą 


około 800 litrów mleka dziennie pełnowartościo 
wego, zawierającego co najmniej 3% tłuszczu do 
instytucji miejskich w okresie czasu od dnia 1-go 
kwietnia do dnia 1-до października 1937 roku. 


Ogólne warunki przetargu są 


w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Zawadz- | 
front, I piętro, pokój 59. gdzie moż- 
na zasięgnąć bliższych informacji oraz otrzymać 


ka Nr. 11 


wzór oferty. 


Oferty składać mogą tylko producenci i Spół- 
dzielnie Mleczarskie tamże do godziny 12.30. 
dnia 15 marca 1937 r., w którym to czasie odbę- 
dzie się przetarg przy współudziale oferentów. 


Łódź, dnia 27.11 1937 r. 
ZARZĄD MIEJSKI 


eczywa żytniego i pszennego do instytucji miej- 
ich w okresie czasu od dnia 1 kwietnia do dnia 


lub częściową 


do godz. 11-ej 


do przejrzenia | 


lub częściową 


W ŁODZI. 


Wielki 
WÓZKÓW dziecięcych 


Ł6ŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Ru>ber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


ŁOŻEK polowych 


Kupujcie 
z En źródła 


ŁÓŻEK komodowych 


ROWERÓW i drezyn 
алув „DÓBRÓPOL” psa. "ret" 15% | 


7.lamp. | 


wybór: 


no 


R 
» 
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Tak zakneblujesz 
zmorę trzasków, 


mając Р 
uksusową superheierodynę 


GLORIA 


ҖЕ 
LEKTRIT 


NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


zdobyliśmy dzięki żmudnej, intensywnej 
pracy nad.łym wspaniałym kosmetykiem. 
Wiele lat doświadczenia pozwoliło przy- 
gotować {едо rodzaju puder jakim jest 
ABARID: Ten znakomity wytwór sprosz- 
kowanych cząstek cebulek lilji białej nie 
zawiera zupełnie 


a ©) składników. $ 
puderą BARID 


66 z z 
„Gentlemen agreement" w przemyśle dzianym 
Podział „sfery wpływów“ pomiędzy wielkich i drobnych producentów 
bok procesów inwestycyjnych, | ті do jednego związku, zawar 


s szkodliwych dla cery 


te zostaje 
POROZUMIENIE „GENTLE- 
MENSKIE“ 

odnośnie cen, sposobu pokry- 

cia, sprzedaży towarów na pro 

wineji, wysłania agentów i t. d. 
Równowagi na rynku nie u- 

dało się dotychczas osiągnąć 

w przemyśle średnim i drob- 


! nym, gdzie konkurencja jest o- 


stra i nieprzebierająca w środ 
kach. 

Wielki przemysł dziany pra- 
cuje obeenie przy pełnym stu- 
procentowym uruchomieniu, a 


niektóre firmy wykonywują о- 
becnie zamówienia wojskowe 


smaczne i tanie 


Młody technik elektromechanik 


na posadz'e w agenturze handlo« 
wej, pragnie zmienić stanowisko. 
Praca biurowa, korespondencja, 
snajomość łódzkiego przemysłu, 
Łask. Oferty pod poważny. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


chor. skórne i weneryczne 
Od 8-е] rano do 9 wieczór, 
w niedz. 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr. 91. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 
Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święt. 


Institut а, | 
ота 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 


Tel. 155-55 
od godż, 2 po poł. Rano tylko 
sa wcześniejszem zamówienie! 


TERMOMETRY pokejowe i bien 
ne, lekarskie i kąpielowe w  wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 


na bieliznę. 


Urbach, Piotrkowska 38. 


Kredytów dla drobnych wełniarzy niema! 


Zamiast tkanin czesankowych — fabrykacja towarów 
zgrzebnych 


Przetwórczy przemysł wełnia 
ny przechodzi obecnie pewne 
przeobrażenia. Przez dłuższy o 
kres cząsu wszystkie fabryki 
wyrobów wełnianych były na- 
stawione na artykuły kamgar- 
nowe, zaś wyroby zgrzebne pro 
dukowano w ilościach mniej. 
szych. 

Masowa ;produkcja artyku- 
łów kamgarnowych spowodowa 
na była względną łatwością m- 
zyskania kredytów  surowco- 
wych. Przędzalnie czesankowe u 
dzielały bowiem znacznych, dłu 
goterminowych kredytów, ro 
umożliwiło produkcję na wię- 
kszą skalę. 

Od czasu zmiany warunków 
kredytowych sytuacja ta ule- 
ба kompletnym  przeobraże- 
niom. Kredyty surowcowe 
bądź zostały wydatnie zreduko 
wane, a terminy ich skrócone 
do 3-ch miesięcy, bądź też fir- 
my słabsze, pozbawione kredy- 
tów, obecnie przędzę nabywa- 
ją za gotówkę. 

Brak kredytów surowcowych 
zmusił wszystkie mniejsze fir- 
my przemysłowe do przejścia 
na prodnkcję wyrobów zgrzeh- 


nych, to też w ostatnich cza- 
sach obserwujemy gwałtowny 
rozwój produkcji materiałów 


zgrzebnych od najlepszych do 
najtańszych. 

Godnym podkreślenia jest ró 
wnież fakt, iż panująca dotych 
czas konkurencja między prze 
mysłowcami towarów kamgar- 
nowych przerzuciła się obecnie 
z większą siłą па towary 
zgrzebne, przy czym większe 
firmy przemysłowe pracujące 
na warsztatach własnych, od- 
czuwają dotkliwie konkurencję 
nakładców zarobkowych. 

Wraz z rozwojem przemysłu 
zgrzebnego, dał się zauważyć 
znacznie zwiększony popyt na 
wełnę surową i odpadki weł- 


піапе, potrzebne do wyrobu 
lepszych materiałów  zgrzeb- 
nych. Jednak wobec ograni- 


czeń dewizowych popyt ten nie 


zostaje nawet zaspokojony w 
50 procentach, wskutek czego 
fabryki, co pewien czas stają 
wobec konieczności nnierucha- 
mienia warsztatów. 


Przykładem może być udzie- 
lenie kontyngentu na okres 
styczeń luty. Kontyngent 
ten, według danych najpoważ- 
niejszych fabryk wełnianych, 
zaspakaja zaledwie około 40 
proc. zapotrzebowania i gdyby 
nie spóźniony kontyngent gru- 
dniowy, fabryki byłyby przez 
pewien czas unieruchomione. 

Na czoło zagadnień przemy* 
słu wełnianego wysuwa się 

PROBLEM KREDYTOW 
Jak wspomnieliśmy. przemysł 


korzysta tylko z nieznacznych 
kredytów surowcowych. Nato- 
miast zmuszony jest odbior- 


com swoim udzielać kredytów 
7 — 8 - miesięcznych 


Rzecz zrozumia iż sytua- 
cja ta utrudnia działalność te- 
go przemysłu, wobec czego wy 
siłki jego idą obecnie w kie- 
runku uzyskania taniego kredy 
tu dyskontowego. 

Sprawa podj 
rakterze inwest 
łonie przemysłu weł 
razie nieaktualna. Szczupłość 
kredytów pozwala tylko тпа 
przeprowadzenie niezbednych 
renowacji. Inwestycje zaś czv- 
nione są tylko przy 

INSTALACJI MASZYN ŻA- 

KARDOWYCH. 
które to maszyny inslaluje 
w miarę dysponowania kanifa 
tem. 
1600209000009000600330000 


Ekspertyzy księgowości і bilansów 


prowadzenie i kontrola ksłąg 


JAKUB ARRAMONICI 


zaprzysiężony biegły księgowy 


Łódi, Plac Dabrowstieno 3 


telefon 169-91, 


się 


14, 


Fo gruntownym remoncie 


Dziś olwarcie 


PIECZYWA. 


== 
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KAWIARNI TURECKIEJ 


pod nowym zarządem Halil Hamdi Coisk i 1. Zeimanowicza 
poleca: pierwszorzędne WYROBY CUKIERNICZE oraz SPECJALNOŚCI TURZCKIE. 


Nr. 59 


— — PRZY ULICY — — 


ЦИ SKIEJ 17 


róg POŁUDNIOWEJ 
TELEFON 184-34. 


NAJLEPSZE GATUNKI 


> Я Piekarnia urządzona pg. ostatnich wymagań hygieny. — Wyborowa kawa i herbata, soscejalnośś kawa turazka. 
Uwaga: śniadania i kolacja wiedeńskie oraz obiady jarskie. — pa е koncert pod dyr. znanego muzyza p. Tauba. Pisma krajowe i saaran . 
ыа с ЛАБ: «ЛЕ ЧЕЧ гае ИШЧИ М ApS IERT г>. ТАИТЬ рач е SEE С 


KREDENSY, STOŁY, KRZESŁA i 


SYPIALNIE, STOŁOWE, GABINETY 
jak również przedmioty pojedyńcze: 


EDEA EA 


inne 


NAJNOWSZE MODELE! Wykonujemy również zamówienia wg. projektów arehitektów. 


Przetarg. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
ту w Łodzi ogłasza nieograniczony 
przetarg ofertowy na zakup: 

200.000 kg. mąki żytniej 0000—65% 

(w nawych workach) 
5.000 kg. mąki pszennej 000—65% 
(w nowych workach) 
8,500 kg. grochu Vicloria 
(w nowych workach) 
2.500 kg. kaszy jęczmiennej 
(w nowych workach) 
3.000 kg. kaszy manny 
(w nowych workach) 
7,500 kg. słoniny 
3.000 kg. mydła 
300 kg. margaryny 
1.000 kg. toreb papierowych róż- 
nych, ręcznych i maszynowych „Ма 
пша“, 

Oferty na piśmie wraz z dołączeniem 
próbek na dostawę wszystkich wymie- 
nionych artykułów lub pojedyńczych, 
należy składać w Wojewódzkim Biu- 
rze Funduszu Pracy w Łodzi, przy 
Al, Kościuszki 1, pokój 17, do wtorku, 
dnia 2 marca r. b do godziny 10-ej. 
Po tym czasie nastąpi rozpatrywanie 
ofert. 

Komisji przetargowej  przystuguje 
wo wyboru oferenta, jak również 
adanlë wpłaty wadium w wysokości 
5% wartości oferowanego artykułu. 

Na transporty dostarczone koleją, 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
w Łodzi udziela 50% zniżki taryfy 
kolejowej 

Cena rozumie się po uwzględnieniu 
20 proc. zniżki kolejowej, loco stacja 
Lódź - Kaliska, bocznica. firmy 1. К. 
Poznański, a na mąkę żytnią Łódź ~ 
Fabryczna, bocznica firmy К. Ѕеһеі- 
bler i L. Grohman. 

Bliższych informacji można zasieg- 
nąć w Referacie Pomocy Wojewódz- 
kiego Biura Funduszu Pracy w. Łodzi. 
А], Kościuszki Nr. 1, pokój Nr. 20, 
ul. AL Kościuszki Nr. 1, pokój Nr. ej 
w godzinach od 10-ej do i2-ej, t 
080-20 wewnętrzny 8, 

WOJEWÓNZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
w ŁODZI. 


Przetarg. 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
cy Oddział w Łodzi ogłasza sprzedaż 
w drodze nieograniczonego przetargu 
ofertowego 

5.000 wórków różnych 

Oferty na piśmie należy składać w 
Wojewódzkim Biurze Funduszu Pracy 
у Lodzi, AL Kościuszki Nr. 1. pokój 
ў, do wtorku, dnia 2 marca r. 
ziny 10-еј, po tym czasie nastąpi 
rozpatrywanie ofert. 

Wadium w wysokości 5 ргое. ofero- 
wanej sumy należy złożyć Komisji 
Przetargowej w dniu przetargu. 

Worki można oglądać codziennie od 
godziny 13-еј do 15-ej w magazynie 
Wojewódzkiego Biura Fundnszu Pracy 
w Łodzi, ul. Ogrodowa Nr. 78. 


р! 


Komisja Przełargowa zastrzega so- |* 


sie prawo wyboru oferenta, a w razie 
nieosiągnięcia odpowiedniej ceny — 
prawo ostatecznej decyzji. 
WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
W ŁODZI. 


Dia m!odej panienki 


poszukuje się inteligentnej guwernant- 
ki = wychowawczyni ЖОАН ze zna- 


Ein | 


KINO; TEATR 


METRO 


lAntrzeja 2, tel. 137-20 


*eromskiezgo 74/76, tel. 129-88. 


ROJU, 1 REROJU, ИШ 


Sienkiewicza 
róg Nawrot 


ZNONY A LE A. LEWKOWICZ UL. NARUTOWICZA 4, tel. 


Wykonuję zlecenia p/g ostatn'ch modeli ‚ 
zul. 11 LISTOPADA 5 Polecam s'ę nadal Sz. KLIJENTELI na b. sezon 
| dana REMIK ZARZ" 


tel, 


67, 


KZAKŁAD, тна przen esiony 
MĘSKI 
DCKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(wiosów) 


Preyjmuie od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


10 MINUT DLA URODY! 
ZABIEGI OGYTŁUSZCZAJĄCE 
USUWANIE OWKOSIENIA RADYKALNIE 
PIELĘGNACJA CERY I URODY 
Dieta prepara у "IBAR" indywidualnie 
stosowane. SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwier. w 1924r. przez Władze 


Institut de Beaute ANNA RYDEL 
Piotrkowsxa 92, front 1 p. 
tel 169-92. Oddział Andrzeja 11 
przy Drogeril Pływackiego 


DR. MED. 


H. RóżaneE 


Speoialista chorób 


skórnych, wenerycznych | 
1 seksualnych 


Narufowieza 9, II p. front 
"Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 і 5—9 wieca. 


Dz. "TED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel. 166-35 
Godz. przyjęć: 8—1, 5—7 po pot 


Lekarz - Dentysta 


L. Gecowowa 


Legionów 3 
tel. 174-02 
Ргту}т, od 12—1 pp. i 3—8 wiecz. | 


DR. MED. 


1.3. Bette 


chor. wewnętrzne I dzieci 
wznowił przyjęcia 


Piotrkowska 6, tel. 1411-95 


мии 


pny program: 


DOKTOR 


w. Łagunowski 


powrócił 


Spec. okoród wenarycznych, 
sgusuninynh i skórnynh 


Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-83 


Prsyjmu'e od 8.00 йо 10.30- епо, 08 
1-0) do 2.30 pp. od 6 do 5.3) wiece 
w atadzicie i Święta ad 10—1 


Nr. med. 


S. KANTOR 


TRB, chorób skórnych 
i wenerycznych 


lut. PIOTRKOWSKA 90 


tel. 129-45 


Prasimaje 03 8—2 | od 6—% wiee: 
W niedz. i święta od 8—2, 


DR. МЕР, 


NIEWIAŻSKI 


Specialista chorób wenerycanych 
skórnych | seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-10 
przyjmuje od 8—17] rano i od 5—9 w 
w niedziele i Święta od 9—12 


ir. med. L SER 


cher. wewnętrzne 
przeprowadził się na 


i maja 3| 
tel. 174-41 
przyjmuje od 4—6 


zrealizowany na паара autentycznych dokumentów, znalezionych w archiwach wojskowych 


państw europejskich pod tvt. 


KUPU JA WSZYSCY BEZPOŚREDNIO WE FABRYCE MEBLI 
i. Bf. TERKELTAUB 


Egz. od rokn 1882. 


URSY, (MNE ЛҮ KAUFMAN; 


Zapisy na nowy kurs dla pp. 
13-51 Krawcowych przyjmuje kancel 


| 


Рост, аба 4, 6. 8. 10 s komedji sezonu. 


Tajna Brygada“ m 


W rolach głównych: Wera Korene i Jean Murat 
Pasee-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne, 


NARUTOWICZA 
W —V_PODWÓ ÓRZU_ 


"WIELKI WYBÓR! 1 2 


LETNIA GWARANCJA! 


12 


6-02 


PIERWSZA 


Leczmica S$ńfamafolośiczma 


ZE STAŁYMI LÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


FIOTRKOWAKA REM szczęk i jamy Teus 


Przychodnia ézynna od godz. 9 do 4 


Nóż imy potrafi edgadnąć Twą przyszłość? 


tylko naisłynniejszy Jesnowidr-Grafolog 
WOMOUTH Mistrz Międzynaroduweg 
Instytutu Wiedzy Taiemnej. 
uznany jako wszechświatowy fenomen 
dysponujący mocą sugestii i magne- 
tyzmu oraz jasnowidzenia na odle- 
głość. Przy pomocy słynnego Í jedyne- 
go na kuli ziemskiej Medium „TA- 
MAHRY”, które posiada nadprzyrodzo 
ny dar promieniowania i wysylania 
fluidu astralnego. W transie jasno widzi bez różnicy oddalenia, жа pomocą 
kontaktu pisma i kilku wlosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice ży: 
ciowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje 
horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zagi- 
nione osoby. Medium „TAMAHRA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczę- 
śliwe i pewne większe wygrane. N-ry losów wskaże, gdzie lakowe można na- 
być. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, dałę urodzenia, załącz 
kilka włosów i 1 zł. znaczki poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz, w prze: 
ciągu czterech dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, kłóry wprawi 
Cię w podziw i zachwyt. 3 
Medium „TAMAHRA“ wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu. 
który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz 
nowego życia, któty przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i za- 
dowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego 
też każdy zwracający do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: 
Jasnowidz WOMQUTH, Kraków, Lubicz 23 m. 2 — Bezpłatnych horoskopów 
nie wysyłam. 


Bo wykończenia domu 


posadzki, drzwi i okna 


dostarcza: Przemysł Drzewny 


awk sz Jakubowicz” 1.1, 


Żeromskiego 90/92, tel. 115 74, 157-74 


RE 77 


эо Jej pierwszy całus 
(tytuł oryg уб ОЙЛ ЫК Сек ИДЫ ). reż. słynnego Willi FORSTĄ. 
W rol. gł. Finkenzeller. Willi Forst i Paweł Hoerbiger. 


Piękn2 no'e piosenki — miłość pen jonatki — dworskie їл” 
ту! — bezi roski humor i melody ne walce oto zalety najlep 
Poranki w soboty o 2, w niedzielę o 12 


ze AK ТЕСИ ЬАЛ X TROY "TRE JC AEA ESEA TTE ZOZ © DOTYCZ TPA 
Dziś i dni następnych! Wielki film o miłości z najznakomitszym śpiewakiem świata Janem Kiepura 


„W blasicu słońca 


Frirdi Czepa, Theo Lingen i inni 
„MAŁY MARYNARZ" W rol. gł. Marja Bogda, A. Fertner, F. Brodniewicz 
215. POCZĄTEK О GODZ. 2-е}, Ceny miejsc: 1 m. 1,09, Im. 90 g. П m. 50g. Kup. ulg. 70g 

EER SPOT a a YO 


8% Symfonia czarownych tonów. Znakomita gra 
Film mówiony i śpiewany w jęz. niemieckim 
Oprócz Kiepury biorą udział 


Б оаа 
Wielki film szpiegowski 


KINO TEATR 


ADRIA 


ZŁ o "Od 


GŁÓWNA dr 5 


еэ 


MEBL 


nl. КОНА 34 


Dojazd tramwajami 10 i 16. 


lakierowane: Kuchenne, korytarzowe 
i dziecinne nabyć można w najlepszym wy- 
konaniu po tanich cenach w znanej firmie 


2811— „GŁOS PORANNY” — 1937 


15 


zapraszamy 

wszystkich na 
urządzony na wzór zagranicy, podezas którego każdy może si 
po cenach bardzo niskich. 3 
Di 


„KONSUM" przy Widzewskie] 


Eialy Tyczień 


е zaopatrzyć w płótna i bieliznę 
Manufakturze 


RRT эчу, 


GDAŃSKA S2. | 117 
PINIEKOWSKA 192. 11 240-74 


22 аа мал z 
MAGISTER filozofii, rutynowa- 
na nauczycielka udziela łaciny 
pojedyńczo lub w grupach. Tel, 
193-64. 
UWAGA, maturzyści! Magister п. 
dziela lekcji w zakresie klas 8, 
przygotowuje do matury. Ceny przy 
stępne. Śródmiejska 62. ш. 4, tel 
100-95, od godz. 3 — 5. 

BERIITZ! 12 rok szkolcy. Kursy 
Języków Obcych (angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i wło 
skiegu) w małych, ściśle dobranych 
grupach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące: księgowość wszyst 


kich systemów, arytmetykę i kores |, 


pondencję nandlową, ustawodaw= 
stwo bandlowe, socjalne i skarbo- 
we, stenografię, maszynę do pisania 
i angielski język. Informacje со- 
dzieunis od 12 do 1,30 i od 5 do 8, 
Andrzeja nr. 3, 228—3 


Ё Nauka і wychowanie BĘ 


CZERWO Om «чысы 
ЁД Kupnoi sprzedaż. [Ą 
Samon W ~ 
POCO SPISIE na słomie, kiedy od 
З zł. tygodniowo można dostać* 
"Tapczany, materace, otomany. le 
żanki, krzesla; solidne wykonanie; 
u tapiczra Р. Wajsa, ul, Sienkie- 
wicza 18. 806—3 
OKAZYJNIE sprzedam kreders 
orzechowy, garderobę i łóżka 
(ptasie oczko), krzesła, otoma- 
nę skrzynkową i leżankę. Wól- 
czańska 157 u stolarza. 


OKAZYJNIE kupię obrazy, рог: 
celanę artyczną i dywany per- 
skie tyłko od prywatnych posia 
daczy. Oferty sub „J. 224“ do 


HANDEL win i wódek z wyszyn- 
kiem w dobrym punkcie sprzedam. 
Obrót miesięczny wódką 6.090.—. 
Oferty pod „Koncesja” do admiw, 


DYPLOMY legalne. Studia zagra- 

niczne. Różne działy, Informacje 

Frenkel, Warszawa, Śliska 10. 
“ү 861—2 


"TANIO! Studentka, rutynowana 

pedagogiczka udzielą lekcji Za- 

kres gimnazjalny. Tel. 173 69. 
987—2 


BUCHALTERII włoskiej і ате 
rykańskiei oraz pisania na ma 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł Skrócony kurs w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytme- 
tyki handlowej i stenografii. 
Kilińskiego 50, poprz. oficyna 
I piętro. Zaprowadzam księgi 
i p porządzam bilanse. 
ЕЕЕ 
MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego. 
Załatwia wszelką koresponden- 
cję. Przyjmuje 12 — 2, 4 — 8 
Piotrkowska 24 m. 7. 
STENOGRAFII polsko-niemiec- 
kiej oraz niemieckiego języka 
szybko i tanio według najnow- 
szej metody nauczam. Piotrkow 
ska 55 m. 16. 


DO MATURY z matematyki przygo 
tuwuje magister matematyki, дуріс 


mowany nauczyciel gimnazjalny. 
Ceny przystępne. 


Pomorska 22, 
m. 25. - 


1 ZŁ. ANGIELSKI, hebrajski, ju- 
daistyka, konfirmacje, przedmioty 
ogólne. Tel. 187-59, Kamienna 10. 
m. 5, od 9 — 10, 2 — 3. 


FRANCUSKIEGO, krótką łatwą 
metodą (Anson) nauczy się każdy 
wyjeżdżający па wvstawę, na stu- 


nin pisma. 
KREDENS, stćł okrągły, 5 krze- 
seł i fotel, sypialka okazyjnie до 
sprzedania. Piotrkowska 123, m. 11, 


SPRZEDAM księgę, zawierającą ka 
zania ks. Szymona Starowolskiego, 
wydaną w Krakowie w 1649 r. Ca- 
łość w oprawie z drzewa i skóry, 
nieznacznie _ uszkodzona 


uszczerbku dla treści). Oferty pod | z wszelkimi wygodami. Al. 1 Maja 


„S. 250“, 


SKRZYPCE eteskie o pięknym to. | RóZNE Irontowe lokale na biu- 


nie, wykonane przez Sebastiana 
Raucha w 1760 r. do sprzedania 
Oferty pod „10007, 

DO SPRZEDANIA okazyjnie 2 msa- 
szyny pończosznicze Grossera ora7 
szpulmaszyna 120-szpulowa. Gdań 
ska 56; wiadomość n dozorcy. 
OKAZYJNIE do sprzedania forte: 
Tian, maszyna do szycia i inne 
sprzęty domowe. Piotrkowska 60, 
m. 37, 


KUPIĘ duży -stół żelazny do kro- 
jenia tektury. Oferty z podanie 


ceny, rozmiaru składać sub ..S. 19°.},„ 


e: 
u Różne H 
DYWANY: Perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 


Artystyczny zakład naprawy u- 
szkodzonych dywanów H. Mil- 
groma, Kilińskiego 18. 4922-5 
JUBILER M. Kornblum, Piisudskie 
go 57, tel. 255-78 (dawn. Południe- 
wa $), wykonuje roboty artystycz 
ne pg. najnowszych wzorów zagra 
nicznych. Ceny przystępne. 

ZAMELDOWANIA, wymeldowa 
nia w Ub.zpieczalni społecznej 
uskuteczniam za zwroiem kosz- 


din. Absclweat Sorbony, Legionów 
nr. 11, m. 18. 


" RENOMOWRNY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 


A. ORENSZTAJN 
11 listepada 37 


joleca się lask. względom Р. Т. 
lubliczności 


KOCIOŁ 


do pary poszukiwany. Tel. 210 25 


tów tramwajowych. Zand, 11-go 
Listopada 19 m. 3, telef. 166-78. 
STROICIEL i korektor fortepia- 
nów A. Wichliński wraz z synem 
przyjmuje wszelkie reperacje i ko 
rekty oraz polerowania pianin ро 
cenach przystępnych. Wykonanie 
solidne. Łódź, ul. Wólczańska 75, 
m. 36, 


ZAŁATWIAM korespondencję nie- 
песка, angielską, francuską na 
godziny. Tel. 213-39 (2—4). 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny Elektrow 
ni Łódzkiej za nr. 75168 na zi. 20, 
wyd. па nazw. Szmula Wielgońskie 
go, 11 Listopada 22. 


1SKLEP do odstąpienia. 
cza 1, rćg Piotrkowski 
11066 n dozorcy. 


p OC ae 
EH Posady Ё 
| p си але жшн” 
BUCHALTER ma kilka wol- >: 
nych godzin. Dobre referencje. | KOMFORTOWE 4-pokojowe miesz: 
Warunki przystępne. Adres w | Kanie, holl, centralne ogrzewanie, 
administracji. 4788-5 | wszelkie wygody w nowym domu 
_—— Sienkiewicza 51, do wynajęcia od 
1 lipca. Wiadomość: tel. 


FABRYKA Widzewskiej Manufak- 
tury 5. A. w Łodzi, ul. Rokicińska | = 777 — p 
ur. 81, poszukuje 30-tu podmaj |3 i 4 POKOJE i kuch, 2 wejścia, 
strów tkackich, na krosna avtoma frontowe, słoneczne z wszystkimi 
tyczue. Chętni zgłaszać się mogą | Wygođami zaraz do wynajęcia 
poczynając od poniedziałku, dnia Śródmiejska 56. 

1 marca r. b. 
WYTWÓRNIA firanek, kap, bieliz 
ny i ręcznych robót — najnowsze 
modele. Poszukuję ręcznych hafcia- 
rek. Redlich, Nowomiejska 4. 


э 


Panie, iż z dniem 1 ma: 
go zakladu fryzjerskieg 


ZDOLNĄ biuralistka, pisząca bie: 
gle na maszynie poszukiwana 
Szczegółowe oferty sub „К. 1 
do admin. „Głosu Porannego” 


MEBLE kompletne i poje- 
= dyńcze sztuki. — 


Solidne wykonanie po bardzo przyste- 
pnych cennch nole"z “aktad Stolarski 


. OIbiñ ski 


Łódź, PIOTRKOWSKA 112, w podwórzu 


W LEPSZYM domu 2 pokoje z kn- 


Polecam się łaskaw: 


po 
„ winda. 


AJĘCIA skromnie ume- 
llowany pokoik. Kilińskiego 60, 
ш. 32, V sień, Friede. 


Lokale 


1 Y „Km | DO WYNAJĘCIA pol ntrzyma 
(bez | chnią, z większym przedpokojem, | niem lub bez. Narutowicza 47, 
m. 12b. 


nr. 40, u dozorcy, D 
POKÓJ umeblowany ao wynajęcia 
solidn=am panu. Wólcząńska 10, 
front, JI p. m. 15. 

POKÓJ do wynajęcia, niekrępują- 
ce wejście. Śródmiejska 39, m. 43. 


ra, magazyny i sklepy, natych- 
miast do wynajęcia Narutowi- 
cza 44. 


OD ZARAZ do wynajęcia ele- 
gancko umeblowany pokój z o- 
sobnem wejściem i wygodami, 
przy ulicy 11 Listopada 22 u go- 
spodarza. Tam również okazyj- 
nie do sprzedania stylowy kom- 
plet mebli sałonowych. 905-3 


i pokćj oddzielny 
do wynajęcia. Gdańska 97, róg 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ? | Andrzeja. 
wygodami do wynajęcia. Południa 
wa 40, m. 42, od godz. 2 5.pr. 

912. 


її wygodami. 
, do wynajęcia 


nl. Żeromskiego 
6 SAL DUŻYCH na urząd, bin | Dozorca wskaże. 
ro łub szkoły, zaraz do wyna- 


jęcia. Rzgowska 76. 4923-2 


4POKOJOWE mieszkanie w no 
wym domu z wszelkimi nowoczes 
nymi wygodami do wynajęcia. Na 
rutowicza 751. Telefon 141- 


POTRZEBNE ÖD ZARAZ 
mieszkanie jednopokojowe z 
kuehnią i wygodami w okolicy 
PI. Wolności. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego" sub. 
POKÓJ z niekrępującym wej- 
ściem dła jednego para do od- 
dania od zaraz Śródmiejska 18 
m. 11. 


Do akt. Nr. Km. 35| 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ші Al. l-go Маја 34 
na zasadzie art. 602 K. P, '' ogłasza 
że w dmu 5 marca 1937 r. 
o godz. 13 w Łodzi. przy ul. 
6-go Sierpnia 7 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 810.— a mianow! `a: 
dubeltó vki w dobrym w dobrym sta- 
nie, binrka i maszyny do pisanie 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź dn. 18.2. 1937 r. 

Komornik: (—) St. Dutkowski 

Sprawa Stanislawa Biaszezyńskiego 


POKÓJ duży z używalnością 
kuchni i łazienki do oddania, 
Tamże miejsce do spania dla 
2-ga osób. Gdańska 15, poprz. 
ofic. HI p. 


3 POKOJE z kuchnią, wszelkie 


wygody, wyremontowane do! sko КыЛ ar ar 
wynajęcia Południowa 42, u go- PORZ: NAS 
spodarza. 


DUŻY. frontowy, słoneczny nokój 
z wszelkimi wygodami dla pojedyń 
czej vsohy natychmiast do wynaję: 
cia. Śródmiejska 31, m. 5, tel 17-999 na Folskę 
SŁONECZNE 3 i 4-pokojowe miesz | w branży surowców włókiennie: 
kania z wszystkimi wygodami do 
wynajęcia. Piotrkowska 200, tel 
| 152 98. 


Angielskie 


j dla pojedyńczej osa 
) do oddania. Piotrkowska 


5 
| 


POSZUKUJĘ kawale 
ju komfortowego przy inteligentnej 
rodzinie. Śródmieście — wygody 
Oferty z podaniem warunki 
„Wypłacalny” do administracji. 


o poka 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowne 


rca przenoszę się do własne” 
o przy ul. PRZEJAZD 14 
ym względom. 


KAZIMIERZ 


b. prac. Maison Bittner. 


| Do wynajęcia 


|3 pokoje z kuchnią z wszelkimi 
wygodami od 1 kwietnia r. b. 
Przejazd 19 (Kilińskiego 93).— 
Dozorca wskaże. 


w nowym domu przy ul. Zawadzigej 
4 pokojowe komfortowe mieszkanie. 
Wiadomość tal. 157-50 ed 90—12. 


| Dr. med. 


IL. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 

| wenerycznych i moczopłclowych 

| wznowił przyjęcia 

Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213.18. 


przyjm od 8—9 30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. 


INSTYTUT LECZNICZ0-KOSMETYCZNY 


HELMAR” 


HELENY MARKUS 
Łódź, ul. Moniuszki 5 
Wykonywa wszelkie eabiegi, wchodrą- 
ce w zakres współczesnej kosmetyki. 
Usuwa defekty skóry. Elektryzacj 
Noświ tlan'a Maquillage. Porady bu 
platne. Godz. przyjęć: 10—92, 4-8. 


Dr. med. 


N. RONOSZTEN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnie ad 8-ej do 10-е] rano 
i od 4—7 wiecz. 


LECZNICA 


przyjmują we wszelkich specjalnościac) 
Piotrkowska 45 
Telefon 147-44. 
Czynna od 9 гапо do 9 wlecz, 


Przecdstawicielstwe 


zych i chamikalii. Oferty tylko 


fachoweów z dokładnym opisem żądanego artykułu do biura 
ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 87 pod „Fachowość”. 


16 28.11— „GŁOS PORANNY” — 1937 Nr. 59 


IEF” SYNONIM DOBROCI, MYDŁO TR új K А’ 
wydajności, oszczedności ‚э 
7 аша dom enie! znany, od_wielu lat egzystujący, "ТР НН едо 66, tel. 184-40 Polecamy w wielkim wyborze 


Niniejszym zawiadamiam Rysa Ja EEE йуз У Зза goas pinoia аа А: к 

> + wie Д . przy- 

Бл. Klijentelę, iż F. SALOMONOWICZ OTWARTY We ШЇШ 2 MARCA r. 1. stępnych i na dogodnych хө A 

CREEK DE e TY ZETOR JAZZOWE ROTY TE EE ШЕР ZKZ -ATREA Эшиги энни EA SE ASE E 5 SE SET. 
міо КУ лү) z = = 

E wów, TA S KURSY | Poważna wykcńczalnia 


ул мшу, е регина Jola KROJU, SZYCIA i MODELOW. ANIA i farbiarnia materjałów wełnianych i półwelnianych 
żem заби. тзв: М. W. R. 1 0.9 poszukuje 21011000]: majstra 


ku największemu zadowoleniu. Poczią 
M Í R ү G R Y К B I А T T farblorskiego z praktyką w powatnej farbiarni. 


3 Кд. — zlot. 6.20, 5 klg. — zł. 9.00. 
Oferty z podeniem okresu przepracowanych Tat 
istniejące od 1902 r: 


10 kg. 1. 17.00, 20 kg. — zł. 31.40. 

Koleją 30 kg. — zł. 44.00, 60 kg. — 
5100 wraz z blaszankami i kosztami (praktyki) składać. do admin. sub 

5 1 3 Korzyści ma касу, 

07 ZAWADZKA 36, m. 3. 18. 231-03 || nie używa aparaty „ORIGINAL - Акти 

y CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— ZŁ. Niska cena umożliwia nabycie tychże kaźdemu. 

Pierwszorzędnej 5 Kończącym świadectwa Kancelarja czynna od 9—1 i od Wyszukajcie łaki model, który jest dla waszego 


przesylki. „PASIEKA* w Trembowli, 
Nr. 14/21 Małopolska. — Na żądanie 
nanczymy bezpłatnie naszych odbior- 
ców wyrobu miodu do picia. 


(> A © Такова! , | cierpienia najodpowiedniejszy. 
= 3 Kalki, Taśmy | Pomyślcie tylko co to, znaczy: 
я Afranenty | | Uzyskałem znowu słuch! 


(Nasi specjaliści pokażą Wam bezpłatnie ostatnie 

|nowości: mikrofony wolne od szmerów, oscyla- 

tory, mikrosłuchawki, wzmacniacze itd. Każdy 

cierpiący powinien we wlasnym interesie odwie- 

dzić nasze bezpłatne porady i demonstracje dnia 
5 i 6 marca r. b. 


Wiimie R. Ritter, Łódź, ‚ Piotrkowska й 


4 10—11 


кие B-ri ORENBUCH 
PIŁSUDSKIEGO 50, prowa ofic. ЇЇ w. I piętro 
Wykonujemy meble styl owe 1 nowoczesne 


pg najnowszych pro'ektów. — Gwarantujemy solidne 
wykonanie i długoletnią trwałość naszych mebli, 


ŁODCE/ Tusze 1 Kleje) 


| 
ро!еса | PAN 
CHEMICZNA „SŁ O ŃCE” 


Sp. £ о. о. 
Warszawa, ul. budna 6-4, tel. 953-58 
Przedstaw.ciel: 


i. LENGA, Łódź 


Legionów 17, tel. 144-13. 


Uczcie się zawodu!!! 


Kancelarja Т-ға „Огі“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na павирнісе kursy i | Dr. med. ! DORTÓR DOKTOR Dr. med. 


EL Wołkowysk HENRYKOWSKI R RiP HER L ШИШИ 


Dziewiarstwo mechaniczne Specjalista chorób wenerycznych 
Wyrób swetrów i rękawiczek, aj aa skórnych i ssksualnych CHOROBY DZIECI 


М OKONO 


Specjalista chorób skórnych 


Krawiectwo damskie i krój, 
front, I przeprowadziła się na 
ые еме 1 E (Cegielniana 11, tel. 119) ТШШН 9, Tel. өзә тыныч YE | AL 4 maja 2% 
Ondulcja i maniac | Риўшшк od 8—42, 679 w  |рзушше oà 51164 4-2 w leczenie promieniami Roentgena Telet. 111-10. 
a b i po 2 
оаа еа ГЕ Бн ар PAR” ACH э f Południowa 28, fet. 201-93 z: 


ZER PODEJ DR. MED. DR. MED. НЕ mała AT ES 
1, ВЕКЬ M. Taubenhaus r. ШЇ a 


czystość 1 higiena ; akuszen-anekoLoa |e С Z NI CA choroby skórne 1 weneryczne 


to zdrowie! AKUSZER - GINEKOLOG R EE 
je od 8—9 r. i 4—8 w. rot 7, tel. 128-07 
Cyklinowanie, drutowenie i ko powrócił ретуашје о mA а DLA CHORYCH NA манто: сезе ы 
ie розайте‹, czy: 11 
me жумаш 1 okien, sprzątanie | NAWROT 7 — tel. 224-52 7 giers ka | uszy, nos, gardło 
biur i pokoi. odkurzanie elek- — =j] EN, i drogi oddechowe 
troluxem. Rereracje linoleum. р —— Gabinet Rentgena. PRZYCHODNIA 


З EUPERTiS-ka | J, Chrzanowski N T. HELLER „2572 n WENEROLOGIEZNA 


Spec. chorób wenerycznych, mo- | 2:.—2 p. 4—Sw.przyjm. Dr. Z, Rakowski leczenie chor. wenerycznych 


Piotrkowska 44. Pa łciowych i skórnych Wezwania na таёо. 1 skórnych 
dził się танчу түн 
tel. 202-14. DrZEDTOWA р Zawadzka 1, tel. 122-73 
онааган. йаш. Piotrkowską 224 arauan SAO HEBR Gabinet kosmetyki cayona od 8 r. do 9 wiece 


tel, 206-83. w niedatele i święta od 10 lecznicze] i toaletowe] Porada З ві. 


i мы Z. SZWALBE -PE ER 


"wes" J. Wajnsztoh Н. FIbLAT | 1 | Anna Góralska 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


WOZK! dziecięce, Usuwanie wszelkich Chor. dzieci 


ЫНА metalowe i polowe, MATERACE = przeprowadził się na ul. defektów cery. 
różne, WYŻYMAGZKI, БОПОЧНІЕ i t. p. А в Usuwanie bezpowrotnie | ber POMORSKA 38 
Reperacja, lak erowanie wózków powrócił Sxódmiejsisą 87 sadów „szpocących włosów. -Telefon 12842 
т дтн тине [ШЇЇ 30, ta. 10-0 ИУ Kozi Е НА 
"ш" R Iktorsk' 
Dźwiękowe kino Корсен maas Paula Wessely i Willy Forst, 
Romans dziewczęcia, э 
którego sercem fry- ў» 
marczy świat $$ 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
Dziś i dn. następnych ! Następny program: ARIA = та АР 
ESET, сее A CANS EEE E TEZ ZO EE O ZOZ E I EEO ER SEAS EE 
Dziś i dni następnych! FILM POLSKIEJ PRODUKCJI 


„TRĘDOWATA” m 


W rol. gł. 2 а Barszczewska, M. Cwiklińska, Junosza-Stę owski i Fr. Brodniewicz 


ża strona 2 21; Reklamy tekstem 


Prenumerata T ia ВАСА ааа ааа UGIOSZENIA redakcyjnym zt 15% w ше astr: baaien miejsca 6) gra her zastrzeżenia miejące 
rose = rwa sertow w nu ас. szenie © I b | a p wy 1 a a wyp wrona A JAA Oda ЛЛУ: ШАД: Г Ode 

SÓW имена неш ia dak JARE" шаал ыгы ЕАР dee 
Żedaktor odp. dózeł Nirnstein Za Wydawnictwa Prasa", wydawnicza sp. Z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W агикагш własuej liotrkowska I0k 


ilustrowana. 


GEORGES DUHAMEL 


w 


7 


©» 


tygodniowa. 


SMIERTELNY BŁĄD 


Zmęczone 1 wyczerpane po 
wielkiej wojnie narody — a 
przynajmniej niektóre z nich — 
zaczynają znów, bez przerażenia 
iodrazy rozważać możłiwości 
gwałtu, podhojów, zdobyczy i 
ekspansji. Zręcznie przygotowa- 
ne przez swych ambitnych wo- 
dzów narody znów są gotowe 
wierzyć, że bogactwo material- 
ne, tak powoli 1 mozolnie osiąg- 
nięte dzięki pracy, zależy jedy- 
nie od brutalnej odwagi. I znów 
apostołowie siły głoszą, że do- 
bre ziemie powinny tylko nale- 
żeć do najśmielszego, który po- 
winien tylko we właściwej chwi 
li zaskoczyć lękliwego, wywła- 
szczyć go, zniszczyć, lub. сопај- 
mniej тодбгоїё. Powierzchowna 
analiza zjawisk współczesnych i 
wydarzeń Ristorycznych zdawa- 
taby się usprawiedliwiać tę e- 
wangelię bandytów. Zwyciężeni 
nie są popularni. Przez chwilę 
żałuje się tech, niedługo po tym 
traktuje z pogardą, a później 
zapomina; ale przed zapomnie- 
niem świat miłosiernie czyni po 
konanych odpowiedzialnymi za 
nieszczęścia, które ich spotkały. 
W międzyczasie zdobywca 
Iryumfuje; je, pije, używa swej 
mocy i kanonizuje swych histo- 
ryków. Gra została rozegrana. 
Lepiej to dyskretnie przemil- 
czeć. 

$ 

A jednak, mimo wszystko, 
może warto о tym pomówić. 

Możliwe jest — nie mogę © 
tym twierdzić z pewnością — że 
drobne krzywdy, te niesprawie- 
dliwości indywidualne, co pod- 
legają prawu zwykłemu, przyno- 
szą komuś trwałą korzyść. Ja w 
duszy czuję dogłębnie, że zbrod- 


nia, jakkolwiek byłaby subtel- 
na i mogłaby wydawać się nicu- 
karana, zawsze przynosi w 
swym biegu nieskończoną ilość 
konsekwenejił, które w końcu 
przybierają postać odpłaty. 

Ale kiedy w grę wchodzi na- 
ród, wielka gromada istnień 
ludzkich — mogę być bardziej 
kategoryczny i twierdzić, że 
zbrodnie są niewyhaczalne, że 
rozpoczynają one szereg proce- 
sów, których wyroki idą eo stu- 
lecie do sądu apelacyjnego po- 
wszechnego sumienia człowieka. 

Prztz zbrodnię rozumiem tu 
wszelki akt gwałtu, dokonany 
przeciw woli narodu. Można by 
ło dokonać rozbioru Polski | wie 
rzyć, że już nie ma nie więcej 
do powiedzenia, że wszystko z 
stało rozstrzygnięte. Rozblór ten 
wydawał się końcem Polski, ale 
polacy jeszcze pozostali. Trzeba 
było tylko ogólnego wstrząsu, 
by Polska się odrodziła. Gdyby 
Polskę w jakiś sposób starto ре 
raz drugi, nasze wnuki z pewno 
ścią ujrzałyby ją odrodzoną. Za- 
trułaby życie swemu zwycięzcy 
i zamąciła mu sen. 

Najbardziej jaskrawym przy- 
kładem są żydzi. W dalekiej 
przeszłości wywłaszczono ich 1 
ich ziemi. Odtąd rozproszyli się 
po całym świecie. Dzięki swej 
cierpliwości 1 pomysłowości od- 
grywali rolę pasożyta z musu w 
zadziwiający sposób. Nie nie by 
ło w stanie zgnieść ich ani zni- 
szczyć. Z różnych przyczyn byli 
przez wieki, nie wiedząc о tym, 
kością niezgody. Są żywym wy- 
rzutem. Nie wiemy już о począt- 
kowej zbrodni, nie myślimy już 
o niej, ale codzień obserwujemy 
jej konsekwencje. 


WYKŁAD POLITYCZNY 


= teraz objaśnię państwu w jaki sposób zdobywa się masy. 


Szlachetne duchy usiłowały w 
poczuciu winy naprawić ją: 0- 
fiarują żydom kraj ojczysty. O- 
statnie wypadki w Palestynie wy 
kazują, że nie łatwo się cofać. 
A poza tym — jest zapóźno. Ży- 
dzi zupełnie szczerze stworzyli 
sobie ojczyznę w różnych czę- 
ściach świata, ojczyznę, którą 
kochają i której chętnie słażyli- 
by. Obserwator musi dojść do 
wniosku, że dawna zbrodnia jest 
niewybaczalna. 

Miliony czarnych, wyrwane z 
rodzinnej ziemi Afryki, przez 
cheiwość handlarzy 1 plantato- 
rów, zamieszkują dziś zlemie i 
miasta Nowego Świata. Amery- 
Ка разын а ри 
nad decyzją — co czynić? Czy 
istnieje niebezpieczeństwo, że ci 
dawni niewolnicy zaleją cały 
kraj? Ameryka przewiduje z lę- 
klem tę możliwość 1 szuka roz- 
wiązania. Ale ono nie istnicje. 
Zbrodnia jest nicwybaczalna. 

Niespokojne umysły, gdy ze- 
tkną się takle problemy, szuka- 
ją niezwykłych rozwiązań, które 
wyglądają radykalnie 1 potwor- 
nie zarazem. Ale to nie są praw- 
dziwe rozwiązania. Dawno już 
temu hiszpanie wyludnili (co- 
prawda — przy wydatnej pomo 
су zarazy) zupełnie pewne wy- 
spy. Przez pewien czas wierzy- 
ll, że problem został rozwiąza- 
ny. Omylili się. Stracili wszyst- 
kie swe kolonie, a kraje, które za 
ludnili, zrzuciły ich jarzmo. Tak 
więc bezstronny obserwator mu 
si przyznać, że nie ma odkupie- 
nia za pewne ciężkie zbrodnie 
ludzkie. Obserwator widzi to. 
Ale narody i ich wodzowie nie 
zwracają uwagi na surowe Ick- 
cje, które im daje historia. Wczo 
rajsze oflary losu mają na dnie 
swej boleści tylko jedną myśl, 
jedną nadzieję: — zostać z bie- 
giem lat szczęśliwymi rabusiami 
jutra. 

e 


Òdkrycie praw natury dało za 
chodniemu światu wielka potę- 
gę i niezmierną dumę. Ale, jak 
to z wszelkimi błogosławieństwa 
mi bywa — trudno używać tych 
praw bez nadużywania ich. Na- 
rody Zachodu nadużyły swej mo 
cy nietylko do wzbogacenia się 
(ea jest naturalne), ale 1 do wza- 
jemnego rozszarpywania się na 
sztuki, co jest zupełnie bezsen- 
sowne. Nie mam zamiaru śpie- 


się vy! 


wać hymnów pochwalnych na 
część dncha Zachodu. Jak każ- 
dy, krytykowałem je dość suro- 
wo — i nie obawiam się, bym 
się w tym dopuścił przesady. Ale 
nie jestem tak zaślepiony w 
swych uczuciach, ani oderwany 
w krytycyźmie, by móc. nie wi- 
dzieć, że świat Zachodu uparcie 
tkwi w śmiertelnym błędzie. 
Nie sądzę także, һу zachodnła 
cywilizacja była jedyna, czy też 
najlepsza. Bardzo możliwe, że 
Azja, która pogardliwie pozwo- 
Ша nam podbić świąt materii, 
dotarła (jak utrzymują obeznani 
z tym ludzie) znacznie dalej od 
nas w zakresie osiągnięć dncho- 


pewności; bo pewność w spra- 
wach metafizyki jest przywile- 
jem tylko nielicznych. 

W obecnym stanie śwłata ge- 
niusz Zachodu jest zjawiskiem 
o wielkim znaczeniu. Zachodnie 
narody są wielkie, bo stadiowa- 
ły zjawiska natury, bo ze swych 
obserwacji wysnuły prawa, któ- 
rych zastosowanie zmieniło w 
wielkiej mierze zarówno warun- 
ki życia ludzkiego, jak i znacze- 
nie człowieka w świecie. 

A to, że narody przeszedłszy 
już jedno okropne spustoszenie, 
szykują się do nowego podobne- 
go, oświetla prawdziwą naturę 
człowieka, powstrzymując nas 
od wszelkiej damy i za jednym 
pociągnięciem ukazuje едіа na- 
szą ograniczoność. 


Dr. K. KROFTA 


czechosłowacki minister spraw zagra- 

nicznych, którega wstęp до słynnej 

książki p. Szeby wywołał zatarg dy- 

plomatyczny Czechosłowacji ж paru 
ńztwami, 


Dzisiejszy numer 
„REWII”” 


G. Duhamel: Śmiertelny błąd. 


Jakób Kowal: Gdy firanka się po- 
FUSZA 


J. Delewski: 
zła. * 

Władysław Kamiński: 
eja. 

Bronisław Horowicz: Teatr monu» 
mentalny. 

M. Kołtoński: Złotówka za uszy- 
cie pary butów (Kor. z Sando+ 
mierza). 

Upton Sinelatr: William Fox 

T. N. Hudes: Marsylianka. 

Dr. P. Klinger: Co należy wiedzieć 
o włosach? 

J. A. Fischer: Kobiety na Bałka- 
nach. 

Andrzej , Mourols: 
szczęście. 

К, Wrzos: Tajemnice zaułków Ar- 

gentyny. 


Miłość 1 nienawiść 


Stosunki między Niemcami a 
Węgrami były tak serdeczne, że 
gdy dyktator węgierski generał 
Goemboes w jesieni ub. roku u- 
marł w Monachium, rząd nie- 
niecki wspaniale ozdobił kata- 
Talk, na którym wystawiono cen 
ną trumnę, urządzając z okazji 
pogrzebu dyktatora wielką ma 
nifestację żałobną i... bardzo ko: 
sztowną. 

Ale w ostatnich dniach stosun 
ki te zaczęły się psuć. Rząd nie- 
miecki nie ma zaufania do na- 
stępców gen. Goemboesa, któ- 
rym zarzuca, że gotowi są ,,po- 
kumać się* z Rzymem i Wied 
niem, I niezadowolenie to wyra 
ził Berlin w sposób bardzo na 
macalny. 

Otóż zwrócono się do rządu 
węgierskiego z rachunkiem ға 
pogrzeb Goemhoesa. 

W Budapeszcie długo zastane 
wiają się co z tym fantem zró 
bić. 

Odesłano nawet rachunek М. 
tlerowski do magistratu... Alei 
magistrat nie chciał zapłacić. — 
Ostatecznie rząd budapeszteński 
zdecydował się na wyrównanie 
rachunku 


Fatalne podobieństwo 


Znakomity malarz francuski 
z czasów drugiego cesarstwa, 
Constanti Guys, celował w ma 
lowaniu scen miłosnych 


Wells widzi źródła 


Konkuten- 


Recepty na 


W związku z tym wydarzyła 
mu się przygoda, która mogła 
się tragicznie dla niego skoń: 
czyć. Policja zwróciła uwagę na 
to, że Guys nadaje swoim boha 
terkom rysy, fryzurę, profil ów 
czesnej monarchini, cesarzowej 
Eugenii. Ponieważ powtarzało 
się to systematycznie, uznano, 
że jest to niewybredny sposób 
ujawniania opozycyjnych poglą 
dów malarza. Zaareszłowano 
go. Guys tłumaczył się, że pozu 


je mu do wszystkich obrazów, 


pewna modelka, która w ten 
sposób powiększa swoje docho- 
dy. Widocznie modelka jest ро+ 
dobna do cesarzowej. Słową ma 
larza okazały się prawdziwe, 
więc zwolniono go z aresztu. — 
Ale z kolei zajęto się ową model 
ką, wykazującą lak niepokojące 
podobieństwo do władczyni. — 
Wyposażono ją odpowiednio, 
po czym znaleziono jej męża, 
pod warunkiem jednak, że wy- 
jedzie na głuchą prowincję, 
gdzie podobieństwo jej nie przy 
sporzy już nikomu żadnych 
trudności. 


Lewia- 


Gdy firanka sie porusza... 


ТЕ W Trzeciej Rzeszy wszystkie ściany таја uszy 
К a jemnicze-fałdy. 


wróciła niedawno z- Niemiec. isi i 
aoga , &-Nim » Obecni siedzićli bladzi i znie 
dokąd wyjeżdżała i jeździ dość ruchomiabi, Widze A Я 


gazet wieczornych, ale-wszysċy prześladowcą. Przechodziłyśmy pewno szpicel 
udawali, że jej nie zrozumieli przez Potsdamer Platz, gdy mo. Ро upływie trzech minut 
często w sprawach handlo- СЙ: "jego" Гуш W yczułam, że: sobie wzajemnie ja przyjaciółka: się zapomniała. kelner przyniósł nam akurat 
wych i: rodzinnych.  Podzieliła w biu ЖАМУ w, płorena uie dowierzają, słowem była  Winę ponosi człowiek z puszką herbatę — prześladowca кўе 
się ze mną następującymi spo- - niu. Czyżby koś, алсаз sytuacja, jaka powstaje,, jeśli na.ofiary, nie pamiętamy już dział przy sąsiednim stole,. zer 
Mrzeżenidnit: PR LO NRA ludzie się dobrze” nie znają. na jaki ce. W. każdym “razie  kając: ku nam przyjaźnie. Moja 
Niemcy były dawniej krajem strzeliła рет ta wy Przedsiębiorca budowlany. ой przyjaciółka moja zapomniała przyjaciółka zbladła, y 
moich marzeń i tęsknoty, Tak tam istotnie ktoś jest za быз Кз Уул реку «инв а оса бийи ээли OAM i mi 
died ian zez wim itak. moe МА ЕСКИ lomu. Ja i moja przyjaciółka że woli już dawnych zawodo+ chać! Ty jesteś cudzoziemką! 
Йа Ка үш milidnówy leście zdarzyć morderstw. ili siedziałyśmy w tyle. I tym ra- wych żebraków od dzisiejszej Lecz i ja uśmiechałam si 
> ym mieście rderstwo... Nie zem burza rozpętała się zupeł- systematycznej i przez pań- tylko ze zdenerwowania. бл 


z nieograniczony! iwo- wiem, -jal р = гаса Abc 

ЕЧ бе Мо жуушы йа. W wreszcie x zaj GARE nie niespodzianie, | , stwo zorganizowanej żebrani- łam się bardzo nieswojo. Za- 

drogę dziwnie przygnehiona s wstała i podeszła di ЖЕ, a — Łobuzy, oszuści, wariaci! ny; tamtych można było.odpra' płaciwszy” czym prędzej wsko- 

wracam jeszcze -smutniejaża, Górne skrzydło SR, Ac 5 Z paniami теде mówić otwar- wić z kwitkiem... my do pierwszej napotka 
s j skrzy stało otwo- cie! W samochodzie paniemnie W. pewnej chwili odwróciłyś- nej taksówki. i 


+ А м Р rem: to wiat ył Fir А 
Ostatnio odwiedziłam swoją kę, СКА firan- muszą wysłuchać. Duszę się w” my się równocześnie; czułyśmy W domu przyszłyśmy do; sie 
przyjaciółkę w Berlinie. Stwier ŚWOBOd COR Rożen, ще mie o- tym wszystkim! Wczoraj znów czyjś wzrok na naszych ple- bie: A może ten domniemany 
nie Кіса IRA жае apt са zapłaciłem 100 marek łapówki. cach, Za nami szedł jakiś męż. prześladowca był tylko donżua 
j ура! Nie pytajcie mnie. dlaczego. czyzna. Wielu mężczyzn cho nem, szukającym damskiego to 


dziłam: znaczne pogorszenie się 


nastrojów i wzrost napięcia miej а 

м cień — ñ 7 iej + ` М 
отни. _Ргтейе wszystkim СРД WA Rzeszy. Myj bioto sięgało do ko- dziło ulicą, ale ten jeden — co warzystwa. Widział nas space- 
uderzyło mnie, iż wszyscy moi stek, a teraz do gardła. А ła do teg iałyś ү jac ү A 

rzył i уѕсу Na Р t е lo M; ego mie miałyśmy żadnych rujące, usłyszał małą krytykę 

znajomi: wymyślają częsta i na- O CIU w hotelu- biurokracja! Bijemy wszystkie wątpliwości — śledził nas, stosunków ае 
miętnie, z pasją poprostu, a pewnego  przedsię-. rekordy! Зей w i cz e że: byl ia 

р y 3zedł w odległości czterech me że: był tego samego zdania. Ba 


biorcę budowlaneg: 
s 


Było паз Po tym n kanonada ów, 1 

< у у anonada trów, patrząc na nas bezustan- gdyby był agente: licyj 

z $ нр и а. 1 ó y b) m policyjnym, 

А Кн ARKA дан przeciwko najwy ym dyanila» nie,. Czuję, jak moja przyja- mógł przecież z ARONA 

CERZE, A RE rzom, pe gwa fad а, де. moja ciółka staje się nerwowa. Skrę 116 nasze nazwiska, Zresztą mi 
А > у. N e- przyjaciółka szybk nios с ү z jałyś i i 

winności tematów rozmawiano Seb: PERS jedna WR, aa, p Ok 


chwilami nawet w sposób wiel- 
се niebezpieczny. Niektórzy 
słali się abstynentami, gdyż о- 
bawiają się, że w stanie nie- 
Irzeźwym mogą powiedzieć 


F А „© bardzo ostrożnie, р lazi И А Я 9 
zbył wiele, akurat tyle, by się је że RE e, gd zdarzało — Czy panie wiedzą, że spra ciąż za nami: około trzydziest Uczucie panicznego strachu 
obudzić w. obozie koncentracyj mat М „rozmowach па te- wiam sobie ulgę, gdy motor ki, wąsy, dobrze ubrany. może wywołać w Trzeciej Rze 
nym. Ponieważ sądom niemiec- cisa а A RANY dopa- warczy. Wtedy mogę wykrzyki Dzięki temu, że na jezdni po szy próba niewinnego firt 
ywać się aluzji politycznych. w. łą prawdę, bo w domu wstało chwi załamowanie Często zapytuję siebie, jak 


kim ostatnio nie wolno w wy- 


ruchu, uk 


padkach obrazy dygnitarzy hi- Gawęda wyraźnie kułała. Przed pozwolić sobie można jedynie 
tlerowskieh- nietrzeźwość  uwa- кеа budowlany zaryzyko- na ciche monologi 
Żać та okoliczni łagodzącą, tk Roa polityczną, gdy w 

notoryczne zrzędy wolały się lokalu zjawili się sprzedawey A potem zdarzyło się to z 
wyrzec alkoholu. 

W bliższych kołach zmafjo- 
mych- nie potrzeba wódki, by 
języki się rozwiązały. Utwo- 
rzyły się jakgdyby kluby, hoł- 
dujące zasadzie: Zrzędź, ile 
wlezie! Takie przynajmniej бй. 
niosłam wrażenie w mieszka- 
niu pewnego znajomego. Dzie- 
sięciu Mdzi przy stole: jeden 
nauczyciel, dwuch intelektuali- 
stów, malarz, reszta kupcy. 
Nauezyciel opowiadał o kłopo- 
tach, jakie ma z chłopcami, na 
leżącymi do Hitlerjugend (Hi- 
Ilerpimpse)! 

— Dlaczego nie napisał wy- 
pracowania? 

. Służba! Ćwiczenia w po- 
lu! 

I chłopiec, mierzy nauczycie- 
ta ironicznym. wzrokiem. 

Malarz opisuje stosunki, pa- 
nujące w akademii sztuk pię- 
knych. Starzy członkowie par- 
tii, bez krzty talentu, którzy za 
czasów republiki nigdy nie o- 
trzymali stypendium, żądają 
od swych nauczycieli więcej 
ducha bohaterskiego 1 więcej 
Meroicznyh motywów. Jeden: z 
kupców musiał odesłać z po- 
wrołem. transport towarów za- 
uranicznych, cieszących ве 
wielkim popytem. үй odmó- 
wiono dewiz. Innemu udało się 
podobną przesyłkę: przemycić 
przez labirynt przepisów dewi- 
zewych; może się pochwalić 
odpowiednimi stosunkami, 

А? nagle burza się zwaliła. 
Ogólne zamieszanie — chóral- 
ne wymyślanie. 

— Korupoyjsu banda! Chlew! 
Dom wariatów: 

Jeżeli Gocbisetsowi nie sma 
kawało śniadanie drży cała 
pra > 
Rozpęłał się orkan. prze- Ś 
kleństw i wvzwisl 

Nagle kilku, siedzących twa- 
rzą da okna, zamilkło. Patrz 
sztywno w firanki. W: t 
oczy: zwróciły э w 
runku, jakby je 5 nlewidzial- 
na siła odwrót głowy a 
teraz i ja zauważyłam pr: y 
nę ogólnego przerażenia: 'iran- 
ka się poruszyła. Zafalowała 
lekko od dołu ku górze. Teraz 
zwisa znów bez ruchu, złożona 


my się nie- chorym musi być środowisko, 
kawiarni. które drży ze strachu przed 
dzieki — szepcze falującą firanką. 

jaciółka — to był na Jakób Kowal 
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Отну wyborcze z symbolami: sporządzono: йо pierwszych -wyborów przy-no 
wej konstytucji w Indiach, wmożliwiając w-ten sposób właściwe oddanie 
głosu nawet analisbetom, — 2. Na szwedzkich kolejach zaprowadzono: pocią 
gi dia zwolenników sportów zimowych, zaopatrzone. w wagony - bary. — 
3, Następea tronu włoskiego, arcyksiążę Humbeft i jego małżonka Maria 
mają syna, który kiedyś obejmie {гоп włoski. — 4, Królowa angielska: Elż- 
biela ogląda plaszeze koronacy jne w obecności mr. Runcimana i lorda Der- 
ру, — 5, Łyżwiarska mistrzyni Polski.  Reprodukujemy. zdjęcie, przedstawia- 
jace tegoroczną mistrzynię Polski w_ jeździe figurowej na łyżwach — Szei- 
bertównę. podczas pięknej ewolucji. 
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Wells widzi źródła zła 


Diagnoza, PpPrognozai ieczenie-Specjalizaciai ignorancja kierowniczych 
„światowej encykiopedii"-Potr6ójny kryzys--Kryzys elit 


W. referacie. wygłoszonym 
niedawno w Brytyjskim Królew 
skim Instytucie, Wells omawia 
przyczyny tragicznej sytuacji 
świata i podaje sposób jej na- 
prawy. 

Ро kafastrofie 1914 roku va- 
ела budzić się i utrwalać 
świadomość złej organizacji 
Świata. Do tego czasu ludzkość 
wierzyła w własne bezpieczeń- 
siwo i trwałość wartości, opar- 
lych na niewzruszonych таза- 
Чаеһ. Ludzie nie zdawali sobie 
sprawy w jakim stopniu to rzeko 
me bezpieczeństwo zostało pod 
ważone przez naukę, wynalaz- 
ki i sceptycyzm, spowodowany 
badaniem. Wojna i jej skutki 
otworzyły im oczy na nową sy 
tuację. Traktaty 1919 1 1920 
roku wykazały ignorancję, płyt 
kość poglądów, ograniczenie 
horyzontu myślowego 1 brak 
zrozumienła realnej rzeczywisto 
ści ze strony mężów stanu, któ 
rzy dali w nich dowód swego 
nienświadomienia. Siła po 
znawcza ludzkiego umysłu jest 
na ogół ograniczona, lecz М 
dzie ci nie wiedzieli tego, ео 
powinni wiedzieć. Klerują spra 
wami śwłata, fak popadnie, nie 
myślące o skutkach: tak daleko 
sięga eh ignorancja 1 brak 
kompetencji zaead myślenia. 
Byli pewni, Że rozpoczęli nowy 
rozdział dziejów. nie тлајае po 
jecła o twórczych siłach histo- 
(Н. Kolektymmie posiadali spo- 
ry zasób wiedzy, częściowej ie 
unak  nieskoordynowanej, by- 
Ту to fragmenty, ułamki wie- 
dzy: nie było w niej catoksztal 
tu, ani syntezy. Nie posiadali 
całkowitego światopoglądu; my 
ślenie ich było urywkowe. 

Dzieje ludzkości w ciągu 18 
powojennych lat charakteryzu- 
ja kolcjne paróksyzmy, ruchy 
mas — to powolne, to konwul 
syjne. Mówimy о dostojeństwi 
w historii, Jest to fraześ, dla 
którego nie mam żadnego szą- 
cunku., W. historii ludzkości 
nie ma żadnego dostojeństwa. 
Byłaby prawdziwą k «medią. 
gdyby nie była tak często tra- 
giczna, smutną, pełna hańby. 
chwilami zaś straszną. Żyjemy 
w świecie niedostatecznej i Яе 
stosowanej wiedzy. Nie działa. 
ją myśli, ani siła poznawcza 
Ludzkość znajduje się w sta: 
nie półszaleństwa, cierpi skut 
kiem dzikich ataków niekoor: 
dłynacji w rodzaju tańca św. Wi 
la, niedołężnych gestów i szalo 
nej mowy. 

Wybitni uczeni coraz czę- 
ciej mówią o odpowiedzialno- 
ści nauki za światowy chaos i 
pytają samych siebie, co ро- 
winni czynić, aby ich nauka i 
myśl brały cezynniejszy adziuł 
w sprawach świata? 

Coraz bardziej zaczyna się 
odczuwać konieezność organiza 
cji wiedzy. Niegdyś uczėni pi- 
sarze byli obojętni na prozę 
spraw Świata. Obecnie wielu z 
nich „interesuje się polityka. 
bierze udział w sprawach spo- 


łecznych. skłaniając się w stro 
nę skrajnie lewicowych prą- 
dów. Niektórzy marzą o rzą- 
dach uczonych, o oligarchii u- 
czonych i techników. PLATON 
пр. chciał widzieć па tronach 
filozofów. 


Wells sprzeciwia się lej ide- 
ologii. Jego zdaniem, uczeni, 
artyści, filozofowie, specjalizo- 
wani inteligenci nie stanowią 
elity, zdolnej do kolektywnego 
działania. Specjalista, jako ta- 
ki, nie posiada ogólnych kryte- 
riów; Specjalizacja czyni go 
właśnie mniej kompetentnym 
od przeciętnego człowieka. Nie 
ludzie nauki, lecz sama nauka 
ma inspirować stojących n ste- 
тп rządów. Nauka nowinna 
rządzić światem. 

W tym miejscu zjawia się u 
Wellsa idea „nowego socjalne- 
go organu, nowej instytucji“, 
która ma usunąć współczesne 
bolączki ludzkości. Wells wy- 
suwa mianowicie projekt 


„Światowej Encyklopedii“, któ 
ra ma zreformować wiedzę 0- 
beenie rozproszoną i pozbawia 
ną energii i połączyć ją w sy- 
stem wspólnego pojmowania, 
reagujący na wszystkie ргтеја- 
wy powszedniego życia. Świato 


Należy unikać zbyt długiego 
zastanawiania się nad przeszło 
Myślenie o sobie samym 

smutne wspomnienia, 
wrogie nastawienie i wmówio- 
ne choroby. Sztuki piękne, a 
przede wszystkim- teatr, po- 
wieść 1 muzyka, zostały tylko 
dlategò wynalezione; jak mówi 
filozof Alain, aby ludzi- oder- 
wać od smutnych monologów. 

Nie chcę : przez to powie- 
dzieć. że źle jest myśleć. Pra 
wie przed każdym poważnym 
postanowieniem, powinien się 
człowiek zastanowić: ale te roz 
myślania mają określony przed 
miot i nie są niebezpieczne. 
Niebezpieczne jest ciągłe roz- 
myślanie nad poniesianą stratą, 
nad obrazą, którą się odczuło. 
nad głupstwem, które się powie 
działo, jednym słowem nad 
czvmś, czego nie można napra- 
wić. Każdy z nas ma w swej 
rodzinie tego rodzaju fanatyka 
nieszczęścia, który chciałby 
zmusić całe swe otoczenie, aby 
przez całe życie obracało sie w 
kole zdarzeń, coprawda wielce 


sodnych pożałowania, ale nie 
dających się. zmienić. Dusza 
mnsi być od czasu da czasu 


wyprana i nastawiona na no- 
wo. Nie ma szczęścia bez za- 
namnienia. 
Tstnieją 
"więczkę 


Środki, ułatwiające 
przed samym sobą 
Nailepszym z nich jest praca. 
Człowiek nie pracujący jest 7a 
wsze kandydatem na nieszczę- 
śliwra. Podczas bezsennych no 
cv każdw owiek jest nieszczę 
śliwy, gdyż wówczas nic nie ro- 
hi i nie może uciec przed swy- 
mi myślami. Byron, ten urodzo 
ny nieszczęśnik, znalazł <zczę- 
ście dopiero w Grecji, podczas 
wojny o wolność. Nie miał tani 


ANDRZEJ MAUROIS | 


Recepty na szczęście 


wa Encyklopedia wypełni luki 
fragmentarycznej,. specjalizowa- 
nej i nieskoordynowanej wie- 
dzy. Nie będzie dawała formuł, 
leaz treść i argumenty staran- 
nie opracowane i uzgodnione. 
Będzie to w swoim rodzaju 
niedogmatyczna  biblią, wciąż 
poprawianą i rozszerzaną. Bę- 
dzie to naduniwersytet, mózg 
świata. Bez takiej instytucji 
świat nie uwolni się od wstrzą- 
sów. powodowanych różnymi 
perturbacjami 


— Ludzkość — mówi Wells 
— pozostanie taką, jaką jest, 
dopóki nie zreformuje swego 
ducha; jeżeli zaś tego nie uczy 
ni, to nie widzę dla niej inażli- 
wości nchronienia się od upad 
ku. Nigdy jeszcze żaden rodzaj 
Żywych istot nie znajdował się 
w tak niebezpiecznym stanie 
braku równowagi, jak obecnie 
ludzkość. Jeżeli nie położy kre 
su swemu umysłowemu chao- 
sowi; te nie uniknie katastro- 
fy. 


ka jest diagnoza, posta- 
wiona przez Wellsa. Taką wa- 
runkowa prognoza. Taką pro- 
jektowana przez niego kuracia. 

Wells jest nietylko utalento- 
wanym pisarzem. Jest również 


> bai: 


api komfortu, ani wygód, ale 
był zajęty i zapomniał o wszy- 
stkim. Jeszcze nigdy nie widzia 
łem człowieka pracy, który był 
hy, nieszczęśliwy podczas pra- 
cy. Przestaje bowiem mýśleć, 
tak jak dziecko, które się baw”. 

Jeżeli któś nie ma możliwo- 
ści spełniania poważnych czyn 
ności, musi się zadowolić droh- 
nymi pracami. „Należy upra- 
wiać swój ogródek, 
zbieraniem czegoś, rozpocząć 
specjalne studia. Można nau- 
czyć się grać na jakimś instru- 
mencie, lub studiować obcy ў 
zyk, a jeżeli człowiek sam nie 
chce działać, musi uciec się do 
teatru, filmu, lub powieści. Nie 
bywały rozwóf kina. które umo 
żliwia wszystkim klasom spo- 
łecznym ucieczkę i daie roz- 
rywkę, jest niezwykle charakte 
rystycznę dla naszych czasów. 
Dzieki kinu nawet w naimniej- 
szych miastach Europy i Ame- 
ryki ca wieczór są zwalczane 
wszystkie smutne nastroje. Je- 
żeli to jest potrzebne, smutne 
nastroje zwalcza sie nawet za 
pomocą  smutńvch filmów. 
Gdyż smutek, którego powód 
znajduje się po za nami, prze- 
staje nas zatruwać. 

A teraz druga recepta. поме 
powanie. Ale postępowanie sa- 
mo nie wystarcza do poczucia 
szcześcia. Należy postepować 
zgodnie z noięciami towarz, 
stwa, do którego się należy. 
Konflikty denerwnią człowie- 
ka i utrudniaja mu życie. Nale- 
ży wybrać sobie otoczenie, któ 
rego dążenia są zgodne z na- 
szymi i które interesuie się na 
szymi dążeniami. Zamiast wal- 
czyć z otoczeniem, które nas 
nie rozumie, i w tej walce ni- 
szczyć szczęście nasze i innych, 


zająć się . 


publicystą і historykiem, czło- 
wiekiem o dużej kulturze i 
hacznym obserwatorem. Umie- 
jętnie podkreślił już niejedno- 
krotnie pewne momenty 
współczesnego socjalnego roz- 
kladu. 

Analiza jego zawiera jednak 
zasadnicze luki, brak jej jasno 
ści. W projekcie Wellsa wystę 
puje w dużej mierze rantazja 
pisarza. 


Wells porusza trzy kwestie. 
Pierwsza — to rozdźwięk po- 
między rosnącą naukową spe 
cjalizacją, a koniecznością syn 
tezy. Druga — їо niedosłatecz- 
na kultura naukowa działaczy 
społecznych. Trzecia 
rolę kierowniczej elity 
współczesnym chaosie. Zwią- 
zek pomiędzy wiedzą naukową 
a współczesnym kryzysem w 
tych trzech momentach 
jest absolutnie jednakowy. 


omawia 
w 


nie 


Rozwój nauki wymaga coraz 
częściej specjalizacji. Specjali- 
zacja, zwężając horyzont praco 
wnika nauki, staje na drodze 
szerokich koncepcji i syntetycz 
nego naukowego myślenia. Aby 
posuwać naukę naprzód, trze- 
ba być dobrym specjalistą. Z 
drugiej zaś strony postęp w 


należy wybrać przyjaciół, któ- 
rzy myślą tak, jak my. Nie po- 
winno to być przeszkodą: do 
przekonywania „niewiernych“, 
ale należy to czynić tylko z ma 
lym oporem z towarzyszami 
ducha. 


Jeszcze jedna recepta: Nie 
należy unieszczęśliwiać się prze 
widywaniem dalekich j niereal- 
nych katastrof. Życie jest сіе? 
kie i okresy spokoju w histu- 
rii człowieka są rzadkie i krót 
kie. Ale cokolwiek miałoby na 
dejść, trzeba korzystać z chwi- 
li. Należy spełniać swój obowią 
zek, a resztę zostawić bogom! 
Każdy winien wówczas 
śleć о przyszłości, gdy 
opanować zdarzenia. Architekt 
musi myśleć o przyszłości do 
mu, który zamierza zbudować. 
robotnik powinien zabezpie 
czyć sobie starość. Lecz jeżeli 
wybór został powzięty, wów- 
czas trzeba sobie pozwolić na 
spokój ducha. Nie nowinno się 
występówać przeciwko swym 
własnym czynom. Jeżeli czło 
wiek postąpił zgodnie ze swą 
najlepsza wolą i chęcią, musi 
spokojnie przyjmować wszelkie 
krytyki 

Nie тә dużo mówić, nie ул 
dużo skarżyć się, lecz działać 
oto są recepty па szczeście 
Trzeba się wystrzegać przew: 
dywania wielkich zdarzeń, kiló 
re są zależne od niesiiczonych 
przyczyn i wymykają s 
wicie z obliczeń ducha ludzk 
go. Który truncuz z roku 17% 
mógł sobie wyobrazić Napoca- 
na? A w roku 1807 — świeta 
Helenę? Najszczęśliwszy tzło- 
wiek powirien w prądzie życia 
czrć się tar dobrze, jak dobry 
pływak we wodzie.. 


specjalności wymaga dostatecz 
nie obszernego światopoglądu 
Związek pomiędzy różnymi nau 
kowymi porządkami wymaga 
syntetycznego przygotowania. 
Stan taki nie wylworzył się 
podczas obecnego chaosu. Ist- 
niał oddawna, inne bowiem są 
jego Źródła i inne skutki, Ża- 
dna „Światowa Encyklopedia“ 
nie rozwiąże tego zagadgienia 

Druga z kolei kwestia niedo- 
statecznej w stosunku do ogól- 
nych koncepcji nauewej kul- 


zjawiskiem specja! è 
czasów, lecz bardziej już 


jest 
związana z objawami przeżywa 
nego teraz chaosu, ze względu 


na jego złożony charakter f 
możliwe następstwa, Oriento- 
wanie si w katastrofalnych 
warunkach współczesnego s0- 
cjalnego życia wymaga  szero- 
kiej i głębokiej kultury, zorga- 
nizowanej wiedzy, przygotowa« 
nia umysłowego. Nie pomoże 
tu żadna, chociażby „światowa“ 
encyklopedia, jak nie pomoże 
słownik do przyswojenia sobie 
obcego języka bez wprzedniega 
przygotowania 

Najsilniejszym zagadnienłemi 
współczesnej elity jest nietyje 
niedostateczna wiedza, ile nie” 
dostateczna . moralność, Te 
dwie kategorie wartości rodzą 
się z zupełnie różnych- zasad 

Nakazy obowiązku nie mogę 
być sprowadzane do nakazów 
praw natury. Wbrew twierdze- 
niu Sokratesa cnota nie jesi 
synonimem wiedzy, chociaż w 
praktyce może znaleźć w niej 
oparcie. W rządzących obecnie 
elitach panuje chaos umysło* 
wy, lecz panuje również w dzie 
dzinie świadomości. sumienia $ 
moralności 

Gdzie, jak np. w  demokra- 
cjach, elity nie posiadają zorga- 
nizowanej wiedzy, a zwłaszcza 
zorganizowanego moralnego t 
świadomienia, gdzie panuje йв 
żenie do kariery, brak zasad, de 
magogia. snobizm 1 nieszcze- 
rość, gdzie wszystkie hasła mas 
kuje egoizm, gdzie nie ma miej- 
sca dla ofiarności, gdzie elity 
pod wpływem  apetytów łączą 
się z modnymi prądami i partia 
mi, aby się zabezpieczyć, zacho 


pując jednocześnie przeciwko 
uprzywilejowaniu — tam #0 
ma głęboko moralne podłoże 
i nie.wytępi go wraz z nieodłącz 
nym chaosem ..Światowa Eney- 
telopedia*. 

MONTESKIUSZ upatrywał 
zasadniczą podstawę demokra- 
cji - republiki w «cnocie. Nie 
można 2а! specjalnej wiedzy 
i świadomości od mas. 


wać własne przywileje, wystę: , 


Demo- 


kracje jednak mogą istiieć i тох) 


wijać się, zwłasz 
społecznej równowagi. jedynie 
wtedy, gdy rządzące elity posia- 
dają 
się względami 
ności. Inaczej 
i w rezultacie nieunikniona ka 
tastrofa. 7. D — ski. 


moralnej słusz- 


a przy brair ` 


ozi im rozkład © 


uświadomienie i kierują «u 


| CZAPKA. NIEWIDKA 


sensacyjne odkrycie włoskiego uczonego - „„Niewidziai- 
mazsaskacdra powietrzna z I ntan DORRE milionów 
funtów ха m d zka a E рагы samochodu ksiecia Walii, 
ni pereł i tajnych dokumentów wojskowych 


Speejalna So agencja. a wascha, .,Niewidzialny wróg”, znaczył eskadrze drogę przez —'Ną samolotach Karwona 
еен Stefani. podała. 10 у której autor mówi a „fanta- Północny ocean lodowaty, cie- — mówi Niewidka'-— piloci mo 
ji „tak śmiałej. je śninę Behringa_ i Pacyfik. Mar- gą być. zestrzeleni jeszcze ła. 
może jedynie myśl, szruta ta_przez niezbadane do- twiej, niż dotychczas. 
uje, że teeh- tychczas obszary ma uchronić __ ny = 
\ І o których eskadrę od lądowania w razie- tak ZA A ра лчтза 
ry czyni . przed у nie.wi- mowa w jego powieści, są kwe- konieczności na cudzych teryta т __ żeby odlewać pilotów z kar 
działnymi.;.„ WYJ ią bliskiej potomności. -Ludz- riach, со może zdradzić taję- wonitu н 
rzeczy, pogrążone w 05, a ża naprzód krokiem, mnicę „Karwonitu*.  Wynała- Ў 
specjalnym skłądzi zek posiada jednak 'słabą stro- — Mój wynalazek — odrzekł 
Olbrzymie „znaczenie takiego ego utopisty. nę. Ludzie są: widoczni. Niewi- „Niewidka* — polega na uczy- 
wynalazku nie wymaga komen- arwascha mieli urzeczy- dzialny samolot-zdradzają dwa nieniu ludzkiego ciała niewi- 
tarzy. Jeżeli Mancini'emu uda- wisinić-nasi potomkowie, : sta- ciemne punkty: pilot i.obser- dzialnym, a raczej przezroczy- 
istotnie rozwiązać zaga- nie się może faktem w naszej- wator. à stym. Żądam za niego dziesięń 
dnienie „czapki - niewidki“, to obecności. Adiutant generała - Byrda, milionów funtów. 
w prowadzeniu wojny пр. na- ү Londyn na nogach. Nie- ' przyglądającego > się:  stariowi е м 
stąpi przewrót, który zmieni nā- eskadra’ тоште а.-е- WTAZ Z ięciem Walii, donosi łc za dużo — wtrącih 
zupełnie procedurę: wojowania, . skortowana przez . setki zwy- szefowi, .że_jakiś nieznajomy do książę Walii. 
sowe zdoby. kłych samolotów, manewruje maga się posłuchania, w snra- — Wynalezione przeze mnie %- 
i i techniki. nad miastem. Niewidzialna e'- wie „militarnej potęgi Anglii“. branie z „ełeryłu* warte jest 
wiadomo jedna zy wia kadra leci w odwiedz do Ja — To najwidocznie war.at— tej sumy. Przeciwnik bowiem, 
agencji włoskiej j ропіћ Z ziemi nie można nic uśmiechnął sie ` sceptycznie nie widząc atakującego wroga, 
Co do samej dostrzec. Maszyny į motory zbu- Byrd. Książę. Walii, zacieka- nie-może się bronić. Mój wyna 
dowane są z nowego metalu, wiony. nalega na przyjęcie nie- lazek zapewnia wygranie woj- 
i - utopii, a raczej po- zwanego „ rwonilem*. Lot z znajomego. Przybyły. mogący ny, со warte jest dziesięć milio 
wieści, które d zaliczają się Londynu do Tokio ma być o- liczyć 30—40 lat, nie chce wyja nów funtów. 
do utopii, mogącej stać s - słateczną próbą wartości wyna swego nazwiska i pros а 3 ER 
tro rzeczywistością, znajduje lazku porucznika Karwona, któ by go nazywano „panem Nie- 1 W кде Wedo pierpat ae 
się wydana nie tak dawno w ry bierze” udział w locie., Szef  widką“. Z zawodu jest inżynie- С1а02У, AE RĘKE g UE - 
Wiedniu powieść Johanna Dar lotnictwa, generał Byrd, wy- rem elektrotechnikiłem. sobie (б Meoir TA 


księcia, kierowane niewidzialną 
dłonią, odjeżdża, zanim książe 
zdołał wsiąść. Po upływie kilku 
dni córka Byrda spostrzega, 
jak leżący przed nią na stoliku 
naszyjnik z pereł znika nagie 
porwany niewidzialną siłą. Mi 
ja jakiś czas. Adiutant Byrda 
udaje się na jego rozkaz do sta 
lowego skarbca generalnego 
sztabu po teczkę z tajnymi de- 
kumientami. W chwili, gdy bie 
rze do ręki teczkę, gaśnie świa 
Но i ktoś wyjmuje mu 2 rak 
papiery. Szyldwach, nie odstę- 
pujący drzwi, twierdzi, że” nie 
widział nikogo wchodzącego do 
skrytki podczas pozostawani: 
w niej adiutanta. 

Władze, sztab i Scotland - 
Jard są przerażeni, Byrd otrzy 
muje list od „Niewidki*. 


— Zdaje mi się, że dałem 
już dowody praktyczności mo 
jego wynalazku, zabierając au- 
їо następcy tronu, naszyjnik 
panny Byrd i tajne dokumenty 
ze.skarbca, które załączam 
przy niniejszym iiście Zarę- 
czam słowem honoru, że nie w- 
czyniłem z nich użytku Może 
sztab generalny zgodzi się w 
końcu na to, że jedynie w ро» 
łączeniu 2. „eterytem* „karwo- 


— Panowie i panie! —. oznaj — Niech pan піс. nie mówi, w ogóle o wszystkim .zapomni. 
mił conferencier, — teraz nasłą -— ostrzegł Murr. — Pan musi Proszę zamknąć oczy i nie po- 
pi nasz sensacyjny numer, sła milczeć j zasnąć! Pan o niczym ruszać się! 
wny hypnotyzer, Albin Murr. nie myśli į nie ma żadnych pra _ Albin Murr cofnął się o krok. 
Może ktoś z państwa zechce ła- gnień.. — Czy pan śpi, Franciszku 
skawie zgłosić się na estradę,  __ Odezuwam głód — 0- Gall? — krzyknął. 
w celu przeprowadzenia ekspe- 5 iadczył człowieczek. ` — Nie, — odparła ohom. — 


rymentu? 3 Ф? F A i 
` Nikt się nie ruszał- z miej- — Niech pan zapomni, że ой Czy mogę znów otworzyć oczy? 


sca. Hypnotyzer czekał cierpli- Czuwa pan głód. Niech pan publiczność. śmiała się głoś- 
wie. Był to wysoki meżczyzna, no. Mors zaczął obawiać.się о АЛЕК АРЫН раты 
o wąskiej twarzy bez wyrazu. a P z swoją sławę. аһ. гаре ж: i 
Conferencier powtórzył wezwa- Eeg neki kostium — Niech par nie otwiera, o- nad światem. 
ie, W tylnvch rzędach zrobił k -i 10 czu, — zaczął. ро chwilowej Przy końcu listu inżynier рб 
jakis niepokaźny czło ą le wy przerwie. —.Pan . mnie . musi pąwiał żądanie dziesięciu mifie 
wieczek wstał z miejsca i pa- = „ль: słuchać, gdyż pan czuje, że je-Hnów funtów i odpowiedzi w 
woli szedł ku estradzie. Сопѓе- stem silniejszy, . niż pan. 00- dziale ogłoszeń dziennika 
rencier promieniał. tknę pańskich rąk i. ramion.. $ Daily Май“. 
Po paru chwiłach mały czło- Pan bedzie- liczył po._eichu. Byrd zgadza się na nabvełe 
wieczek siedział w fotelu i-o- = Th Ое — spytała ofiara. wynalazku. o skuteczności któ- 
nierał się wygodnie o poręcze. — Do dziesięciu. ч Копа! się w 
Conferencier zniknął: — Dn dwudziestu, — одозп eepo Pee" ie mi zopejio- 
Dajcie haken przedźikwia; papier- Albin Murr, pewien узус mały człowjeczek, ku одбїпе- Сет пайевтїа robsęnie chwila 
sie Ojca Teatru Polskiego Wojciecha ra. ył się do swej ofia- mu zdziwieniu. urzeczywistnienia fantazji aute- 
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Piotrkowska == główna arte- 
ria Łodzi = przecina miasto na 
dwie części: Łódź — wschód i 
Łódź — zachód. Nie odgradza 
jednak od siebie dwuch sklepów 
r obuwiem, które sąsiadują po 
lewej stronie Piotrkowskiej na 
dwu rogach poprzecznej ulicy. 
Sklepy są dobre, mają swoją sta 
łą kllentelę i takich przygod- 
nych klientów, со to popatrzą w 
okno, obejrzą i kupią buciki, bu 
ly, pantofle... 

Sklepy mają bogate wystawy, 
kryształowe szyby i złocone za 
szkłem szyłdy, urządzenie pierw 
szorzędne: bufety nowoczeshe, 
dywaniki i kasy National, wybija 
jące kartki z ceną. Byłoby wszyst 
ko na miejscu — gdyby na dwu 
rogach ulic były sklepy różne: 
naprzykład jeden z butami, dru- 
gi z herbatą. Ale jak na złość oba 
są z obuwiem. Z tych względów 
bardzo często pada słowo „kon- 
kurencja* w różnych porach 
dnia, przy różnych okazjach i 
sposobnościach. | wyraz „kon- 
kurencja* odmieniany na różne 
sposoby — konkurent, konku- 
renta, żeby nie konkurencja — 
panuje niepodzielnie w dwu są- 
siednich sklepach. 

Na dobitkę właścicielami skle 
pów są ludzie całkiem różni, nie 
tylko charakterem, żywością, tu 
szą i siłą ramion — ale со naj- 


Pan Antoni stoi uśmiechnięty 
za ladą. Nieco dalej znajdują się 
w ciągłym ruchu młode panien- 
ki do obsługiwania klientów, Nie 
których wybranych, załatwia 
sam pan Antoni. 

Naprzykład wchodzi dość tęga 
wy jegomość. Wtedy twarz pa- 
na Antoniego zamienia się w pro 
mieniejący księżyc, kłania się ni 
sko i mówi: 

— Moje, moje uszanowanie! 
Dzień dobry panu dyrektorowi! 
Prosiemy, prosiemy!... 

— Dzień dobry! — odpowia- 
da klient. 

— Buły, panie, buciczki giem- 
zowe, szanowny pan dyrektor? 
О szerokich szpicach? 

— Tak, jak zawsze, tylko mi 
coś za krótkie były. 

— Gdzie tam! Panie dobro- 
dzieju! But, panie, był dobry i 
wygodny. Prosiemy, prosiemy, 
zaraz, panie, obejrzymy te buty. 

-— О! Со ło za nazwisko! I ja- 
kie nazwisko! Po pierwsze: pan 
Mieczysław. Po drugie: Dratwą- 
szytalski. Myślałby kto, że tu szy 
ją drutem, lub w ogóle buty sma- 
тија klejem przed óćwiekowa- 
niem. Tu się używa prawdziwej 
dratwy. I prawdziwej skóry. 

Jednym słowem wszystko 
przemawia: — Tu są buty. Praw 
dziwe buty! O, jakie dobre buty! 

No i bądź tu człowieku porząd 


ważniejsze: różnią się narode: hym klientom 1 nie powiedź,zjak 


wością i rasą. Właścicielem jed- 
nego sklepu jest pan Antoni 
dwojga imion Zgrządek, mistrz 
cechowy, dekorowany na jakieś 
tam gdzieś kiedyś wystawie zło- 
tym medalem  (uwidocznionym, 
w dużej wielkości nad szyldem 
z odpowiednim napisem). Wła- 
ścicielem drugiego sklepu jest 
pan Menachem vel Mieczysław 
Dratwąszytalski — typ połud- 
niowca, gestykulujący, mówiący 
specjalnym kupiecko - łódzkim 
akcentem. którego ojczyzną jest 
tak zwane stare miasto. 

Taki zwyczajny, szary kient, 
który przyjechał gdzieś z inne- 
go miasta i nie ma pojęcia o zna 
nych na gruncie łódzkim nazwi- 
skach kupieckich, przechodząc 
obok wystawy namyślałby się 
długo, dokąd wejść po kupno 
butów. 

Nad szyldem pana Antoniego 
wisi potężny, złocony medal, na 
szyldzie zaś napis: „mistrz cecho 
wy“ i gwiazda cechowa mówią: 
O ten Zgrządek — to musi być 
naprawdę sławny i porządny 
szewe łódzki. — O, i jak jeszcze 
porządny! Dawno już przecież 
nie dają szewcom złotych meda- 
li (dawali jakieś tam medale na 
olimpiadzie — ale co innego tam, 
panie, frygać nogami — albo 
komu dobrze dać w zęby, albo 
na teń przykład rzucić takim ta 
lerzem z drewna — a co innego 
róbić porządne buty z takiej ści- 
słej skóry, jak u pana Antonie- 
до). 


Со innego mówi szyld рапаф przestrzenie, skaczą, 


Mieczysława — bo imię Mena- 
chem figuruje tylko w niektó- 
rych dowódach — na szyldzie рі 
sze: Mieczysław Dratwąszytalski 


wejdziesz kupować buty do jed 
nego oxi ju, że na tamt" п ro- 
gu też są buty i to dobre buty. 

Spotka cię, zupełnie bez żad- 
nej winy z twej strony. tak nie- 


Migawki z 


1. P;zyszd 

W Zakonanem śnieg. Biały, 
puszysty, lśniący. 

Miękko i cicho opada na do- 
liny i hale, pokrywa fantastycz 
nymi kwiatami skały, zwisa 
bezwładnie i ociężale na gałę- 
ziach drzew. 


W Zakopanem śnieg. A więc 
sporty, zdrowie, radość! 

Każdy przybywający pociąg 
wyrzuca z siebie moc podróż- 
nych. Zmęczeni wielogodzinną 
jazdą w rvtm skrzypiących kół 
stają na dworcu olśnieni — to 
gorące słońce, błyszcząca śnież 
na biel i wabiące, rozdzwonio- 
ne głosy sanek. 

I momentalnie opada znuże- 
nie. Szura twarz nabiera ru- 
mieńców, W zmęczonych о- 
czach zapala się i coraz moc- 
niej lśni radosny odblask. А 
przepojone dymem i kurzem 
płuca chciwie wchłaniają balsa 


kilka dni 
dość. 


przywróci im mło- 


11. Narciarze 
Ogromne ptaki przecinają 
ostrym rzutem olśniewającą 
śniegu. Jak władcy opano- 
szczyty gór, przebijają 
pędzą, ha- 
mują nagłym ruchem — i już 
są na dole przy tobie —ріјапі 
powietrzem i przestrzenią, 10- 

tem w póbliżu chmur. 
To narciarze — ci, którzy. pa 


wali 


miczne powietrze. To, które па. 


miłe przyjęcie, że ci się odechce 
używać podobnych wyrazów. 

Klient zdejmuje but. Bierze go 
w rękę pan Antoni, lustruje dłu 
go, po szewsku. Wkłada rękę. 

— O, jest, panie dobrodzieju! 
Zaraz, panie, zrobiemy. Ale że 
też pan dyrektor nie przysłał tu, 
panie butów. Tu się tylko pod- 
szewka podwinęła. Ale zaraz zro 
biemy, zaraz zrobiemy, panie! 

— Dziękuję — mówi klient. — 
To są stare buty. Niech będą. 
Może pan mi pokaże nowe, po- 
dobne. 


Pan Antoni sięga na wysoką 
półkę — gdzie są schowane buty 
o szerokich szpicach, sapie przy 
tym, twarz jego nabiera czerwo- 
nego koloru. Nie przestaje jed- 
nak bawić klienta, 

— Z temy butamy, panie, to 
jak z babą. Kupisz jej pan futro, 
o którem ci ciągle, panie, może 
tam od roku, albo od kilku, lubo 
kilkunastu lat ciągle mówi. Wy 
gląda сі, panie, to futro, jak każ 
de futro, zwyczajnie. Dla niej to 
nie. Dla ciebie to rok ciężkiej, pa 
nie, roboty. Ile to par butów trze 
ba zrobić i jednakoż również ile 
klientowskich dogadnięć trzeba 
połknąć. No i tak — futro — to 
jak te, panie, buty pana dyrek- 
tora. Nie podobóła się, panie, ba 
bie podszewka u futra. 


= — Patwszanoyny prosil te bu- 


"ty? O, już są! O, takie, panie, 


szerokie szpicc?,.. 

Klient spogląda. Siedzi już wy 
godnie na krześle i trzyma nogę 
w skarpetee na stołeczku. 


znali jedną z najpotężniejszych 
radości życia: zdobywanie bez- 
%resnych przestrzeni. 


11. Foreika 
na Kasprowy 

Powietrzną drogę z Kuźnic 
na Kasprowy Wierch zdobyła 
kolejka linowa. Cywilizacja 
wdarła się do nagich gór, zbu- 
rzyła dzikie, bajeczne zakątki, 
wytrzebiła lasy. Oparta na gru- 
bych liniach maleńka kolejka 
wznosi się coraz wyżej nad po- 
tężnymi złomami skał. Urąga 
przepaściom, które czernią się 
pod nią, wznosi się ponad 
chmury, wołając dumaie: „Oto 
jestem i tryumfuję nad wami! 
ja, maleńka niaszyna!* 

Na samym Kasprowym Wist 
chu następuje pogodzenie się 
cywilizacji z przyrodą. Niezn- 
pomniana panorama, widck na 
Tatry i Beskidy, odblaski дога- 
cego słońca na głębokim śnie- 
gu, gwahowny szum wichru =- 
budzą szczery kult dla przyro- 
dy, jedynej, potężnej władczyni 
gôr. 

Zaś w ślicznie urządzonym 
schronisku gdzie gwarno i we 
soło odpoczywają turyści, bło- 
gosławimy cywilizację. która 
pozwala nam na wysokośri 
988 metrów rozgrzać się naor- 
cią parującej kapusty z kiełba- 


Przed schroniskiem i w prze- 
chowalniach sterczy las nart. 
Za chwilę wyjdą smukłe dziew 


— Prosiemy, możemy prey- 
mierzyć! z 

Pan Antoni chwyta łyżkę do 
butów i probuje włożyć but na 
nogę klienta. Ale właśnie jak na 
złość but nie chce wejść. Wysila 
ją się obaj panowie razem, lub 
naprzemian. Sapią przy tym, 
oblewają się czerwienią i co chwi 
la ocierają pot z czoła. 

Wreszcie w „pocie czoła” wcią 
gają but na nogę. 

Po tym odbywają się długie, 
fachowe wykłady na temat do- 
broci buta, odporności na wodę. 
gatunku skóry, siły dratwy i szy 
cia. Wreszcie zostaje, po dobra 
niu odpowiedniej pary butów, 
najważniejsza kwestia ceny. 

— (o? Dwadzieścia sześć zło- 
tych za taką parę butów? To tam 
ua drugim rogu, jest cena szesna 
Scie złotych!?.. 

W pana Antoniego jakby 
grzmotnął pięścią w plecy. Za- 
krztusił się, zaczerwienił, wargi 
poczęły mu latać, wreszcie krzy- 
knął: 

— Prosiemy, panie, prosiemy! 
Starozakonny Menachem sprze- 
da panu, panie, doo oobre 
buty, panie. Bardzo dobre buty, 
panie, za dwanaście złotych. Mo- 
żesz pan w nie bułki owijać, bo 
będzie więcej papieru, niż skóry! 
Mnie, mnie, panie, Zgrządkowi, 
dają za buty szesnaście złotych! 
А daj pan te butyl... A daj pani... 

Pan Antoni wyrwał buty klien 
owi z ręki i pakuje do pndła. 
Klient przeprasza, że tylko tak 
powiedział sobie i że kupi buty. 
Przecież już tyle lat kupował. 


czyny w kolorowych kostin- 
mach — opaleni chłopcy w 
barwnych szalach — wszyscy 
jaśni, roześmiani, młodzi — 
przypną narty i nie zważając 
na kolejkę pomkną w dół, jak 
piękne, pstre ptaki. 


IV. Dystnanse 


Na gęsto zaludnionych Kru- 
pówkach  gwarno i tłumnie. 
Przed „Morskim Okiem*', „Trza 
ską" i „Karpowiczem* barwne 
płakaty i afisze, światła пео- 
nów zapraszają na dancingi, 
fives, zabawy. Oto nadjeżdża 
pelnym pędem і zatrzymuje się 
raptem przed  Kasprowiczem 
para sań. Z tyłu przyczepione 
narty. Młoda dziewczyna w ele- 
ganckim narciarskim kostiumie 
wyskakuje z sanek, stawia nar- 
ty przed lokałem, wchodzi. Na 
ulicy upalne słońce — w loka- 
lu dym papierósów. Auszno. Po 
pewnym czasie pani wychodzi, 
wyuczonym ruchem zabiera bez 
czynne narty i jedzie do pensjo 
natu na posiłek. 

Z jednej strony  hezkres, 
tchnący radością — z drugiej 
zadymiony ciasny lokal. Co za 
ostry dysonans! 


V. Ci samt, a jedńak 
inni 
Zakopane posiada dar prze- 
twarzania charakterów. Zdawa- 
łoby się, że wraz z miejskim 
strojem ludzie zrzucają z siebie 


Pan Zgrządek odchodzi jed- 
nak za kontuar i zostawia pa- 
nienkę do ubicia ceny. Odwraca 
się w stronę ulicy. Wargi mu 
drżą. Grozi pięścią i mruczy cią- 
gle jeden wyraz: 

— Konkurencja! 

Na drugim rogu odbywa się 
inny targ. Tam kupują buty bied 
niejsze sfery, których nie stać 
na dobre, drogie buty pana An- 
toniego. Tam można kupić do 
bre buty za czternaście złotych. 
Nie tak znowu dobre, jak mówi 
pan Mieczysław vel Menachem, 
ale zawsze buty. 

Со innego buty pana Antonie 
go. Są dobre i trwałe i dlatego 
kosztują conajmniej dwadzieścia 
sześć złotych. 

1 pan Mieczysław vel Mens 
chem denerwował się na widok 
sklepu pana Antoniego, jak rów 
лі? przy każdej wzmiance о йе 
broci butów konkurenta. 

Niestety obaj nie zwrócili uwa 
gi, że na trzecim rogu ulicy za: 
grodzono witryny deskami i umie 
szczono napis dużymi literami 
„Przebudowa lokaln na skład fa 
bryczny*”, a małymi: „firmy wy- 
twórni obuwia..." — i tu padła 
znana marka fabryczna mecha- 
nicznej fabryki obuwia. Litery 
duże były widoczne z okien dwu 
konkurencyjnych sklepów, ale 
małych liter nie było widać. Nic 
wiedzieli obaj rzemieślnicy kon 
kurenci, że na trzecim rogu po 
wstaje nowy, niebezpieczny kor 
kurent: „Sklep fabryki obuwia 

Nowy niebezpieczny konku 
reni! 


akopanego 


ło wszystko, cò miasto posiada 
smutnego i-gnębiącego, Pod 
świadomie wyczuwają, że te 
kilka dni zimowego wypoczym- 
ku muszą im dać siłą do dalszej 
walki, do ciężkiego borykania 
się z życiem. Ludzie zrzucają z 
siebie kłopoty, zapominają o 
troskach, dręczących ich w 
mieście. Upajają się pięknem 
śniegu i radością pobytu, Ta 
radość z powodu śniegu, słońca 
i sportów jest tak silna, że wy 
dobywa z człowieka jego naj- 
piękniejsze uczucia i porywy» 


Wiecznie dawniej zmęczone 
oczy promienieją szczęściem, ma 
bladych twarzach wykwitają ra 
dosne rumieńce. Zgarbione ple- 
cy wyprostowują się, oczy pa- 
{тта śmielej i jaśniej. Smutek í 
przygnębienie zostają zastąpio- 
ne przez zdrowy, serdeczny 
śmiech. Ludzie skryci i zazwy- 
czaj zamknięcie w sobie, wyka 
zują tu, na obozach narciar- 
skich i koloniach objawy spon- 
tanicznej radości i szczerości 
Сі, którzy w mieście otaczali 
się skorupą sobkostwa 1 -ego- 
izmu, tutaj są uczynni, sami na 
rzucają się z przysługami ý w- 
przejmościami. 

Tutaj ludzie zrzu miesz- 
czańskie naloty i na i, tak 
chętn'e pielegnowane w mieś- 
cie. Tutaj na kilka dni stają sie 
imńi — bliscy, mili. serdeczni i 
tacy cndownie prości. А 
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1: Na polowaniu w Błałowieży. Zdjęcie nasze przedstawia'p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Śmigłego Rydza, podczas reprezentacyjnego polo- 
wania w puszczy białowieskiej. Widzimy p. Prezydenta i p. Marszałka w 
strojach myśliwskich, w towarzystwie ministra spraw wojskowych gen. Ka- 
sprzyckiego i I wiceministra spraw wojskowych gen.  Głuchowskiego. 
2, Samochód ze szkła. Została otwarta w Berlinie z udziałem kanclerza Hi 
tlera wielka niemiecka wystawa samochodowa na rok 19 by zwiedzają- 
cy wystawę mogli szczegółowo zapoznać się z konstrukcją karoserii zosła 
ła zastosowana po raz pierwszy konstrukcja szklana, tak że robi ona wra- 
żenie samochodu ze szkła. — 3. Salonka dla maharadży w ana w Anglii 
za 15 tys, funtów szterł. zostaje załadowana w porcie Liverpoolu, = 
4. „Time flies* samolot amerykański wyposażony w+ 1150-konny motor, 
osiąga szybkość 612 Кіш. na godzinę, a przeciętną szybkość w podróży, do- 
chodzącą da — 5. Najnowszy typ lokomotywy. Repro- 
dukujemy zdjęcie, przedstawiające cztery najnowszego typu lokomotywy 
amerykańskie, które aly użyte do komunikacji na szlaku San - Franc 
sco j Los Angeles. Każda z tych lokomotyw, będąca najdoskonalszym oka 
zem. współc; j techniki, waży. 821,280 funtów i osiąga szybkość 150 klm. 
na godzinę, — 5. Dwa kapelusze wiosenne z błyszczącej słomki, ozdobio- 
ne trójkolorowy 7. Z zimowego salonu malarskiego w lnstytu 
cie Propagundy Sztuki. (techn. mieszana) 
1936 r. — 8. Milion podpisów pod protestem węgrów amerykańskich przeciw 
ko Iraktalowi w Trianon. —-9. wnością. Latająca kolumna pro- 
wiantowa wykonała w Anglii próbne ćwiczenia, wywiązując się doskonale 
z trudnego zadania zaopatrywania piechoty w żywność drogą powietrzną. 
„Bomby“ z prowiantem były zrzucane do okopów przy pomocy. małych 
Spadochroników. — 10. Cud techniki w nocy. Wspaniały nowy most mię- 
dzy San Francisco + Oakland wygłąda w nocy jak olbrzymi świetlny. wąż. 
11, Sztuczne ogrzewanie płantacji. Hodowca pomarańcz w Kalifornii 
ustawił na swoich terenach. piece, które promieniują ciepłe powietrze na 
drzewa pomarańczowe i cytrynowa 
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TEATR MONUMENTALNY 


Оа tragedii 


Pojęcie „teatr monumentalny” 
jest pojęciem bardzo rozciągłym 
i nasuwającym szereg nieporo- 
zumień, Możemy bowiem mówić 
o monumentalności samego two 
rzywa teatralnego, którym naj 
ciej będzie wielka poezja, z 
rugiej zaś strony o monumental 
ności formy teatralnej, nie za- 
wsze, jak zobaczymy, związanej 
z dramatem. Niezależnie od tych 
dwuch aspektów istnieje trzeci. 
związany już z drugą stroną te- 
atru — widownią. Jest to spra- 
wa odświetności, niecodzienna 
ści i masowości pewnych лја 
wisk teatralnych. 

Pierwiastki monumenłalizmu 
napotykamy już u praźródeł te 
utru — w obrzędach kultowych 
ludów pierwotnych, wyzwala 
jących się w tańcach ekstatycz- 
nych z osobowości własnej, aby 
przybrać na się osobowość boga, 
lub demona. 

Te same pierwiastki cechują 
Ісаїг jawajski, z jego dramaty- 
zowanymi, na prastarych mi 
tach opartymi „lakonami*, hip- 
duski, oparty na bohaterskich te 
matach Ramayany i japoński 
teatr - świątynię No — religijno- 
symboliczny. 

Najbardziej monumentalną for 
ака przekazała nam stara 
żytność, formą, której na prze- 
strzeni wieków nie nie zdołała 
dorównać, jest 

TRAGEDIA GRECKA. 

Na czym polega jej monumen- 
lalność? Tragedia grecka ezer- 
pie soki żywotne z przebogatej 
skarbnicy mitów, przedstawia 
czyny hogów i herosów, a jeśli 
ukazuje ludzi, to na miarę zeuso- 
wą lepionych. Poza tym w trage 
dii znajduje swój wyraz caly sy- 
stemat wierzeniowy greków, ich 
stosunek do Olimpu i Moiry. 
Mamy więc monumentalność te- 
matu. 

A realizacja? Poezja iście olim 
piiska, пар uczuciem pa 
tos, liryka parti chóralnych, od 
strony teatralnej zaś — kóturn, 
maska, inspirowana przez rzeź- 
hę frontalność gry i monumental 
ny już w samej swej istorie chór. 
lo wszystko na tle kamiennych 
stoków Akropolu, wobec tysięcz 
nych rzesz odświętnie nastrejo- 
nych ateńczyków i tylko w wy- 
jalkowych dniach święta zupeł 
nie wyjątkowego Móstwa Dioni- 
гоѕа. Так zespolonych elemen- 
rów monumentalnego teatru nie 
spotykamy już nigdy więcej w 
dziejach teatru w ogóle. 

TEATR RZYMSKI. 
będący tylko naśladownictwem 
form greckich. nic nie wniósł w 
zakres naszego tematu nowe- 
go. Tragedia rzymska nie wyro- 
sła bowiem na pożywce skompli 
kowanych systematów religijno- 
społecznych. jak to miało miej. 
sce w Grecji. Zamiłowanie rzy- 
mian do przepychu i wspaniało 
šei znalazło swój wyraz w „өре 
rowości* widowisk. (Nie kończą 
ce się pochody ludzi, zwierząt i 
przybanych wozów w „Dziejach 
Orestesa'). 

ŚREDNIOWIECZE 
wydało formę monumentalną — 
misteria. Pierwotnym terenem 
odgrywania misterium jest ko- 
ściól, tłem — monumentalne 
bsydy gotyckich katedr. aktora 
księża i klerycy. Stopnio- 
wo misterium wprzęga до tego 
„offieam'* coraz szerszć war- 
stwy, Z kościoła wychodzi na 
plac, buduje olbrzymie sceny. 
symbolizujące swą trójdzielno- 
ścią „cały świat, jaki był w wy 
obrażeniach chrześcijan*, staje 
się masowym obrzędeni. 

Formy misteriowe spotykamy 
na całej prawie przestrzeni Euro 
у. 

* Jeszcze dalej w głab wieków 
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greckiej do nainowszych poczynań Leona śchillera 


sięgają misteria u ludów Afryki 
i Azji. Egipskie misterią Ozyry- 
sa wywodzą się z XX wieku 
przed Chr. Późniejsze są perskie 
misteria Husaina, t. zw. „tazje'”, 
oparte na tematach Koranu. Po- 
czątek swój wzięły za panowa- 
nia dynastii Sefitydów, w XVI 
w. po Chr., a przetrwały po d: 
dzień i odbywają się dorocznie. 
Owe „tazje* stanowią stop cere- 
moeniału religijnego z wyprawą 
wojenną i pierwiastkami teatral 
nymi. Udział w nich brać może 
tylko ten, kto się w ciągu dzi 
sięciu dni, poprzedzających wła- 
ściwe działania, oczyścił posta- 
mi, modlitwą i ekstątycznymi 
tańcami. I czynny udział | uczę 
szczanie na „tazje” jest wielkim 
zaszczytem 

EPOKA RENESANSU 
stawia nas wobec dwuch wiel- 
kich zjawisk — dramatu hisz- 
pańskiego i dramatu  elżbietań- 
skiego w Anglii. 

Atoli ani dla religijnego dra- 
matu CALDERONA DE LA BAR 
CA, ani dła monumentalnych 
kontliktów bohaterów PI 
RA nie znaleziono właściwej for 
my teatralnej. 

To samo da się powićdzieć a 
klasycznym dramacie francu- 
skim (CORNEILLE, RACINE). 

Wiek XVIII, okres rozkwitu 
opery włoskiej, siłą faktu usu- 
nat w cień teatr dramatyczny, a 
tymbardziej większe jego formy. 

Dopiero w, XIX pozwala nam 
zanotować wydarzenie, niezmier 
nie ważne dlą tematu naszych 
rozważań. Wydarzeniw temu na 
imię 
TEATR RYSZARDA WAGNERA 
Założeniem Wagnera było 
wskrzeszenie w formie drama- 
tycznej bohaterskich podań ger- 
mańskich i ukazanie ich cyklicz 
nie na wzór greckich teatrologii. 
Buduje gmach dla 1600 osób i w 
roku 1876 inauguruje , teatr 
„Pierścieniem Nibelungów", te- 
atrologią, na którą składały się: 
„Złoto Renu“, „Walkirie*, „Zyg 
fryd“ i „Zmierzch hogów*. 

Ideałem Wagnera była pełna 
koordynacja wszystkich elemen- 
łów stworzonego przez siebie 
dramatu muzycznego, a więc sło 
wa, muzyki, gestu i scenerii, po- 
dobnie jak w tragedii greckiej. 

Podłożem, z którego wyrosła 
sztuka wagnerowska, była nie 
muzyka, a dramat. Nie możemy 
więc do Wagnera odnieść twier 
dzenia Nietzschego o narodzi- 
nach tragedii z ducha muzyki. 
Niemniej jednak łączność Wa- 
апега z Grecją jest niezaprze- 
czalna. Wagner dąży zresztą do 
tego świadomie i w środkach we 
wnętrznych i zewnętrznych. .Na 
wraca nawet w budowie teatru 
w Bayreuth do kształtu amfite- 
atru greckiego, znosząc loże i 
równając tym samym wszyst- 
kich uczestników wielkiego mi- 
sterium — swej sztuki. 

Pierwsze lata w. XX przynoszą 
szereg nowych poczynań w za- 
kresie teatru monumentalnego. 
Wszystkie one stanowią reakcję 
na rozpanoszoną w teatrze „mei 
ningeńszczyznę” i  -stanisław- 
szczyznę*. Znane nazwiska tego 
okresu walki z nalnralizmem, 
to: Edward Gordon Craig, A- 
dolphe Appia i Georg Fuchs. 

EDWARD GORDON CRAIG 
wyłożył swą teorię w książce 
„On the art of the theatre*, Za- 
sadnicze hasło tej teorii głosi, że 
leatr jest sztuką dla oka, nie dla 
ucha. Ojcem akfora jest tan- 
cerz. a nie poeta. Stąd tendenc 
do usunięcia supremacji litera 
tury nad innymi, najważniejszy 
mi elementami teatru — ruchem. 
rytmem, barwą i linią. Opozycja 
Craiga idzie w kierunku refor< 
my plastycznej. Odrzuca natu- 


ralizm i iluzję,- nawracając do 
konwencjonalizmu, Odrzuca ‘w 
dekoracji wszystko to, co kon- 
struuje fotogeniczną „prawdę” 
życia na rzecz łego, co jest wy- 
razem prawdy sztuki, jej stylem. 
Stąd uproszczenie dekoracji 
sprowadzenie jej do najprost- 
szych elementów g7eometrycz- 
nych, geometryzujących bloków 
sześciennych (cubes) i ekranów 
wyposażonych w rnehliwość (me 
bilitas). Barwę uzyskuje Craig 
nie farbami. ..przyniesionymi w 
kuble przez, malarza”, ale śwla- 
tłem, któremu przypisuje kolo- 
salna rolę w tworzeniu dynamiki 
wido' 


Rzecz jasna, że w tej formie 
teatru nie mieści się „natura- 
lizm* samej postaci aktera. Pro- 
ponnje więć odrzucenie 
aktora i zastąpienie до 
aktora mechanicznego, 1, 
„uebermarionttte*. Buduj 
Florencji, wzorowane na 


przez 
ZW. 


wczesno - renesansowej. „зот 
eulusy*- 

Wpływy Craiga były dość 
znaczne, Poza bezpośrednią 


współpracą z STANISŁAWSKIM 
i BRAHMEM, oddziałał w znacz- 
nej mierze na inscenizacje REIN 
HARDTA i reżyserów ekspresjo- 
nistycznych (JESSNER). Na te- 
renie Anglii działali uczniowie 
Craiga: RICKETTS, WILKIN- 
SON, NORMAN i in. 

Z teorii świetlnych Craiga wy 
wodzi się też gra świateł i cieni 
w inscenizacjach Appi. 
którego nazwisko związane jest 
z monachijskim „Kuenstler The- 
ater“, rzuca hasło: „rhetheatra- 
liser le theatre" Wysuwa kon- 
cepcję widowiska, w którym i 
widz 1 aktor splotą się w rytmicz 
no-obrzędowym kolisku. Będzie 
to nawrót йо tańca, jako formy 
kultowej, do tańća, jako źródła 
dramatu, który może być jedy- 
nie kompozycją ruchu ciała ludz 
kiego, bez słów i dźwięku, bez 
sceny i kostimu- 

Następnym elapem w rozwoju 
teatru monumentalnego są pró 
by 

МАХА 'REINHARDTA. 

W r. 1910 wystawia on w ber 
lińskim cyrku „Edypa“ Sofokle- 
sa. Powodzenie 1ето widowiska 
nasuwa Reinhardtowi myśl zbu 
dowania teatru — cyrku, łączące 
go arenę ze sceną zapadniową i 
rotacyjną. Cyrk Schumana prze 
rabia w roku 1920 na teatr dla 
3000 widzów, pod nazwą .,Gros- 
ses Schauspielhans*. Wystawia 
tu Reinhardt „Dantona* Romain 
Rollanda, „Antygonę* Hasenele- 
vera; „dedermanna* Hofmann- 
stahla i „Das Mirakel“ Volimöl- 
Tera. Nieumiejętność jednak wy- 
zyskania przez Reinhardta tak 
skomponowanego terenu wido- 
wisk, doprowadziła, nie długo po 
tym, do zniesienia areny przez 
zastawienie jej krzesłami i wła- 
czenie do widowni. 

Większy sukces osiągnął za 
to Reinhardt słynnymi -„Fest- 
spiele* w Salzburgu. Wystawia 
tam co roku m.in. „Jederman= 
па“, na. placu katedralnym, wy- 
korzystując w pemi warunki na 
turalnej scenerii, jaką stwarza 
malownicze położenie tego mia 
stęczka. 

Na terenie Francji spotykamy 
się, w zakresie naszego tematu 
tylko z próbami 

FIRMINA GEMIER, 
głosiciela hasła: „Teatr, prawdzi 
wy teatr jest religia“. Powołując 
się na teatr grecki i misteria 
średniowieczne, walczy Gemier о 
teatr dla wszystkich i o znięsie- 
nie kameralnych salek teatral- 


nych, odsuwających Hum od te: 
апи, Podejmuje więc próby wi- 
dowisk monumentalnych. W r. 
1904 kieruje w Lozannie u Dal- 
crozeia widowiskiem plenero- 
wym, w którym bierze udział 
2.000 aktorów, wobeć tłumu 
20.000 widzów. Następnie w cyr 
ku Lutece wystawia „Edypa, 


w kiermnku teażralizacji. L lubio- 


ną formą Gemier jest pantomi 
ną. Kolosalną rolę przypisuje 
światłu, znosząc przy tym dolną 


rolę przegrody mię 
dzy widzem a sceną. Gemier 
pragnie natomiast wciągnąć wi- 
dza w jedną atmosferę z akto- 
rem, dopuścić go do wielkiej ko 
munii-teatralnej. 

TEATRU MONUMENTALNEGO 

W POLSCE 

momentem przełomowym п. 
ko jest t. zw. „paryska dr 
gia“ Mickiewicza. w 
„College de France“, w 
cyklu wykładów o lit 
słowiańskiej, Jako niedoś 
ne wzory stawia Mickiewicz dra 
mat grecki, jednoczący w sobie 
lirykę, epikę i krasomówstwo, 
nastepnie misteria średniowiecz- 
ne, obejmujące cały świat wyo- 
brażeń chrześcijańskich. Według 
Mickiewicza, dramat słowiański 
winien zawierać w sobie wszyst 
kie żywioły poezji, od piosnki do 
epopei. Tego dramatu Mickie- 
wicz nie widzi. Trzy tylko dra- 
mały wyrastają -po nad ogólny 
poziom: „Dymitr“ Puszkina 
„Obyliez* Milutynowicza, poety 
serbskiego i „Nieboska kome- 
dia“ Krasińskiego,  górująca 
tym, że porusza wszystkie zagad 
nienia słowiańszczyzny i kończy 
się proroetwem, со powinno ce 
chówać każdy dramat słowłań: 
ski. 


Należy także wprowadzić da 
dramatu opowiadącza, wzorem 
bajarza ludowego. (Podobny о 
powiadacz, „dalang“, istniał w 
teatrze jawajskim) 

Dla dramatu tak pomyślane 
go nie widzi Mickiewicz teatru 
Tylko Cyrk Olimpijski może 
sproslać zadaniu, bo może po 
mieścić „masy ludu, tak dziś 
przeważne w życiu społecznym”. 
(Reinhardt wyprowadza dramat 
z „pudła scenicznego — Guck 
kastenbuehne* — dopiero w 67 
lat. później!). 

Pówołując się na Tiecka, uwa- 
ża Mickiewicz, że przepych deka 
racji oznacza upadek dramatu. 
bowiem sztuka dramatyczna nie 
polega ani na teatrze, ani na de 
koracjach, ale przeciwnie wszyst 
kie te przybory powinny wyni- 
kać z myśli poetyckiej 

Egzegeza _ mickiewiczowska 
wywarła duży wpływ na twór: 
czość Słowackiego (zwłaszcza 
„Samuel Zborowski“) i 
STANISŁAWA WYSPIANSKIE 


GO. 
Na przestrzeni od „Legendy“ da 
„Akropolisu*, od „Напсупе; 


śpiewki* i guślarsko - rusalnych 
obrzędów do eschatologicznego 
motywu pojawienia się Chrystu- 
sa — Salwatora, realizuje Wy- 
spiański tezy Mickiewicza о dra 
macie słowiańskim. I tęskni Wy 
spiański do teatru w którym 
mógłby swoje dzieła ukazać: 
„Teatr mój widzę ogromny. 
wielkie powietrzne przestrze- 
nie...“ 
Scena teatru, owych .„.dwadzie 
ścia kroków wszerz i wdłuż”, nie 
wystarcza niu. „Tu mnie ciasna 
— skarży się Wyspiański — Kon 
rad. A po za tym... Lady Makbet 
okazuje się Modrzejewską... Czar 


pryska... Wyspiański ucieka z 
prób. А 

Terenem dla sztuki Wyspiun- 
skiego jest teren tzeczywisiy. 
Nie Etzynor, a Wawel. Во Егу 
пот trzeba by wtloczyć w сіаѕће 
ramy sceny istniejącej, A Wa 
wėl? Widzi już przecież Hamle< 
ta, idącego „z książką w тош 
przez górną galerię królewskie- 
o pałacu Jagiellonów". "Widzi 
go w „dńszy teatrze“. 

Ow „teńtr ogromny“ pragiić 
Wyspiański wznieść na stokach 
Wawelu. Opraćtowuje ten pro- 
jekt wespół z arch, Ekielskim. 
Miała {о być amfiteatralna bu- 
dowła, z siedzeniami, kutymi w 
skale, na wzór grecki. Duchowa 
Jączność z antlykiem (je 
zresztą całą twórczość piań- 
skiego, od rysunków do homera 
wej „Шай począwszy, a na 
gobelinie trojańskim w .„„Akropo- 
lis skończ, W przedziwny 
adzie swoistej logi 
lata yk z nowu 
awel — Akropol, 
amander, na tidiaszo 
bohaterowie. 
Polski z hóstwami 

Josy le składa w 
eriin: Demeter + 

symbolem niezi 
szezalności polskich porywów 
wolnościowych. 

Nie traci jednak łączności з 
polską gleba. Przystraja piasto+ 
wiczów w kierezje, stylizuje fot 
my dramatyki ludowej, obrzędy, 
lajkonikowe i szopkę. 

Po Wyspiańskim długie lata 
nic się w Polsce nie dzieje.-Pelx, 
ny wydźwięk znajduje polski te- 
dir monumentalny dopiero "© 
działalności 

LEONA SCHILLERA 
Pierwsze jego próby w tym kie: 
runku to misterium „Historia o. 
Chwalebnym. Zmartwychwsta- 
niu“ ks. Mikołaja z Wilkowiec- 
ka, pochodząca z XVI więku і 
„Pastórałka*. Obydwa widowi- 
ska zrealizowano w „Redmcie*. 
Wykorzystawszy stare teksty ror 
winął Schiller misterium wielka 
nocne przez dodanie sprawy Ме- 
ki, żaś w „Pastorałce” ukazał nie 
znane dotąd aspekty tego typu 
widowiska. Realizacja sceniczna 
poszła w kierunku największej 
prostoty i tą drogą, drogą symbo 
lu i syntezy doszła do wyrazu 
monumentalnego 

Następny etap działalności 
Schillera — to teatr im. Bogu- 
sławskiego. Tu realizuje w stylu 
monumentalnym „Nieboską ko- 
medie“, „Różę“, Knłazia Patiom 
kina“ i „Aehilleis*, Tu znajdują 
ucieleśnienie niektóre idee Сга 
ga (z którym Schiller, przez pe 
wien czas współpracował i któ: 
rego zapoznał z twórezością Wy 
spiańskiego), и dokonywa się 
pełna synteza wszystkich elemen 
tów teatru: słowa, ruchu, barwy, 
linii i muzyki, która zwłaszcza w 
„Achilleis* odegrała doniosłą 
rolę podkreślenia tkwiącej w 
wierszu Wyspiańskiego muzycz 
ności. 

Poprzez „Samuela Zborow- 
skiego“ i „Kordiana“ dochodzi 
wreszcie Schiller do „Dziadów“; 
granych w r. 1932 we Lwowie: 
a w dwa lata później w Warsza- 
wie. Н 

„Dziady“ stanowią nietylko 
najpełniejsze dokonanie w zakrę 
sie polskiego teatru monumental 
nego, ale i najpełniejsze uciełeś* 
nienie idei Mickiewieza. Zam- 
knięcie widowiska w ramy obrzę 
du „dziadów“ nadało całości mi 
steryjno - oratoryjny charakter; 
podkreślony poważnym udzia: 
lem muzyki, zwłaszcza chóral: 
nej. 


wą miarę krojeni 
Splała losy 
homerowymi, 


BRONISŁAW HOROWICZ 
(Warszawa) 


—"ewia- 


н; та uszycie pary butów 


Rae szeregu terenów, kt 
tew przyszłości wejść mają W 
skład wielkiego- centralnego» 6- 
kręgu, przemysłowego nad Wi- 
słą i Sanem, wymienić należy 
powiat niżański. Ośrodkiem 
powiatu jest Nisko nad Sanem, 
miasteczko powiatowe, liczące 
6.000 mieszkańców. Tam właś- 


dwie kilkudziesięciu *chałupri= 
ków. co, oczywista, całą akcję 
sprowadza do zera. Przed paru 
laty zagłębie” Koszykarskie Kyło 
terenem długotrwałych kilknty- 
zodniowych.<strejków.. podje- 


nie, jak wiadomo, ma być tych przez zrozpaczonych lu- 
przeniesiona stalownia górno- dzi, których- zarobki wahają 
Śląskiej huty „Pok: tam ma Się w granicach. ed zł. 1.50 do 


2 zł, dziennie. Wraz z chałupni 
kiem pracuje całą jego rodzina 
w fatalnych warunkach zdro- 


ją stanąć nowe fabryki, tam 
mają powstać nowe ośrodki: ży 
cia gospodarczego. То wszyst- 
ko jest jednak dopiero kwestią 
przyszłości, Dzisiaj Nisko jest 
małym miasłeczkiem. stanowią- 
cym” obraz biedy i gospodar- 
ете] depresji. Niewielka wydaj- 
ność gruntów. stanowiących t. 
zw. sapy mokre i drobna' gos- 
podarka па parohektarowych 
paskach gruntu daje nikłe plo- 
ny. Pomimo tych trudności na 
lerenie samego miasta realizo- 
wane są pewne poczynania in- 


wotnych i bez ograniczenia ilo- 
ści godzin pracy. Wyzysk na- 
kładcy jest ołbrzymi. Sprzedają 
oni chałupnikowi surowiec dla 


Nauka w- Honolulu 


i potrącają wartość tego' surow 


| sea przy odbiorze gotowych wy 


robów koszykarskich. Kalkula- 
cja cer surowca wygląda w ten 
sposób, że przeważnie redukuje 
itak już niewielkie 
chałupnika. Poza tym. zdarza 
się również, że wypłata należ- 
ności chałupników odbywa się 
nie w gotówce, ale bonami do 
sklepów. Wypadki te nie są 
zbyt częste, ale zostały jedna 
stwierdzone przez. organa admi 
nistracyjne pow. niżańskiego. 
Założony w swoim czasie przy 
udziale posła Sochy сесһ ko- 
szykarski w Rudniku nie prze- 
jawia również żadnej уйа 
niejszej aktywności, a -o -nędzy 


westycyjne zarówno w dziedzi- 
nie rozbwdowy szkolnictwa po- 
wszechnego i średniego, jak za 


wodowego i dokształcającego. 


Nisko, pomimo niewielkiej licz 
by mieszkańców, rozrzitcone 
jest na olbrzymiej przestrzeni 
8,000 hektarów. Dlatego też te- 
reny te słać się mają podstawą 
pod przyszłe objekty przemysło 
we, które znajdą się bądz na 
terenie samego miasta, bądź na 
terenie powiatu niżańskiego. 
Miasto posiada bardzo znaczne 
tereny na przedmieściach Mal- 
ce, Moskale; - Warehoły j'Pod- 
wolina. Oczywista, Nisko posia 
da i światło elektryczne, i cho- 
dniki i niezłe drogi gminne. 
Duża stosunkowo ilość inteli- 
gencji, rekrutującej się z po- 
śród urzędników państwowych 
i z okolicznych majątków sta- 
nowi również czynnik dodatni 
dla przyszłego rozwoju kultu- 
ralnego tego ośrodka. 


Sam powiat niżański pod 
względem gospodarczym jest 
bardzo ubogi. Na 66.000 mie- 


szkańców powiatu jest 3.000 
bezrohotnych eałkowicie nieza- 
trudnionych, poza znaczną licz- 
һа półbezrokotnych. Grunty u- 
prawne — to, niestety. przeważ 
nie piaski, poza terenami nad 


Fałszowanie obrazów mi- 
strzów pędzla z epoki Renesan- 
su włoskiego lub ojców malar- 
stwa niderlandzkiego stało się 


Sanem. Nieco mn niż poło- 

wa terenów powiatu — gospo- plaga muzeów i kustoszów tych 
darstwa leśne, należące do wiel Eskarbców. Najlepsi znawcy sztu 
kiej własności. Słaba муда; wypróbowani fachowcy i hi- 


ńość gruntu stwarza koniecz- 
vóść przywozu artykułów rol- 
nych, a zwłaszcza żyta. Dodat 
kowe zajęcia ludności, głodują 
се} na parohektarowych gospo- 
darstwach — to snław i wyrąb 


storycy padali ofiarą znakomi- 
tych fałszerzy,  klasyfikując 
przedstawione im dzieła sztuki 
jako obrazy pędzla Rubensa, 
Rembrandta, Tyciana. Rafaela 


drzewa wo niektór: ośrod- Gie 

kach leśnych. to wywóz boró- 

wok i koszykarstwo chałupnt- | Wraz z rozwojem chemii i ra- 
cze; ześrodkowane w głównej diooptyki i z zastosowańiem me 


mierze w Hudniku. 
z шине. koszykarskie; w 


tod naukowego badania szanse 
fałszerzy obrazów spadły do mi- 
mum. Dzisiaj zakwestionowany 


mienia i RZE obraz, zanim się ` dostanie do 
тепіє powiatu SENG zbiorów muzealnych, · przecho- 
chałunnictwie koszykarskim б р! 


dzi przez ogniotrwałą próbę fa- 
chowego egzaminu, któremu 
poddają go mikrochemicy i rent- 
Mikrochemik zdrapu 
je więc minimalne cząsteczki far 
by'z obrazu i poddaje је anali- 
zie. Istnieją bowiem już dzisiaj 
ścisłe tabele, w których sklasyfi 
kowane zostały i określone far- 
by, jakie używano w ХУ, XVI 
lub innym wieku. Badanie mi- 
kroskopowe ujawnia również 
skład tych farb i dopomaga do 


pracuje około 2.500 rodzin, re- 
prezentujących łącznie poka 
ną cyfrę 10.000 osób. W t 
wsiach, polozony RE wew 


genolo 


nem. panuje „przera- 
żająca nędza. "Brak kapitałów 
utrudnia jakiekolwiek: badź po 
ezynania . organizacyjne Po- 
dejmowane wielokrotnie próby 
tworzenia spółdzielni chałubni- 
ków nie dały żadnych pozytyw- 
nych osiagnie Cieżka sytua- 
eja tych chałupników - była 
przedmiotem najrozmaitszych 


Zjednoczonych. 


sprecyzowania osądu.- Poza tym 
na starych malowidłach two- 
rzą się jak wiadomo, z biegiem 
czasu drobniutkie rysy i pęknię 
cia, które z latami rozszerzają 
się i formują pewnego rodzaju 
siatkę. Istnieje już dzisiaj cała 
gałęż wiedzy. o tych rysach, о 
ich formowaniu się i kształtowa 
niu. Rysy sztuczne wykrywane 
są przy pomocy > prześwietlania 
promieniami Roentgena i dema 
skowane jako robota fałszerzy. 
Przy zastosowaniu wyżej wska- 
zanych metod, niezależnie od о- 
pinii znawcy, określić się dają 


Odwilż i 


zarobki, 


chałupników koszykarskich 
świadczyć może m. in. fakt, że 
organizacje _ chałupnicze nie 
mają 20 złotych . na opłacenie 
kosztów przeprowadzenia reje- 
stracji i zalegalizowania statu- 
tu organizacyjnego- u władz 
Wskutek tych ciężkich . warun- 
ków pracy chałupniczej nakład 
cy mają niejako monopol, któ 
ry wykorzystują „właśnie, opie- 
rając się o całkowity brak or- 
ganizacji wśród chałupników. 
Stwierdzić bowiem należy, 


_że.w przeciwieństwie do.dezor- 


ganizacji, 'a-właściwie braku ог 
ganizacji w samej produkcji — 
eksport . wyrobów  koszykar- 
skich zagranicę zorganizowany 
jest niezwykle płanowo i syste- 


ааа атас - 8 


Ogródek dziecięcy na-świóżym- powietrzu. Nanczycielką- jest hawajka, która odebrała wykształcenie w- Stanach 


Fałszowanie obrazów 


Mikroskop i-roentgen wykrywają falsyfikaty 


-_ściśle wiek, powstanie danego 


dzieła sztuki. 

Trudniejsze -zadanie przedsta- 
wia jednak. wykrycie fałszer- 
stwa, gdv chodzi o obrazy pę- 
dzła malarzy nowoczesnych. Tu 
taj i mistrz i 'fałszerz posługują 
się jednymi-i tymi samymi far- 
bami. Badanie chemiczne zawo- 
dzi+w tym-wypadku.:Z pomocą 
przychodzi - jednak- Roentgen i 
kwarcówka, które wykazują róż 
nice-grafologiczne ,w-naśładow- 
nictwie podpisu autora. Jest to 
więc pole -do badań grafologów. 


jej skutki 


б Бегу; złym centralnym okregu przemysłowym 


wyrobu koszyków, t.j. wiklinę _ 


matycznie. Organizacja ta po- 
wołana została do życia we 
wrześniu r. ub. przy współdzia 
łaniu izby przem. - handlowej 
w Krakowie, konsulatu general 
nego R. P. w Nowym Jorku, 
min. przem. і handlu, izby pól- 
sko - amerykańskiej i t. d. Or- 
ganizacja eksportu wyrobów 
koszykarskich objęła rynek a- 
imerykański. angielski, holender 
ski i austriacki. Konsolidacja or 
ganizacyjna doprowadziła do 
znacznego wzmożenia eksportu 
wyrobów koszykarskich, który 
wyraża się cyfrą około jednej 
czwartej miliona zł. miesięcz- 
nie. Poza tym w ostatnich mie 
siącach uzyskana nowe rynki 
zbytu w Syrii, Palestynie, Au- 
Indiach Holenderskich, 
Ameryce Środkowej i Egipcie. 
Organizacja eksportu jest bar- 
dzo zwarta, obejmuje ona usta 
lenie cenników na wyroby ko- 
szykarskie na poszczególnych 
rynkach oraz standaryzację te- 
go eksportu. Według protoku- 
tów Ogólnopolskiego zrzeszenia 
Eksporierów Wyrobów Koszy- 
karskich, zysk przy artykułach 
masowych wynosi 5—20 pr. 
orzy innych artykułach — 40 
nroc. Miało to rzekomo dać 
możność poprawy warunków 
zapłaty za robociznę i za su- 
rowce. Niestety, chałubnicy ро 
orawy tej jakoś nie odezuli. U- 
normowanie sytuacji eksportó- 
wej na rynkach zagranicznych. 
umożliwiło jedynie powieksze- 
nie rozmiarów zatrudnienia. 
qdyż zamówienia odbiorców za 
granicznych wzrosły bardzo po 
ważnie. Pod tym wiee moż: 
względem sytuacja ећаћарпі 
ków rudnickich uległa cześcia 
wej poprawie, ale ogólnie bio 
rąc jest ona ze wszechmiar nit 
korzystna i budzi jaknajwyższ 
współczucie. 

Niemniej cieżko przedstawia 
sie svfnacja ebałupników kra- 
wierkiech na terenie innego o- 
środka: w przyszłym okregu 
centralnym. a mianowicie w 
nowłecie rzeszowskim. Warun- 
ki pracy również i łam są fa- 
talne, zarobki słodowe, a po 
ziom konsumcii w związku ł 
tvm w granicach przerażające! 
niskich. 


Wreszcie Słaszów na terenie 
nowiatn sandomierskiego, liczą 
cy około 10.000 mieszkańców, a 
reprezentujący 3:000 ehałunni- 
ków - szeweów jest jedna jesz 
eze onza tej przerażającej nę- 
lzy. Wynagrodzenie za pracę, 
vrzekraczającą 16 — 18 godzin 
na dobe. waha sie na ogół w 
granicach maksymalnych zł. 
2.50; za uszycie pary obuwia 
skałnonik otrzymuje mniej wie 
tei około złotówki. Krótko mó: 
wiae — oznacza to wynaerodze 
nie mniej więcej 7 groszy та 
sodzine pracy. Również i tutaj 
zdarzają się wypadki wypłaca- 
nia zarobków w bonach żywno 
ściowych. 


Podobnie przedstawia się sy 
tuacja w Zawichoście nad. Wi- 
słą i w innych osadach grupują 
cych chałupników - szewców i 
cholewkarzy. 

Próby organizowania chałup- 
ników w spółdzielnie, jak już 
zaznaczyliśmy. natrafiają па 
duże trudności z powodu bra 
ku kapitałów. 

Wydaje się jednak  koniecz- 
nem zasadnicze uregulowanie 
problemu chałupnictwa w Pol- 


sce, który jest zagadnieniem 
nietylko gospodarczym, ale i 
społecznym 

Miecz. К. 
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НГ NA SREBRNYM OPAD 


William Fox 


Fragment z życia króla filmu 
Ostatnia książka Uptona Sinelaira poświęcona „jest życiu i Lyórczości 
magnała filmowego Williama Foxa. Opowiada on w niej o gigantycznej 
Walce między Wall-Street a Foxem. Przez kilka tygodni dwuch steno- 


grafów notowało to, co osobiście opowiadał Sinelairowi 


William Fox, 


Wyjmujemy z książki urywek, ilustrujący słarcie Foxa z magnatem sa- 


mochodowym, Henrykiem Fordem. 


Ford zaczął wydawać w Dear- 
born tygodnik „Independent“, 
którego abonenci i- czytelnicy 
rekrutówali się przeważnie ze 
sfer antysemickich. Żydzi w No- 
wym Jorku byli oburzeni. Orga- 
nizowali*protestąacyjne zebrania 
i naradzali się, jak zapobiec ata 
kom pisma. 

— Któregoś dnia — mówi Fox 
— spotkałem Louis Marhalla i 
napomknąłem mu o kampanii 
antysemickiej: Forda. Powiedzia 
łem mu: „Ktoś przyszedł do For 
da-i powiedział mu, że jest w A- 
meryce па 120 milionów ludno- 
ści 6 milionów żydów. Stanowią 
oni'za tym 5 proc, jego klienteli. 
Jeśli przeprowadzi kampanię 
przeciwko żydom, zapewne. stra 
ci tych 5 proc, ale pozyska 25 
proc. reszty ludności", Dlatego 
Ford rozpoczął kampanię. 5 

Nie pamiętałem więcej о-{е} 
rozmowie, gdy po jakimś czasie 
przyszedł do mnie pewien czło- 
wiek i powiedział: 

— W następnym numerze „In- 
denpendenta'* ukaże się atak na 


pana. 
Ja sam miałem więc zostać 
zaatakowany! Znalazłem czło- 


wieka,’ któ! zyjaźniony 
siate is Fordem, 
i powiedziałem mu: - 

— Pan jest przyjacielem For- 
da, nieprawda? 

Potwierdził to. 

— A więc w jego piśmie ma 
się ukazać atak na mnie. Prowa 
dzi się kampanię przeciwko mo- 
im współwyznawcom, co mnie 
do głębi oburza. Postanowiłem 
wobec tego skierować reflekto- 
ту na Forda, aby przekonać się, 
czy ]ез{1-оп zupełnie bez wad. 
iW przeciągu krótkiego czasu, od 
chwili, gdy prowadzę moje śledz 
two, zdołałem stwierdzić, że z 
autami Forda więcej się zdarza 
śmiertelnych wypadków, niż z 


„wszelkimi innymi. Prawdopodob 


ліе dlatego, że na świecie najwię 
cej jest w użyciu Fordów. 
Mamy w Ameryce setki ka- 
mer. Od dzisiaj wszyscy nasi о- 
peratorzy otrzymają polecenie, 
że jeśli dowiedzą się o. jakimkol 
wiek fordowskim wypadku, ma 
ją natychmiast udać się na miej 
sce, sfilmować go, stwierdzić, 


Z wystawy morskiej w 
Grrednioki Konrad 


(Redakcja) 


ile było ofiar itd. Następnie każ- 
dy taki wóz zostanie zbadany 
przez fachowca, który zezna pod 
przysięgą, co w tym samocho- 
dzie zostało uszkodzone lub nie 
było w porządku. 

Prawdopodobnie eo tydzień bę 
dziemy mieli setkę takich wy- 
padków, Najpiękniejsze z nich 
umieścimy co tydzień w naszym 
tygodniku filmowym i będziemy 
je wyświetlać we wszystkich na 
szych teatrach. 

Podczas pierw. 
ету trzech tygodni 
zwrócą może *na to uwagi. Ale 
wątpię, tezy po;kilku tygodniach 
ktoś jeszcze będzie miał ocholę 
jeżdzić *autem: Forda. * Może Чо 
zaszkodzi*Fordowi, a może niel... 

Ów człowiek” powiedział: 

— Zapewne, mam to powtó- 
rzyć Fordowi? 

Było punktualnie wpół. do 
czwartej: po południu. Pojechał 
natychmiast dọ Detroit рото 
eit i powiedział: 

— Pomimo, że mnie pan nie 
upoważnił, dałem Fordowi do 
zrozumienia, że przeprowadzi 
pan swój płan, o ile atak na pa 
na zogtanie umieszczony w. „Їп- 
dependent“ Niętylko chce on 
cofnąć artykul, ` dle nawet chee 
pozwolić panu -na swój koszt 
zaangażować redaktora. który. hę 
dzie kontrolował każdy. wiersz 
w jego:piśmie. 

Odpowiedziałem, że nie mam 
ochoty brać na siebie takiej od- 
powiedzialności. Ale ataki anty 
semickie w „Independent“ od te- 
go czasu ustały i fo był koniec 
pisma. 

Byłem-zdania, że Ford i ja za- 
łatwiliśmy tę sprawę po przyja- 
cielsku. Ze wszystkich ' stron 
nadchodziły protesty, prośby, a- 
by zaprzestać tej kampanii an- 
tysemickiej, nawet od prezyden 
ta, od różnych związków w kra 


ych dwuch 
idzowie nie 


Kiedy Ford w końcu zauwa- 
żył, że sprawa odwraca się prze- 
ciwko niemu, że rachunek wzro 
stu obrotów, który mu przedsta 
wiono, był fałszy 
sobiście każdemu 
cych list, 


2 protestują- 
iż zaprzestaje ataków 


ze względu na osobistą prośbę 
danego petenta. 


warszawskiej Zachęcie 
„йм od 4—” 


„MARS 


wid Renoir realizuje francuskiego „Kniazia Patiomkina" 
(Specjalna służba korespondencyjna „REW 11“) 


Paryż, w lutym. 

Gdy wielka rewołucja francu- 
ska zatrzęsła posadami Europy, 
gdy nowy świat, nowe pojęcia, 
nowe życie poczęło promienio- 
wać z za granic pierwszej repu- 
bliki francuskiej i zapładniać 
młodą generację europejską, wy 
powiedział Goethe te pamiętne 
słowa: 

„Zdaje mi się, że duzo zmieni- 
ło się na świecie”. 

Słynny weimarczyk kierował 
wtedy swój wzrok poza grani- 
ce Renu, gdzie dokonywał się 
pierwszy eksperyment społecz- 
ny ludzkości. I dziś, w dziewią- 
tym miesiącu władzy francuskie 
go-frontu ludowego, a więc w 
okresie pełnej dojrzałości nowe 
go eksperymentu, można powie 
dzieć: zmieniła 
Franc, 


uża sie we 


Nietylko życie polityczne i eko 
nomiezne uległo zmianom, nie- 
tylko ewolucja socjalna przewia. 
ła potężnym orkanem-przeż kraj 
ale i sztuka wkracza na nowe 
tory, znajduje nowego potężne. 
go opiekuna w osobie państwa * 
jego egzekutywy. f 

Oto poraz pierwszy w życiu 
Francji powstaje w jednym z pa- 
ryskich atelier filmowych wielki 
narodowy -film, którego prote- 
którem jest państwo, rząd i par- 
tie polityczne francusk. frontu lu 
dowego. Film o wielkiej rewolu 
cji francuskiej zatytułowany: 
„MARSYLIANKA*, 

Rewolucja. francuska służyła 
często za treść najrozmaitszych 
filmów. Specjalnie amerykanie 
porywali się na ten temat. Póź- 
niej czytaliśmy na afiszach za- 
wrotne sumy kosztów, włożo- 
nych w realizację filmu i ogląda 
liśmy rewolucję 1789, made in 
U. S. A. 

Młody reżyser francuski, 
JEAN RENOIR, wpadł na po- 
mysł zrealizowania na srebrnej 
taśmie obrazu prawdziwej fran- 
cuskiej rewolucji, taką, jaką by- 
ła í taką, jaką przeszła do dzie- 
jów historii. Renoir należy do 
awangardy francuskiej. Jego oj- 
cem duchowym jest Pudowkin i 
Majakowski, jego mistrzami tech 
niki -— Eisenstein i King Vidor. 
Renoir postanowił zrealizować 
film, któryby się równał „Pan- 
eernikówi Patiomkin*, któryby 
był pierwszym francuskim fil- 
mem, zrodzonym па glebie bu- 
dzącego się nowego życia, nowej 
francuskiej rzeczywistości, fil- 
mem zwycięstwa francuskiej de 
mokracji. Ргоропожапо naj. 
pierw film o Jauresie, o wiel- 
kim wodzu francnskiej demokra 
©} i proletariatu. Ale życie Jaure 
sa, oprócz jego śmierci tragicz- 
nej, nie wykazuje momentów 
heroicznych, momentów, które 
miałyby się złożyć na film tej 
miary, co „Patiomkin* Eisenstei 


na 


Dlatego postanowiono jeszcze 
raz zwrócić się w stronę rewolu- 
eji — nieprzebranej skarbnicy 
francuskiego heroizmu. 


Film o rewolucji francuskiej 
powinien kosztować przeszło 10 
milionów franków. Renoir nie 
posiadał takiej sumy, a przemy 
słowey francuscy z branży filmo 
wej, znający skrajne przekona- 
nia Renoira, nie daliby ani gro- 
Sza. 


Reżyser wpadł przeto na po- 
mysl i zwrócił się do organizacji 
związkow zawodowych С. G. Т. 
Żnego organizmu. liczące 
zło 6 milionów człon 
prośbą o pomoc. W oso- 
bie Leona Jouhaux znalazł odra 
zu możnego sprzymierzeńcą i 
protektora. Związki zawodowe 
wydały bowiem akcje udziałowe 
dla swych członków. Akcja ta- 
ka kosztuje 2 franki. Każdy z 
właścicieli takiej akcji ma pra- 
wo otrzymania zniżki w każdym 
kinoteatrze francuskim, k 
dzie wyświetlała .„Marsylinkę”. 


W ten sposób twórcy filmu od- 
dadzą pożyczone * pieniądze w 
«hifi wyświetlania filmu. Na 6 
milionów członków C. б. Т. na 
pewno połowa zakupi dwufran- 
kowe 'akcje. W ten sposób zre- 
alizowano akcję finansowania 
filmu. Ale i premier Leon Blum 
jak i minister oświaty Jean Zay, 
zainteresowali się projektem i 
przyrzekłi wybitną pomoć. Wszy 
stkie muzea francuskie oddadzą 
swe archiwa na użytek prac fil- 
mowych. Tuilerje, zamek we 
Wersalu i Fintainebleu zostaną 
po raz pierwszy sfilmowane. Ar 
mia odda do dyspozycji 50.000 
statystów, związki zawodowe 
zmobilizują 200.000 robotników 
jako statystów, którzy za swą 
pracę nie wezmą zapłaty. Wszyst 
kie stacje nadawcze francuskie 
go radia będą propagowały film 
przez przeciąg 3 miesięcy. 15 naj 
wybitniejszych profesorów hista 
тїї na Sorbonie będzie czuwać 
nad odtworzeniem epoki. 


Będzie to zaprawdę pierwszy 
wierny historyczny film francu 
ski. Naprzykład Louis Jouvet, 
kreujący rolę Ludwika XVI, wy 
stapi w mundurze króla, zacho- 
wanym w muzeum rewolucji, je- 
go ucieczka odbędzie się w praw 
dziwej historycznej karocy kró- 
lewskiej. Danton i Robespierre 
wystąpią też w zachowanych u- 
braniach francuskich trybunów 
ludowych. Narady klubu jako- 
binów odbędą się w sali Jeu de 
Paume i w klubie encyklopedy- 
stów, które przetrwały 150 lat 
dziejów francuskich, gilotyna, 
na której zginął król i jego mał 
żonka, powędrują z mużenm na 
plac Concorde i odtworzą je- 
Szcze raz pamiętne wydarzenie 
Zamarła epoka powstanie do ży 
cia, jakby za dotknięciem różdź- 
ki erarodziejskiej. 


WYYYYYYYTYVY 
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“ 

Akcja filmu rozpocznie się % 
dniu zburzenia Bastylii i skoñń 


szy się zwycięstwem pod Valmy. 

Scenariusz piszą pisarze 16] 
miary, co JEAN RICHARD 
BLOCH, GEORGE DUHAMEL, 
ANDRE GIDE, MARCEL PA- 
GNOL, ANDRE MAUROIS i +- 
RAGON. 


Najlepsi francuscy reżyserzy 
teatralni współpracują z Renoi- 
rem, wszystkie role powierzone 
zostały najlepszym artystom 


MAURICE CHEVALIER шл 
rolę robotnika z Faubourg St. 
Antoine, serca rewolucji. Cheva- 
lier będzie też tym, który po raz 
pierwszy w Paryżu poniesie nie- 
śmiertelną pieśń  Marsylianki. 
CARL VON STROHEIM zagra 
rolę oficera armii interwenc; 
nej z Koblencji. GABIN ойіх 
rzy rolę Dantona. MADELEINE 
CZERAY — Marii Antoniny. 


Muzykę piszą najlepsi francu 
зсу kompozytorowie, jak: DE- 
SORMIERES, ARTHUR HONE 
GER, GEORGE AURIC, DARIUS 
MILHAUD, KOSMA, KOECHLIN 
Т JACQUES ТВЕВТ, 


Magistrat miasta Paryża spo 
rządził plan, który pozwoli ni 
całkowite zamknięcie na prze 
ciag kilku dni całego szeregu 
dzielnic paryskich, w których 
rozegrały się rozmaite epizody 
rewolucji, celem  mmożliwienia 
zdjęć plenerowych. 


Jean Renoir, z którym miałem 
sposobność rozmawiać, upoważ 
nił mnie do zapewnienia, że film 
będzie gotowy na otwarcie wy- 
stawy paryskiej i wyświetlany 
w 52 kinach. Nie przesadzę. ĵe- 
śli powiem, że film ten bedzie 
jednym z wydarzeń paryskiej 
wystawy. 


T. N. Hudes, 


444444444444 


„Żniwiarz” 
drzeworyt anglika p. Leightomm 
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Co mależy wiedzieć o włosach? 


Diaczego iysicjem 
wczesna-DBia 


Pisząc a włosach, mam oczy- 
wiście na myśli włosy na głowie, 
и nie owłosienie całego ciała, 
którego nikomu nie brak. Wa- 
runki życia cywilizowanego ti- 
czyniły owłosienie na ciele u 
człowieka zbędnym, gdyż stra- 
ciło ono swój cel właściwy — 
ochronę ciała przed uszkodze- 
niem i zachowanie ciepła; to też 
stało się organem szczątkowym 
i stopniowo zanika. 

Pozostały nam jeszcze włosy 
na głowie, ale i te się nas słabo 
Irzymają. Coraz więcej się widzi 
ludzi łysych i to naweł w zupeł- 
nie młodym wieku. Ciekawe, że 
zagranicą, specjalnie zaś w Niem 
czech, kolosalna ilość łysych bi 
jewprost w oczy, zwłaszcza w 
leatrach, gdzie obnażone głowy 
dosłownie świecą. ш większoś 
mężczyzn łysinami, wspaniale 
odbijając światła kinkietów. 

Jakie są tego sianu rzeczy 
przyczyny? Czy wypadanie wło- 
sów jest zjawiskiem normal- 
nym? Poniekąd tak, albowiem 
utrata kilkudziesięciu włosów 
dziennie Az — 50) jest rzeczą 
zupełnie tlzjologiczną; włos nie 
jest wieczny і żyje przeciętnie 
tylko 4 — 6 lat, po czym obumie- 
ra i wypada, ustępując miejsca 
nowemu i zdrowemu  włosowi, 
oczywiście tylko w tym wypad- 
ku, jeśli podłoże, Ё j. skóra gło 

v jest zupełnie zdrowa. 

/ypadanie większej Поёеі wło 

w ponad podaną ilość jest już 
bjawem chorobowym, wymaga 
jącym specjalnego badania i czę 
stokroć żmudnego i długotrwa- 
lego leczenia. 

Na ogół mamy na głowie oko- 
to 100.000 włosów! (nie wszyscy). 
Kobiety mają więcej włosów, niż 
mężczyźni, ale za to włos ich jest 
cieńszy, 

Jeśli chodzi o stosunek koloru 
ilo 100521 włosów, to . najwięcej 
włosów mają blondynki (około 


450.000), a najmniej rude, bo 
vk. 90.000, 
Obliczono, Że na 1 kw. cm. 


uwłosionej skóry głowy przypa- 
Ча prawie 300 włosów, lecz nie 
wszędzie, gdyż na ciemieniu ma 
iny zaledwie -170 włosów na 1 
kw. em. a więc fu, gdzie najczę 
ściej powstają łysiny, ilość wło- 
sów jaż z natury rzeczy jest 
mniejsza. 

Dlaczego właściwie człowiek 
lysieje? Oto pytanie, które czę- 
sto słyszymy i na które postara 
my się dać szczegółową odpo- 
wiedź. 

Jeśli chodzi o przyczynę wy- 
padania włosów, to jest ona by- 
najraniej niejednolita; mamy, 
niestety, bardzo wiele powo- 
dów wypadania włosów! Najczę 
stszą przyczyną jest schorzenie 
łojotokowe skóry głowy, idące 
zazwyczaj w parze z mniej lub 
więcej obfitym łupieżem. 

Łojotok skóry głowy jest cier- 
pieniem bardzo rozpowszechnio 
nym, zwłaszcza wśród młodzie- 
ży płci obojga i wywołuje przed- 
wczesne wyłysienie (alopecia 
praematura), jeśli na czas nie 
zabrać się do euergicznego lecze- 
nia u lekarza - specjalisty. Środ- 
ki „domowe* przyczyniają się 
zwykle do szybszego wyłysie- 
nia; to samo można powiedzieć 
o zbyt częstym myciu gł 
żywania różnych, najczęść 
odpowiednich, bo przetłuszczo- 
nych, mydeł itd. 

Łojotok rozpoczyna się bar- 
idzo wcześnie, bo już w 8 — 10 


roku życia n chłopeów i u dziew 
cząt. Zjawia się suchy, drobny 
łupież, niekiedy tak obfity, że 
włosy, a nawet i ubranie, wy- 
glądają jakby mąką posypane. 
Skóra głowy przy tym swędzi, a 
włosy wyglądają, jak wysmaro 
wane tłuszczem, już w kilka dni 
po umyciu. Około 20 roku życia 
rozpoczyna się systematyczna u- 
trata włosów, prowadząca mię- 
dzy 20 — 30 rokiem życia do wy 
łysienia. W rezultacie obserwu- 
jemy, że wraz z łupieżem znika- 
ją włosy. 

Na ogół przy wyłysieniu łupie- 
żowym rokowanie jest niepo- 
myślne. Kto jednak rozpoczyna 
leczenie we wczesnym okresie, 
póki jest jeszcze łupież, przepro 
wadzając je konsekwentnie 
przez miesiące a nawet ilata, 
ten ma największe szanse urato 
wania swego uwłosienia, 


Poza łupieżem i łojotókiem. 
mamy jeszcze mnóstwo przy- 
czyn wypadania włosów i łysie- 
nia. Odróżniamy łysienie objawa 
we, plackowate, rzekome, po- 
chodzenia nerwowego, hormonal 
nego, przedwczesne, starcze, sy- 
filityczne i wrodzone. 


Nie mogę w ramach jednego 
artykułu opisywać tych wszyst- 
kich przypadków szezegółowo; 
postaram się jednak о każdym 
z nich powiedzieć to, co najważ 
niejsze. 


Otóż co się tyczy łysienia obja 
wowego, to zdarza się ono przy 
chorobach lokalnych jak np. 
przy zapaleniu skóry (dermati- 
lis) w silnym stopniu, przy egze 
mie, róży i różnorodnych lisza- 
jach głowy. Z chorób ogólnych, 
przy których często obserwuje- 
my wypadanie włosów, wymie- 
nić musimy: tyfus plamisty i 
brzuszny, szkarlatynę, odrę, gry- 
ре itd. Tego rodzaju łysienie 
objawowe jest zazwyczaj natury 
przejściowej i rokuje jaknajlep 
sze nadzieje, albowiem same wło 
sy odrastają, gdy tylko orga- 
nizm przyjdzie po chorobie do 
siebie, co może nieraz potrwać 
dłuższy okres czasu (do roku). 
Te właśnie przypadki stanowia 
dla różnego rodzaju znachorów 
i magików najwdzięczniejsze po 
le do popisu „działania“ ich cu- 
dotwórczych środków, albowiem 
włosy u takich chorych istotnie 
odrastają, mimo stosowania 
tych „leków“. To ci właśnie pa- 
cjenci posyłają swe fotografie 
do nich po leczeniu. Fotografie 
nie kłamią, ale któż wie, że ły- 
sienie w danym przypadku było 
objawowe i samo by przeszło, 
choćby chory skrapiał swą gło- 
wę tylko wodą destylowaną. 

Opisano również objawowe łv 
зіепіе przy silnej anemii, bledni 
cy, gruźlicy, cukrzycy i-przy zło 
sliwych nowotworach, idących 
w parze z ogólnym charłactwemi. 

Trwałe łysienie objawowe wy 
słępuje natomiast po ranach, 
ро gruźliczych owrzodzeniach i 
po strupniuw (Favus-parch). 


Łysienie plaekowate daje okrą 
głe lub. owalne, pozbawione wło 
sów, placki: Występuje ono na- 
gle, bez jakiehkolwiek  dolegli- 
wości tak dalece, że chory nawet 
tego nie zauważa, a dopiero 
przez osoby trzecie dowiaduje 
się o swej łysinię. Placki te prze 
ważnie zlewają się ze sobą, two- 
rząc rozległe przestrzenie, pozba 


wione włosów, aż do całkowitej 
utraty włosów na głowie. 


Łysienie to występuje w dwuch 

postaciach: łagodnej, umiejsco 
wiońej tylko na głowie i twa- 
rzy, która po dłuższym leczeniu 
daje się w końcn wyleczyć i 210- 
śliwej, występującej na wszyst- 
kich uwłosionych miejscach na- 
szego ciała niemal jednocześnie 
Ta postać łysienia jest, nieste 
ty, nieuleczalna. 


Za przyczynę tego zjawiska 
uważają jedni uczeni pasorzyły 
inni stan nerwowy chorego, t. j. 
że choroba powstaje na drodze 
odruchowej z układu nerwowe 
go ośrodkowego i obwodowego. 

Odróżniamy jeszcze łysienie 
plackowate rzekome. które two- 
rzy na owłosionej skórze głowy 
liczne, o różnych kształtach miej 
sea ły! horzenie to rozpoczy 
na się zazwyczaj zupełnie nie 
spostrzeżenie bez bólu i ujawnia 
dopiero po ostrzyżeniu wła 
w. Przebieg jest bardzo powol 
y i rozciąga się, mimo lecze- 
nia, na lata. Uleczalność — pro- 
blematyczna. Na pocieszenie mo 
żemy chorego zapewnić, że 
„€oś* mu na głowie zostanie, al- 
bowiem całkowitego wyłysienia 
przy tej chorobie nie ma. 

Łysienie poehodzenia пега 
wego występuje często po ura- 
zach mechanicznych, lub psy- 
chiecznych. “Tak пр. znane są 


przypadki łysienia po wypad- 


kach kolejowych, samochodo- 
wych lub po porażeniu ріоги- 
nem, wskutek rozmaitych ne- 
wralgii oraz przy migrenie. 

Łysienia na tle psychicznym 
występują niekiedy przy histerii 
epilepsji, a także przy niektó- 
rych chorobach umysłowych. 
Niektórzy chorzy umysłowo lub 
nerwowi mają specjalną manię 
wyrywania sobie włosów z gło- 
wy (Trichomania) wkutek silne 
go swędzenia skóry głowy. 

Co się tyczy łysienia starczego 
i przedwczesnego, to wiemy, że 
utrata włosów u osobników star 
szych (okoła 50-ki) jest rzecza 
dość powszednią, aczkolwiek nie 
brak ludzi starych z pięknymi 
czuprynami. Postać, przebieg i 
objawy tego rodzaju łysienia są 
identyczne z łysieniem przed- 
wczesnym, z tą tylko różnicą, że 
przy tej ostatniej postaci proces 
występuje pomiędzy 20 — 30 ro 
kiem życia, a początek swój bie 
rze już we wczesnym  dzieciń- 
stwie. Wedfug teorii Steina przy 
czyną łysienia w obydwu, przy- 
padkach jest ucisk naczyń krwia 
nośnych skóry głowy, wywołany 
= 


OBURZAJĄCE; 
Lekarz: -Od trzech miesięcy 
leczę tego, pacjenta na żółtacz- 
kę, a teraz mi mówi. że jest 
shińczykiem-. 


na ciemieniu przez ciąg musku- 
latury czołowej i potylicowej. 

Łysienie wrodzone, czyli wro 
dzony brak włosów, może być 
uogólniony, lub ograniczony. 
Należy ono do zjawisk dość rzad 
kich i jest najczęściej wadą ro- 
dzinną, częstokroć: nawet dzie- 
dziczną. О leczeniu mowy być 
nie może; możemy w takich 
przypadkach doradzić jedynie 
noszenie peruki. 

Wreszcie łysienie syfilityczne. 
jako jeden z licznych objawów 
kiły, może wystąpić w dwojakiej 
postaci: rozłanej, jako wyrażne 
przerzedzenie włosów i ognisko- 
wej. jako liczne, drobne. ostro 
ograniczane рї bezwłose. 
mieszczące się najczęściej w oke 
licy skroniowej potylicowej. 
Tego rodzaju wyłysienie ustępu 
je przy leczeniu antysyfility 
nym całkowicie, nie pozostaw: 
їс po sobie żadnych śladów. 

Resumując. przychodzimy do 
wniosku. że mamy cały szereg 
przyczyn łysienia i że wob 
go mowy hyć nie może о jakimś 
szablonowym leczeniu w rodza- 
j Ja Anna Csiłag..* czy też 
innymi tak szeroko reklamowa- 
nymi, uniwersalnymi preparata- 
mi.„od wypadania włogów*. Re 
klamy te jednak nie kłamią, 
gdyż istotnie pod wpływem tych 


średków włosy naprawdę йо 
reszty wypadają (... .„.od.wypadą 
mia“): ч 


= Przechodzimy teraz'do siwie 
nia włosów. 

_ Najbardziej charakterystyczną 
i stałą zmianą w uwłosieniu czło 
wieka jest siwizna, występująca 
z biegiem lat coraz rozległej na 
owłosionej części głowy, a stop 
niowo i w innych okolicach cia- 
ła. 


Przyczyna łego fizjologiczne: 
go zjawiska leży w obeeności 
pęcherzyków powietrza w trzo- 
nie włosa lub w braku barwika 
naturalnego w przypadkach pa 
tologicznych. 


Początek siwienia przypada 
na 40 — 50 rok życia: czasami 
jednak rozpoczyna się ten pro- 
ces około 380-ki, a nawet 20-ki. 
Jest te t. zw. siwienie przed- 
wczesne, przy którym dużą ro- 
lę odgrywa dziedziczność, Wy 
stąpić może ono również pod 
wpływem różnych czynników 
szkodliwych, jak np. choroby 
* zakaźne, umysłowe, lub nerwo- 
we. 

Со się tyczy nagłego osiwić- 
nia, to istotnie w literaturze le- 
karskiej opisane zostały dwa 
wiarygodne przypadki tego ro- 
dzaju: pierwszy dotyczy Marii 
Antoniny, która, jak wiadomo, 
nagle w więzieniu całkowicie 
osiwiała, a drugi — kanclerza 
angielskiego Tomasza Morusa 
który osiwiał w ciągu jednej по- 
су; dowiedziawszy się o wyda- 
nym na niego wyroku śmierci. 

Neuropatolodzy podają zresz- 
tą zupełnie zgodnie, że barwa 
włosów zmienić się może nietyl- 
ko wskutek wstrząsów psychicz 
nych, lecz i z powodu niektórych 
schorzeń centralnego i obwodo- 
wego systemu. nerwowego. 

Leczenia, ani zapobiegania 
siwiźnie nie ma! 


Możemy w przypadkach si- 
wizny doradzić tylko barwienie 
włosów, ale u pierwszorzędnego 
fachowca (fryzjera), gdyż ina- 
czej grożą poważne komplika- 


u? Rola lupieżu-(o ío jest łupież? -Siwizma sfarcza i przed- 
czego siwiejemu? -Jak racjonalnie pielęśnować włosy? 


cje i niebezpieczeństwa. Wywo- 
ływane zapaleniem skóry lub 
zatruciem chemicznymi środka 
mi, używanymi do barwienia 
włosów. 

Najmadrzej jest pogodzić się z 
lesem, tym bardziej, że siwizna 
u osób starszych dodaje powagi 
i budzi zaufanie, a u osób mło- 
dych nie jest pozbawiona przy 
młodej twarzy swoistego uroku. 
Należy przy tym mieć na uwa- 
dze i ten takt, że farbowane włę 
sy otoczenie z łatwością poznaje, 
choćby to była robota najlepsze- 
go mistrza. ў 

Kończąc. pozwolę sobie podać 
znych przepisów 
racjonalnego pielęgnowania 
włosów, które każdy z“ łatwo- 
ścią zastosować może, A więc, 
co należy, a czego nie należy 
robić? 

Nie u 

1) gol gdyż to піс jest 
wcale „zdrowo“, jak mylnie są- 
dzą wiektórzy, a przeciwnie 
szkodzi skórzę głowy, pozbawia- 
jąc ją naturalnej ochrony i cie 
pła. 

2) zbyt często myć głowę 
gdyż zbyt częste mycie (co kilk: 
dni) pozbawia włosy naturalne 
go tłuszczu i powoduje ich łam 
liwość, И 

3) często ondulować włosów. 
gdyż ondulacja, nawet fachówu 
wykonana; jest zawsze *mniej 
lub «więcej dla włosów. szkodli- 


wa, 

4) nosić zbyt obcisłych kape- 
luszy, gdyż ucisk powoduje złe 
ukrwienie skóry, a co za tym 
idzie złe odżywianie i niszczenie 
włosów, 

5) wystawiać włosów na silne 
działanie promieni słonecznych, 
albowiem włos staje się się od 
tego kruchy i łamliwy, 

6) przypiekać włosów źł 
kiem, bo wszelkiego rodzaju 
karbówki niszczą włosy, 

7) suszyć włosy po umyciu 
aparstem elektrycznym, gdyż 
gwałtowne osuszenie pozbawia 
włosy zupełnie wilgoci i niszczy 
je całkowicie, 

8) włosów farbować, gdyż gro 
zi to, jak już mówiłem, poważ- 
nymi komplikacjami. 

Natomiast należy: 2 

1) myć głowę najwyżej dwa 
razy miesięcznie, używając od- 
powiednich mydeł, w zależności 
od tego. czy włos jest suchy, czy 
tłusty, przepisanych przez lekar 
rza, 

2) pa myciu głowę osuszać po 
woli ręcznikiem, a rozczesywać 
włosy kiedy wyschną, skropiw- 
szy je uprzednio dobrą wodą ka 
lońską, 

3) przed rozezesaniem we 
trzeć we włosy kilka kropli о- 
lejku migdałowego dłońmi, 

4) szczotki i grzebienie często 
tzyścić i myć wodą i mydłem, 

5) ezęsto poddawać włosy dzia 
łaniu świeżego powietrza, uni 
kając słońca, 

6) w razie swędzenia, ukaza 
nia się łupieżu, strupów itd, nie 
drapać się, nie słosować samo 
wolnie różnych mydeł leczni 
czych, ani żadnych kosmety- 
ków, a udać się do lekarza-spe 
cjalisty, gdyż objawy powyższe 
mogą być zwiastunami rozpo- 
czynającej się choroby włosów. 
którą można wyleczyć pod wa- 
runkiem wczesnego i.systemze 
tycznego przeprowadzenia ki 
racji. 3 


Dr, Paweł Klinger 


rewia- 


Mózg ze skóry i i kiszki z nerki 


W Cambridge „buduje sie" salamandry-dziwolągi 


Ostatnie lata mogą sie po- 
szczycić, doniosłym: postępem 
ме? wpływie na rozwój istot ży 
jących, Wiele: mówi się obec- 
nie о nowej gałęzi wiedzy — o 
mechanice rozwoju. Nazwa ta 
jednak nie mieści w sobie całej 
treści, . gdyż doniosłe prace 
szkoły biologicznej w Cam- 
bridge prowadzone są na pod- 
stawie chemicznego wpływu 
na kiełkujące życie organiczne. 
Dla 'obu kierunków badań 
(berlińskiego i cambridge'skie- 
go) istnieje cały szereg wska- 
zań. 

Ogólmie jest wiadomem, że 
organizm rozwija się przez po 
dział komórek. Teoria o poste- 
pującym podziale komórek zo- 
stała ugruntowana przez szkołę 
zoologiczną niemieckiego pro- 
fesora SPEMANNA, który о- 
trzymał w r. 1935 nagrodę No- 
bla. Zwierzętami eksperymen- 
lalnymi tej szkoły są salaman- 
dry. A 

Kiedy komórka salamandry 
wzrasta przez ciągły podział, 
powstają tkanki, tworzące no- 
we zarodki. Wiadomo, że z ze- 
wnętrznej tkanki powstaje skó 
ra į system nerwowy, ze środ- 
kowej — mięśnie 1 kości, a z 
wewnętrznej — przewód nokar 
mowy. À 

Przekrój dwukomőrkowegó 
тагодка salamandry, jak to od 
kilku zaledwie lat wiadomo, je- 
dynie w tym wypadku . daje 
dwie - normale salamandry, 
gdy dwie początkowe komórki, 
w razie gdyby nie zostały ror- 
łączone, odpowiadają później- 
szej prawej i lewej stronie sa- 
lamandry. Jeżeli natomiast za- 
lążek dzieli się na dwie komór 
ki, odpowiadające przedniej i 
tylnej części „niepodzielnego* 
istnienia, to przez rozdzielenie 
tych dwuch. komórek otrzymuje 
się jedno normalne istnienie i 
jedną bezkształiną masę '(uło- 
mność). - Komórka, odpowiada- 
jaca tylnej części, rozwija się 
w normalne zwierzę, zaś ta, 
która odpowiadała przedniej 
części, w pozbawione nerwów 
imonstrum. Stąd wniosek, że w 
tym miejscu zarodka, z które- 
go później powstaje system ner 
wowy, musi znajdować się sub 


stancja -specjalnego rodzaju. 
Po.tej linii postępowały dalsze 
eksperymenty. 


Ujęto kawałek tego rozwija- 
jącego się w dalszym ciągu 
istnienia i przeniesiono na in- 
ny zarodek, np. w okolicę pó- 
Źniejszego mózgu. Tam rozwi- 
jała się ta „skóra“ nadal, jako 
mózg (gdyż ta cząsteczka była- 
by skórą, gdyby ją pozostawio 
no na jej właściwym miejscu, a 
nie przenoszono do mózgu ob- 
cego istnienia). Odwrotnie -— 
wyjmując cząsteczkę „mózgu“, 
lub „systemu nerwowego“ i 
przeszczepiając ją na „skórę“ 
innego istnienia, zauważono, że 
rozwija się ona dalej, jako 
„skóra*. Obydwa te procesy 
można łatwo kontrolować, za- 
barwiając przed zabiegiem prze 


"szczepione części. 


Okazuje się przy rym, co wy 
daje się jeszcze bardziej zdu- 
miewające, że można do tych 
eksperymentów użyć dwie cał- 
kiem różne odmiany salaman- 
dry i przeprowadzić ten ekspe- 
ryment z dodatnim wynikiem. 
W rezultacie okazuje się, że 
substancja, przeznaczona przez 
naturę do. utworzenia skóry” je- 
dnego gatunku jaszezmrki, mo- 


Tajemnica skrytki Nr. 1770 


Mózg człowieka z przed 100 tus. laí 


Od czasu do czasu zjawia się 
w Banku Krajowym w Pra 
dze starszy brodaty pan, które 
go wygląd zdradza uczonego. 
Przychodzi zawsze z towarzy- 
szem i udaje się do oddziału 
Skrytek, gdzie ze skrytki 
1770 wyjmuje okrągły -ciężk 
przedmiot i niesie go ostrożnie, 
zabierając -z sobą. Po kilku 
dniach, a czasem- tygodniach, 
przynosi go znowu do skrytki. 
Z przedmiotem tym daje się 
do, muzeum narodowego, gdzie 
wertuje różne księgi. 


nr. 


Tym starszym 
znany czeski badacz 


panem jest 
Petrbok. 


Poreżaę Jakej ze-swych podró 
h natrafił na 


że-stać sie mózgiem innego ga- 
tunku. 2 

Z tego wszystkiego мумий 
prof. Spemann - wniosek, że 
wpływ na późniejszy rozwój za 
rodka ma jego. „położenie geo- 
grafiezne“. Stąd powstał ter- 
min ośrodków organizacyjnych 
(w poszczególnych zarodkach). 

Przy pomocy tych odkryć u- 
dało się przez odpowiednie za- 
cieśnienie dwukomórkowego za 
rodka tworzyć salamandry 0 
dwu głowach i jednym ogonie: 
zestawiając dwie połowy zarod 
ka niezupełnie równolegle 
trzymano potworka o dwu 
ściach tylnych, lub podwójnym 
korpusie. Słowem, można zmie 
niać dowolnie rozwój zarodka, 
nawet fak dalece. udaje się 
łączyć lewą cz innego ga- 
tunku salamandry z prawa 
pierwotnego rodzaju. 


0- 


zę- 


Następne eksp 
szły jeszcze dalej 
czepiono „ośrodki organi- 
jednego zarodka 
W ten sposób rozwinęły 
miej- 
np. 
pasożytni- 
nerki, 
nietył 


rymenty 


po- 
mianowicie 


na 


drugi. 
się w niespodziewanych 

sceach zarodka. gospodarza, 
w skórze brzusznej. 


cze systemy nerwowe. 
mięśnie. które powsłały 


przedmiot: bardzo ciekawy dls 
nauki. w Słowacji, mianowicie 
w okolicach Popradu znalazł, 
przedmiot, -który chowa tak 
troskliwie w skrytce‘ bankowej. 
Jest to, jak się okazało, skamie 
niały mózg człowieku » przed 
100.000, lat, z ostatniego okresu 


środkowej epoki lodowcowej. 
Stwierdziły to badania. wielu 
uczonych. , Mózg ten zawiera 


wszystkie, elementy, znajdujące 
się w mózgu - dzisiejszego ezła- 
wieka, Zachowane części mię 
éni stwierdzają. że znaleziony 
mózg należał: do człowieka. 
Petrbok przypuszcza, 
człowiek ów zginął, zatruty 
dobywającymi się z ziemi gaza- 
mi, pode: agni 


że 
wy 


ka z komórek prze: wszystkie 
zarodka, lecz również 
kich komórek zarodka - 
darza, które w tych miejscach 
„organizowały“ i zmuszały- te 
części zarodka do rozwoju w 
innym kierunku, niż ten, który 


pión 


rozpuszczają 


miczne, 
się w eterze. 

W laboratorium w Cambridge 
udało się stworzyć sztucznie 
sposobem chemicznym taką 
materię, która zaszczepłona na 
jący zarodek, wykazuje te 


zospó- 


został z racji „naturalnego same zdolności organizatorskie, 
przeznaczenia* wy zony. Te co przeszczepiana z innego ży- 
części zarodka nazwał profe- jącego zarodka. ie trzeba 


ów, sby rozu- 
tego śmíałego 


problem życia 


„organizatorami*. zbytecznych 
mieć doniosłość 


ctksperymentu; 


sor Spemann 


Z chwilą, kiedy doświadcze- 


nia dały tak doniosłe wyniki, т е 
odgrodz wiedzę o organiza 9rganicznego, którego rozwią- 
torach od właściwej bioiogii ZAnia szuka nauka od stuleci, 


jest obecnie bliż 


rozwiąza- 


Szkoła abridge (NEEDHAM, 1° > A zy 
WADDINGTON) zajęła się ba- "U niż kiedykolwiek  dotych- 
daniem chemicznej natury „ог. 6245. 


ganizatorów“, które przez ber- 
lińskich fizjologów były dotąd 
metodami: 
mechaniczne rozbijanie, 
traktowanie alko- 


badane 
przez 

nagrzewanie, 
bolem it. d. 


innymi 


Wnioski z tego są dwojakie- 
go rodzaju: 


Całkiem organicznie różne 
materie. przeszczepione w za- 
rodek mandry (np. kawał- 


ki i ekstrakty tasiemców, mu- 
szli, ślimaków) wykazują jedna 
kowe wpływy organizacyjne; 
pozatem wszystkie te materie 


mają wspólne własności che- 


nie: Mózg skamieniał i przecho 
wał'się. Z ciała nie pozostało 
najmniejszego śladu. W okoli- 
cy, gdzie go znaleziono, istnie- 
ją faktyczni trujące gazy, znaj 
dują:się tam bowiem liczne mi- 
neralne źródła. 


Zagraniczni uczeni zaintereso 
wali się zdobyczą Petrboka і. o~ 
(iarowali mu za skamielinę 
znaczną sumę. Uczony odmó- 
wił, pragnąc zachować ciekawy 
ich kołegów. Do 
lychczasowe badania stwierdza- 
coraz niewątpliwiej fakt, że 
P st to najstarszy mózg na świe 
cie. Petrbok przekaże go z pe- 
wnością któremuś z czechosło- 
wackich muzeów. 


okaz dla cze: 


U dołu: 1, 1500 gimnastyków meksy- 
kańskich defiluje z bronią w ręku w 
Wal 
Najsłynniejszy amerykań 
z zwierząt Beatty w 
z 24 Iwami. Jedna z bestii bum 
Beatty zasłania się krzesłem, 
jednocześnie wzrokiem. 
Z boku: 1. Strzelanie um nartach. W 
ramach mistrzostw światowych nať- 
ciarskich w Chamonix odbył się bieg 
patroli wojskowych, które po drodze 
musiały zestr; kilka balonów, Na 
ilustracji widzimy narciarza, transpor= 
tującego balony na punkty Kontrolne: 
2. Ceeylia Coledge, i6-letnia angielka, 
która zdobyła w Pradze łyżwiarskie 
mistrzostwa Europy, przymierza no- 
wą sukienkę na mistrzostwa pań w 
Anglii. 


Б> >>> РР 


rocznicę rewolucji 1910 roku — 
ka z iwen 
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Kobiety na Bałkanach 


są przeważnie wciąż jeszcze zakwefionymi niewolnicami meżczyzny 
(Specjalna służba korespondencyjna „REWII*) 


Najmniej tureekim krajem dzi 
siaj jest Turcja. W tym zakątku, 
gdzie fez znika, gdzie zgrabni 
burmistrzowie w spódnicach w 
najodleglejszych dziurach prowa 
dzą zaciętą walkę z zasłonami na 
twarzach kobiet, emancypacja 
poczyniła olbrzymie postępy. 


Zajmuje ona tam jeszcze bar- 
dziej bezkompromisowe stano- 
wisko, niż w zachodniej Euro- 
pie, gdzie zawodowej pracy ko- 
biet poza domem stawiane są 
jeduak przeszkody. 


Jeśli się więc szuka patriar- 
chalnych stosunków, jeśli się 
chce znaleźć te kobiety, którym 
mężczyzna w trakcie wieków nie 
czynił żadnych koncesji, ta fer- 
mentujący postępem kraj Kema 
nie jest interesującą wi 
„ Poza zasięgiem jego wła 


istnieją na półwyspie hałkań- 

skim jeszeze rozległe tereny, 
gdzie dyktatura mężczyzny utrzy 
muje nadał obyczaje, wydające 

nam się harbarzyństwem; 
kiedyś może te obyczaje przyno: 
siły korzyść praktyczną, ale dzi 
siaj nie mają sensu ani eelu. 
(Wprawdzie w zwykłym tutaj zda 
bywaniu żony kryje się przedziw 
my romantyzm, Surowy szacu- 
nek przed nietykalnością kobie- 
ty ma w sobie coś niezwykle 
wzrusżającego, ale te zjawiska 
nie mogą jednak człowieka po- 
200216 z niewółnictwem, policz- 
kującym wprost wszystkie dąże 
nia cywilizacyjne. 

Bardzo skromnie rozpoczyna 
się korowód tych obyczajów w 
jmgosłowiańskiej Dalmacji, posia 
dającej najpiękniejszy krajo- 
braz morski Europy. Dziewczę- 
ta, podziwiane na spacerach, no 
szą głowy dumnie i wysoko, jak 
księżniczki z bajek. Ale okres 
promiennego rozkwitania jest 
krótki. 

Natychmiast po slubie kobieta 
staje się jeńcem rodziny, 


musi gotować, prać, opiekować 
się dziećmi, podczas gdy Jega 
„Wysokość Pan Mąż spędza wie 
tzory w małych szynczkach, po- 
pijając winko lub przy czarnej 
kawie omawiając z koleżkami 
wydarzenia dnia. 


Gdyby choć raz zabrał ze sobą 
żonę do lokalu, byłoby to uwa- 
żane za brak męskości. 


Ale w Dalmacji kobieta posiada 
jeszcze szczątki godności i warto 
ści osobistej, z których jej 


hośniackie i hercegowińskie 


siostrzyce całkowicie rezygno- 
wać muszą. W tamtych krajach 


kobiety są jedynie dręczonymi 
zwierzętami roboczymi 


i wolno im tylko w niedzielę cho 
dzić na spacer w przętykanej zło 
tem, barwnej szacie, kupionej 
przez męża w chwili dobrego 
humoru. Śpotykałem dość czę- 
sto bośniaków, którzy z piosen- 
ką na ustach 


jechali konno, podczas gdy żona 
i córka ciężko obładowane dre- 
ptały obok. 


Pomoc mężcżyzny polegała na 
tym, że gdy upadały ze znuże- 
nia, zachęcał je energicznym ku- 
ksańcem do dalszej drogi. Ta me 
toda postępowania jest np. w 
Czarnogórzu pówszechnie przy- 
jeta zasadą. Całymi godzinami 


muszą kobiety dźwigać przez gó 
ry wyroby przemysłu domowe- 
go i z powrotem wlec do domu 
na głowach to wszystko, co uda 
ło im się na rynku w mieście za 
kupić za pieniądze, uzyskane ze 
sprzedaży swych -wyrobów. A 
tymczasem pan domu pompa- 
tycznie jedzie sobie konno obok 
swych dźwigających ciężary k 
biet, uzbrojony od stóp do 

w efektowną broń, ji yb; 
sy rabowania na szosach 
ny przed rabusiami przydrożny 
mi nie należały jeszcze do prze- 
szłości 


Pomaganie kobiecie w - 
kich pracach w golu uważane 
tam jest, jako nie odpowiadają 
ee godności „rycerskiego męż- 


Niezwykły to widok, gdy pod- 
czas zgromadzenia ludu bośniac 
>go po tygodniowym jarmarku 


kobiety iewczęta w giębokiej 
pokorze całują po rekach sta 
rych chłopów, 


t. zw. patriarchów rodzinnych 
Podczas gdy chrześ 
kobiety Bośni przynajmniej się 
czasami 'ogląda, to 
los ich mnhometańskich 
siostrzye 
rozwija się całkowicie za kulisa- 
mi życia rodzinnego. Na ulicy 
chodzą anonimowo; zakrywają 
głowę, jednostajny kostium naro 
dowy óraz gęsty nieprzyjrzysty 
szał na twarzy stwarzają bezosa 
bówe jednostki. W domu nato- 
miast, nawet gdy się jest mile 
widzianym gościem, 
nie widzi się kobiety nigdy. 


Pytanie o panią domu jest uwa- 
żane za nieprzyzwoitość. Przez 
jedno takie pyianie można utra 
cić całkowicie przez długi czas 
mozolnie zdobytą sympatię pa- 
na domu. U wytwornych muzuł 
man 

domy mężczyzn i kobiet są na- 
wet oddzielone osobnymi podwó 

rzami. 


Najpiękniejsze, przynajmniej po 
zornie umeblowane pokoje i ni 
sze przeznaczone są dla panów 
stworzenia, podczas gdy 
wet w domowych pieleszach mu 
si być skromna, tak, że 


dom staje się dla niej jakby wię- 
zieniem. 


To, że właśnie w Bośni — nieza 
leżnie od wszystkich dążeń mło- 
dotureckich — ułrzymał się je- 
szcze ten wschód, który uv : 
my już za umarły, ma swoje źró 
dłc przeważnie we krwi łutej 
szych mahometan. Są to najczyst 
si, niemieszani słowianie, któ- 
rzy przed wiekami zrezygnowali 
z ortodoksyjnej wiary, aby przy 
jąć wiarę osmańskich zdobyw- 
ców, którą wyznają dotychczas 
z całym pietyzmem. Co więcej: 
Bośnia stała się bardziej maho- 
mełańska, niż Konstantynopol. 


Zakaz spożywania wieprzowiny 
oraz noszenia zasłony przez ko. 
biety. nie stanowiące nigdy u 
turków dogmatu religijnego, sta 
ły się nim u tych słowiańskich 
czcicieli islamu. W hercegowiń- 
skim mieście MOSTARZE, leżą- 
«tym w przepięknej okolicy, uj: 
rzeliśmy po raz pierwszy niskie 
jakby z orientalnych obrazków 
wycięte 

domki o okratowanych od ulicy 

oknach, 


opowiadających dawnym mu 


zułmańskim obyczajom ukrywa- 
nia przed obcym okiem wnętrza 
domowego ogniska. Czasami 
można dostrzec przez otwartą 
bramę mały dziedziniec z wy: 
łożoną kolorowymi kaflami sa- 
dzawką i kwitnącym drzewem 
w kącie. Okna górnego pięter- 
ka, wychodzące na ten dziedzi- 
niec, zasłaniała również krata 


Za nimi bowiem mieściły się 
pokoje kobiet, do których wstęp 
ma jedynie pan domu. 


jako małżonek, z wyjątkiem wy 
padku, gdy żony jego goszczą u 
siebie obce kobiety. 


Skończywszy lat 14 lub 15 dziew 
ezyna wkłada zasłonę па znak, 
że dojrzała do małżeństwa. 


Qa tej chwili może spoglądać na 
at jedynie przez otwory, wy 
cięte w okratowaniu okna lub w 
zasłonie, okrywającej oblicze 
gdy wychodzi z domu. Gdy p 
padkiem nie odwracaliśmy dość 
pospiesznie вои, spostrzegłszy 
kobietę bez zasłony, spadał na 
nas grad złorzeczeń tak gwałt iw 
гу, że umykaliśmy со sił Na гу 
ku wśród stosów jaskrawych to 
warów 


wyrastają nagle niesamowife za- 
maskowane postacie, niby zjawy 


Czarna zasłona ukrywa twarz, 
a wielka chusta osłania głowe, 
opadając na ramiona i ręce. Ale 
z otworów zasłony zerkają figlar 
ne czarne ogniste oczy, obrz ка 
jące ciekawym spojrzeniem cn- 
dzoziemca 


Dzięki niepogodzie zapoznaliś 
my się również z noszonym w ta 
kim wypadku strojem kobiet, 
znacznie przewyższającym brzy 
datą zwykłe szaty. Ciężka wełnia 
na materia czarnego koloru okry 
wa głowę, opadając niby fałdzi 
sta peleryna aż do stóp. Okrycie 
to przytrzymywane jest na pier- 
siach rękami. Przez utworzoną 
w ten sposób z przodu głowy 
szparę przegląda jeszcze niesa- 
mowiciej czarna zasłona twarzy. 


Trzeba posiadać sporo poczucia 
Iradycji i zdolność do wyrzeka- 
nia się powabów życia, aby 


robić z siebie takie monstrum. 
W SARAJEWIE jednak oraz w 
miarę zbliżania się do Istambułu 
zawoalowanie uległa pewnej mo 
dyfikacji. 


Zasłona kurczy się do rozmia- 


rów skrawka, okrywającego za- 
ledwie oczy. 


Tu i ówdzie napotyka się kobie- 
ty w europejskim strojn, które 
pozostały jednak przy zasłonie, 
tworzącej komiczny kontrast z 
pantofelkami na wysokich obca- 
sach, wyciętą bluzką i krótką 
spódniczką. Czasami znów pod- 
czas wieczornego spaceru, wśród 
strojnych europejek zjawia się za 
kwefiona hołdowniczka muzuł- 
mańskiej tradycji. Р 


Jeszcze bardziej uwydatnia się 
różnica pomiędzy tradycją a no- 
wymi prądami w czysto turec- 
kich dzielnicach, gdzie można 
napotkać 


idące pod rękę przyjaciółki, z 
których jedna nosi europejski 
strój, ograniczając się do tekkiej 
zasłony na twarzy, druga zakwe- 
fiona jest od stóp do głów, trze- 
cia zaś nosi strój narodowy, lecz 
odsłoniętą twarz. 


Większość jednak mieszkanek Sa 


rajewą — zwłaszcza Kobiety sta 
re i brzydsze — ubierają się zgod 
nie z tradycją. Mówiono nam 
wszakże, że pozostają jej czasem 
wierne kobiety o wybitnej uro- 
dzie. Do tego stopnia zrosła się 
muzułmanka z kwefem, że 


stasunkowo mała liczba koblet 

i to w większych miastach, zdo- 

była się na odwagę zerwania z 
„етайга“. 


Spacerując ро Mostarze napoty- 

kaliśmy nieraz przy studniach 

młode dziewczęta w wzorzy- 
stych szarawarach 


i błyskotkach, przypominające 
postacie z biblii Napotykane 
przy skrzyżowaniach ulic kobie- 
ту 
błyskawicznym ruchem spuszcza 
ły na twarz odrzuconą zasłonę. 
aby, minąwszy nas, obejrzeć się 
i odrzucić ją znowu. 
pozwalając podziwiać zdaleka 
swoją urodę. Przy najmniejszej 
próbie zbliżenia się do nich, ucie 
kały szybko. Pomimo to dostrze 
galiśmy od czasu do czasu 
parki, gruchające w głębi dzie- 
dzińców. 


Był to w muzułmańskim mieście 
rewolucyjny widok. ` 


W środy odbywa się w Mosta- 
rze targ, na który schodzą się 
wieśniaczki z okolic w malowni 
czym narodowym stroju. Prźy- 
kry dysonans wśród jaskrawych 
barw strojów, owoców i haftów 
wystawionych na sprzedaż, two 
rzą czarne zakwefione mtuzuł- 
manki, sterczące, niby pająki 
obok przyniesionych ręcznych ro 
bótek. 


Ubóstwo wyziera z nędznej odzie 
ży, siedzą jednak spokojnie i du 
mnie, 
nie zachwalając swego towaru, 
i krótko wymieniając cenę, gdy 
znajdzie się chętny do kupna. Wi 
dok tych kobiet budzi przeświad 

czenie, że 


wierna tradycji muzułmanka nie 
nadaje się do praktycznego życia 
Bośniacka „emancypacja kobie 
iy nie ma jeszcze wstępu do 
ALBANII, Nie widzi się tam pra 
wie kobiet poza domem, nawet 
w stolicy TIRANIE. Te zaś, któ- 
re zjawiają się w rzadkich wy- 
padkach na ulicy, są głęboko za 
kwefione i narówni z członkinia 
mi europejskiej kolonii 
nie chodzą zwykle piesze. 

Nie ma tu kobiecej obsługi w do 
mach i sklepach. Funkcje te peł 
nią mężczyźni. Dwie urzędniczki 
pocztowe w Tiranie są аша 
wającym wyjątkiem. 


Wyjątek stanowią również cy- 
ganki, pełniące role tancerek. 


Wchodząc do nędznych chat cy- 
gańskiej dzielnicy można się czę 


- sto spotkać z strojną w jedwa- 
` bie młodą cyganką, żywicielką 


rodziny, na którą pracuje prze- 
ważnie jako tancerka. 


Nigdzie łączność rodzinna nie 
jest tak silna jak w Albanii. 


Okoliczność ta sprawia, że pomi 

mo wielkiego ubóstwa ludu 

nie zdarzają się nigdy wypadki 
głodowej śmierci. 


Łączność ta jednak równoznacz 
na jest z dyktaturą rodzinną. 
Pokazywano nam zakwefioną 
kobietę, która pochodziła z Ber 


lina i wyszła za afbańczyka. 
Teść dał jej do wyboru: К 
włożyć zasłonę lub wrócić do 
domu 


Wiele dziewcząt uczęszcza do 
szkół razem z chłopcami. Po zło 
żeniu jednak egzaminów osta: 
tecznych muszą poddać się prze 
pisom tradycji 


Niektórzy bardzo nawet 
wi ministrowie albańscy zmusza 
ją żony do noszenia zasłony. 


Podczas zwiedzania Albanii į 

Grecji spotykałem się 

z gościunością, przechodzącą 

pojęcie mieszkańca zachodniej 
Europy. 


Z chwilą, gdy obcy przekroczył 
próg domu, znajduje się pod © 
pieką całej rodziny. Przyjęcie go 
ścia odbywa się, zwłaszcza ze 
strony kobiet, według surowo 
przestrzeganej tradycji. Kobiety, 
podają posiłek, spełniają wszel- 
kię potrzebne gościowi posługi, 
czyszczą mu ubranie i obuwie. 
Pani domu pełni bez szemrania 
obowiązki Е gdy chodzi 


Podczas др 1 pogawędki pa 
nim ika gospodarza stała 
zdala w posławie pełnej szacun 
ku, baczna na każde 

męża. 

Żona muzułmanina nie zjawia 
śię w ogóle w obecności gościa. 


RE przyjaźń będze 
ńezykiem, wyzna, 
islam. Z widoczną trudnością 
zmusił się do przedstawienia mi 
swojej matki, ezterech córek i 
dwuch sióstr. Żona nie pokaze 
ła się jednak. Nie jest wykluczo- 
ne. przypuszczenie, że przedsta- 
wione. mi kobiety były równieć 
małżonkami. 


Wielożeństwo jest w Alhanfi 
częstym ohjawem. Na przeszko- 
dzie staje mu przeważnie ubó- 

stwo. 


W Albanii więc kwitnie jeszcze 
życie haremowe. W haremie kö 
biety obywają się bez zasłon. 
Czas wypełniają im robótki ręcz 
пе i wychowanie dzioci. 


О wartości kobiety stanowi Йез 
ha zrodzonego przez nią potom- 
stwa. 


Szczególną troskliwością otacza 
ne są dziewczęta, których zada 
niem jest stać się rozkoszą i pie 
szczotą męża. Kosmetyka adgry. 
wa w życiu haremowym rolę, о 
jakiej nie marzy nawet żaden 
paryski salon piękności. Już w 
wczesnym 


dzieciństwie farbują dziewczę: 
tom włosy i polerują paznokcie. 


Zaręczają je jeszcze w niemo 
więctwie. Narzeczony może się 
później namyślić, lub jako małżo 
nek uzyskać 

rozwód, е który bardzo łatwo. 


Dziewczęta nie są pytane w spra 
wach małżeństwa. Wielu wy- 
znawców proroka krzywi się na 
wydany 
zakaz małżeństwa pomiędzy 
dziećmi. 


Czy dużo jednak potrzeba је" 
szcze czasu, aby Kobiety na ca- 
łym Bałkanie obudziły się z wie- 
lowćkowego snu na podobień- 
stwo swych tureckich siostrzyc? 


J. A. Fischer. 
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Ria wu 
G0 powinna przygotować 


młoda matka dla przyszłego 
dziecięcia? 

Wcześnie już zaczyna młoda 
matka szykować wyprawkę dla 
swego dziecka, Aby nie zapo- 
mniała o niczym, układamy tu 
laj listę rzeczy najpotrzebniej- 
szych. 

Na pierwszym miejscu łóżecz- 
ko, najlepiej w formie kosza lub 
wózka, którym jednocześnie mo 
że dziecko wyjeżdżać na spacer. 
Dziecka musi koniecznie mieć 
własne posłanie, bo pierwsze 


miesiące swego życia spędza wy . 


lacznie w łóżeczku. 

Następnie wanienka, (są już. w 
sprzedaży bardzo wygodne z kra 
nem i na podstawie), termometr 
kąpielowy, wata hygroskopij 
i bandaż. Do pudrowania nale: 


używać pudełek z sitkiem, nigdy 
waty lub puszku. Z pudrów naj , 
lepsze są Dialon, Vasenol lub 


syukowy. d ly, + 
с Na.wszelki wypadek. należy 
przygotować -fląszkę do лека 


smoczek. Bardze -pożądana -jęst  * 


również waga, którą można. Wy 
pożyczyć w sklepie lub też:kupić 
larczę do nałożenia na własną 
domową wagę. 

Poza. tym bardzo. wygodna 
jest komoda do przewijania, we 
wnątrz której umieszczamy bie- 
liznę naworodka, a na wierzchu 
kładziemy włosiowy materacyk. 

2 Dr. L, 


| 


Roboty ręczne 


na drutach 
już nie są więcej kaprysem mo 


stały się wielką gałęzią 
widan- 


dy; 7 
przemysłu. Na zdięciu 


<ewża- 


Materiały wiosenne i 1єіпіе 


Letnie i wiosenne materiały 


charakteryzuje tego roku opty- 
mizm i dobry smak. Rok 1937 


Przew; 
szkockie, pasy 
ry i fajanse. 


@ wpł 
bay 


perskie. 
e, kaszmi 


Zawsze dominują tweedy, ale 
w zupełnie nowych kombina- 
cjach i odcieniach. 


Rodier pokazuje nam w swej 
kolekcji piękne sportowe wełen 
ki, w pasy, kratki i kwadraty. 
Etaminki i muśliny w ognistych 
kolorach i bardzo dużo tłaczo- 
nych jedwabiów. Na delikatnym 
spodzie bardzo grube bukiety 
lub kokardy. Kolory: palona sie- 
żółty, cebulowy i cała gama 
n go i zielonego. Lesur 
pomiędzy bogatą kolekcją no- 
wych, fantazyjnych materiałów, 
demonstruje „białą wełnę“ tak 


białą jak bawełna, co daje një- 
oczekiwane efekty, Grube crEpes 
rypsy gros-grain, materie w ażur 
ki, o przedziwnych nazwach 
Chiquette,  Pieoletto, Babou. 
Aska. Meyer lubuje się w słonecz 
nych odcieniach. Na żółtym tle 
dużo pstrych grochów. Piękne 
kraty na płaszcze. Wreszcie clo- 
ques, płótna, shantungi i w ogro- 
mnym wyborze jersey. 


Ośmiońrwałe naczynia kuchenne 


które można podawać do stołu 


Nowoczesne, zgrabne 
nia kuchenne ze szkłą. lub glin 


naczy- 


my piękny, sportowy płaszczyk 


z blado - niebieskiej wełny. 
Jest on również wygodny do 
sportu, jak i na plażę. 


ki, są czyste i praktyczne. Ma- 
ja one te zaletę, że potrawy nie 
stygną wrzy przenoszeniu ich 
na półmiskach. Poza tym trzy- 
mają ciepło bardzo długo. 
Najczęściej używa się ognio- 
trwałych naczyń do pieczenia 
w piecu, można je jednak rów 
nież stawiać na ogień, podkła- 
iii A 


Jeśli jesteś szykowna.. 


możesz sobie czasem pozwolić na ¢oś 
jackrawego. 


— do nart czerwone spodnie, granato- 
wy żakiet, błałe pończochy i biało- 
czerwono-granatowy Szal, 


~. szare spodnie, zielony żakiet i ezer 
wone pończochy. Żakiet musi być 
jednorzędowy. 

— erarny sukienny smoking, zuhafto 
wany pailletami 1 złotem. Można 

- go nosić na wieczór do długiej spód 
nicy lub do aksamitnych spodni, 
jako pyjamę. 

— bardzo płaski camotier зе słomy, 
przybrany s (уш pękiem koloro- 
wych kwiatów. i 


— szkocką sukienkę, lub Żakiet. Kra- 
ta może być bardzo jaskrawa. 

— mewa реу > na - bialej Tai 
czarnej sukal. 

— esarny kostium x wyłogami = gro- 

— beret z wysokim, stromym piór- 
kiem. Na wieczór możne go nosić 
х esola, wiedy otacza głowę, jak 
aureole. 


dając asbestową płytkę. Oczy 
cie, nawet najlepszy gatu- 
nek szkła, lub glinki, musi być 
ostrożnie i umiejętnie trakto- 
wany. Nie należy naczyń tych 
poddawać gwałtownym zmia- 
nom temperatury, lub wyjmo- 
wać х pieca mokrym  gałgan- 
kiem. Czyścić należy je miękką 
szczotką i ściereczką, nigdy 
stalową szczoteczką. Szklane i 
gliniane przy nieu- 
miejętnym obchodzeniu się z 
nimi dostają łatwo rysy i pe- 
knięcia. Są już. również w 
sprzedaży tanie niklowane pod- 
stawki do ogniotrwałych na- 
czyń, które ochraniają  polero- 
wany stół od zbytniego gorąca. 


Tydzień pielęgna- 
wania urody 


Poniedziałek: Pedicure. Dieta 
owocowa przez cały dzień 


Wtorek: maska z miodu 
Środa: manicure. 


Czwartek: oczyszczenie twa- 
rzy i maska z żółtka. 

Piątek: maska z miodu: 

Sobota: mycie włosów i masaż 
głowy: 

Maska z miodu — poprostu 
nałożenie płynnego miodu na 
twarz. Pozostawiamy go przez 
10 minut i zmywamy ciepłą wo 
dą. Jest to doskonały Środek 
dla rozjaśnienia i wydelikacenia 
skóry. Nie należy zapominać, że 
miód jest produktem  kwiato- 
wym, a sok z kwiatów świetnie 
działa na skórę. 


Maska z żółtka jest przezna- 
czona do oczyszczenia twarzy. 
Robi się w ją sposób następują- 
cy: do żółtka dodajemy po kro- 
pli 3 łyżki oliwy, ucierając na 
gęsty majonez. Nałożyć na twarz 
i pozostawić aż do wyschnięcia. 
Zmyć ciepłą wodą. 

Twarz będzie świeża, 
szezona i matowa. 

Należy nakładać maske z żółt- 
ka wieczorem, ażeby noca б 
oddychała swobodnie. 


KĄCIK KULINARNY 
KARP ZAPIEKANY 


Wyjąwszy z karpia mleczko, oczy- 
Ścić go, przeciąć wzdłuż, wyjąć ość 
grzbietową, odciąć głowę. Mleczko po- 
siekać, dodać tartą bułkę, pietruszkę, 
trochę szczypiorku, pieprz, jajko i 
wszystko doskonale utrzeć. Karpia uła 
żyć na półmisku ogniotrwałym, oblo- 
żyć go masłem, podlać winem i wo- 
dą, posolić i posmarować całego ma- 
są z mleczka. 

Wstawić do pieca na pół godziny i 
waischmiast podawać 


naczynia 


oczy- 
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AR Æ DZIEŃ PIEKNEJ PANI 4% 


Gaara kiwi wy 


RADY GOSPODARSKIE 


Jak odświeżyć 
sukienki? 


przy 
ja się błyszczeć. Со należy zro- 
i у to usunąć? Należy wziąć 
surowy kartofel, przetrzeć 
go i zalać wodą, pozostawiając 
tak przez kilka godzin. Następ- 
nie czyścimy tym, «roztworem 
suknię z lewej i prawej strony 
i prasujemy niezbyt gorącym że 
lazkiem. 


częstym noszeniu, zaczyna 


2) Koronkową sukienkę przed 
praniem należy zawinąć w-cien 
ki materiał i włożyć do gęstej, 
tłastej piany. mydlanej, Po kwa 
dransie ostrożnie i delikatnie wy 
ciskać brud. W taki sam sposób 
płókać w czystej wodzie. 

3) Aksamit, który się zagniól. 
należy rozciągnąć sztywno nad 
naczyniem z gotującą się wodą i 
jednocześnie czyścić go twarda 
szezotką pod włos. 


Deseniowa czapeczka 

(Do ilustracji w 2 

Na 4 drutach nr. 14 

czynamy po 33 oczka. razem 
132 oczka, robimy dalej druta 
mi nr. 7 deseń, 2 rzędy żół(ym 
kolorem. jeden rząd lewo. a je 
den prawo. Następnie tak samo 
robimy 2 rzędy rdzawym kolo 
rem i powtarzamy oba kolory, 
Po tym robimy 1 rząd 20у na 
prawo drutami nr. 12. Teraz 
rozpoczynamy deseń. który 
idzie cały na prawo. Rebir 
deseń dokładnie podług wzor% 
Białe kratki robimy 


rozpo 


żółtym 


czarne — rdzawym kolorem. 
Gdy osiągamy długość 125 
cm, 2 пату zmniej: 7 
każdej strony każdego drutu re 


razem. wyrabią- 
my szlak, zdejnujemy 1 oczka, 
robimy jedno i to luźne przecią 
gamy przez zrobione, С 
opuszczamy zmniejszen 
końcu spol tylk 

szlaczki, wi odwracainy 
czapkę i na 2 drutach robimy 
je raz w lewo, raz w prawo 
Po tym zamykamy 2x2, aż zu- 
pełnie gładko leża 


$ rząd 


, Przy 
ja się 


dy 
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Wera szezc sma e 
Fryderyk Karinthy 


ш pyłać dokładnie 


— Dzieńdobry! Ach, jakiś ty 
spalony! Czy byłeś na wsi? 


— Byłem przez sobotę i nie 
dzielę w Reichenau 


Co ty mówisz! Moja rodzi 
spędza tam wakacje. 


— Wiem o фуш, gdyż spot- 
Lałem tam twoją żonę. 

— Bzeczywiście? Czy kazała 
mi coś powiedzieć? 

— Nie, mówi 
hrzez chwile; 
wiłem 


em z nią tylko 
zybko ją pozdro 


— бо to znaczy: szybko ją 
pozdrowiłem? Coś chyba mó 
wiła? Czy nie pytała o mnie? 

— О coó pytała, ale nie pa 
miętam dokładnie.. 


L~ Wiciki Boże, od ciebie ni- 
ydy nie można niczego dowie 
dzieć się dokładnie. 

— A czego chciałbyś się właś 
tie dowiedzieć? 

— Bądź taki dobry i 
wiedz mi dokładnie, słowo 
słowem, o czym mówiliście, 


— Dobrze, jeżeli chcesz! A 
więc spotkałem twoją żonę i 
powiedziałem: Całuję rączki, 
łaskawa pani. Na со ona... 

b= Со ona? Opowiadaj tak, 
jak to było.: 


— Опа zaczęła wymachiwać 
rękami, jedna: nogę wyrzuciła 
w tył |rzetła: = 

з Żetyidohry, Skurek! э 
Mówiąc ło splunęła. To właś- 
nie chciałe4 wiedzieć, рта 
daž? 

— Со?! Јако. co ty mó- 
wisz?! Wymachiwała rękami?! 
Nogę wyrzuciła w tył?!.. Т зра 
пеїа?!... Moja żona?1. 

— Tak, właśnie tak było, Т 
to jeszcze nie wszystko, bo- 
wiem w następnej chwili ро?о- 
żyła sie na brzuchu, zrobiła 
młynka i wymachując nogami 
zawołała: Gdy pan zobączy E- 
mila, proszę mu powiedzieć, że 
czuję się całkiem dobrze! 

— Wielkie nieba! Czy to 
prawda?! A ty mówisz to tak 
sd niechcenia?! 


— А jak mam mówić? Chcia 
przecież, abym dokładnie o 
wszystkim opowiedział. 

-— Wielki Boże! Przecież to 
jest taniec św. Wita... A może 
porażenie słoneczne! Pokaż mi, 
jak ona to robiła. 

— Так! W ten sposób wyma- 
chiwała nogami i trzepotała re 
kami... 

— A ty spokojnie się przy: 
slądałeś і nie pomogłeś iej? 
Nie podniosłeś mojsi żony?.. I 
nie zawołałóś lekarza? 

— M pomoc była zbytecz- 
па. да w owym miejscu 
wcale nic była głęboka, a poza 
kgm, twoje żona ŻY pły- 
ма, 

— Со za woda? д 

— Woda w rzece, w której 
spotkałem twoją żonę. 

= Idioto! А więc spotkałeś 
w kąpieli: Dlaczegoś mi tego 

Т? 


opo 
za 


— (hciałeś przecież tyłko 
wiedzi: о czym mówiliśmy, a 
wcale się: nie pyłałeś, gdzie to 
było! 
za 

NASZE DZIECI. 

— Маш już sześćdziesiąt lat, ale 
nie przypominam sobie, abym kie 
dykolwiek w życiu skłamał. 

— Tak, papciu, w twoim wieku 
pamięć już nie dopisnie. 


"TRISTAN BERNARD 


SPORTOWIEC 


U wspólnych przyjaciół pozaa 
łem Artura Arturela. Mówiliśmy 
о sporcie. Byłem zachwycony pa 
nem Arturelem, który gorąco іп 
tęresował się wieloma gałęziami 
sportu: tennisem, fechłunkiem. 
bilardem, jazdą konną i prowa 
dzeniem auta. 

— Uważa pan grę w bilard tak 
że za sport, panie Arturel? 

а sport? Zą najładniejszy 
i najszłachetniejszy! 

Mój zachwyt był tak wielki 
że zaprosiłem pana Arturela na 
kilka dni do mnie na wieś. Nie- 
dawno temu kupiłem willę i w 
mej nowej posiadłości można by 
ło uprawiać różne rodzaje spor: 
tu. Cieszyłem się więc z góry na 
przyjazd świelnego sportowca. 
Pierwszego lipca, w dwa dni po 
moim wyjeżdzie na wieś, z rado 
ścią powitałem pana Arturela. 

— Bardzo się cieszę, że pan 
przyjechał — rzekłem, — zosta 
nie pan u mnie przez osiem dni! 

— Przez czternaście — odparł 
wesoło. 

Miałem jeszcze coś do zała- 
twienia, więc poprosiłem Artu- 
rela, aby się w międzyczasie prze 
spacerował po ogrodzie. ў 

— Tennis? — zapytałem. | 

— Brawo! 5 

— Za dwadzieścia minut będę 
na pańskie usługi. 

Gdy zjawiłem się punktualnie 
na placu tennisowym, mój gość 
już na mnie czekał. Zdjął ze 6: 
bie. marynarkę i kamizelkę, lecz 
na nogach miał buciki na obca- 
sach i z zapałem biegał po moim 
wspaniałym placu, którego zało 
żenie kosztowało mnie dziesięć 
tysięcy franków. 

Nie ośmieliłem się zwrócić mu 
uwagi. Widocznie nie przywiózł 
pantofli tennisowych, a moje by 
łyby za małe na jego nogi. Za- 
grałem z nim trzy geamy i 70+ 
stawiłem mu lepsze miejsce, aby 
nie myślał о zmianie i nie ni« 
szezył mi obydwu połówek pla- 
cu. Ale on chciał koniecznie zmie 
niać miejsce po każdej trzeciej 
grze. 

Humor mój się zepsuł į dlatego 
zostałem pobity. Arturel tryumfo 
wał, Chciałem mieć rewanż, więc 
zaprowadziłem go do pokoju bi- 
lardowego. Po kilku uderzeniach 
stwierdziłem, że jest on całkiem 
miernym graczem. Lecz Arturel 
za wszelką cenę chciał przeko« 


Optymista 


nać mnie o swych nadzwyczaj 
nych umiejętnościach; robił więc 
takie szłuczki, że w końcu udało 
mu się zrobić wielką dziurę w 
suknie. 

Muszę zaznaczyć, że z powo: 
du przeprowadzki zamieniłem 
stąre sukno na nowe, we wspa- 
niałym gatunku, o: pięknej ba 
rwie. 

— Jeszcze mi się to nigdy nie 
zdarzyła — rzekł Arturel. 

Akurat zameldowano mi przy 
bycie jakiegoś interesanta, prze 
prosiłem więc mego gościa. 

Podczas rozmowy z dzierżaw 
cą usłyszałem jakiś straszny ha 
łas w sali fechtunkowej, która 
znajdowała się akurat nad moim 
gabinetem. 

— Со się stało? — spytałem o 
grodnika, który pracował za 
oknem. 

— Ten pan, który przyjechał, 
fechtuje z kamerdynerem. 

Po pewnym czasie hałas ustał. 
Znalazłem Arturela w ogrodzie. 

— Już pan skończył? — spy- 
tałem. 

— Niestety. Połamałem wszyst 
kie pańskie szpady. Tak.. mam 
bardzo silne uderzenie... szkoda, 
że nie posiada pan więcej szpad, 
pokazałbym panu walkę! 

Była pora obiadowa. Sprawa 
2 dzierżawcą okazała się tak 
skomplikowana, że musiałem po 
południn до niego pojechać. 

Usprawisdliwiłem się przed Ат 
turelem. 

— Niech рат spokojnie je- 
dzie — rzekł оп — ja już się tu 
zabawię. 


Amerykańska ledno- 


akiówka 


Miejsce akcji: bar 


Osoby: Mr. A. Mr. В., Mr, С. 
i harman. 

Kurtyna idzie w górę. Po je- 
dnej stronie baru stoją pano- 
wie A. i В. po drugiej — pan 
С., a między nimi: harman. 

Mr. A (do Mr. B.): Ładna po 
goda, nienrawdaż? 

Mr. B (do Mr. A.): Dia mnie 
to samo, poproszę. 

Mr. А: Niech pan mi ро- 
wie, skąd pan właściwie przy: 
bywa? 

Mr. B.: Z Chicago: 

Mr. U diabła, jaki tea 
świat jest mały! Ja też jestem 
z Chicago. Na jakiej ulicy pan 
mieszka? 

Mr. B.: Na Palace Street. 

Mr. Rzeczywiście? Ja też 
tam mieszkam. A pod jakim 


numerem? 
Palace Street 381: 


Mr. 3317 I ja tam mie- 


szkam! Na miłość boską, Się: 
pan się nazywa? 

Mr. В.: Mc. Gillicndy. 

Mr. Ме. Gillicudy? то 


jakieś czaryl Ја też się tak na 
zywam. A pańskie imię? 
Oskar. Oskar P, Мс. 


Rekord! Dokładnie 
i nazwisko! 

(który dotychczas 
się spokojnie 
zwraca się do bar- 


Mr. C.: 
przysłuchiwał 


zdumiony 
mana): 
stko znaczy? A 

Barman (patrzy na panów А. 
3 R. i wzrusza ramionami; Оу 
ciec i syn. Od trzech dni рі, 
tutaj bez przerwy; 


Do diabła, co to wszy- ~ 


Jeżeli mam wyznać prawdę 
wcale nie byłem spokojny. Poje 
chałem małym samochodem i 
bardzo się spieszyłem. Lecz mi- 
mo to byłem zajęty przez kilka 
godzin. Musiałem przyjąć inwen 
tarz, zatwierdzić różne reperacje 
i porozumieć się z murarzami. 
Około piątej wracałem do domu. 

Nagłe z samochodu ujrzałem 
konia, którego ktoś prowadził za 
cugle. Człowiek i koń poruszali 
się bardzo wolno. Zbliżałem się 
do nich i odczuwałem coraz 
większy niepokój. W odległości 
dwustu kroków zobaczyłem do 
kładnie, że był to pan Arturel 
prowadzący za cugle mego Zeu 
sa, irlandrzyka czystej krwi. 

Zeus kulał, а pan Arturel był 
strasznie zakurzony. 

— Jest on trochę poraniony — 
krzyczał pan Arturel zdaleka. 
— Należy przykładać wodę oło- 
wianą. to wszystko szybko przej 


dzie. Ma on bardzo słabe tylne 
nogi. Tusz, tusz i jeszcze raz 
tusz... jestem TE iż weteryna- 


rzem; powiem pańskim ludziom, 
co należy robić. 

Zatrzymałem samochód i wy 
siądłem razem z szoferem, aby 
obejrzeć konia. Następnie pole- 
ciłem szoferowi odprowadzić ko 
nia do domu i zwróciłem się do 
Arturela, aby mu powiedzieć. 
że może ze mną wrócić samo- 
chodem do domu. Mój gość sie- 
dział już przy kierownicy. 

— Wie pan, że auto jest.naj- 
lepszym - 
— rzekł on. 

— Wolałbym, aby pan miał 
duży, silny samochód, ale-ten 
mały „młynek do kawy“ jest 
również bardzo miły. Przypu- 
szczam, że zapłacił pan za niego 
dwadzieścia tysięcy franków. 

— Czterdzieści tysięcy — sze- 
pnąłem zawstydzony. 

Arturel umiał prowadzić auto, 
ale, niestety, chciał mnie olśnić; 
gdy przybyliśmy przed dom, 
zrobił zdumiewające koło i wpa 


. іту па słup przy bramie. 


Uderzenie było tak silne, że 
wypadłem z auta i zrobiłem so- 
bie dziurę w głowie... Mimo to 
podniosłem się i obejrzałem wy 
rządzone szkody. Pan Агіцгеї 
siedział spokojnie w aucie, nie 
uderzył się o kierownicę; lecz 
jeden z reflektorów był roztrza- 
skany, a chłodnica została zgnie 
ziona. 

Pan Arturel obejrzał moją ra 
пе. 

— Powierzchowna гапа — 
skonstatował z zadowoleniem — 
całkiem powierzchowna. 

Mimo to poprosiłem o pozwo 
lenie nołożenia się do łóżka. Le- 
żałem zaledwie dziesięć minut, 
gdy wszedł pan Arturel w po- 
dróżnym ubraniu. 

— Drogi panie — rzekł — bę- 
de całkiem szczery. Pan będzie 
wkrótce zdrów, ale pański plac 
tennisowy jest w strasznym sta- 
nie. Pański bilard i samochód 
muszą jść do reperacji, koń jest 
poraniony, a wszystkie szpady 
połamane. W tych warunkach 
życie dla takiego sportowca, jak 
ja, jest nie do zniesienia. Czuł- 
bym się bardzo źle, a dla pana 
byłoby to przecież przykre... 
Przyjadę innym razem, gdy 
wszystko będzie w porządku. 

Przy drzwiach jeszcze raz sie 
odwrócił: 

— Chciałem panu powiedzieć, 
że na drogę pożyczyłem sobie 
książkę z pańskiej biblioteki. 


„lokomocji, , 


Se] 


ате gra 


Spójnik „i*, stojący po nie 
których słowach, wywołuje na. 
tychmiast pewne asocjacje my 
ślowe. Np. po błyskawicy na- 
stępuje piorun. Błyskawica + 
piorun. 

Na tej asocjscji myślowej ро 
lega nowa gra. Rzuca się sąsia 
dowi na zebrania towarzyskim 
jakieś słowo i spójnik „i“, a 
sąsiad musi dodać odpowiedni 
wyraz. Jeżeli tego nie potrafi, 
przegrał, a słowo to dodać mu 
si ten, który grę rozpoczął. 
Pytanie i.. odpowiedź. (sł 
kiem proste, nieprawdaż? 

Mężczyzna i.. mysz. Wła* 
ściwie wcale tak nie myślałem. 
Myślałem o mężczyźnie inko- 
bięcie. To jest, przecież val- 
kiem proste i naturalne. Ale = 
być może — że nie jest tó mo: 
dne! 

Koń i.. jeździec. Ostatnio 
rzadko ich się widzi таге. 

Wilk i.. owea. „Так mówią 
dzieci i myślą 6 popularnej 
grze towarzyskiej, w którą się 
często bawią, 

Starsi myślą o czymś innym 

Podczas tej gry można prze- 
prowadżać również studia psy- 
choalogiczne. Naprzykład: Oks- 
{ога 1... Salamanka, Tak odpo- 
wie napewno filolog, który al- 
bo pisze rozprawę doktorską 
ną temat, że były to dwa naj: 
Słarsze uniwersytety w Ейте: 
pie, albo pisze o tym, że po- 
gląd ten jest, całkiem błędny. 
W każdym razie nie zna się on 
па sporcić w ogólności, a na 
sporcie wioślarskim z szczegól- 
ności, bo gdyby się na tym 
znał, odpowiedziałby bezwąt- 
pienia:' Oksford i... Cambridge. 

Holender i.. portugalczyk. 
Tak odpowie człowiek, intere- 
sujący się sprawami kolonial- 
nymi. Holender i... szwajcar. 
To połączenie pojęć nie ma nie 
wspólnego z geografią, lecz jest 
reakcją człowieka, który zna 
się na serach. Holender (dźwię- 
kowo) i... Lehar, odpowie znaw 
ca ostatnich przebojów шт 
zycznych. 

Londyn i.. Paryż. То jest 
proste. Paryż i... Londyn — 
jest zaś niezupełnie pewne. 

Ateny i.. Sparta, to jest sht- 
sme. Ale Sparta i.. Ateny, po- 
wiedzą tylko mole książkowe. 
nie mające z życiem піс wspól 
nego. Nowoczesny człówiek, 
grający w piłkę nożną, powie 
bez namysłu: Sparta i.. Legia. 
> Czarne i.. białe, to naturał- 
ne połączenie. Pochodzi ono od 
grających w szachy. Po angiel- 
sku brzmi опо: „Bieck and. 
White“, i oznacza whisky. 
Whisky and.. soda. Ale пі za 
wsze: soda whisky. Można 
również powiedzieć: -soda- i.. 
mydło. Zapytajcie tylko córkę. 
która zajmuje się gospodar 
stwem domowym. 


А teraz poprobujcie sami! 
x. 


JULIAN JULIAN KENT 


MIŁOSNE SALTO MORTALE 


r Po raz zabi eztet- 
dziesty szósty błagam. panią, 
Ireno! Niech pani zdradz: swe- 
go: теѓа. ze mną! 

— Po raz osiemsetny | .czter- 
dziesty szósty odpowiadam — 
nie zrobię tegol 

Robert Lund pochylił się ku 
pięknej kobiecie, siedzącej na 
przeciw niego: 

— Bani Ireno... 

-— Znam na pamięć resztę. 
Oto, jak poetycznie ona brzmi: 
„Ireno! Żyć nie mogę bez pa- 
nil Czerau mnie pani odtrąca? 
Przecież jestem młody. 1 ро- 
dobno przystojny. I do. diaska 
— nie mam wody w żyłach" — 
Przyznam, że niejedną kobie- 
tę zdobyłby pan w ten sbosób, 
ale widzi pan, Robercie, ja po- 
prostu kocham Henryka. 

Robert nie odpowiedział. Wy 


Gimnastykujęsię, зру... 
Tańczę, ponieważ... 


Uprawianie gimnastyki jest 
obecnie tak rozpowszechnione, 
że uwagi na ten temat są szcze 
gólnie aktualne, Chodzi mi o 
rozpatrzenie kwestii gimnastyki 
i tańca: jakie mają styczne 
punkty, jakie cele i jakie róż- 
nice. Jest to kwestia tym cie- 
kawsza, że większość utożsa- 
mia gimnastykę z tańcem, za- 
cierając granice między nimi i 
uzmają* jednakowy ich cel. 

A jednak przecież różnica 
między gimnastyką a tańcem 
jest taka, jak między sztuką я 
nie - sztuką. 

Trzeba jednak odróżnić sztu» 
kę.od nie „ sztuki. To jest pro- 
Gdy coś jest środkiem do 


s 


osiągnięcia jakiegoś сеш, -jest 
to z pewnością „nie - sztuka, 


podczas gdy sztuka jest celem 
sama w sobie. 

«Tancerz zna to ueżatcie, któ- 
re nań podczas tańczenia spły- 
wa: poddanie się i podporząd- 
kowanie mocy, pasja porusza 
"ia się, nie dająca się ominąć, 
głęboka konieczność (tak jest 
-ównież w każdej innej dziedzi 
nie, sztuki twórczej) mus tańcze 
nia, gdyby nawet rozum się 
przeciwstawił, gdyby nawet 
miało to być męką. Przysłowie 
ludowe, trafność którego czę 
sło zdumiewa, mówi, że gdy 
szał tańca ogarnie, tańczy się 
nawet па’ wulkanie. Ale na. wu! 
kanie nikt się nie gimnastyku 
je. Gimnastyka musi mieć cel 
jak kaźda inna użyteczna, a nie 


artystyczna czynność. Gimna 
styka istnićje, aby osiągnąć 
cel nzdrawiania ludzi, techni 


kę ciała dla udoskonalenia bu 
dowy, pedagogikę, aby dobrze 
wychowywać i uczyć, 

O cedu gimnastyki wypowie 
działo się wielu znawców, -je 
dnak zdania ich nie są zgodne. 
"Twierdzeniem niektórych, a 
między innymi tak znanej tan- 
cerki, jak Rozalia Chladek, 
która bawiła krótko w Łodzi i 
zapoznała miejscowe, tancerki 
„e swoim kierunkiem, jest, że 
czysta, do maksimum doskona 
tości doprowsdzona technike 
ciała (gimnastyka) wystarczy. 
aby osiągnąć t. zw. absoluntnt 
taniec. Ale jasnym jest, że ktoś 
nie może jeszcze tańczyć, na 
wet gdy się świetnie gimnasty 
kuje, natomiast przeciwnie, 
może tańczyć ktoś, kto nawet 
nigdy gimnastyki nie uprawiał 
Dlatego. można zdefiniować, to 
w prosty i dla wszystkich zre- 
zumiały sposób: gimnastykuję 
się, aby... tańczę, ponieważ... 

Tamara Góralska 


ciągnął papierośnicę 
stował Irenę. . Zapalili. 

Zapanowało zupełne milcze- 
nie. 

Irena Mertens była rzeczywiś 
eie fascynująco piękną. Nietru 
dno zrozumieć, że Robert, mi- 
mo, iż uważał się za przyjacie- 
la Henryka, nie szczęćził sta- 
rań, aby zdobyć tę piękną ko- 
bietę. 

Ale młoda kobieta na wszel- 
kie mniej, czy więcej- wyraźne 
propozycje, odpowiadała stale 
uśmiechem. Jej uśmiech był a- 
nielsko niewinny 1 niebiańsko 
słodki, ale właśnie to najbar- 
dziej szarpało zmysły Roberta. 
Wtedy stawał się jeszcze bar- 
dziej ekspansywny. Zaciskał 
pięści i przysięgał sohie, że mu 
si ją zdobyć. 

Robert zgasił papierosa w po 
pielniczee. W wykwintnym bu 
duarze Irena nawpół leżąc na 
szerokim tapczanie, poruszyła 
się. Zawibrowało lekko powie- 
trze. Upojny zapach „Chat 
Noir“ oszołomił Roberta. 

— Dochodzę do wniosku, że 
łatwiej jest ożenić się, niż u- 
wieść kobietę, — Robert zdo- 
był się na wymuszony uś- 
miech. 

= Proszę niebyć cynicznym, 
Robercie. Ja kocham mego mę 
ża. 

— Pani Ireno! Powiedziała 
pani, że jedynym powodem pa- 
ni negatywnej postawy, jest jej 
miłość do męża. Ale, czy Hen- 
ryk nie zdradza pani przypad- 
kiem, albo nawet zupełnie 
świadomie? 

— Proszę to łaskawie 
pozostawić do rozstrzygnięcia. 
Zresztą, pan wie równie do- 
brze, jak ja sama, że Henryk 
mnie nigdy nie zdradził. 

= Dziękuję, Ireno, ale. pro- 
szę mi powiedzieć, co by pani 
zrobiła, gdyby się okazało, że 
jej wiara, może zbyt pochopna 
wiara w Henryka, powinna п- 
lee rewizji? 

Piękna kobieta zerwała. się z 
tapczana. Na jej delikatnej, ra- 
sowej twarzy odmalowała się 
zazdrość. Zazdrość kobiety o 
mężczyznę. Jej przepastne, czar 
пе oczy rzucały niespokojne 
błyski. Stanęła obok Roberta, 
położyła mu rękę na ramieniu 
i powiedziała szeptem, а głos 
jej był zimny, metaliczny: , 

— Henryk mnie nie zdradza. 
Wiem o tym dobrze. Ale, je- 
żeli to-uczyni, zdradzę до 
Zdradzę go z panem, Robercie. 
Ito natychmiast. 

Bliskość Treny doprowadzała 
Roberta do szaleństwa. Krew 
pułsowała dziko, serce biło: nie 
równo. Myśli plątały się bez- 
ładnie, chaotycznie. Wyciągnął 
do Treny rękę. Podała mu swo- 


i poczę- 


Ја. 

Kontrahenci podpisali wmo- 
wę. 

— Czy mogę panią „а соп- 
to“ pocałować? — zapytał Ro- 
bert. — Proszę zrozumieć, Ire. 
no, że wiem co. mówię, że je- 
stem pewien swego. 

Piękna kobieta uśmiechnęła 
się w odpowiedzi. Lekko roz- 
chylone usta. młode, gorące, 
wilgotne, uśmiechały się roz- 
kosznie, kobieco i prosiły, bła- 
gały, modliły się żarliwie o po- 
całunek. 

Ale Robert zdawał sobie, spra 
wę, że wszystko to odnosi się 
do Henryka. że do niego to na 
leży, że jego to jest własno- 
ścią niepodzielną. 

On. Robert, był intruzem. 

п. 

Dzień następny. wstał pie- 

kny i radosny. Wiosna rozi2- 


rewia 


‚хат, 


czała. swój czar. Kusiła, wabiła, 
obiecywała. 

091 wieczorem zjawił sie Ro- 
Sert u. Ireny. 

— Dobrze, że pan wpadł do 
mnie, Robercie. Jestem sama i 
nudzę się trochę. Henryk dziś 
rano wyjechał w sprawach fir 
my-da Lwowa. 

— Wiem o. tym. Spotkałem 
go wczoraj wieczorem i powie- 
dział mi o-wyjeździe. Ale, wra: 
cając do tematu, podziwiam. 
przyznam szczerze, panj budu- 
{аса pewność. Skąd pani wie, 
że Henryk wyjechał do Ewo- 
wa? 

— Nie. rozumiem. 

+ Rozumiem. że pani nie ro 
zumie. Bo jakżeż taka świetla- 
ma istota, iak pani, mogłaby 
zrozumieć Henryka, który nie 
grin się z panią tak postą- 
pić... 

— Со się stało? 

Robert nie nie odpowiedział. 
Podszedł do telefonu i nakręcił 
numer na tarczy. 


— Hallo... Сту. lokal „Eros“? 
Ponrosze do telefonu pana Hen 
ryka Мегїепѕа... Co?... jest w 
gabinecie?.., Dobrze, тасте- 
кат... — Ireno, byłem przed 
chwilą w „Erosie“ i wiem со 
mówię. — Hallo, Robercie! Nie 
gniewaj się, Że еї przeszka- 
mam 7 tobą tylko pe- 
wien interes do omówienia... 
Jak wrócisz ze Lwowa... Świet 
nv kawał... Ze Lwowa,-czvli de 
likatnie mówiąc, jak wydosta- 


niesz się z ramion pięknej Le- 


ny.. Tym razem nie Lena?.. 
Wanda?... Nie znam jej, jak 
wygląda?.. — Tu Robert. szyb- 


ko przywołał do siebie Trene 
skinieniem głowy i podał jej 
słuchawkę. > 

Styszała w. słuchawce: — Ach 
Robercie, to dziewczynka pier- 
wszej klasy. ' Cud , poprostu. 
Gdybvś ją zobaczył bez kosznii, 
oszalałbyś z miejsca. No, ale 
Żegnam narazie. 

Irena _nieprzytomnvm тте 
chem odłożyła słuchawkę. To 
był Henryk. To był jezo głos, 
trochę przytłumiony  dźwieka- 
mi muzyki. troche zachrypnię< 
ty.od nadmiaru alkoholu, ale 
to bvł głos Henryka, 

Młoda kobieta. zamglonymi, 
niewidzącymi nic- oczami rozej 
rzała się dokoła. Lawina okrut 
nych obrazów smacała jej wy- 
obraźnie. Jej ukochany, jej je- 
dyny, jei Henryk w ramionach 
innej, obcej kobiety. — „Gdy: 
byś ią zobaczył bez kosli.. o- 
szałałhyś z miejsca*. — To ko- 
niecś "Tak. Povroste. koniec. 

Pokój zalesła cisza. Zegar 
tykał. cichutko, "monotonnie, 
Robert Lund nie śmiał teraz na 
wet spojrzeć na, młodą kobiete, 
ak bezlitośnie zawiedzioną 
przez zdradliwe życie. Palił pa 
mierosa 'za.papierosem i wy 
czekiwał z coraz większym u- 
tęsknieniem zbliżającej się no- 
cy oraz rozkoszy, które miała 
mu ona przynieść w darze. 

Irena pierwsza przerwała 
niepokojącą ciszę: 

Wygrał pan, Robercie. A- 
le ściśle biorąc, to przede 
wszystkim, ja tu przegrałam i 
obawiam się, że nie mógłby sa 
bie pani nigdy wyobrazić—ile... 

— Nie-.uważam, żeby pani 
miała rację. Kwestia wygranej. 
czy przegranej nie wchodzi tu. 
moim zdaniem. w rachube. Ale, 
jeżeli nawet tak, to właśnie pa 
ni w pierwszym rzędzie wy- 
grała. Wygrała pani — praw 
dę. 

— Proszę mnie teraz zosta- 
wić, Robercie. То, jest sofisty- 
ka. Ale mniejsza o to. 


- czyć, że pod jednym: warunkiem 


— Idę już “Robert pod- 
aiósł sięz glebokiego; skóřza- 
nego fotela i stanął przed. Ire: 
ną. Czekał. 

Twarz Ireny pokryła -sie 
śnieżną bladością. Usta jej 
drżały chwilę, nim wyszeptała: 

— Pamietam,- Robercie. Dziś 
w nocy, © 12-ej. 

W tej chwili zadzwonił tele- 
fon. Irena sięgnęła po słuchaw 
kę: 

— Hallo?.. Tak... Dobrywie- 

г... Załatwię natychmiast.. 
Dobrze... Dobranoc... — Od- 
dzwoniła. 

— Jeszcze chwilę, Robercie 
— powiedziała, gdy ten już bvl 
w drzwiach. — Muszę zazna 


będę dziś do pana należała... 
'- Przyjmę każdy w'arunek 
Treno. 

— Prosze nie przerywać, Rc 
berci. Dziś w nocy. o 12-ei 
przyjdzie pan do mnie i w. 
dzie do buduaru, nie zapała- 
iac nigdzie Światła. Słyszy pam 
Roberci: Nie wolno panu te- 
go zrobić. Jestem okropnie zde 
nerwowana, a zreszt powi- 
nien mnie nan zrozumieć, Cats 
noc musi hvć absolutnie, zu 
nełnie ciemno. 

— Dobrze, ale po nocy naste 
puje, jeżeli się nie mylę, świt, 
dzień... 

— To jest coš innego. Popro 
stu przywyknę do tej sytuacji. 
Czekam na pańskie słowo ho- 
noru, albo nic z tego. 

— Dziękuję. Daję więc sło- 
жо honoru, że nie zapalę. 
dnego światła. nawet papiero- 
sa. Ale za te rano: ‹— Robert] 
uśmiechnął się trynmfująco i 
pożegnał -Trenę. 


HI. 
Zegar wydzwonił ‘godzine 
12-tą. Robert Lund, tryumfa- 


tor i zwycięzca usłyszał cichy 
szelest. W myśl umowy zga- 
sił natychmiast papierosa. Za- 
legła zunełna, nieprzenikniona 
ciemność. Szelest powtórzył się. 
tym razem gdzieś bliżej i donoś 
niei. (Lekko skrzyneły drzwi 
Robert zerwał się z tapczana i 
po omacku ruszył naprzód, U. 
słyszał iak drzwi zamknęły się. 
Doleciał go dobrze znany mu. 
upoiny zapach „Chat Noir“. Za 
pach Trenv. Zrobił jeszcze krok 
1 pochwycił ja w ramiona. Dłu- 


ga. miezaspokojona tesknota 
wybuchneła teraz zdwojonym 
niepowstrzymanym prądem. 


Błyskawicznie zerwał z niej py 
jamę. Rozkosz potężna i wspa- 
niała wstrząsneła nim... 


Świtało. Robert poruszył się, 
było.mu troszeczkę niewygo- 
dnie. Głowa Treny nciskała ji 
go ramie. Otworzył oczy... 1... 
екта? tylko... Do dishła! Со to 
było?! Со to jest?! Toż to nie 
Trena leżałą i spała. obok niego. 
Toż ta nie jego wymarzona, je- 
go wyśniona kochanka Trena, 
Cudowna. fantastycznie cndow- 
na kobieta. 

Było już - widno. 

Obok niego na szerokim tap. 
czanie leżała nagą kobieta. Spa 
ła. Bvła już niemłoda i brzvd- 
ka. ohydnie wymalowana. Wi- 
dział... znał ја... Krążyła często 
po pryncvnalnej ulicy ** poszu 
kiwaniu klientów. 

Ubrał się w menieniu oka i 


cichaczem. pokryjomu wypadł 
na ulicę. 
W domu czekał nań list, 


przyniesiony przez specjalnegc 
posłańca. Czytał: 

Szanowny Panie! 

Czy przypomina sobie pan te 
lefon da mnie przed jego wyj- 
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ściem? To Henryk dzwonił лє 
Lwowa (to był rzeczywiścić 
Lwów, sprawdziłam to potem), 
Prosił, żeby mu natychmiast 
przesłać teczkę z ważnymi do- 
kumentami, którą zapomniał ze 
sobą zabrać. 

Pomysł pański był doskona 
ły, ale niegodny gentlemana 
na szczęście spalił na panewcc. 

Ponieważ nie chciałam ze 
эзиб panu zabawy, więc... 
Irena Mertens*, 


Со czytać? 


STANISŁAW KOSKO, kapitan żegi: 
wielkiej: „Przez trzy oceany" 
© Ligi Morskiej i Kolo 
szawa 1936). 
Kto kocha morze i barwny egzo- 
tyzm słonecznych archipelagów — ten 
niezawodnie kupi i przeczyta nową 
książkę o podróży białej fregaty, zaty- 
tułowaną „Przez trzy oceany“. Auto: 
rem jej jest żeglarz już doświadczony. 
Stanisław Kosko, kapitan żeglugi wiel- 
kiej, inspektor Państwowej Szkoły Mor 
skiej w Gdyni, 
Statek wypłynął z poriu macięrzy 
stego w dniu 16 września 1935 rą ma- 
jąc na swym pokładzie 107 osób, w 
tym 58 kandydatów do Szkoły Mor- 
skiej, 11 uczniów, 5 praktykantów, 4 
instruktorów ~ absolwentów $, M., 20 
osób załogi zawodowej oraz 10 korpu- 
su oficerskiego. Cała (а obsada żaglow. 
са w ciągu dlugich miesięcy miała sta- 
nowić jedną zgraną rodzinę, gatowa 
do wykonywania rozkazów swego Wy 
trawnego dowódcy kapitana Konstan- 
tego Matyjewicza - Maciejewicza, 
Nie sposób wyliczyć ta wszystkich 
portów, do których zawljał „Dar Po 
morza“, Trasa podróży wiodła maj- 
plerw oceanem Atlantyckim poprzez 
wyspę Teneryfę 1 Wielkie Antylla do 
Kanału Panamskiego, stamtąd zaś Ра 


j już 
oceanem Indyjskim: Australis, wyspa 
Mauritiusa, Afryka polidniowa t znów 
Atlantyk i juž „niedaleko“ do domt.. 
Pełne tajemniczego, wewnętrznego 
naprężenia — pierwsze odczucie Nit- 
znanego, wrzawa różnojęzycznych por 
tów, tumult różnokołarowych indów, 
magia egzotycznych pejzaży, towy тө- 
kinów, polowania na żółwie 1 toki == 
1 wreszcie budząca się tęsknota, lezo- 
nie ostatnich dni, dzielących załogę 
fregaty od ojczyzny. 


Dar Pomorza*  przycumował 
do gdyńskiego nadbrzeża, wi 
nie potężnym rykiem okręło 

n — na jego ostatnim ma- 

szcie powiewał wimpel, wstęga o dtu- 

gości 39 m. której každy milimetr 
oznaczał kilometr przebytej trasy. 

Z przeżyciami załogi na trasie tye 

39.000 mił morskich dokoła świ: 

(przeszło 72.000 klm.) warto zapoznać 

się dokładniej. Książkę zdobią liczne 

stanowiące uzu- 
ry, którą z upodobu 
niem czytać hędą nie tylko młodzi, ałe 

1 starsi, 


W. NATANSON: 


Prądy umysłowe w 


dawnym Isłamie. (Książnica Atlas. 
Lwów - Warszawa. 1936.). 
Książka dr. Wł Natan prote: 


sora Uniwersytetu Jagiellońskiego pt. 
„Prądy umysłowe w dawnym Islamie* 
em moralnych A in 
telektualnych przemian 1 przeobrażeń, 
które dokonały się w świecie arab- 
perskim i turcekim w pierw- 
szych stuleciach istnienia Islamu, 

О kilku znakomitych uczonych i m, 
ślicielach w Tsłamie autor opowiadi 
z osobna, Mówi przede wszystkim « 
Kindim, wybitnym filozofie arabskim. 
Przy tej sposobności obszernie roz- 
trząsa naukę Arystotelesa, Bardzo zaj 

również obraz t. zw. 
towarzystwa 
tajnego, które w wieku dziesiaty 
dawało w Bostorze wielką eneykłope 
dię. 

Wybitnym filozofem był Ali-Farnbi 
na przełomie dziewiątego i dziesiątego 
stulecia. Snuł e myśli o moral 
nym stanie ludzkości. U dworu Mahmu 
da Straszliwego w początku jedenaste 
go stulecia spotykam; 
przedniejszych badać 


wydała, Biruniego. 
matematyk, fizyk. 
przyrodnik, Biruni był spokojnym. 
bezstranuym, wzorowo si 


miennym uczony ślicielem; au 
tor obszernie roztrząsa jego prace. 

Popularny, przystępny dla wszyst 
kich osób interesujących się nauki 
filozofią wykład ułatwia zaznajomie 
nie się każdemu z tym ciekawym dzie 
Пет. 
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Pewa- 


TAJEMNICE ZAULKOW ARGENTYNY 


Tam, dokąd idzie „żywy towar™ z Polski 


Konrad Wrzos — polski Saner- 
wein i Kisch w jednej osobie — 
wydał nową Książkę p. t. „Yerba 
Mate", w której zawarł swe wraże- 
nia z podróży po Południowej Ame- 
тусе. Ponigej podajemy jeden z roz 
działów iej interesującej i przepa- 
jozej alstujlnością książki. 


Bomy publiczne wypędzono 
już z Buenos Aires. Objektywnie 
ln prawda 

O cztery i рої godziny od Bte- 
nos Aires leży drugie pod wzgję 
dem wielkości miasto argentyń- 
skie — Rosario. Jest ono conaj- 
iej dwa razy mniejsze i dwa 
azy uboższe. Rosario jest wiel- 
kim portem. W Rosario jest du- 
фо fabryk, więc dużo robotni- 
ków, ale jest też dużo bogaczy 
i dużo przejezdnych. Poza tym 
Rosario jest najbliższym mia- 
slem Buenos Aires. W Buenos 
Aires domy publiczne nie mają 
prawa egzystencji, Ale zato istnie 
ju опе w Rosario i w pobliskim 
Santa Fe, Od najtańszych ro- 
botniczych do najdroższych fa- 
brykanckich, od prymitywu do 
luksus. Rosario i Santa Fe są 
da wielu mieszkańców Buenos 
lurenem ich noenych wycieczek. 
Niema w Argentynie równie wy 
sodnego i szybkiego połączenia, 
jak między Buenos Aires i Rosa- 
tjo, nie ma lepszej szosy, jak 
między Rosario i Santa Fe. Dwa 
razy dziennie odchodzi z Buenos 
Aires do Rosario i z Rosario do 
Buenos pospieszny pullman — 
jedyny pociąg argentyński, w 
którym można odpocząć w fote: 
lu 


Nieraz zastanawiałem się, dla- 
czego w tym wielkim i bogatym 
kraju nie ma dróg. Dlaczego do 
odległych od stolicy о 1000 kilo- 
nietrów prowincji trzeba jechać 
pociągiem dwie doby, a do pobli 
skiego Rosario zużywa się tyl- 
ko 4 i pół godziny na przebycie 
300 klm. 


Miasto rozkoszy 


których nie stać na prze- 
jażdźkę do Rosario, mają do dy 
spozycji odległe od Bwenos o 30 
klm. miasteczko San Fernando. 
Jest to miejscowość kąpielowa, 
słynna również z klubów, willi, 
regat itd. Pojechałem kiedyś do 
lej miejscowości w towarzy- 
stwie dwuch wybitnych dyplo- 
imałów, Była пос. Za nami zo- 
stalo Buenos Aires ze swymi 
światłami. Wjechaliśmy na do- 
skonałą szosę, pędząc wśród ni 
skich willowych domków, które 
już spały. Powietrze było czyste, 
хода pełna zieleni. Po dusznym 
Buenos było czym oddychać, 
Przed nami, za nami, pędziły in- 
пе auta. Miało się wrażenie, jak- 
gdyby odbywał się „wyścig do 
San Fernando“. Wzdłuż szero- 
j szosy, co kilkadziesiąt me- 
‚ mogliśmy pytać stojących 
policjantów о dalszą drogę do 
wiadomych domów. Z całą u- 
przejmością policjanci udzielali 
nam wszelkich wyjaśnień. Jeden 
się tylko przyznał, że informacje 
jego mogą być nieścisłe, ponie- 
waż w tym obwodzie pełni służ- 
bę od niedawna. Ale informacje 
jego okazały się ścisłe. Za szla- 
banem kolejowym wjechaliśmy 
ua plac, na tym placu po trzech 
stronach stały domy: „po jeden. 
po dwa i po trzy pesy*. Na pla- 
cyku panował ruch ożywiony, 
niczym na paryskim Place Pi- 
galle. Handlarze owoców zachwa 
i melony i pomarańcze, gaze- 
ciarze „Ргепѕе“, „Criłicę* i „Ra 
ют". W kioskach można była 
kupić papierosy i słodycze. Pa 
żywić się można było zresztą w 
Kilkuńastu restauracjach, pi- 
wiarniach i dancingach. Jak w 
portowych. knajpach siedzieli 


przy stolikach różnolicie ubrani 
mężczyźni — nędznie i elegan- 
cko, piękne krawaty obok mary 
narskich koszulek, kaskiety i 
słomkowe kapelusze — popijali 
zimne kolorowe, alkoholem za» 
krapiane napoje lub poprostu 
piwo. Drzwi wejściowe, a raczej 
ściany, do połowy były odsłonie 
te i z placu można było przysłu 
chiwać się smętnym piosenkom, 
śpiewanym w tych lokalach 
przez mocno umalowane tancer 


ki. Śpiew mieszał się z muzyka,, 


odgłosy krzyków ze stukotem po 
ciągu, który co pewien czas pę- 
dził w pobliżu. Moi dyplomaci od 
stawili swój piękny samochód 
obok kilku innych, które już sta 
ły na placu. Było to miejsce po- 
stoju wozów prywatnych. Tej no 
cy było to miejsce postoju do- 
brych marek samochodowych. 
W pobliżn stały wozy z warzy- 
wami, które o świcie miały ru- 
szyć na targ da Buenos Aires. 
Ruch panował na placu w San 
Fernando. 


W pewnym domu 


Wejdźmy do jednego z trzech 
domów, stojących na tym placu. 
Nie jest to łatwe. Przed każdym 
domem stoi dwuch policjantów. 
Czyżby to były komisariaty póli- 
cji? A może w domach tych od- 
bywa się rewizja? Nie! То wła 
dza czuwa nad spokojem i po- 
rządkiem. Właśnie strażnicy po- 
rządku publicznego obmacują 
kieszenie moich dwuch towarzy 
szy. Tu nie ma nietykalności cia 
ła dyplomatycznego. Tu trzeba 
mówić prawdę: czy się idzie do 
zakładu z nożem, albo z brownin 
gjem dla załatwienia porachun- 
ku z dziewczyną, lub z jej opie- 
kunką. „Nie mamy broni“, mo- 
żemy zatym wejść do środka. W 
hallu, brudnym zresztą, jak po- 
czekalnie podmiejskich stacji, 
pucybut czyści komuś buty, że- 
brak bez nogi, oparty na kulach 
wyciąga rękę. Mężczyźni różne- 
go wieku i wyglądu wchodzą tu 
i wychodzą. Oto otwierają się 
drzwi i znajdujemy się w olbrzy 
miej hali Toż to poczekalnia 
wielkiego dworca. Dworca miła 
ści, pożądania?... Hala jest kolo- 
ru pomarańczowego, na głównej 
ścianie możemy wyczyłać napis 
„Maison Chanteclair"*. Po ezte- 
rech stronach. oparte o ściany, 
siedzą na podwyższeniach cztery 
otyłe matrony. Przy wejściu. na 
najwyższym miejscu, stara siwa 
pani (to właścicielka), a obok 
niej portier, barczysty mężczy- 
zna w swetrze. Hala dworca. W 
kącie można kupić papierosy, 
cukierki, czekoladki kiosk 
obficie zaopatrzony. W środku 
ustawione są symetrycznie ław- 
ki: na ławkach siedzą „caballe- 
ros”, trzymając na kolanach pół 
nagie dziewczęta. Jedni spaceru 
ја, rozmawiają między sobą 
ni czytają gazety, nawet К. 
ki. Między gośćmi uwijają się 
dziewczęta, zapraszając do 
swych pokoi. Tłum kobiet, tłum 
mężczyzn. Szum, jak na giełdzie 

W tym gorącym, tropikalnym 
klimacie moralność jest inna, 
niż w Europie. Mężczyźni nie u- 
dają wobec swych znajomych 
Don Juanów. Właśnie do dwuch 
rozmawiających podeszły dwie 
zgrabne brunetki. Mężczyźni 
przerwali rozmowę. Dokończą ją 
później. Tymczasem znikają we 
drzwiach pokoików, jeden po 
jednej stronie, drugi po drugiej. 
A pokoików takich jest tutaj du 
10. 


Panna Władzia 
Czy jeden z nich należy da 
polki? Owszem, ale tylko jeden. 
Na 120 dziewcząt zatrudnionych 


w tym zakładzie znajdujemy jed 
ną polkę. 

Sympatyczna, trochę zaokrą- 
опа blondynka. Pracuje tu pod 
imieniem Blanca. Będziemy z nią 
rozmawiać. Wykupujemy u si- 
wej pani, siedzącej na podwyż- 
szeniu 2 żełony ро 3 pesy. „Że- 
tony dla dwuch panów** — mówi 
gospodyni nie dziwiąc się ani 
trochę. Wchodzimy dò małego, 
ciemnego pokoju, którego ume- 
blowanie stanowi szafa zamknię- 
ta na kłódki, umywalnia i łóż- 
ka, a nad nim „mostikierś". 
Blanca mieszka sama w tym po- 
koju, ponieważ jest „хагорпіса“, 
inne dziewczęta, które pracują 
gorzej, mieszkają po 4 w jednej 
izbie. 

Skoro cheg z nią tylko rozma- 
wiać, będę jej musiał dużo zapła 
cić, ale będzie mówiła prawdę. 
Kto to jest Blanca? Blanca to 
panna Władzia z Warsz: 
Chodziła po Marszałkowski 


Kto? Tego 
Napisała do ciotki 
j, która mieszka w Argenty- 
że chce przyjechać. Ciotka 
ja zaprosiła. Czem się ciotka zaj 
muje? Ma sklep z bielizną. Wła- 
dzia iadła na statek „Monte 
Olivia“ w Hamburgu. Kto jej ra- 
dził jechać tym statkiem? Na ten 
pomysł wpadła sania. Tłumaczę 
to memu dyplomacie, który mi 
pomaga w tym oryginalnym wy 
wiadzie. „Jakim spósobem dosta 
ła się pani do Argentyny?“ — 
pyta ją. Odpowiedź brzmi: 

ko kobieta samodzielna". 

„Ależ kobiet samotnych nie 
wpuszczają”, — dyplomata rzu- 
ca. fachową uwagę. „Widzi pan, 
że mnie wpuścili* — odpowia- 
da dumnie Władzia. Jak zaczę: 
ła swe życie w Argentynie? 
Pierwsze człery miesiące prze 
mieszkała u ciotki; zarabiała 
„prywatnie „Kiedy jednak za 
czął się do mnie „zabierać“ wu- 
jek (w tym klimacie nie należy 
się niczemu dziwić), postanowi- 
łam opuścić dom ciotki“ — odpo 
wiada. Czy ciołka wie, gdzie 
Władzia pracuje? Ciotka wie, 
że Władzia pracuje w „farma- 
ji“ t. j. w aptece. Jak tu trafi 
Mówi, że sama. „Pan nie wie 
rzy — mówi oburzona, gdy u- 
śmiecham się. — Ależ ja jestem 
z tego fachu*. 

Jakby dla uzasadnienia tej 
prawdy opowiada, со przeszła 
od czasu, gdy wyszła 2 domu ciot 
ki i zanim tułaj trafiła. 

„Teraz interes się zepsuł, je- 
szcze rok temu mogły istnieć w 
Buenos „casitas*, miałam 3 dom 
ki w trzech różnych kwadrach*. 

„Aż trzy domki“ — dziwię się. 

„Tak, zarabiałam dziennie du- 
żo pieniędzy. Były czasy, gdy 
odwiedzało mnie dziennie 80 
mężczyzn”. 

Tu mój dyplomata zrobił wiel 
kie oczy. 

„Ależ, mój panie — rzekła z 
wyrozumiałością senorita Blan- 
cą — tu się nie myśli o przyjem- 
ności, tylko o zarobku“. 

Czy senorita Blanca zrobiła 
pieniądze? Owszem, zrobiła tro 
chę pieniędzy: 30.000 pesów. Jest 
to zarobek za 3 lata pracy. Ma 
duża „alajas* (biżuterii). Czemu 
jeszcze pracuje, skoro już ma 
pieniądze? Bo musi mieć tyle, 
aby spokojnie móc wyjechać do 
Polski, już z posagiem. W Pol- 
sce wyjdzie гата? i. będzie po- 
rządną kobietą. „Jeśli mi Pan 
Bóg da, to jeszcze w tym roku 
pojadę do Polski“ — mówi wzy 
wając imię Boskie. 

Proszę p. Władzię, aby mi po- 
wiedziała, ile też w ciągu tego 
dnia zarobiła. Władzia sięga 


„Та. 


рой gors swej przezroczystej 
sukni w jasno-zielone kwiaty i 
wyciąga portmonetkę, z której 
ńa rękę wysypuje garść żeto- 
nów. Zaraz je obliczy. Ma ich 39. 
Podzielcie 39 przez 3. 13 męż- 
czyzn było tego dnia u Władzi. 
Panna Władzia zarabia dziennie 
przeciętnie 100 pesów, t. j. mie- 
sięcznie 3000 pesów (1000 pesów 
równa się mniejwięcej 700 zło- 
tym), ale nie cały zarobek wypa- 
da na Władzię. Zarobek dzielo- 
ny jest na pół Na p. Władzię 


wypada 1500 pesów. Oddzielnie! 


płaci p. Władzia „dyrekcji* za- 
kładu 21 pesów tygodniowo za 
utrzymanie i pokój. Jej czas pra 
cy zaczyna się od godz. 9 wie- 
€zorem i trwa do godz. 5 rano. 
О godz. 5-ej nad ranem „Maison 
(hanteclair* zamyka się. О 1 po 
południu panienki dostają pierw 
sze śniadanie. To śniadanie sta- 
nowi też obiad. 

Zadaję Władzi jeszcze jedno 
pytanie: kto jest jej doradcą. 
Odpowiada m Го nie ma zna- 
czenia”. Kto się nią opiekuje? 
Blanca twierdzi, że nie ma opie 
kuna. Ani nim nie jest polak, 
ani francuz, ani „criollo“. Nie 
chciałaby pracować па „rufia- 
па“, Dziś już czasy się zmieniły. 
i łaka opieka nie jest jej po- 
trzebna. Spółka z dyrekcją zakła 
du jest dla niej dużo dogodniei: 
sza 


Dyrsktorka zakładu 

Со mówi dyrekcja zakładu? 

Główna właścicielka (to jest 
owa siwa matrona), królująca 
na hali z najwyższego miejsca, 
nazywana jest przez swe pracow 
nice i wspólniczki „madame 
Perla*. Stara kobieta mówi, że 
pochodzi z Polski, z dawnej Ga 
licji mówi po żydowsku i po 
niemiecku. Tak samo jej trzy 
wspólniczki, które siedzą po czte 
rech stronach sali mówią po nie 
miecku i po żydowsku, ale nie 
po polsku. Madame Perla ma ra 
zem ze swymi wspólniczkami 


trz; 

reka mówi nam, że 
koncesję na dom może dostać 
każdy, tylko między San Fernan 
do i Tigre. Interesy w Buenos 
skończyły się. Między poszcze- 
gólnymi komisarzami policji roz 
poczęła się taka walka o udział 
w zyskach domów, że władze, 
pod naciskiem partii radykal- 
nych, wypędziły domki za mia- 
sło na ten właśnie plac, leżący 
na pograniczu San Fernando i 
Tigre (dlatego domki są z oby» 
dwu stron). Koncesję, jak wia- 
domo, może dostać każdy. Ko- 
sztuje to 10.000 pesów rocznie. 
Władze dodają do koncesji po 
dwuch policjantów, którzy peł 
nią przed domem straż przez ca 
łą dobę. Zakłady mogą zatrud- 
niać dziewczęta, które ukończy 
ły 22 lata. 

Dyrekcja skarży się, że ostat- 
nie „remonty* (transporty na- 
wych dziewcząt) z Europy po- 
psuły się. „Również dużo dziew: 
cząt zabierają z domów mężczy- 
źni. Dyrekcja ponosi koszty, „in 
westuje”, t. j. ubiera, upiększa 
panienki, płaci im peluquerów 
(fryzjerów), manikirzystki, a po 
tym przychodzi sobie jakiś u- 
rzędnik policyjny lub dyplomata 
i zabiera dziewczynę na stałe, 
lub na jakiś czas i dyrekcja traci 
koszta transportu i „inwestycje. 
„Ryzyko jest duże”... 

Dyrekcja jest zadowolona z 
pracy senority Blanci, goście lu- 
bią tę dziewczynę, bo jest sym- 
patyczna. „Kto wie, czy nie za- 
biera się lepiej do roboty — mó- 
wi fachowo dyrekcja — od 
„franceas*”, które są przecież mi- 
strzyniami... „O, niech pan spoj- 
rzy na tę „criollę', cóż to za nie 


dorajda* — mówi jedna z dv 
rektorek. 

Barczysty portier patrzy na 
mnie krzywym okiem. Władzia 
mnie ostrzegła, że nieostrożnie 
postąpiłera, notując sobie niektó 
re dane o jej i zakładu zarob- 
kach. „Odbiorą panu notatki i 
może być jakąś awantura" — mó 
wita. Ale nie odebrali. Powie- 
działem barczystemu portierowi, 
że go dobrze znam z Warszawy: 
To zrobiło wrażenie, 

„Rufian*! Tak się nazywa w 
policyjnym języku argentyń- 
skim ów dżentelmen, który „o- 
piekuje się kobietami“, żyje z ich 
pracy, sprowadza je z Europy, 
sprzedaje, odstępuje, ma kilka 
żon legalnych i nielegalnych. 

Takich dobrych ludzi, którzy 
w Argentynie żyli z kobiet sfo- 
tografowano w argntyńskiej po- 
licji dużo. Pochodzących z Pol- 
ski było 307. 

Owych 307 „połaków” zazna. 
jomiło opinję argentyńską z imie 
niem polskim. 

I na długo imieniu polskiemu 
zepsuła w Argentynie opinię. 

Dziś jest ich mniej. Niektórzy 
wyszli z „branży“, niektórzy wró 
cili do Polski. Kilku, jak sławny, 
„Napoleon“, umarło. W swoim 
czasie. gdy policja argentyńska 
zabrała się do „rufianów* — 
wyaresztowano kilkunastw 
owych „Polacos*. 


Czytelnika gazet  argentyfć, 
skich nie dziwi, gdy obok п 
ska zabitej prostytutki, zaare<| 
sztowanego handlarza żywym 
warem, lub poszukiwanego 
dercy, tzy złodzieja 
krótki dopisek „Polaco“. 

Buenos Aires jest stolicą Are, 
gen „ Mieszka w tej stolicy 
2.248.000 mieszkańców, reprez: 
tujących 25 różnych narodów. 

i % miliona argentyńczyków, 
312 tys. włochów, 306 tys. hiszpa 
nów, 28 tys. rosjan, 28 tys. uru- 
gwajczyków, 27 tys. francuzów, 
20 tys. niemców, 19 tys. апае, 
ków, 13 tys. polaków i wielu in. 
nych. 

W Buenos wychodzą gazety, 
niemieckie, angielskie, francu- 
skie i polskie. Ale każdy mieszka 
niec stolicy czyta wielką, potęż 
ną i bogatą prasę argenłyńską. 
Czy prasa argentyńska nie mo- 
głaby zacząć odzwyczajać swych 
czytelników od identyfikowania 
występku i zbrodni z imieniem 
polskim?! 

Od czasów, gdy handlarz ży: 
wym towarem był francuzem, 
albo polakiem, dużo zmieniło się, 
Marsylia dalej posyła do Buenos 
„remonty“, na „rynku“ jednak 
zjawia się towar miejscowy. Ат” 
gentynki, murzynki. Argentyń- 
ski „rufian* wypiera swego fran 
cuskiego i polskiego kolegę. 

Wreszcie: jego polski kolega 
miał już swe „złote“ lała: za „ru 
ska”. Dawny zabór rosyjski do- 
starczył najwięcej żywego towa 
ru i „rufianów*. Tworzyli ani 
towarzystwa, byli dobrze zorga- 
nizowani, ale, gdy powstało pań 
stwo polskie, ich organizacje do 
stały się pod oko polskiego kon- 
sulału. Za „ruska* można było 
poradzić sobie z konsulatem. 
Dxiś nie! 

Sprawa drugiego petenta była 
bardziej skomplikowana: we- 
dług informacji z Warszawy, 
„narzeczony“ miał już jedną żo- 
nę. 

Więc już nie jest tak łatwo. I 
władze konsularne pilnują tere- 
nu i policja argentyńska jest nie 
co inna, niż dawniej. Może też 
wkrótce wyraz „Polacos“ całko 
wicie utraci ujemne znaczenie. 

Konrad Wrzos. 


